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ега, transmitowanel z Wiednia, w całej Rzeszy odbył się 


[generalny apel ludności. — Ryk syren i huk motorów lotniczych nad Berlinem 


Јак min. Goebbels ogłosił wczoraj „Dzień Wielkich Niemiec”? 


| \ Wiedeń, 9 kwietnia. 
= (PAT) Wiedeń przybrał z okazji ju- 
| їг2е}$7еро plebiscytu wyiątkowo Świą* 
|leczny wygląd. Na ulicach wyhudowa- 
ho cały szereg masztów, słupów i wież 
|dzdobionych embleniatami ze swastyką. 
| Na murach rozlepiono niezliczoną ilość 
|oliszów, nawołujących do głosowania 
Podczas jutrzejszego plebiscytu za przy 
| łączeniem Austrii do Rzeszy. 
|. Tramwaje, autobusy į liczne pojazdy 
|oblepione są również propagandowymi 
| айбат. Po ulicach krążą różne kolum- 
ly propagandowe. Ilość czarnych mun- 
| turów S. S. i Zietonych mundurów poli- 
[Чї niemieckiej wzrosła w sposób wido- 
ny, 
|. Po ulicach przeciągają liczne oddzia 
młodzieży hitleruwskiej. Prawie każ- 
dy przechodzień ma wpiętą odznakę ze 
swastyką lub też słowa „ła, ja”. 
|. О godz. 11-еј kanclerz Hitler przy- 
| był pociągiem z Linzu, witany na dwor- 
u przez dostojników niemieckich i au- 
Striackich z ministrami Hessem, Ооер- 
belsem i Himmlerem na czele, Oraz 
Przez namiestnika Rzeszy Seyss-lnquar 
Ча i dygnitarzy austriackich. 
| Po powitaniu wśród. owacji tlumów 
przelechał kanclerz Hitler do ratusza. 
АЛ odpowiedzi ua powitalne przemówie- 
| nie burmistrza Neubachera, Hitler oś- 
Wiadczył m. in, że 
WIEDEŃ JEST PERŁA, KTÓREJ ON 
NADA NALEŻNĄ MU OPRAWĘ. 
_ Z kolei z balkonu ratusza. 
MINISTER GOEBBELS OBWIEŚCIŁ ! 
' TŁUMOM, ŻE DZEEŃ 9 KWIETNIA 
OGŁOSZONY ZOSTAŁ PO WSZE 
CZASY „DNIEM WIELKICH NIEMIEC" 
DLA UCZCZENIA FAKTU POŁĄCZE- 
| NIA AUSTRII Z RZESZĄ. 
Po tym obwieszczeniu rozległy się 
dźwięki syren, wypuszczono z klatek 
| 30 tysięcy gołębi pocztowych, а 31 szta- 
let motocyklowych z 31 okręgów Rze“ 
szy wręczyło kanclerzowi Hitlerowi 
adresy hołdownicze. 
Następnie kanclerz Hitler wśród. 0- 
wacii tłumów udał się do hotelu „linpe- 
tial“, gdzie zamieszkuje. 


| Uroczystości w Berlinie 


Berlin, 9 kwietnia. 
(PAT) Berlin żyje dziś od rana pod 
znakiem oczekiwania na uroczyste ogło 
szenie „dnia wielkich Niemiec". 
` Całe miasto udekorowane jest nietył 
Ko zwykłymi flagami ze swastyką, ale 
również specjalnymi transparentami* 0- 
| таг napisani wyborczo-plebiscytowymi. 
| Wszystkie samochody obiepione są afi- 
zami į naklejkami powtarzającymi w 
tysiącznej odmianie słowa „tak“. 
-~ Przez ulice przeciagaią liczne orkie- 
Stry wojskowe i partyjne oraz oddziały 
| SS, SA. i „Hitlerjugand”. Około godzi- 
| ny 11-еј mieszkańcy Berlina zgroma- 
_ dzili się koło gęsto rozstawionych w 
| Mleście głośników radiowych, aby wy* 
\ 
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słuchać uroczystego ogłoszenia przez 
шша Goebbelsa „Dnia wielkich Nie- 
miec 

Na kilka minut przed 12 zapowiedział 
speaker chwilę ciszy, poczym 
ROZLEGŁ SIĘ GŁOS SYREN A PRZE- 
CHODNIE ZATRZYMALI SIĘ. NAD 

MIASTEM UNOSIŁY SIĘ SETKI 
WSZELKIEGO TYPU SAMOLOTÓW. 
Punktualnie o godz. 12 z balkonu ratu- 
sza wiedeńskiego rozległ się transmito- 


wany przez głośniki głos min. Goebbel- Na gmachu starego muzeum, w miejscu 
sa: „Ogłaszam niniejszym dzień 9 kwie skąd często przemawiał kanclerz Hitler 
Jtnia jako „Dzień wielkich Niemiec“. umieszczono wielki jego portret о ро" 
Przed godz. 6 po poł. sklepy zostały, wierzchni 70 mtr. kw, Po północy na ca 
zamknięte, a o godz. 8 wiecz. odbył się: łym terenie Rzeszy odbyły się przemar 
GENERALNY APEL CAŁEJ LUDNO- sze formacji partyjnych, wojska oraz Ог 
ŚCI RZESZY, CELEM WYSŁUCHANIA kiestry. еы 
PRZEMÓWIENIA KANCLERZA HIT- Z chwilą ukończenia przemówienia: 
LERA W WIEDNIU. kanclerza rozpoczęła się wielka „ilumi- 
Rolę speakera w czasie transmitowania | пасја miasta, a na górach i wzniesie-- 


mowy kanclerza objął min. Goebbels, niach zapłonęły ogniska. . 
Жет w Wiedniu | 
а С. нашо. КАЗ ТЕРАС аа TIE ГЕШ 


Po mowie kanclerza udierzono w dzwony 


„Mam prawo tu być, bo to moja ojczyzna i zdziałałem 
$ dt wł ў Na $ е ГЕ Ф, А У г. . | | 
аьа więcej, niż Schuschnigg“ 
А - "Wiedeń, 9 kwietnia. | polemizował z krytykami, którzy jutro | Rzeszy w najszerszych masach jest naj- 
"Dziś w sali b. dworca zachodniego | ewentualnie głosować będą przeciwko | lepszą odpowiedzią na ergumieniy daw- 
wygłosił kanclerz Hitler swoją 14-tą z| przyłączeniu Austrii do Rzeszy. nego rządu austriackiego. 
kolei mowę propagandową, kończąc w Przedstawił on sukces osiągnięty Zapytują mnie — zawSłał kanc- 
ten sposób plebiscytową kampanię wy*| przez narodowych socjalistów w cza- terz Hitler — czy mam prawo tu 
borczą. ię sie 5-letniej działalności na polu gospo- stać, Mam prawo! To jest moja Oj- 
W przemówieniu tym, po przedsia- |darczymm, politycznym i społecznym, czyzna, bo kraj ten jest krajem niè- 
wieniu całokształtu działalności politycz | oświadczając, że przyjęcie z jakim spot- mieckim, bo potrafiłem zdziałać 
nej, kanclerz w tonie umiarkowanymikała się idea przyłączenia Austrii do więcej aniżeli Schuschnigg 1 gripa 


° сә otaczających go karłów, 
W Anglii i Czechosłowacji zakazano 


W tym momencie rozległy się na sa- 
brać Niemcom udział w plebiscycie 


li okrzyki pod adresem Schuschnigga 
„precz”, po czym sala wzniosła okrzyk 
Wiedeń, 9 kwietnia.  |wzięcia udziału w głosowaniu na jed- chóralny zań U 
(PAT) „Neue Freie Presse“ donosi z|nym ze statków niemieckich jaki miał „BZIĘKUJEMY СІ WODZU”. 
Brna, że władze czeskie zakazały w dn.|przybyć do wybrzeży angielskich, wy-| , Po zakończeniu mowy odśpiewano 
8, 9 i 10 b. m. obywatelom czeskim wy-| wołało oświadczenie rządu angielskiego chórem modlitwe, po czym 
jazdu do Austrii. który zdecydowanie przeciwstawił się| WE WSZYSTKICH KOŚCIOŁACH 
Zakaz ten dotyczy przede wszystkim |zamierzonemu głosowaniu. RZESZY ZACZĘTO BIĆ W DZWONY. 
Niemców sudeckich, którzy z okazji ple "Władze rządowe angielskie oświad- Po zakończeniu swego przemówie- 
biscytu zamierzali urządzić liczne wy-jczyły wprost, że każdego z Niemców, |nia, kanclerz Hitler udał się na dworzec 
cieczki do Austrii. _ _ | _ któryby wziął udział w głosowaniu na północny. Na dworcu żegnali go: za- 
Londyn, 9 kwietnia. morzu, będą traktować jako cudzoziem* 
Wielkie wrażenie wśród 2.000 Niem|ca i zastosują wobec niego przepisy 0 


stępca kanclerza min. Rudoli Hess, min. 
Goebbels, gauleiter Burckel, namiestnik 

ców przebywających w Londynie i wez | przekroczeniu granicy. 

wanych przez ambasadę niemiecką do - 


КОР 


Austrii Seyss-Inquart i przedstawiciela 
rządu i władz partyjnych. 


Premier litewski o stosunkach z Polską 


Eksposć premiera ks. Mironasa w sejmie kowieńskim 


Kowno, 9 kwietnia. [КА SĄ FAKTEM DOKONANYM I NO|ŻELIBY SOBIE TEGO POLSKA ŻY- 
(PAT) Na dzisiejszym plenarnym po- WYM CZYNNIKIEM ZAGRANICZNEJ |CZYŁA, DOSTOSOWAĆ TE STOSUN- 
siedzeniu sejmu litewskiego premier ks, POLITYKI LITWY. Oznaczają one zmiajki PRAKTYCZNE DO NOWEJ SY- 
Mironas wygłosił dłuższe przemówie- |Пе dotychczasowej metody, lecz cel za- TUACJI 
nie, mające charakter deklaracji progra- |sadniczy, zapewnienie państwu bezpie-| 7 i 
mowej nowego rządu, a jednocześnie sta |czeństwa — został utrzymany. lacs орва: dh innymi раа, 
nowiące odpowiedź na interpelacje po-|- Powst anie — mówi рге Store 10: 'spólpracując z Litwą w! 
Gi ў Я | i i mier — > ШЫ awa tworzyły po temu odpowiednie warunki. 
i Rząd litewski — oświadczył premier |pjomatycznych, możliwy jest nowy spoj Jeżeli to postanowienie rządu nie na 
JUŻ OD PEWNEGO CZASU BADAŁ, |sób naszego zachowania się w innych |potka na przeszkody, to realizacja jego” 
MOŻLIWOŚĆ ROZWIAZANIA KWE- dziedzinach praktycznych stosunków po będzie mogła mieć dodatnie następstwa 
STI STOSUNKÓW Z POLSKĄ. · |między dwoma sąsiedzkimi państwami. lnie. tylko dla stosunków litewsko-pols- 
W staraniach tych rząd natrafił na prze- | Taki nowy sposób zachowania się powi kich, lecz także dla wzmocnienia gwa- 
szkody wskutek pogorszenia się atinos- епу oznaczać zwrócenie nowej sytua rancji pokoju w tej części Europy, a u= 
егу między obu państwami. OBECNIE |cji w kierunku. interesów Litwy. trzymanie pokóju pozostaje nadal pod 
STOSUNKI DYPLOMATYCZNE Z POLIDLATEGO TEŻ RZĄD ZAMIERZA, JE-|stawową zasadą polityki litewskiej, 
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Porażka Rooseuelfa w Kongresie Iwa SWIET A polecamy 


Projekt ustawy o reorganizacji rządu odrzucony ; 


Londyn, 9 kwietnia, 

(PAT) Prezydent Roosevelt poniósł 
wczoraj dotkliwą porażkę w izbie repre 
zentantów, gdy zalecona przez niego u- 
stawa o reorganizacji rządu nie została 
przez izbę zaakceptowana, lecz odesłano 
ја z powrotem do komisji. 

Ustawa przeszła przed dwoma tygod 
niami przez senat. Udzielała ona prezy- 
dentowi bardzo szerokiej władzy, co wy 
wołało liczne protesty wśród społeczeń- 
stwa. Za poradą speakera izby repre- 
zentantów prezydent Roosevelt zgodził 
się zmodyfikować swój projekt, zaprze- 


Bombowiec angielski zaginął 


Na pokładzie jego było 8 oficerów 


Londyn, 9 kwietnia. 


AT) Z Singapore donoszą, że w|czych Dalekiego Wschodu 

' tek zaginął bez wieści trzymo-|dzało do dziś poszukiwania, które oka- 
samolot bombowy, należący dojzały się jednak bezskuteczne, 

stacjonującej w Selatar eskadry bombo-|samolotu stanowiło 3 oficerów"pilotów. 


WĘGRY LICZĄ SI 


czając косе е ASA 50 0 
zmierzanie do władzy dyktatarskiej. 

W liście, ogłoszonym w ub. tygod-| MW ЛТА Аг 
niu, prezydent Roosevelt cświadczył, że 
stanowczo przeciwny jest dyktaturze w 
Ameryce i nie posiada żadnych skłon- 
ności w tym kierunku. 

Projekt ustawy o reorganizacji rządu 
odrzucony został jednak przez izbę re- 
prezentantów 204 głosami przeciwko 
196. Z 327 demokratów zasiadających w 


Schröder & Schyler © Cie 
Reńskie i Mozelskie 
Tokajiskie stare i Węgierskie 


izbie, 108 głosowało przeciwko Roose- Szampańskie 
veltowi, Musujące 
А Miody sycone 
SPIRYTUALLIE 


30 samolotów brytyjskich sił lotni- 
przeprowa- 


Załogę 


Ж! 


Włoskie, Hiszpańskie і Greckie п» 
Portugalskie: Майеіга’ į Portwein ОК 


a 


Francuskie białe i czerwone firmy 
. Bordeaux 


4— but 
_ n » 4.60 » 
3.75 ., 
4.50 „, 
5.50 „ 
28.— „ 
5.50 ,, 
2.80 „ 


krajowe i zagraniczne w dużym wyborze. 
Przy odbiorze 10 butelek udzielamy 10%о rabatu. 


Hurtowy i detaliczny skład wir 


Piotrkowska 96-1 127 


Bethlen. — Kwestia żydowska musi być rozwiązana ostrożnie 


Budapeszt, 9 kwietnia. 
(PAT) W wywiadzie, 


czego konieczna jest zwarta jedność na- 
rodu oraz silny i stały rząd. 

Armia węgierska powinna być w 
najszybszym tempie odpowiednio roz- 
budowama. Dla osiągnięcia tego potrzeba 
przede wszystkim porządku i spokoju. 
Pierwsze kroki w kierunku nowego u- 


udzielonym | nić bez reszty życzeniom zamieszkują” 
„Boraj-Ujsag* b. premier Betlilen pod-|cych na Węgrzech mniejszości narodo- 
kreśli, że dla realizacji planu gospodar| © 


Bethlen, że rząd powinien zadośćuczy- wych, gdyż w ten sposób będzie się 
mógł zdecydowanie przeciwstawić tym 
wszystkim, którzy pod pozorem walki 
0600606906036060000000580080090000858900000 9900936 


Chcesz zachować ZDROWE NERWY, pewność, spokój? 

w Banku Kupiecko-Kredytowym 
oszczędności lokuj! 
Łódź, ul. Piotrkowska № 20 ` A dz 


Dyskrecja i tajemnica wkładów ustawowo zagwarantowane 
Kasy czynne JUŻ od 8-ej rano do godz. 1-ej po poł. bez przerwy. ` 


porządkowania basenu | naddunajskiego | 999 


zostały, już uczynione 1, zdaniem Beth- 
ena: “т” 

NAJBLIŻSZE 5 LAT ZADECYDUJĄ 
O0.PRZYSZŁOŚCI WĘGIER. WPRAW- 
DZIE NIE MOŻNA PRZEWIDZIEĆ, 
CZY ZMIANY TE DOKONANE BĘDĄ 
W DRODZE WOJNY CZY POKOJU, 


na terenie wileńzsczyzny został odwołany 


Wilno, 9 kwietnia.  ttnia r. b, wydany w dniu 18 lutego r. b. 
(PAT) Wojewoda wileński przychy- zakaz działalności tego Stronnictwa na 
Іајас się do prośby członków Stronnic- całym obszarze pasa granicznego woje- 


jasnym jest jednak, że życzeniem We- |twa Narodowego сопа! z dniem 8 kwie- wództwa wileńskiego. 


gier jest, aby ńastąpiły опе zapomocą 
środków pokojowych. 

Bethlen apeluje do społeczeństwa, 
aby zaprzestało walk o światopoglądy 
i poświęciło 
WIECEJ ZAINTERESOWANIA WE- 
СКОМ W CZECHOSŁOWACJI ORAZ 

SŁOWAKOM I RUSINOM. 
Jest rzeczą oczywistą, ©świadczył 


U osób w wieku średnim I starszym codzien- 
nie pół szklanki naturalnej wody ‘gorzkiej 
Francjszka-Józefa ułatwia wypróżnienie, dobre 
trawienie, spokojny sen i potęguje w zadziwia 
jącym stopniu czynność komórek mózgowych. 


Zdarzenia i ludzie 


Niezwykły proces o szpiegostwo 


Walka konkurencyjna dwóch fabrykantów ateńskich 


Ateny, w kwietniu. 
Głównym tematem rozmów w Ate- 


„nach jest obecnie proces o szpiegostwo 


zawodowe w dziedzinie ...fabrykacji рег- 
fum. Ośrodkiem tego niezwykłego pro- 
cesu są dwaj znani w Atenach fabrykan- 
p: panowie Sakelarides i Athanastopu- 
05. > 
Od wielu lat już trwa walka konku- 
rencyjna między tymi dwiema firmami, 
w ciągu ostatnich miesięcy jednak przy- 
jęła ona bardzo ostre formy, ponieważ 
p. Sakelarides udało się wypuścić na гу- 
nek wysokowartościowy „bezkonkuren- 
cyjny“ produkt. 


rencja zaczęła handlować tym nowym 


środkiem, p. Athanastopulos nie miał ani, 


jednej spokojnej nocy. Jego interes szedl 
coraz gorzej, podczas gdy Sakelarides 


„zarabiał fantastyczne sumy. 
W tych okolicznościach Athanasto-| 


pulos postanowił za wszelką cenę wydo- 
stać tajemnicę fabrykacji nawego pro- 


duktu firmy konkurencyjnej. Sprowadził nowił osobiście zająć się tą sprawą. 


Od dnia, kiedy konku-|rywala do sądu, 


LEPSZEW SMAKU 
POŻYTECZNIEJSZĘ DLA ZDROWIA 
DOSTĘPNIEJSZE W CENIE 


TO TYLKO 


w INA PA 


tami i wspaniałymi bombonierkami w па- | Atenach. Przebieg jego był niezwykle in- — 


dziej, iż tym razem musi się udać... ` 
Sekretarka osobista Sakelaąridesa — 
zresztą dama koło pięćdziesiątki, brzyd- 
ka i nieponętna — nie zwracała począt- 
kowo najmniejszej uwagi na rywala swe- 
zrobić analizę perfum Sakelaridesa. Ко- |go szefa, Mimo, iż Athanastopulos bar- 
sztowało to dużo pieniędzy i nie dało|dzo sprytnie zabrał się do dzieła, do- 
Żadnych rezultatów. + świadczona kobieta przeczuwała, o co 
Zrozpaczony fabrykant postanowił|mu chodzi, Gdy zrujnowany konkurent 
zatem ukraść konkurentowi jego tajem- | zorientował się, iż to adorowanie starej 
пісе. W tym celu wszedł on w kontakt;panny także nie da żadnych rezultatów, 
ze znanym i karanym wielokrotnie zło-|chwycił się ostatecznego środka — i 
dziejem, wpłacił mu znaczna sumę pie- | oświadczył się sekretarce Sakelaridesa. 
niędzy i polecił wtargnąć do gabinetu; Oczywiście, że to przekonało sumienną 
właściciela firmy konkurencyjnej i po-|urzędniczkę. Takiej okazji nie należało 
prostu wykraść receptę poszukiwanego | przepuścić, Nie można jej tego, zresztą, 
produktu. Rezultat znów był negatywny.|brać za złe, w tym wieku bowiem nie 
Złodziej wygadał się przed kimś... Sake- |łatwo już jest znaleźć теѓа, Po krótkim 
larides uratował swą tajemnicę i podał|czasie odbył się zatem ślub „młodej 
który skazał рапа | pary". 
Athanastopulosa na zapłacenie wysokiej І w ten sposób Athanastopulos istot- 
grzywny. Próba aktywnego przekupie-|nie wszedł w posiadanie tajemnicy za- 
nia urzędników przedsiębiorstwa konku- | wodowej konkurenta. Nie trwało to jed- 
rencyjnego również spęłzła na niczym.|nak długo — 1 оп. również wypuścił na 
Zostało jeszcze ostatnie wyjście — | rynek ów wysokowartościowy, a przy 
wkraść się w łaski prywatnej sekretarki |tem tak tani produkt. Oczywiście, że je- 
Sakelaridesa. Athanastopulos, który w go stan majątkowy odrazu się polepszył. 
żaden sposób nie chciał ustąpić, posta-, Sakelarides szalał z wściekłości i znów 
Za- zaskarżył nieuczciwego konkurenta. Pro- 


л азттязктя 


_„КАВМЕГ” 


Z WINNIC BARONA ROTSZYLDA 


lo narodowościowe prawa mniejszości, 


jose do poróżnienia jej z narodem wę* | 


gierskim dla innych celów. Mówiąc o 
KWESTII ŻYDOWSKIEJ, 

hr. Bethlen wyraził zdanie, że zmiany: 

przewidziane nową ustawą żydowską 

nałeży wprowadzać stopniowo i bardzo 

ostrożnie. W przeciwnym bowiem razie 


wywarłoby to niepożądany wpływ na | 


życie gospodarcze kraju. 


Кл Е EEPE РЕ 


Praga, 9 kwietnia. 


Zakaz działalności Sir. NaredOWEDO | uosócnoścci w rzad Pis ne 


nister zdrowia publicznego Czech zło” 
żył. dziś prośbę o dymisję. 


Prezydent republiki dymisję tẹ prz Ж. 


jął, Теке zdrowia publicznego objął 


tymczasowo deputowany słowacki soci. | 
demokrata czechosłowacki Iwan Derer. | 


teresujący. 

— Nie ma takiego prawa, które za- 
braniałoby fabrykantowi żenić się z se- 
kretarką osobistą jego konkurenta — 


oświadczył oskarżony Athanastopulos—= | 
A czy żona nie powinna powiedzieć swe- | 


mu mężowi wszystkiego, co wie? Czy 


to jest karalne? 


— W tym wypadku nie może być | 


mowy — mówił prokurator — o małżeń- 


stwie z miłości lub z inych szlachetnych ` 


motywów. Jest to typowy wypadek 
еко! zawodowego, które jest ka- 
ralne i sprzeciwia się prawom. Oskarżo= 
ny dążył tylko do tego, by wejść w po- 
siadanie tajemnicy pana Sakelaridesa — 


jest to zupełnie jasne. Najlepszym dowo* - 
dem tego jest zresztą fakt, iż opuścił om _ 


w międzyczasie swoją żonę, na której za- 
leżało mu jedynie do chwili, kiedy do- 
wiedział się od niej tajemnicy konku- 
re 


Poza tym musiał on zwrócić swemu ry* 
walowi szkody, które powstały na sku- 


tek tej nieuczciwej walki konkurencyjnej. 


po zniżonych cenach: | 


f 
\ 


I 


B-cia IGNATOWICZ Д 


nta. 
Athanastopulos został skazany na Кае | 
rę pieniężną w wysokości 20.000 drachm. ~ 


| 


WYBUCHEM WOJNY) 


0 przyszłości Węgier zadecyduje najbliższe 5 lat — oświadczył były premier | 


więc chemików z zagranicy, którzy mieliczął więc obsypywać „sekretarkę kwia- ces odbył się niedawno przed sadem w. 


„Dr. Е, Partinos,, | 


= m ú. 
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Zaostrzenie przepisów 
paszportowych 


i kontroli celnej ? 


Warszawa, 9 kwietnia. 
Dowiadujemy się o sensacyjnym pro- 
jekcie wprowadzenia w Polsce przepi- 
sów, uzależniających udzielenie zezwo* 
lenia na wyjazd za granicę od stwierdze- 
nia przez urzędy skarbowe, że petent 
opłaca prawidłowo wszystkie podatki 
i nie zalega z żadną ratą. 

Podobno zamierzone zarządzenia u- 
zupelnione zostaną jednoczesnym dal- 
szym zaostrzeniem przepisów natury 
celnej w kierunku ściślejszego rewido- 
wania osób, powracających do kraju 
z zagranicy, w celu przeciwdziałania 
nielegalnemu przywozowi zupełnie zbę- 
dnych przedmiotów. 

Nie wiadomo, czy projekt ten zosta” 
nie zrealizowany, lecz pewne jest, że 
taki projekt istnieje i jest poważnie roz- 
waążany. 


za Z PRZY TRE" 


BÓLACH. 


reumatyc 
a inerwobólach stosuje siętab: * 
= letki Togal. Toga] stosuje się 
= w dawkach po2 tabletki3lub 8 
= '4razy dziennie. Toga] jest 
=. dobrym środkiem prze: = 
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` Aleksander Świętochowski 
ciężko zachorował 


Warszawa, 9 kwietnia. 

(PAT) Jak się dowiadujemy, znako* 
mity pisarz i publicysta Alęksander 
Świętochowski zaniemógł poważnie na 
serce. e, 

Ze względu na sędziwy wiek pisa" 
rza, który w styczniu r. b. rozpoczął 
90-ty rok życia, stan jego budzi роуа?» 
ne obawy. 3 


Powieść Romana Ото\= 


skiego: 


Warszawa, 9 kwietnia, 
Podobno w najbliższym czasie ma 
się ukazać na półkach księgarskich ро“ 
wieść polityczna napisana przez Roma- 
na Dmowskiego. Powieść ta oparta jest 
na wydarzeniach ostatnich kilku lat w 
Polsce. 


Kryzys rządowy we Francii 


Daladier zakończy tworzenie nowego rządu dopiero w dniu dzisiejszym —Obrady 
władz naczelnych partii socialistycznej.— Czy socjaliści wejdą do nowego gabinetu? 


Daladier zaproponował Biumowi tekę spraw zagranicznych 


Paryż, 9 kwietnia. Co do programu, który p. Daladier 
(PAT) Dziś rano desyguowany рге- |pragnąłby zakreślić swemu rządowi, za 


NIE BĘDZIE TOLEROWAŁ STRAJ- 
KÓW OKUPACYJNYCH, 


WIELKĄ POŻYCZKĘ OBRONY NARO 
DOWEJ NA RYNKU WEWNĘTRZNYM 


mier Daladier sprecyzował swe zamia- znaczył on b. mocno, że w dziedzinie po szczególnie w fabrykach obrony narodo |Informacje o zamierzeniach premiera Da 


ry na posiedzeniu grupy parlamentarnej lityki zagranicznej 


i egzekutywy partii radykalnej. Daladier. całkowicie dotychczasową politykę w nitarny zamierza przeprowadzić ewaku- 


zamierza zwrócić się o współpracę do sprawie nieinterwencji j że 

wszystkich Francuzów ożywionych do-| CHCE ZAPROPONOWAĆ TEKĘ SPR. | 

brą wolą. W każdym razie ZAGRANICZNYCH B. PREMIEROWI 

ZDECYDOWANY JEST SFORMOWAĆ! BLUMOWI, 

GABINET BEZ WZGLĘDU NA TRUD- јако jednemu z inicjatorów i decydują- 
OŚCI. cych kierowników polityki zagranicz= 

Grupa radykalna całkowicie zaaprobo*inej Francji w ostatnich 2 latach. 

wała oświadczenie Daladier į jiednogłoś P. Daladier zapowiedział, że 

nie uchwaliła votum zaufania, powierza» 

jąc mu mandat utworzenia stałego i sil- 

nego rządu, który mógłby zjednoczyć 

wszystkie siły narodu. 

Również przed południem obradowa- 
ła grupa parlamentarna socjalistów. Vin 
cent Auriol zrelerował sytuacię w ға» 
stępstwie nieobecnego Bluma. 
DALADIER ZAPROPONOWAŁ SOCJA 

LISTOM UDZIAŁ W RZADZIE, 
pragnąc utworzyć gabinet, w którym 
bylyby reprezentowane 
WSZYSTKIE KIERUNKI POLITYCZNE 

OD BLUMA DO PAUL REYNAUDA: 

Na radzie naczelnej partii socialisty= 
cznej zakomunikowano, że p. Daladier 
zaproponował socjalistom 5 stanowisk 


PIENIĄDZ 
PRZEGIEKAJĄ 


o czym każdy w 


w rzadzie na projektowanych przez sie- 
b'e 17. 


P KREM CAZIMI 
ME TAMORPHOSA 
ZMARSZCZKI | INNE WADY CERY 


cję fabryk dotychczas okupowanych. _ 
Najmniej konkretnych informacyj u- 
dzielił p. Daladier 
CO DO PROGRAMU FINANSOWEGO 
rządu jak również co do sprawy pełno- 
mocnictw, o które zamierza wystąpić 
do izby. P. Daladier nie zaprzeczył, że 
nowy rząd zamierza zorganizować 


E ŁATWO 
PRZEZ PALCE 


ie doskonale... 


Później nadchodzą długie dni — tygodnie 
zmartwień 1 kłopotów w walce o byt. 
Ą przecież można uniknąć trosk, pamiętając o 


książeczce oszczędnościowej PKO. 


Książeczka oszczędnościowa PKO 
rózwieje troski 
gdyż posiadacz jej pewien jest swego jutra. 


PKO 


PEWNOŚC—ZAUFANIE 


o przyszłość, 


zamierza utrzymać wej i że w sposób jaknajbardziej һшпа- |ladier wywarły raczej ujemne wrażenie 


w kołach socjalistycznych. 

W kołach politycznych sądzą, że ra- 
da naczelna większością głosów wypo- 
wie się przeciw udziałowi socjalistów w 
gabinecie Daladier. 


o 


Wyrok uniewinniający 
Frydmana 


uprawomocnił się 


Warszawa, 9 kwietnia. 

Jak wiadomo, lubelski sąd apelacy]- 
пу, rozpatrując ро raz trzeci sprawę је 
dnego z oskarżonych w głośnym proce 
sie o zajścia przytyckie Іска Frydmana, 
uwolnił go od zarzutu usiłowania zabój: 
stwa przez oddanie strzałów rewolwero 
wych, za co poprzednio skazano Frydma 
na na 2 lata więzienia. 

Sąd apelacyjny pozostawił w mocy 
wyrok półtora roku więzienia za udział 
x zajściach, który Frydman już odcier= 
piał. 


w terminie z prawa zapowiedzenia kas 
sacji wobec uniewinniającego wyroku 
sądu okręgowego w Lublinie, wobec 
tego wyrok uniewinnialący Егуйтапа 
uprawomocnił się. 


Uroczystości racławickie 
odwołane 


Warszawa, 9 kwietnia, 
Dowiadujemy się, że władze central- 
ne Stronnictwa Ludowego posłanowiły 
ze względu na zakaz odbycia woiewódz 
kich zjazdów racławickich w dniu 24 b. 
m. wszystkie uroczystości racławickie 
odwołać. 

Władze Stronnictwa Ludowego twier 
dzą. iż królkość czasu mie pozwala im 
na zorganizowanie abobodów racławic- 
kich w ramach zjazdów powiatowych, 
jak tego żądają władze porządkowe. 


| Urząd prokuratorski nie skorzystał 


U 


PAD 
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U BLUMA 


Nieprzygótowanie Francji zachęca jej wrogów do napaści 
(Od specjalnego korespondenta „Republiki“ z Srancii) 


Dormóy, minister spraw wewnętrznych|i nie chcą sami jedni ponosić za to od- 


Paryż, w kwietniu. 

Leon Blum upadł. Trzeba przypoin- 
nieć, iż utworzył swój drugi gabinet w 
warunkach niesłychanie trudnych. Sytu- 
acja wytworzona przez Anschluss nie 
dała p. Blumowi czasu na zwykłe, pre- 
cyzyjne. dozowanie portfelów i wpły- 
wów. To też gabinet był skazany na 


szybki upadek. Senat nie tait bynajmniej ża, 


swego wrogiego stosunku do rządu, a na 
wet posłowie radykalni zachowywali 
się w sposób wymuszony i niejasny. 
Prawicowa prasa oskarżała p. Blu- 
ma, że kurczowo 
Nie wydaje się to być prawdą. Blum, 
z powodów osobistych і partia svcjali- 
styczna, z powodów politycznych, go- 


| 


radził ustąpić jeszcze przed decydują* 
cym głosowaniem senatu. Premier jed- 
nakże twierdził, że należy jasno posta- 
wić sprawę odpowiedzialności za upa- 
dek rządu, і za możliwe konsekwencje. 

Następcą p. Bluma będzie, jak dotych 
czas myślą, p. Daladier. P. Herriot uwa 
że jeszcze nie nadeszła chwila by 0- 
puścić fotel prezesa Izby, Niektórzy mó- 
wią o gabinecie Chautemps—Laval, ale 
taka kombinacia nie ma najtnniejszych 
szans, gdyż p. Laval stracił resztki swo 
jej popularności wskutek swej niejasnej 


trzyma się władzy.|postawy w sprawie abisyńskiej. 


Faworytem jest więc p. Daladier. 
Ale jakie partie wejdą w skład rządu? 
Socialiści prawdopodobnie odmówią u- 
działu. Radyhalowie zdają subie. spra- 


towi byli ustąpić miejsca komu innemu. |<yę, że nowy rząd będzie musiał prowa- 


Na ostatniej radzie ministrów, p. -Marx'dzić mało popviaruą politykę skar 


powiedzialności. Jedynie gabinet jedno- 
ci narodowej mógłby wybrnąć z tej 
trudnej sytuacji, ale p. Flandin okazuje 
mało entuzjazmu do współpracy z раг- 
tiami, które wprowadziły 40-godzinny 
tydzień pracy. 

Tyniczasem iwia część francuskiej 
opinii publicznej zdaje sobie sprawe. że 
rząd solidarności narodowej jest koniecz 
пу, że jedynie pod takim rządem naród 
zgodzi się na konieczne ofiary. 

Słabość Francji dodaje odwagi. jej 
sąsiadom i nieprzyjaciołom, i umożliwia 
wiele ataków na pokój. Pozatem ciągła 


|strata czasu nie ułatwia sytuacii finanso 


wej. 

Nie można powiedzieć. że sam tekst 
projektu reform skarbowych spowodo- 
wał upadek gabinetu. Następny rząd za- 
proponuje to samo. Coprawda p. Cail- 


bowąllaux i jego przyjaciele postarają się za” 


łagodzić niemiłe dla plutokracji zmiany, 
tak jak podatek majątkowy, wprowadze 
nie akcji imiennych zamiast akcji na 0- 
kaziciela i t. p. 

Ale jest „przecież jasne. że w kraju, 
w którym dochody wynoszą 43 miliardy 
franków, podczas gdy armia kosztuje 
27, a spłacanie rent 24 miliardy rocz- 
nie, nie można osiągnąć równowagi kla- 
sycznymi środkami. Jakiekolwiek będzie 
nazwisko przyszłego premiera, drakoń- 
skie reformy będą konieczne, 

Wydaje się, że tylko natychmiasto- 
we, groźne uiebezpieczeństwo inwazji 
może skłonić Francuzów do zaniechania 
kłótni partyinych. 

Niektórzy Anglicy twierdzą, йе 
Francja jest odpowiedzialną za wybuch 
wielkiej wojny, gdyż jej brak przygoto- 
wania zachęcał napastników. Taka sy- 
tuacja nie powinna się розчи 


ТА OBRAZĘ PAMIĘCI MARSZ, PIŁSUDSKIEGO 


staneli wczoraj przed sadem 
Cymwińskii redaktor „Ozienni 


Wyrok ogłoszony będ 


Warszawa, 9 kwietnia. 

Dzisiaj przed sądem okręgowym w 
Warszawie rozpoczął się proces docen- 
ta uniwersytetu wileńskiego p. Stefana 
Cywińskiego i wydawcy „Dziennika 
Wileńskiego“ p. Aleksandrą Zwierzyń- 
еро 
OSKARŻONYCH O ZNIEWAGĘ NA- 
RODU POLSKIEGO PRZEZ ŻYCIE 
SŁÓW, UBLIŻAJĄCYCH MIĘCI 
Ś.P. MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 

Na rozprawę wpuszczana jest pub- 
liczność jedynie za biletami. Rozprawie 
prizewoduiczy wiceprezes wydziału III 
karrego sadu okręgowego Przybyłow- 
sid. W skład kompletu wchodzą sędzio- 
wie: Danielewicz i Dyzmański. Oskar- 
żenie popiera prok, Żeleński. W cha- 
rakterze obrońców występują z ramie- 
nią eskarżonego Cywińskiego: adw. 
Gieser i Jasiński z Wilna, z ramienia 
oskarżonego Zwierzyńskiego adwokac:; 
Engel z Wilna, Leon Nowodworski z 
Warszawy i Pieracki ze Lwowa, Oskar- 
żony Cywiński, który pozostaje w aresz 
cie, został sprowadzony na sale z wię” 
zienia. Red. Zwierzyński, który był kil- 
ka tygodni aresztowany, obecnie odpo- 
wiada z wolności, będąc zwolniony za 
kaucją. 

Z pośród zgłoszonych przez obronę 
licznych świadków sąd zawezwał na 
rozprawę jedynie dwóch Świadków m. 
in. red, Federowicza z Wilna. 

Po sprawdzeniu personalii oskarżo- 
nych, z których dowiadujemy się, iż 0. 
Sianisław Cywiński jest emerytowanym 
nauczycielem szkół średnich, a ostatnio 
docentem uniwersytetu Stefana Batore- 
go w Wilnie, obrona zabiera głos w 
sprawie wniosków dowodowych, 

Prok. Żeleński Oponuje przeciwko 
»wnłoskon: obrony uważając, iż zezna- 
nia te nie mają znaczenia Фа sprawy. 
Prokurator. Żeleński jest zdania, iż sąd 
nie jest zwiazany faktem sprowadzenia 
świadków do sądit. 

Po diuższeł naradzie sąd okręgowy | 
0710511 postanowienie, oddalaljące wnio- 
ski dowodowe obrony. 

Z kolei sędzia Dyzmański odczytał 


akt oskarżenia 


бгу w części, dotyczącej uzasadnie- 
nia, brzmi, jak następuje: 
„W duin 20 stycznia 1938 r. w Nr. 29 czaso” 


krytyce książkę Melchiora Wańkowicza o Cen- 
tralnym Okręgu Przemysłowym, użył m. inn, 
następującego zwrotu: „Wańkowicz... daje sze- 
reg żywych obrazów tego, co widział, no 1 
czego nie widział, ale co podobno ma powstać 


w czasie najbliższym w tym sercu Polski, za-! пеј Opinii, 


dając kłam słowom pewnego. kabotyna, który 
mawiał o Polsce, że jest Jak obwarzanek: tyl- 
ko to coś warte, co Jest po brzegach, a w środ- 
ku pustka”, 

Powołana cytata zaczerpnięta została istot- 
nle ze wspomulanej książki Melchiora Wańko- 
wicza, gdzie powyższe słowa przytoczone 20 
stały Јако słowa, wypowiedziane przez Mar- 
szałka Polski Józeia Piłsudskiego, 

Nakład nr. 29 z dnia 30 stycznia czasopisma 
„Dziennik Wileński“ uległ rozpowszechnieniu. 

„Oskarżeni przesłuchani w dochodzeniu 

DO WINY SIĘ NIE PRZYZNALI 
i wyjaśnili: Stanisław Cywiński — że opraco- 
wując artykuł p. t. „C.O.P.* przypuszczał, że 
autorem cytowanych przez niegn słów Jest 
publicysta Stanisław Mackiewicz, nie zaś Mar- 
szałek Polski Józei Piłsudski. Aleksander Zwie- 
rzyński — że, kierując do druku artykuł Stani- 
sława Cywińskiego p. t. „С. O. Р.“ był prze 
świadczony, iż autor podał w  przytoczonym 
urywku słowa Stanisława Mackiewicza. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia przewodni: 
czący udzielił głosu oskarżonemu Cywińskiemu 
celem złożenia wyjaśnień. 


Cyw.ńskinieprzyznajesię 


Osk, Cywiński do winy nie przyzna- 
je się. Oświadcza, że od czasu do Czasu 


zie w pon 
Piłsudski, nie wiedział. W Pismach Mar-/ 
szałka tych słów nie znałazł i przypusz-, 
cza, że jeśli Marszałek te słowa wypo- 
wiedział to nie w formie jakiejś oficjal: | 
lecz rzucone były w poga- 
wędce: z gen, Sławojem „ Składkow* 
skim. 

Artykuł swój pisał w kilka tygodni 
później па podstaowie tego wyciągu 
Następnie Osk. Cywiński wskazuje na 
różnice zarówno w sensie, jak i nasile- 
niu uczuciowym, zachodzące między 
słowami Marszałka Piłsudskiego: „POl- 
ska jest jak obwarzanek — to warte 
соќ, со po brzegach“ a słowami przyto- 
czonymi w tekście artykułu: „polska 
jest jak obwarzanek, tylko to coś warte, 
co jest po brzegach, a we środku pust“ 
ка“. 

Tłumaczy następnie, dlaczego Zwró- 
сИ na to zdanie uwage, przytaczając 
użyte kiedyś przez гей, Mackiewicza 
powiedzenie: „Galicja dała nam wojsko. 


Wielkopiska — pracę, Litwa — siłę i roj 


zum, zaś centrum Polski wraz z War- 
szawą dało Kawecką 1 Messalkę* i wska 
zuje, że Marszałek w swym powiedze- 
niu nie wykluczał istnienia wartości w 
środku Polski, podczas gdy, użyte w је" 


pisywał artykuły literackie i krytykij go zdaniu słowo „pustka“ odpowiada 
przeważnie z nadsyłanych książek, сха" właśnie opinii redaktora Mackiewicza. 


sem zaś artykuły publicystyczno-poli- 
tyczne. Jeśli chodzi o recenzje z prze” 
czytanych książek, to przeważnie otrzy 
mując na krótki czas jakiś egzemplarz, 
robił krótkie wyciągi na podstawie któ- 
rych później pisywał artykuły, Tak, by- 
ło i z książką „Centralny Okręg Prze- 
mysłowy* Melchiora Wańkowicza. — 
Ksłążkę otrzymał w okresie Bożego Na- 
rodzenia, Przeczytał ją pobieżnie i zwró 
cit uwagę nie tyle nawet na samą іеї 
treść, co na przepisy umieszczone na 
końcu, јак np. zdanie, że „w Polsce ponie 
wierano człowiekiem, ale to poniewie- 
ranie było potrzebne“ 1 nawet w trzech 
czwartych swego artykułu poświęcił 
polemice z tym zdaniem. Robiąc wy” 
ciąg z tej książki, zwrócił również uwa- 
ge na inkryminowane w akcie oskarże- 
nia zdanie, robiąc przy nim dopisek: 
Połska — obwarzanek Cata — jak po- 
pularnie zwany jest w Wilnie red. Mac- 
kiewicz. 

To zdanie go uderzyło, bo przypo- 


minato mu do złudzenia opinię wypo-,ka Piłsudskiego, 


Definicja słowa „kabotyn* 


Następnie oskarżony dłuższą chwilę 
analizuje słowo „kabotyn*, określając, 
iż w publicystyce powtarza Się Często 
w charakterze ironii, ale jest bardzo da- 
lekie od obelgi. 

Kabotyn, to ten, co goni za czczym 
efektem, tak samo, jak filister, czy snob. 
Oskarżony twierdzi, iż poezja od czasu 
romantyzmu ma w sobie również pięt- 
no kabotynizmu. Kabotynem był Słowac 
ki, kabotynem w ‘pewnym znaczeniu 
byl; Norwid, który dla skojarzenia swej 
daty urodzin z rokiem śmierci Byrona 
podaje zamiast roku 1821, rok 1824, jako 
rok swego przyjścia na świat. Oskarżo- 
ny uważa, iż nawet list Sienkiewicza do 
cesarza Wilhelma Il miał w sobic cechy 
kabotynizmu. 

W dalszym ciągu oskarżony Cywiń- 
ski twierdzi, iż ma w Wilnie opinię opo 
zycjonisty. - 

á А swój stosunek do Marszał 
oskarżony Cywiński 


pime „Dziennik Wileński”, którego wydawcą |<vjedziana kiedvś przez redaktora „Sło” twierdzi, iż on to w grudniu 1918 r. w lo 


jest Ałcksander Zwierzyński, zamieszczony z0- 
stał artykuł p. t. „С. O. Р.“ pióra Stanisława 


wa Wileńskiego". O tym, że porówna- 


Cywińskiego w treści którego autor, poddając nie podobne zrobił kiedyś Marszałek 


kalu „Lutni* we Lwowie wygłosił prze 
mówienie na cześć Marszałka Piłsudskie 


okreśowum w Warszawie doc. 
ба Wileńskiego" Zwierzyński 


iedzialek . 


VIM 


czyści wszystko 


. 


„również wannę 


Rdzę i ślady brudu na 

emalii usuwa Vim grun- 

townie i bez trudu. Nie 

obawiajcie się rys, 

gdyż Vim czyści deli- 
katnie. 


WYRÓB SCHICHT-LEVER 5.A. 


go. W dniu 10 maia 1926 r. napisał ar- 
tykuł w „Dzienniku Wileńskim“ p. t. 
„Co o Piłsudskim powie historia". 
Kończąc, oskarżony Cywiński 0$- 
wiadcza, iż uważa siebie za niewinnego. 


Osk. Zwierzyński myślał, 
że chodzi o... p. Cata 


Z kolei składa wyjaśnienia oskarżo- 
ny red. Zwierzyński. Twierdzi on, iż 
nie miał żadnej wątpliwości, że cmawia 
ny ustęp odnosił się do osoby Mackiewi 
cza. Artykuł ten red. Zwierzyński przej 
rzał tylko pobieżnie. Zastanowił gu tyl- 
ko ostatni ustęp, со 'do którego 

miał watpliwości cenzuralne. 
Jeśli chodzi o użycie słowa kabotyn, 
to oskarżony Zwierzyński przyznaje, iż 
uważał słowo to za ostre, jednakże W 
polemice z red. Mackiewiczem prowa- 
dzonej przez Cywińskiego często powta 
rzały się ostre zwroty. 

Następnie sąd zarządził otwarcie postępowa« 
nia dowodowego 1 przystąpił do badania świad- 
ków. Jako pierwszy zeznaje Walerian Char- 
klewicz, którego sąd, za zgodą stron, zwalnia 
od przysięgi. 


(Dalszy, ciąg na str, B-ejh. 
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Pikiety przed sklepami 
w Warszawie 


Warszawa, 9 kwietnia. 

W dniu dzisiejszym od godz. 5-ej ро 
południu aż do zamknięcia sklepów, pi- 
kietowane były magazyny i sklepy ży- 
dowskie przy ul. Marszałkowskiej. 
Wśród wyrostków pikietujących sklepy 
„dać było chłopców w czapkach szkol- 
nych. 


Policja interweniowała kilkakrotnie, 
usuwając wyrostków z przed sklepów 
żydowskich. 

Ponieważ w obecnym okresie przed 
świątecznym akcja pikieciarska znacz- 
nie się wzmaga, delegacja kupców ży- 


dowskich udaje się z interwencją do p. ` ШЇЇ] nieg” | Ajaka ona pożywna! 


7. RUE JADIN=PAKI 


RIT Z 


wojewody Jaroszewicza. 


rych patriotyzm, których 


ТА OBRAZĘ PAMIĘCI MA 


(DOKOŃCZENIE), 


Osk. Cywińskiego świadek zna, Pisał nawet 


Po zeznaniach świadków strony skła- | Pracę w związku z 25-leciem jego działalności. 


dają szereg wniosków, które sąd czę: 
ściowo uwzględnił. 

Na tym przewód sądowy zamknięto, 
po czym zabrał głos p 

PROKURATOR ŻELEŃSKI: 
Wysoki Sądzie! А 
— Z bólem ji ciężkim sercem podej- 
шие oskarżenie i jestem przekonany, że 
z bólem i ciężkim sercem my wszyscy 
z Warszawy, z Wilna i Lwowa, z całej 
Polski zebraliśmy się tu. 

CZY TO JAKIŚ SEN KOSZMARNY, 
czy to jakiś majak straszący? Dnia 30 
stycznia 1938r. w niespełna 3 lata po 
śmierci Marszałka 

DOKONANO ZAMACHU NA JEGO 

CZEŚĆ, PUBLICZNIE. 

W druku rozległy się słowa pamięci 
Jego ubliżające i za słowa te zasadnie na 
leżało oskarżyć dwuch Polaków, któ- 


zasługi tutaj 
wynoszono, _ 


Oto artykuł „Dziennika Wileńskiego". 
Zanim dotknę z przykrością, z obrzydze” 
niem tego słowa, pozwólcie Panowie, że 
przedstawię Wam okoliczności, w iakich 
to słowo zostało użyte. A więc artykuł 
i książka, której on jest poświęcony. Jak- 
że dziwne wrażenie, Trudno o większą 
przeciwstawność, Gdy porównuję te 
dwa nastroję, te dwa Światy moralne, ten 
Wańkowicza i ten Cywińskiego, znajduję 
już zapowiedź, znajduję iuż początek i 
wskazanie tego 

I oto wreszcie dotkniimy tego drażli- 
wego słowa, które jest powodem oskar- 
żenia. Dziwne staje przed nami py- 
tanie: 

CZY TU JEST MOWA О PIŁSUD- 
SKIM, CZY TU JEST МОМА О МАС. 
KIEWICZU? DZIWNE PYTANIE, 
DZIWNE ZESTAWIENIE! 

Czy można choć przecz chwilę mieć wątpli- 
wości, czy Cywiński myślał о Piłsudskim, czy 
Cywiński do Piłsudskiego odnosił to słowo? Dla 
mnie to już jest bezpornie dowiedzione, 

Zgoła Inaczej, przyznaję to szczerze, rzecz ma 
się z oskarżonym Zwierzyńskim. On nie pisał, 
on tylko czytał, ale nie on jeden czytał, co szcze” 
rze przyznaję. Było takich więcej, a nie wszy- 
всу odrazu wiedzieli, że to są słowa Piłsudskie= 
go i że tu jest mowa o Piłsudskim, To jest istot- 
пе ta sytuacja, która wielkie pozory ku obronie 
oskarżonego Zwierzyńskiego stwarza. Ale zno* 
wu, gdy mowa o takiej sprawie, nie podobna się 
kontentować choćby najbardziej ułudnymi pozo- 
rami j musimy rozważyć, czy to rzeczywiście 
tak było. 

Stwierdza, że ustęp Inkryminowany czytał 
po wydrukowaniu | specjalnej uwagi na niego 
nie zwrócił. Osk. Zwierzyński należy do naj: 
starszych dziennikarzy w Wilnie. 

Na pytanie prokuratora stwierdza, że Piotr 
Kownacki był współpracownikiem „Dziennika 
Wileńskiego”, nie może jednak określić w ja- 
kim czasie, O Kownackim słyszał, że mial 
jakaś sprawę w sądzie adwokackim, szczegó” 
łów jej nie zna, jednak wie, że chodziło o ја 
kieś powiedzenie jego o osobie Marszałka Pił- 
sudskiego., W związku z tym 
ZOSTAŁ ZAWIESZONY PRZEZ SYNDYKAT 

у.“ DZIENNIKARZY. 
Ostatnio wysłano go do obozu odosobnienia w 
zwiazku z zajściami na tle inkryminowanego 
artykułu, skąd jednak został zwolniony. 


КҮПҮ 


monterskie 
do mycia okien 
poleca 


W dalszym ciągu zeznaje ZYGMUNT ЕЕ. 
DOROWICZ, dziennikarz. 

Na zapytanie przewodniczącego, iż mimo, 
e był stałym współpracownikiem „Dziennika 
Wileńskiego* w ciągu ostatnich czterech lat, 
nie przypomina sobie żadnych wogóle rozmów 
MNA na temat inkryminowanego arty= 
sutu, 

Prokurator Żeleński, nawiązując do osoby 
obecnego aplikanta adwokackiego Kownackiego, 
któremu zarzucono 
NIESTOSOWNE ODEZWANIE SIĘ O MAR- 

SZAŁKU PIŁSUDSKIM, 
wkrótce po 12 maja 1935 r. a o którym to odez- 
waniu się wspominał w swych zeznaniach świa- 
dek Charkiewicz, zapytuje świadka Fedorowi- 


P 


mat działalności publicystycznej red. Stanisłta« 
wa Mackiewicza. 

Prof. Cywiński o działalności tej wyrażał 
się wysoce krytycznie, zarzucając red. Mac- 
kiewiczowi, iż posługuje się on błyskotliwymi 
i obliczonymi na krótki efekt argumentami, 
stwierdzając, że praca dziennikarska Mackie- 
wicza miała charakter powierzchowny. 

Świadek zna Cywińskiego od dłuższego cza- 
su 1 co się tyczy ustosunkowania się docenta do 


problemów etycznych i moralnych, to jak się| 


zdaje, przeżywa on niezmiernie głęboko wszy* 
stkie te zagadnienia i do wszystkich wypowie- 
dzeń myśli ludzkiej] podchodzi z punktu widze- 
mia zasad prawdy, etyki I moralności. 

Są pewne kompleksy, które ujścia szukają. 
OSKARŻONY CYWIŃSKI JEST ZŁOŚNIKIEM. 
To nie moje jedynie zdanie, wystarcza prze- 


cza, w jakich okolicznościach Kownacki, który czytać artykuł o COP-ie oraz inne jego artyku- 


Na sezon wiosenno-letni 


MODNE i PRAKTYCZNE 


był członkiem rady miejskiej Wilna 

ZOSTAŁ SKREŚLONY Z LISTY RADNYCH. 
Św. Fedorowicz wylaśnia, że bezpośrednio 

po zgonie Marszałka Piłsudskiezo, radny Kow- 


nacki : ' 
MIAŁ WYRAZIĆ SIĘ O MARSZAŁKU W SPO. 
SÓB, KTÓRY PEWNE OSOBY UZNAŁY ZA 
WYSOCE NIEWŁAŚCIWY. 
Wiadomość o odezwaniu się Kownackiego 
doszła do członków rady miejskiej. Zgłoszono 
wówczas wniosek, ażeby wszcząć przeciw Kow 
nackiemu dochodzenie, mające wyjaśnić, czy 
popełnił on czyn hańbiący, co na mocy ustawy 


KAPELUSZE GOEDPER 


ły, złożone przez obronę. Ten człowiek co tyle 
żółci w sobie nosi, który na wszystko gorzko 
i krzywo patrzy, со; mówi, iż nie wolno jest w 
ogóle być æ- jakichkolwiek spraw byti" Polski 
zaciwyconym ten' Człówićk' mógł szukdć spo- 
sobności, aby swej Zadawnionej do Piłsudskie- 
go niechęci dać wyraz. W jakim celu? Ро co? 
Czy tylko Ша własnej satysfakcji, czy į dla in- 
nych względów—nie wiem. Może dlatego, że z 
początku bez echa to minie, potem temu lub owe- 
mu wskazując napisany ustęp szepnie się na 


ucho, potem zacznie to krążyć 1 oto fakt doko- 
папу. | 
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Ubezpieczenia przyjmują: 
ODDZIAŁ GŁÓWNY P. Z.U.W. 


Warszawa, ulica Kopernika 36 — 40. 


Tel. 
oraz INSPEKTORATY (Oddziały) we wszystkich miastach 
` wojewódzkich i powiatowych. 


3-41-70, 5-23-05 


samorządowej pozbawiłoby go mandatu. Wy- 
brana nawet została specjalna komisja, w któ- 
rej skład wszedł również św. Fedorowicz. Ко" 
misja ta odbyła jedno tylko posiedzenie i prac 
swych, o ile świadkowi wiadomo, nie zakoń- 
czyła. Natomiast na Jednym z posiedzeń prezy- 
dent m. Wilna — Maleszewski oświadczył, że 
SKREŚLA KOWNACKIEGO Z LISTY CZŁON- 
KÓW RADY. 
Trzeci z Које! św. Dworakowska, studentka 


ŁÓDZKA SKŁADNICA STRAŻACKA Sp. z о.о, prawa na uniwersytecie wileńskim, opisuje roz- 


Łódź, Al. Kościuszki 57, tel, 233-73. 


mowę swą z prol. Cywińskim, głównie na te- 


Jakże dobre były im te czasy złotej wolno- 
ści słowa, kiedy o Piłsudskim wypisywało się 
co ślina na język przyniosła. Zwierzyński? 
— Czy 7 przekory, czy z wyrachowania, nie 
wiem, I w to nie wchodzę. Ale dla mnie jest 
jedno pewne, k 
ZE OBAJ, KAŻDY W SWOIM ZAKRESIE, 
PRZESTĘPSTWA TEGO DOPUŚCILI SIĘ 

UMYŚLNIE 1 ŚWIADOMIE, 
każdy może z innych racji, z innego wyracho- 


wania, ale obaj z jednym { tym samym SG 


klem, A cóż oni napisali? 


IŁ$UDSKIEGO 


Będę "musiał wyrzucić brzydkie, ро« 


'czwarne, słowo. Rozważałem i pytana 


mnie nawet F 
CZY SŁOWO TO BĘDZIE PRZY . ° 
OTWARTYCH DRZWIACH UJAW- ! 

: МОМЕ, 4 
czy słowo to ma krążyć po Polsce, czy; 
ша być rozgłoszone? 

Słuszna troska, ale panowie po roz* 

ważeniu musiałem uznać, że ze swej 

strony | r 
O TAJNOŚĆ ŻADNEGO WNIOSKU 

ZGŁASZAĆ NIE BĘDĘ. 

Bo jakżeż? „Kabotyn* w zastosowaniu 

do Piłsudskiego? To zaiste 


„о Piotrkowska 11 
c N 

ŻE Biofrkowska 71 
ос Piotrkowska 292 


OBELGA TAK WYJĄTKOWA I 
SZCZEGÓLNA, 
że nie dziwiłbymm się, gdyby dziś cała 
Polska: gorzkim śmiechem się rozległa, 
gdyby nie to, że nam w tej chwili, w 
tej sprawie śmiech wcale nie w smak. 
Piłsudski — kabotyn, coś szczególnego, 
coś nowegó. Piłsudski nazwany Каро» 


tynem. Proszę panów stać nas i stać Pit, 


sudskiego na to, żeby z całą swobodą 
i odwagą porównać, sprawdzić, zesta- 
wić to określenie z iego postacią. Ach, 
takim był człowiekiem Pilsudski, że w 
jakiejkolwiek nawet naibardziej złośli- 
wej karykaturze go oglądać, nawet w 
najbardziej wykrzywiałącym lustrze do 
strzec, to zawsze uławni się jeden jesz- 
cze niezwykły rys piękna, j 

Więc proszę panów! Piłsudski kabo- 
tynem! To istny absurd. Ale, jeżeli ab- 
surd, to mi Obrona zarzuci, że tymbar- 
dziej słowo to nie może tyczyć Piłsud- 
skiego. Odpowiem na to, choć muszę 
dotknąć przeszłości, odpowiem zwięźle 
aby pewnych ran nie rozdrapywać. О- 
tóż Zwierzyński i Cywiński są prede: 


|stynowani, na nich ciąży іи? przeszłość 


ich stosunku do Piłsudskiego, a w tel 

przeszłości bywało tak, że 

PEWNI LUDZIE RZUCALI O PIŁSUD= 
SKIM NAJWIEKSZE OBELGI. 

CZY OBRAZA PIŁSUDSKIEGO JEST 
OBRAZA NARODU? Naród, to nie tylko роси» 
cie historycznej wspólnoty, to nie tylko ciągłość 
pokoleń, to również wspólna własność dóbr 
irrealnych, dóbr, które naród cechują I które te- 
mu narodwi za ideał służą. Otóż dobro takie 
największe Piłsudski właśnie czynem swolm w 
sobie zawarł, niezniszczalnie ucieleśnił potom- 
ności przekazał. BO PIŁSUDSKI TO NASZEJ 
RASY GENIUSZ, BO PIŁSUDSKI, JAK NAM 
POWIEDZIAŁO ORĘDZIE PREZYDENTA, TO 
NAJWIĘKSZA NASZEJ HISTORII POSTAĆ. 

І dlatego to my w godności naszej narodo- 
wej dotknięci jesteśmy i zranieni, gdy się w 
Niego godzi. 1 dlatego nasza narodowa god- 
ność wymzga, ażeby imieniu Piłsudskiego ochro 
na była dana, 

Bądźcie i wy panowie sędziowie bezwzzlęd- 
m, za to, że pamięć Piłsudskiego zelżono sło 
wem małym, niecnym, ale dotkliwie szydząco, 
za to, że słowo to, że słowo to choć chytre, 
skryte rozległo się publicznie 1 już jest niezma 
zalne, za to, że słowo to padło w Wilnie, w mi- 
łym mieście Pomendanta, że tam, gdzie Rossa, 
za to, że słowo to ukuł i podpisał wychowawca 
co cnót narodu strzec winien, za to, że słowo 
to wyszło od wykładowcy tego uniwersytetu, 
który Piłsudski stworzył, który Piłsudski opieką 
serca Swego otaczał, za to, że паш wszystkim 
sromota żądana została, 

oP mowie prokuratora zabrali głos obrońcy, 
poczym sąd późną nocą 0510511, że wyrok wy* 
dany będzie w poniedziałek 
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NAJSZCZĘŚLIWSZE, NAJZDROWSZE DZIECI 
to 


DZi CI KARMIONE PIERSIĄ! 


Każda matka powinna pić eo: 

dziennie Ovomaltynę Dra Wan- 

dru, ару mieć pewność, że 

bedzie mogła sama karmić swe 
dziecka. 


OQvonuttyna, naturalna odżyw- 
ka wiliaminowa, pobudza wy* 
twarzanie się zdrowego, obfite- 
go pokarmu, jest smaczna I la: - 
twostrawną. 


OVOMALT 


MYCIE WŁOSÓW BEZ MYDŁA I SKŁADNI- 
KÓW ALKALICZNYCH! 


Jak długo wierzymy w mycie włosów jedy- 
nie mydłem, jesteśmy narażeni na szkodliwe 
działanie składników alkalicznych, wchodzących 
w skład szamponów, zawierających mydło. Lecz 
to już minęło: na podstawie najnowszych badań 
udoskonalony nowy szampon „Bez Mydła" Czar- 
na główka, myje włosy bcz mydła, nie działając 
alkalicznic. Nie wytwarza w najtwardszej nawet 


wodzie osadu wapiennego, dlatego też nie po- 


zostawia żadnego szarego nalotu na włosach, 


woda Amiatowa Ostatnia Nowoj c 


BROCARD 


JAŚNIEJ 


NAJLEP/ZA ZAPRAWA DO PODŁÓG 


„REPUBLIKA“ nr. 99. Niedziela, 10 kwietnia 1938 r. 7 


OD GOO OW O O m KZ 
a 


Numerus clausus dla Zydów па Ueorzech 


80 proc. przedsiębiorstw żydowskich must przejść 
w ciągu 5 lat do rąk chrześciiam 


Budapeszt, 9 kwietnia. , 99990040'+00000000000000060000000000000000000060090000000099006' 
Dzisiejsze posiedzenie parlamentu 
miało wszystkie cechy wielkiego zda- 
rzenia politycznego, Galerie zajęte były 
przez publiczność aż do ostatniego miej- 
sca, loże dyplomatyczne były przepeł- 
nione, a członkowie rządu zjawili się w 
komplecie, 


· Otwierając posiedzenie, prezydent 
izby zawiadomił posłów, że rząd wniósł 
1 projekty ustaw i domaga się szybkie- 
go załatwienia, Chodzi 1) o preliminarz 
budżetu, 2) o projekt ustawy inwesty- 
cyjnej, obejmujący m. in. także „rozwój 
Honwedów“, .3) o ustawe о zabezpie. 
czenie rówiiówagi w życiu społecznym 
i gospodarczym, którą to formułą rząd 
określą wnioski, dotyczące kwestii ŻY” 
dowskiej i 4) projekt o reformie praso- - 
wej, ; 
Naiwięsze zaciekawienie wzbudził, 
oczywiście, punkt 3-сі, Stosownie do 
uchwał, powzietych na wczorajszej kon 
ierencii posłów większośćj narodowej, 
rząd przedstawił ustawę, regulującą za- 
sadniczo udział Żydów w życiu kultu: 
ralnym i gospodarczym Wecier na pod- 
stawie numerus clausus, stosowanczo 
już zresztą od szeregu lat na wszechni- 
cach węgierskich. 
„W myśl tej ustawy udział Żydów w 
życiu narodu węgierskiego nie może 
przekraczać 20 procent. Za Żyda uważa 
się osobnika, który należy do wyznania 
oO буа lab który zmienił wyzna 
żydowskie dopier: i 
lolo A dopiero po 1 sierpnia 
Do Żydów, którzy brali czynny и- 
dział w wojnie światowej, ustawą ta nie 
ma zastosowania, W ciągu 5-ciu lat 


MUSI 80 PROC. PRZEDSI BIO ) 
ŻYDOWSKICH PRZEJŚĆ W R, 
CHRZEŚCIJAŃSKIE. 
Natomiast już w ciągu półtorą roku we 
wszystkich dziedzinach życia kultura|- 
CZYNNIK ŻYD | 
{ ŻYDOWSKI MUSI BYĆ 7 
DUKOWANY  NIEODWOŁALNIE DO 
20 PROCENT. 
Ustawa przewiduje także rewizję 


Wszystkie autoryzowane 


Г ЭМ 
mó ODBIORNIKU? 
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punkty sprzedaży PHILIPSA przy 
kupnie odbiornika 7-38 przyjmują na poczet należności stare odbiorniki 
wszystkich marek, rozkładając resztę należności na dogodne raty. 


prawa obywatelstwa więgierskiego, па. | 000000 00000000000000060000000000000006000000000000000000000006/ 


bytego przez 
1914 roku. 
Rozstrzygajace jest żadanie, by izba 


ydów ро dniu 1 lipca udzieliła gabinetowi prawa przeprowa- 
i dzenia postanowień ustawy drogą roz- 
porządzenia, i to w ciągu 3-ch miesięcy 
po uchwaleniu »odnośnego projektu, 

Ciekawe jest postanowienie, według 
którego w każdym poszczególnym 
przedsiębiorstwie prasowym utrzymany 
ma być stosunek pracowników - Żydów 
do nie-Żydów: 20 procent do 80 ргос., 
bez względu na ogólną sumę Żydów, 
zatrudnionych we wszystkich przedsię- 
biorstwach prasowych. 


№”: ч AFER 3 


my 


SŁOŃCA 


Lzy Sowiety wypowiedzą wojnę Japonii? 


Na ostatniej naradzie wo 
magał się natychmia 


Tokio, 9 kwietnia. 
(PAT) Agencja „Domei“ donosi z 
Moskwy, że na ostatniej naradzie wojen 
nej w Kremlu dowódca sowieckich sił 
wschodnich na Dalekim Wschodzie 
MARSZ. BLUECHER MIAŁ DOMA- 
GAĆ SIĘ NATYCHMIASTOWEGO 
WYPOWIEDZENIA WOJNY JAPONII. 
Decyzja w tej sprawie nie zapadła, 
ponieważ reprezentanci komisariatu o- 
brony wskazali na nieobecność inarsz, 
Woroszyłowa, przebywającego na kura* 
cji w Krymie. 
| Tokio, 9 kwietnia. 
(PAT) Dziennik „Asahi“ donosi z 
irontu w południowym Szaatungu, że 
wojska iapońskie panują mad wielkim 
kanałem na przestrzeni ponad 50 kilome 
trów, główne siły chińskie w składzie 
około 10 dywizyi wycofały się na po- 
łudnie od wielkiego kanału, natomiast 
pozostałe oddziały chińskie prowadzą 
partyzantkę na brzegu północnym. 
Chińczycy czynią rozpaczliwe wy- 
siłki celem zdobycia Talerczuangu, by 
móc utrzymać Suczou. Wysiłki te nie 
doznały powodzenia, pomimo liczebnej 
przewagi Chińczyków. Nalot samolo- 


ojennej na Kremlu, marsz. Bliicher do- 
stowego rozpoczęcia zbrojnej akcji 
tów chińskich na Talerczuang został|skich, liczącą 20 tys. żolnierzy, która 
odparty. і była skoncentrowana w pobliżu Huan- 
sien w północnym Henanie. 

Wojska chińskie wycofują się w kie 
runku północnym, pozostawiwszy na pla 
cu bitwy przeszło 3 tysiące zabitych. 


т, Pekin, 9 kwietnia. 
| (PAT) Przedstawiciel władz *anońis" 
kich oświadezy!, iż trzy kolonny japoń 
skie otoczyły i rozbity grupe wojsk chiri 
206200690. PODO 
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Urzędnik pocztowy zwolniony ze służby 


ze kierowanie akcja азай оу ейар v skia 


Warszawa, 9 kwietnia. W rezultacie, na skutek zarządzenia 
Urzędnik pocztowy w Słupcy, р. Al- ministerstwa poczt 1 telegrafów przepro 
fons Dzierżyński został zwolniony ze|wadzone zostały dochodzenia dyscypli- 
swego stanowiska, gdyż okazało się, że |пагпе. Stwierdziły one, że Dzierżyński 
kierował on akcią antyżydowską i z te- prowadził akcję antysemicką nawet w 
go powdu wpływało przeciwko niemu |czasie urzędowania, 
szereg skarg, i 


Z gospodarczego punktu widzenia ma 
zasadnicze znaczenie przepis, według 
którego pobory wszystkich Żydów, za- 
trudiionych w jakimś przedsiębiorstwie 
handlowym czy przemysłowym, 

NIE MOGĄ PRZEKRACZAĆ 20 PROC. 
DOCHODÓW PRACOWNIKÓW МЕ- 
ŻYDÓW DANEGO PRZEDSIĘBIOR= 

STWA y 

Co się tyczy reformy prasowej, 24° 
wiera i Опа także liczne obostrzenia, 
Projekt ustawy przewiduje w pewnych 
wypadkach cenzure prewencyjną; poza 
tym muszą wszystkie koncesje z wyląt= 
kiem dzienników być odnowione do dn. 
1 sierpnia 1938 r. 

Zarówno projekt ustawy żydowskiej 
jak i prasowej, wywołał w kołach opo. 
zycyjnych Ў 

UJEMNE WRAŻENIE, > 
a dyskusia w Izble zapowiada się dość 
burzliwie. 


Narada w Blałym -Domu 
w sprawie uchodźców austriackich 


- Waszyngton, 9 kwietnia. 

Na środę, 13 b. m., prezydent R00- 
sevelt zwołał do Białego Domu konie 
rencję z udziałem 8 przedstawicieli му» 
znania katolickiego, protestanckiego 1 
żydowskiego celem ustalenia form 
współpracy zainteresowanych organie 
тасу! w akcji niesienia pomocy uchodź= 
com z Austrii i Niemiec w ramach za” 
inicjowanej przez prezydenta Roosevel. 
ta akcii międzynarodowej. 

Jak utrzymują, na środowej konie- 


rencii omówiona też będzie sprawa sfi- 


nansowania tej akcii przez organizacje 
społeczne. 
\CO00000000000000000000000000000 
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8 ү „REPUBLIKA аг, 99, Niedziela, 10 kwietnia 1938 r. 


' 
Po długich, ciężkich cierpieniach zmarł dnia 8-go kwietnia 1938 r. przeżywszy lat 69, 
nasz najukochańszy ojciec, mąż, teść i dziadek 


założycie! i Prezes Zarządu Spółki Akcyjnej 
Bracia ZAJBERYT w Łodzi 


Wyprowadzenie drogich nam Zwłok nastąpi w niedzielę dnia 10 kwietnia 1938 r.. 
о. godz. 12-еј w poł. z domu żałoby przy ul. Piotrkowskiej Ne 175, o czym zawiadamia pozostała 
w nientulonym żalu 


Z wielkim bólem komunikujemy, że w dniu 8 kwietnia 1988 r. rozstał się z tym 
światem Założyciel i Prezes Zarządu naszej a Akcyjnej 


W Zmarłym tracimy kochanego opiekuna o wyjątkowych zaletach umysłu i charakteru, 
nieodżałowanego kierownika,, który całe. swe życie poświęcił dla dobra firmy. przyczyniając się = 
dzięki wielkiemu doświadczeniu ежет | niespożytej energii wybitnie do rozwoju naszego 
przedsiębiorstwa 


Wdzięczną pamięć o Nim zachowamy w sercach naszych na zawsze . p 
Zarząd Spółki Akcyjnei Przemysłu Włókienniczego . 
Bracia ZAJBERT w Łodzi 


W dniu 8 kwietnia 1938 r. rozstał się z tym światem 


ON ZAJBERT 


ZAŁOŻYCIEL I PREZES ZARZĄDU SPÓŁKI AKCYJNEJ BRACIA ZAJBERT W ŁODZI 
W Zmarły tracimy wielce szanowanego i kochanego przez nas zwierzchnika oraz opiekuna i człowieka o nieskazitelnym charakterze, 


"/dzięczną pamięć o Nim na zawsze zachowammy w naszych sercach PROKURENCI i URZĘDNICY Biura Zarządu 
Spółki Akcyjnej Bracia ZAJBERT w Łodzi 


Ом ZAJBERT 


ZAŁOŻYCIEL I PREZES ZARZĄDU SPÓŁKI AKCYJNEJ PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO BRACIA ZAJBERT W ŁODZI 
w którym straciliśmy światłlego Szefa o niepospolitych zaletach serca i umysłu, któremu wszystkie nasze sprawy były zawsze bliskie i zrozumiałe, to też pamięć o Nim na 
zawsze w sercach naszych zachowamy. a Niech Mu ziemia lekką będzie ADMINISTRACJA, PERSONEL TECHNICZNY 1 MAJSTRO WIE FABRYKI 
. AKC. BRACIA Дача у/ LODZI 


Dnia 8 kwietnia 1938 r. zmarł 


B.P. 


W dniu 8 kwietnia 1938 r. rozstał się z tym światem Prezes Zarząde 


„АТОМ ZAJBERT. 


Zmarły był nam światłym Prze wodnikiem | troskliwym chlebodawcą. W sercach naszych nigdy o Nim nie zagaśnie wdzięczna pamięć. 


Niech Mu ziemia lekka będzie ROBOTNICY : 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO BRACIA ZAJBERT SP. AKC. W ŁODZI. 


w 


‚ społecznej — 


| PRZEDSTAWIC 


„REPUBLIKA* Nr. 99, _99. Niedziela, 10 10 kwietnia 1938 r. 


ELE RZĄDU ZWIEDZAJĄ Ł 


Gości powitał p. wojewoda Hauke-Nowak, — Prezydent Godlewski 
o dziejach Łodzi. — Zwiedzanie historycznego mieszkania, Domu- 
Pomnika Marszałka Piłsudskiego о oraz szeregu innych Instytucyj 


„bódé jest symbolem przyszłej wielkości i siły Państwa” 


Wiczoraj bawiła w Łodzi wycieczka 
przedstawicieli władz centralnych, któ- 
ra przybyła na zaproszenie p. wojewo* 
dy łódzkiego Aleksandra Hauke-Nowa- 
ka i prezydenta Mikołaja Godlewskiego, 
celem zwiedzenia Łodzi , zapoznania się 
bodaj pobieżnie z jej życiem i bolączka- 
mi oraz z robotami publicznymi, które 
prowadzi się tu od wielu lat na wielką 
skalę. W skład wycieczki weszli pp. 
wiceminister spraw wewnętrznych Wła 
dysław Korsak, dyrektor departamentu 
samorządowego Stanisław Podwiński, 
dyrektor departamentu aprowizacyjne. 
go dr. Piotr Igielski, naczelnik wydzia. 
łu społeczno gospodarczego Antoni Не. 


browski, dyrektor departamentu budo. 


wlanego inż Bronisław Stawiski, z Fun. 
duszu Pracy — wicedyrektor dr. Stani- 
sław Paczyński, z ministerstwa opieki 
dyrektor departamentu 
służby zdrowia dr. Jan Adamski i jego 
zastępca dr. Babecki, z ministerstwa 


skarbu — naczelnik wydziału ekonomi. 


| wej — prez. Godlewski, wiceminister Korsak, wojewoda Hiauke-Nowak i in, 


cznego Michał Kaczorowski, z Banku 
Gospodarstwa Krajowego — dyrektor 


dr. Zygmunt Wasserab, ze związku re- . 


wizyjnego samorządu terytorialnego 
prezes Witold Żbikowski oraz dyrektor 
WOR Jan Strzelecki. 

"Gości oczekiwali na dworcu p. woje- 
woda Hauke-Nowak, prez Godlewski, 
wiceprezydenci Kozłowski i Pączek, na- 
częlnicy wydziałów urzędu wojewódz- 
kiego z dr. Wroną i inż. Jellinkiem na 
czele, naczelnicy wydziałów zarządu 


miejskiego, przedstawiciele grupy: regio |. 
nalnej posłów i senatorów z posłem Wa- 


dowskim i senatorem Algajerem, dyr. 
izby skarbowej dr. Rzadkiewicz oraz 
przedstawiciele prasy. Po krótkim przy 
witaniu na dworcu, goście odjechali do 
хан rady miejskiej przy ul. Pomorskiej 
16, 

Sala obrad była zawieszona wykre- 
sami, ilustrującymi dzieje Łodzi, jej roz- 
wój w latach ostatnich we wszystkich 
dziedzinach. 

Pierwszy zabrał głos 


p. wojewoda Hauke-Nowak 


wygłaszając przemówienie powitalne: 

Mam zaszczyt, jako wojewoda 
łódzki powitać panów ji podziękować 
pp. ministrowi, dyrektorom i naczelni- 
Кот oraz miłym gościom za chęć poz- 


znania naszego miasta wojewódzkiego, | 


z jego bolączkami i dodatnimi stronami. 
Będziemy mieli możność w krótkiej wy- 
cieczce zapoznania się z wyglądem Ło- 
dzi i jej życiem. M. in. zwiedzicie pano- 
we bodaj największe na kontynencie e- 
uropejskim zakłady przemysłowe, które 
pokrywają 20 procent ogólnej produkcji. 

Województwo łódzkie w poprzed- 
nich swych granicach, przed 1 kwietnia, 
miało największy odsetek ludności miej- 
skiej, bo około 42 procent. Obecnie, po 
odłączeniu czterech powiatów rolniczych 
piocent ludności miejskiej podniósł się 
jeszcze bardziej. Jeśli chodzi o Łódź — 
60 proc, jej mieszkańców żyje z pracy 
fizycznej. Niestety, tylko zzewnątrz bę- 
dz.ecie panowie mogli przekonać się w 
jakich warunkach mieszka ludność robo- 
tniczej Łodzi, w warunkach, krótko po- 
wiedziawszy, złych, Celem wycieczki 
jest pokazanie robót inwestycyjnych. 
Łodź była miastem bardzo zaniedbanym 
Wiele się robi, celem podniesienia jej 
poziomu, ale rezultaty, w stosunku do 
potrzeb, są nieduże. Pragnieniem па- 
"szym jest, aby panowie zechcieli te war- 
tości, jakie sa, ocenić į zwrócić uwagę 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


Uczestnicy wycieczki przed gmachem Domu-Pomnika Marszałka Piłsudskiego. — Stoją od le- 


na te potrzeby, jakie istnieją na terenie 
okręgu przemysłowego. O względy i rze 
czową ocenę bardzo prosimy. Dziękuję 
raz jeszcze za przyład, 


Z kolei zabiera głos 


prez. Godlewski 


kióry krocząc od mapy do mapy, od wy- 
kresu do wykresu, opowiada w bardzo 
ciekawym skrócie поце rozwoju mia- 
sta. 

— Łódź jest. Аюу ШАШ тп тр 
uajdziwniejszym miastem — mówi prez. 
Godlewski. — Pierwsze wspomnienia о 
łodzi sięgają 14 wieku. Była to wio. 
ska łęczycka, zagubiona w lasach.. Póź- 
piej stała się miastem, ale marnym mia. 
stem — 150 mieszkańców, 44 chałupy i 
44 stodoły. Dopiero na początku 19 stu- 
lecia budzi się ze snu i w krótkim cza. 
sie wyrasta na olbrzyma. W roku 1837 
miasto liczyło 2000 mieszkańców, w ro- 
ku 1937 — już przeszło 600,000. Było to 
ściśle związane z rozwojem przemysłu. 
Niestety, rozwój kultury materialnej i 
duchowej nie szedł w parze z rozwojem 
miasta. Przed wojną było to w gruncie 
rzeczy 600.-tysięczne skupisko, a nie 
miasto we właściwym tego słowa zna- 
czeniu, 

— Momentem zwrotnym była woj. 
па. Łódź zapłaciła największy haracz 
wojenny w Polsce. -Jeśli nie spotkał jej 
los Kalisza, jeśli nie została ona spalona 
i zbombardowana, zawdzięcza to tylko 
bawełnie. Przemysł łódzki, licząc się 
z wybuchem wojny, zgromadizł w Łodzi 
olbrzymie zapasy bawełny. Nie mieści- 
ty się one w składach, fabrykach, leżały 
całymi stertami w szopach i w komór- 
kach. Niemcy wiedzieli o tym i dlatego 
właśnie padł rozkaz: „ani jednego poci- 
sku na Łódź”. Ale gdy Łódź opanowali. 
'z konsekwencją iście niemiecką zaczęli 
niszczyć miasto, przede wszystkim prze 
mysł. 

Ale Łódź była żywotnym miastem. 
Mimo, że zdewastowano fabryki, mimo, 
że wywieziono i zniszczono maszyny 
— w maju 1919 roku już zaczynają dy- 
mić pierwsze kominy, a w roku 1921 
prawie cały przemysł został uruchomio- 
пу. 
Z kolei prez. Godlewski opowiada о 
rozwoju Łodzi powojennej. ~ Miasto nie 
mato szkół, posiadało tylko 40 łóżek 
szpitalnych. Wobec rozwoju регуѓегуі 
wzrasta coraz bardziej ilość niezabruko- 


„wanych ulic, mimo, że prowadzi się го. 


boty na wielką skalę. Miasto buduje 
kenalizacte i wodociągi, boryka się z tru- 
dnościami anrowizacyinvmi. 


dlewski apeluje do przedstawicieli rzą- | 
du, by pomogli miastu w jego wysiłkach 


Prez. Go. | 


| 


м Asz, ШИШ m POZ e aaae i aa DE ZD CE „ш ТЫЙ ыг ADLER бы АКЪ TO NE tl ZA 


Czysłe zęby 


lustro. P a- Ў 
mietajcie, $ 


"vone zawsze; 


i koficzy swe przemówienie tymi sło. 
wy: 

— Ale ten wielki obiekt, zbudowany 
pracą łodzian, będzie uporządkowany 
również pracą łodzian. Wierzę, że 
przyjdzie taka chwila, że Łódź nie bę- 
dzie potrzebowała prosić swych star- 
szych kolegów о pomoc. 

Przemówienie nagrodzono oklaska- 
ті, Bezpośrednio ро tym rozpoczęło 


- zwiedzanie miasta 


Uczestnicy wycieczki przeszli do 
domu przy ul. Piłsudskiego 19, w któ- 
rym mieszkał i został aresztowany Jó- 
zef Piłsudski, po czym samochodami u- 
dali się do Domu-Pomnika Marszałka 
Piłsudskiego na ul. Strzeleckiej. 

Po zwiedzeniu tej monumentalnej 
budowli, gdzie wyjaśnięń udzielał prze- 
wodniczący komitetu budowy dyr. dr 
Rzadkiewicz, nastąpił przejazd ulicami 
Traugutta, 6- -g0 Sierpnia, Al. Kościuszki, 
Zamenhofa, . Żeromskiego, zwiedzono| 
szpital wojskowy, następnie przez рагкі 


` Poniatowskiego, Łąkow, а, Kopernika, 


‚ Gdańską, 6 Sierpnia, Żeromskiego do A 


Boernera. | » 

Obejrzano nowoczesne Иа 
na tym placu, stamtąd udano się na Ро- 
lesie, gdzie obejrzano osiedle im. Mont- 
уа - Mireckiego oraz uregulowane 
rzeki — Łódkę i Bałutkę. Po zwiedze- 
niu burzowców і kaskad rzeki Karolew= 
ki, stacji oczyszczania Ścieków, wróco= 
no do parku Poniatowskiego, gdzie nas 
stąpiło zwiedzenie hali sportowej, któ- 
ra przed kilku dniami dopiero oddana 20- 
stała do użytku. 


Hala sportowa 


wzbudziła ogólny zachwyt. W jednym 
końcu hali znajduje się wnęka sceniczna, 
w drugim — hall. Przy zawodach, wy- 
magaiących małego boiska, hala może 
pomieścić 3000 osób. Ściany zewnętrz 
ne są z cegły, wewnętrzne z warstwy 
Korku i pokryte bituminą, Dachy żela- 
%0-betonowe również pokryto bituminą. 


GIBBS 


mydełko do zębów 


ROZPUSZCZA 


tłuste 


NEUTRALIZUJE 
kwasy w jamia ustnej, 
CZYŚCI 
zęby nle naruszæ 
lac emalji, 
BA WZMACNIA 
$ Ў dziąsła, 
К) ODŚWIEŻA 
Sy oddech. 


l МУШЕ; do zębów С1ВВ$ jest iprzedawane w ele 
BS ganckich pudełkach RÓB w 6 L SAIOA Gh 


AN ўуз 54 Ha DLM AREN v 


Pokoje do masażu, szatnie i rozbieralnie 
dla sportowców, pokój dla lekarza, ро- 
czekalnia, sala boksu i szermierki, na- 
tryski i toalety dla mężczyzn i kobiet. 
W tej hali sportowej uczestnicy wy= 
cieczki spożyli Śniadanie, po czym beze 
pośrednio udano się na dalsze zwiedza= 
nie miasta, Po obejrzeniu robót drogo- 
wych na ul. Pabianickiej, przedstawicie= 
le rządu udali się do zakładów przemy 


słowych Scheiblera i Grohmana па ul. 


Emilii, gdzie zostali powitani przez gen. 
dr. Maciszewskiego, 


Zwiedzanie fabryki trwało przeszło 
półtorej godziny, po czym nastąpił о- 
statni etap wycieczki. Goście rozdzieli. 
li się na trzy grupy. Jedna grupa pod 
przewodnictwem nacz. Kempnera zwie- 
dziła zakłady wydziału zdrowia, druga 
pod przewodnictwem nacz. Wisławskie- 
о — zakłady opieki społecznej i trze- 

ca, pod przewodnictwem nacz, \үуѕ2- 
rackiego — zakłady oświaty i kul tury. 

О godz. 630 ро poł. w sali Malinowej 


(Dalszy ciąg na str. 10-е). 
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сопа 


| Wschód słońca 


Niedziela 


ługość dnia 
Przybyło zp EE 
KASY WMURÓWKI — KASETKI 
CH ШЕКА Kas Ognio- $ 
asy, trwałych 1 Maszyn 
Karol Zinke, Łódź 
Przejazd 16. Tel. 224-19. 


Krótkie Wiadomości 


DZIŚ, W OSTATNIĄ NIEDZIELĘ PRZED- | 
ŚWĄTECZNĄ sklepy mogą być otwarie od go- 
dziny 1-ej do 6-ej po poł. Od jutra, do piątku 
włącznie, sklepy mogą być otwarte do godz, 9. ej, 
wiecz, zaś w Wielką Sobotę czas handlu zostaje | 
skrócony do godz. 6. ei po pal ‚ 

ODWOŁANIE JARMARKÓW tys] 
CYCH w powiatach łódzkim I łaskim nastapilo | БЫШТЫНЫ Әна TG 2 OWĄ ZA EO AE RAI ATTYKI RAW CTE 
z powodu epidemii pryszczycy. Zarządzeniem 
Objęte są miasta powiatu łódzkiego; Zgierz, Kon- 
stantynów, Tuszyn, Aleksandrów Oraz, powiatu 
łaskiogo — Pabianice, Łask, Zelów 1 osady Wi- 
dawa oraz Szczerców, 

. « 

WZROST SPOŻYCIA MIĘSA zanotowano w 
marcu b. r. Według wykazów wydziału staty: 
stycznego, ubito w rzeźniach miejskich w tym 
miesiącu 3,728 sztuk bydla rogatego, 7.673 cieląt, 
13.411 świń, 298 owiec, 1 kozę oraz 55 koni. 
Łącznie spożyto „mięsa wagi około 2 i pół milio- 
na kg. 

$ + 

WYCIECZKI GRUPOWE NA LOTNISKO]! 
w Lublinku zostały wznowione przez łódzki ОЬ. 
wód L.O.P.P, Wycieczki obejmują pokaz urzą- 
dzeń lotniskowych, pokaz różnego rodzaju samo- 
lotów, pokaz stacji meteorologicznej, a przy 
sprzyjających warunkach także lot pokazowy sa- 
molotu, Wycieczki winny być zgłaszane na 3 dni 
wcześniej do L.O.P.P. 

+ + 

CZYSZCZENIE ULIC MIASTA zarządził ma- 
glstrat w związku z opadami śnieżnymi Specjal- 
ne brygady bezrobotnych mają za zadanie usu- 
wanie w szybkim tempie błota, by nie groma- 
dziło się ono na jezdniach i chodnikach, Do robót 
tych użyto sezonowców, zatrudnionych przy r0- 
botach plantacyjnych, które 
wstrzymane ze względu 
runki atmosieryczne, 


zostały na razie 
na niesprzyjające wa- 


+ е • 
kich domach przeprowadzi wydział techniczny 
zarządu miejskiego, Kontrola ma na celu spraw- 


dzenie, czy urządzenia dźwigów są należycie kon- 
serwowane i czy nie zagrażają bezpieczeństwu 


publicznemu, 
Zarząd Rodziny 7 


KONTROLĘ DŻWIGÓW (WIND) we ze 


Koła Grodzkiego w Łodzi 


W ubiegłym tygodniu odbyło się ze- 
branie konstytucyjne nowo?branego za- 
rządu Rodziny Urzędniczej, koło grodz= 
kie w Łodzi. Nowy zarząd ukonstytuo* 
wał się w następujący sposób: prezes 
p. Petruszowa Józefa, wiceprezes p. Sa 
łacińska Anna, skarbnik p. Sierociński 
sekretarz p. Dąbrowski. Do zarządu ja- 
ko członkowie weszli: pp. Krzyżanow= 
ska, Markiewiczowa, kierownik Musiał, 
Dziechcińska i Woźniakowski 
-~ Zarząd omówił na pierwszym posie- 
dzeniu sprawę organizacji kolonii let- 
nich dla młodzieży szkolnej, podkreśla- 
jąc jednomyślnie doniosłość takiej akcji. 

FT ир шит" w nptelc 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące sptekli 

Sadowska - Dancerowa (Zgierska 63), W. 
Groszkowski (11 Listopada 15), Т. Karlin (РІ: 
24), R. Rembieț4ýski ECA 28), J. 
Grondawski 


осоо (Pata: 
J Unieszowski (Dabrowska 24a). 


sudskiego £ 
Cuądzyńska (Piotrkowska 165), 
i S-ka (Piotrkowska 40), G 
nicka 561. 


SALA FILHARMONII 


Tel. 213-84, 
DZIŚ, w niedzielę, dn: 10 b, m, 
OSTATNI DZIEŃ WYSTĘPÓW 
Paula Bursteina i Lillian Lux 
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Przedstawiciele rządu zwiedzają Łódź 


(DOKOŃCZENIE), 


tel. Z Łodzi do Warszawy, dzięki panu 
ministrowi komunikacji jest 1 godzina i 


Grand - Hotelu odbył się obiad, wydany |28 minut, ale droga z Warszawy do Ło” 


przez miasto. - 
) W czasie obiadu zabrał głos ponow- 
nie z 
PREZ. GODLEWSKI. 

— Nasze miasto należy do tych 0- 
środków, które nie chcą I nie potrzebują 
reklamy. Wypełniamy naszą codzienną 
pracę, uważając to za swój obowiązek, 
a jakle są wyniki tej pracy — niechaj 
sądzą inni. Cieszy nas, że w ostatnich 
latach Łodzią zaczynają interesować się 
decydujące czynniki w Polsce. Pokaza- 
liśmy dziś to wszystko, co posiadamy, 
bez blagi | bez upiększeń. Takie jest sza 
re życie łódzkie. Jeśli uznacie naszą pra 
се za dobrą, podziękujemy. Jeśli zwró- 
cicle uwagę na niedociągnięcia — po- 
dziękujemy jeszcze serdeczniej. Jesteśmy 
bowiem ludźmi realnej pracy, Dziękuję 
serdecznie przedstawicielom rządu za 
'zalnteresowanie się паші, 

Z kolej przemówił imieniem tymcza 
| табу; miejskiej 

. PAWŁOWSKI: 


dzi jest bez porównania dłuższa. W co- 
dziennej, żmudnej pracy, jaka Łódź ce- 
chuje nie od dnia dzisiejszego jesteśmy 
zapoznawani. Nie reklamujemy się. To 
nie przypadek, że zastaliście panowie 
Łódź pokrytą śniegiem. W naszej pracy 
niewiele jest dni pogodnych i słonecz- 
nych. Dziękujemy za zainteresowanie 
się naszym miastem. 

W odpowiedzi, imieniem przybyłych 
zabrał głos 


p. wicemin. Korsak 


— Panie wojewodo, panie prezyden- 
cie, szanowni panowie. 

Pozwalam sobie w imieniu nas wszy- 
stkich, którzy przybyli do Łodzi, do te- 
go miasta pracy, podziękować serdecz- 
nie." Dano nam sposobność doznania 
tylu miłych wrażeń, poczynienia tylu 
pożytecznych obserwacyj. Nic pożytecz 
niejszego, ponad podpatrywanie życia 

we wszystkich jego przejawach. Ти u- 
zewnętrzniają się wszystkie krańcowo- 


— Z „тамаш gys jako sray ОРУУ a НЫ ДӘВА IA AE jako szary obywa-!ści tego miasta, jest }акпйуһу konglo- 


„Klub młodych złodziei” 


utworzył 17-letni J 


an Fryczak. — Sąd 


oddał go pod dozór rodziców 


Przed sądem grodzkim odpowiadał 
'czoraj 17-letni Jan Fryczak, zamieszka 
ły przy ul. Łagiewnickiej, już trzykrot- 
nie karany za kradzieże po kilka miesię 
cy więzienia, oskarżony tym razem 0 
to, że utworzył i stał na czele „klubu 
młodych złodziei”, do którego należało 
kilku chłopców od lat 13 począwszy. 
Fryczek zorganizował szajkę i napa- 
dał wraz z pomocnikami na samotne Ko- 
Меѓу, przeważnie młodsze. Mlodociani 
opryszkowie wyrywali swymi ofiarom 
sąkiewki, lub inne przedmioty i ratowaii 
się ucieczką. 


Sprawa młodszych została wyłączo- 
na i oddana pod kompetencje sądu dla 
nieletnich. Frycz odpowiadał za to, że 
w dniu 11 grudnia r. ub. napadł na 16- 
letnią Janinę Ziółkowską, której wraz 
z kolegami wyrwał sakiewkę, zawiera* 
јаса 16 zł., poczem zbiegł. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego 
Szymskiego, uważając, że pobyt w wię- 
zieniu zdeprawuje do ostatka tego mło- 
dego chłopca — uwolnił go od kary, 0d- 
dając pod odpowiedzialny dozór rodzi- 
ców. 


Rozprawa sądowa w mieszkaniu oskarżonej 


odbędzie się w Łodzi, dnia 30-go kwietnia 


Już od roku 1935 ukazywała 
kilka miesięcy na wokandzie sądowej 

rawa przeciwko akuszerce  Bolesła- 

e Rogowskiej, zamieszkałej przy ul. 
Brzezińskiej 24, oskarżonej o dokonanie 
zabiegu spędzenia płodu. Sprawa za 
każdym razem była odraczaną z powo- 
du przewlekłej i obłożnej chroby oskar- 
żonej, która cierpiąc między innymi na 
nerki — nie opuszcza niemal ani na 
chwilę łóżka, 

W tych warunkach sąd okręgowy na 
jednym z posiedzeń gospodarczych po- 
wziął postanowienie odyda rozprawy 
w mieszkaniu oskarżonej. ' 

Specjalnie delegowany na miejsce 
funkcjonariusz policji dokonał dokład- 


Namówiła ojca do 


się co 


nych pomiarów pokoju w mieszkaniu 
oskarżonej, a to celem stwierdzenia, 
czy pokój nadaje się na ulokowanie w 
nim sądu, czy znajdą w nim miejsca pro- 
kurator, obrońca, protokulant oraz woź- 
ny sądowy. 

Specjalny raport policji, podający 
plan pomieszczenia z wymiarami, wpły* 
nął do sądu w dniach ostatnich, Na pod- 
stawie tego planu uznane zostało miesz- 
kanie Rogowskiej za nadające się prze- 
prowadzenia tej niezwykłej rozprawy, 
której termin wyznaczony zost na 
dzień 30 b.m. 

+ Będzie to pierwsza sprawa tego ro- 
dzaju w dziejach łódzkiego sądu okrę- 
|gowego. (1). 


bo chciała uzyskać posag i wyjść zamąż. — 
Niezwykła sprawa w Łodzi 


Na wokandzie sądu okręgowego znaj- 
dzie się wkrótce niezwykle sensacyjna 
sprawa, БИА za tło zbrodnię podpa- 
lenia, popełnioną jeszcze w moka. 1931, 
a ujawnioną dopiero w końcu roku ubie- 
głego. 

MW maju 1931 r. wybuchł w Kałach 
pożar w zabudowaniach Judy Grosma- 
na. Spłonęły budynki drewniane, muro- 
wany dom zdołała straż uratować, Sze- 
reg poszlak zdawał się świadczyć, o tym 
że pożar powstał z podpalenia, jednak 
nie konkretnego ani со 'do sposobu 
wzniecenia ognia jak i co do sprawcy 
nie udało sie ustalić. 


О godz. 4.30 pa pol. po cenach zniżonych 


„KOMEDIANT* 


о godz. 9.30 wiecz. 


OSTATNIE UROCZYSTE POŻEGNALNE 
PRZEDSTAWIENIEL 


Dopiero w listopadzie 1937 r. wpły- 
nęło do policji doniesienie, że ogień pod 
ożył sam właściciel budynków. Dzia- 
łał rzekomo z namowy córki, która nie 
miała posagu i domaga się od ojca,. by 
podpalił nieruchomość i by z uzyskanej 
premii wypłaci. jej posag. 

Grosman uległ córce, Premię uzyskał. 
i córka jego wyszła za mąż. 

Przed sądem odpowiadać będzie za- 
równo Grosman jak i jego obecnie za- 
mężna córka Grosowa. 

Obrony oskarżonych podjął się adw. 
Lilker. (9); 


W programie: 
1. „Komedłant* 


5 2. „Śpiewak ulicy“ 
3. „Pod Warszawskim Mostem*. 
UWAGA: 


w poniedziałek zespół wyjeżdża 
‘do Lwowal І 


imerat przedmieść około nieskrystalle 
zowanego centrum. Ze wszystkich uli- 
czek wyziera nasza rzeczywistość, wy* 
ziera historia Łodzi, historia miasta, któ 
re z 2000 osady stało się 600-tvsięczna 
naroślą na organiźmie ws: polskiej. 

Rzeczywistość ta przemawia do nas 
najsilniej. To miasto pracy powinno być 
nie tylko miastem biedy i wielkiej nę” 
dzy, ale miastem siły. Tu wyzwala się 
to, co w Polsce jest naiwiększe, Bogac- 
twem naszym jest nasza praca. 

— ŁÓDŹ JEST SYMBOLEM PRZY- 
SZŁEJ NASZEJ WIELKOŚCI. W Łodzi 
wykuwa się rzeczywistość naszej przy- 
szłości, ta droga, którą Polska pójdzie, 
by dźwignąć się wzwyż, iak to było 
zakreślone w ideałach i marzeniach wiel 
kiego twórcy współczesnej Polski 1 w 
słowach Jego następcy i spadkobiercy. 

— Zwracam się do was, kierow- 
ków Łodzi. Niech nie opanowywuie was 
depresja i zniechęcenie, niech wem nie 
opadają ręce. Rzadkó możemy do was 
przyjechać, ale 
ZALICZAMY ŁÓDŹ DO RZEDU NAJ- 

DROŻSZYCH NAM MIAST. 
Tu realizuie się Polska, Która bedzie. 
Życzę Łodzi pomyślności, życzę wszyst 
kiego dobrego temu miastu, tej ziemicy 
łódzkiej. 

Fucznymi oklaskami przyjęto prze- 
mówienie p. wiceministra. 

O godz. 8.30 wiecz. przedstaw iciele 
rządu opuścili Łódź, udając się do War 
szawy. 

Wczorajsza wycięczka ma dla Łodzi 
wybitnie dodatnie znaczenie, Przedsta- 
wiciele rządu mieli możność naocznie 
przekonać się o gigantycznej pracy, ja- 
ką się tu prowadzi, i, sądząc z ich za- 
pewnień, spodziewać się należy, 
Łódź korzystać będzie z wydatniejszej 
pomocy rządowej przy odrabianiu tych 
wszystkich zaniedbań, jakie miasto 0- 
dziedziczyło w spuściźnie ро RY 
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СЕНЧИ PA EA N ТУРДИ 
Paczki świąteczne 
dia najbiedniejszych dzieci 


Wczoraj odbyło się w wydziale opie- 
ki społecznej posiedzenie: miejskiego ko- 
miłetu pomocy dzieciom i młodzieży, na 
którym. omawiano sprawę urządzenia 
święconego dla najbiedniejszej dziatwy, 
uczęszczającej do szkół powszechnych. 

Po zaznajomieniu się z materiałem, 
przedstawionym przez radę szkolną m. 
Łodzi, zdecydowano, że w bieżącym ro- 
ku obdarowanych będzie przez miejski 
komitet pomocy 18.000 dzieci, Otrzyma- 
ją one strucle, kiełbasę i jaja. 

W związku z tym w sobotę w szko- 
łach powszechnych odbędą się uroczy- 
stości, na które przybędą przedstawicie 
le władz szkolnych, duchowieństwa, 

nauczycielowie i dziatwa. wnic= 
two paczek świątecznych będzie miało 
specjalny charakter. (8). 


Hieny grasują 
Okradziono mieszkanie niebosz- 
‚сука 

Onegdaj o godzinie 1 popołudniu, м 
$|chwili gdy odbywał się pogrzeb Jerzego 
Hirzberga, zamieszkałego przy ul. Piotr- 
kowskiej 132, do pustego mieszkania do- 
stali się złodzieje i skradli na szkodę 
wdowy po zmarłym niemal wszystkie bar 
dziej wartościowe rzeczy, jakie znajdo- 
wały się w domu. 

Złodzieje uszli z łupem w postaci fu- 
tra zmarłego, jego palt, ubrań, okryć dam 
skich, platerów, biżuterii i 150 złotych w 
gotówce, Gdy wdowa wróciła z cmenta- 
rza, stwierdziła na dobitek' swego nie- 
szczęścia, iż została pozbawiona prawie 
całego swego majątku ruchomego. 

Sprawców tej cynicznej kradzieży po- 
szukuje policja. 


Ś„IABARIN" 


DZIEBYWALE ATRAKCYJNY PROGRAM 


Ben Fox i Bodo West 


oraz gwiazda Hollywood 


COOKIE FAYE 


że” 


‚ stańców wpada mało 
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Koniec wojny domowej w Hiszp 


Nie oddziały włoskie i niemieckie, lecz polityka angielska spowoduje 


r СС. ра w A A 
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TOTO" ee ae secon —- 


zwyciestwo 


gen. Franco. — Wojska rządowe zdolne są jeszcze do oporu, ale ich Środki 


techniczne 


$е na wyczerpaniu. — Anglia pragnie za cene złota wyrugować 


2 Hiszpanii wpływy niemieckie i włoskie 


Jak przedstawia się obecnie sytuacja 
w Hiszpanii? Po ostatnich zwycięstwach 
wojsk powstańczych, wydawało się, że 
losy wojny domowej są przesądzone i sa- 
ma wojna zakończy się w ciągu kilkuna- 
stu dni, 

Trudno osądzić, w jakim stopniu te 
przewidywania są słuszne, Niewątpliwie 
dotarcie przez wojsko powstańcze do mo- 
rza i przecięcie Hiszpanii rządowej na 
dwie części, jest olbrzymim sukcesem. A- 
le sam fakt zajęcia dobrego strategicznie 
stanowiska jeszcze nie może przesądzić o 
zwycięstwie i tak samo nie może przesą- 
dzać o bliskim zakończeniu wojny domo- 
wej, która trwać może jeszcze całe mie- 
siące. Zwrócić należy uwagę, że gen. 
Franco, celem uderzenia na Katalonię, 
musiał osłabić swe siły na centralnym i 
południowym odcinku frontu, a to mo- 
że wywołać jeszcze wiele niespodzianek. 
Z drugiej strony przykład kraju Basków |' 
i Austrii wykazał, że nawet izolowana i 
odcięta ze wszech stron prowincja może 
bardzo długo stawiać opór jeśli izolacja 
obejmie również tę „tajemniczą rekę“, 
która szczodrze dostarczała broni i amu- 
nicji powstańczej Hiszpanii, | 

Najważniejsza rzecz, która umożliwi: | 
łaby stawianie jakichkolwiek  horosko- 
pów, leży w tym, czy rządowa Hiszpania 
zdolna jest jeszcze do wielkiego wysiłku. 
Z jednej strony widzimy, że do rąk pow- 
jeńców — jest to 
dowodem, że w szeregach wojsk rządo- 
wych nie ma paniki i że odwrót odbywa 
się planowo, Widzimy też, że oddziały, 
które zmuszone były schronić się na tery- | 
torium Francji, po krótkim czasie wra- 
cają znów do Hiszpanii, oddając się na z 
sługi komendy. katalońskiej — świadczy 
to o tym, że rządowcy pragną nadal wal- 
czyć. Z drugiej БАЛАК strony na żadnym 
odcinku frontu nie stwierdzono mocniej- 
szego sprzeciwu ze strony wojsk rządo- 
wych. Nawet śmiertelne niebezpieczeń- 
stwo, które grozi Katalonii nie pobudziło 
dowództwa wojsk rządowych do zorgani- 
zowania dywersji na innym odcinku fron- 
tu, by odciągnąć siły powstańców. 

Ta bezczynność jest niewątpliwie ob- 
jawem ciężkiego kryzysu, 


nątrz nie nadejdzie pomoc. 
Prawdą jest, że wojska gen. Franco 


uzupełnione zostały ostatnio nowymi od- | | 
działami włoskimi i niemieckimi, Ale niel Ё 
ta okoliczność bynajmniej spowodowała |] 


szereg ostatnich zwycięstw, ile raczej 
fakt, że wojska rządowe nie korzystają 
już zupełnie z żadnej pomocy. 
Nowe i zupełnię niedwuznaczne 
wiadczenia Mussoliniego i 


jest koniecznością, spowodowały, że 
rząd Chamberlaina zdecydował się uznać 
iż dla pacyfikacji Europy -nie 
sprzeciwiać się zwycięstwu gen. Franco. 


Polityka brytyjska w Europie idzie obec- | # 
Nikt |в 
wprawdzie tego w Anglii nie oświadczył, || 
że trzeba pomóc gen. Franco do zwycię- | $ 


nie po linii najmniejszego oporu. 


stwa, ale to zostało zrobione, Projekt 
Francji, by zbrojnie pomóc rządowi hisz- 


który może | $ 
zamienić się na katastrofę, jeśli z zew- || 


о$- | 
Hitlera, żel 
złamanie oporu rządowego w Hiszpanii | $ 


należy | 
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rządowej „kilku miesięcy — jeśli środki 
obronne armi rządowej są na wyczerpa- 
niu. Pierwsza hipoteza jest wątpliwa. Na- 
tomiast druga i trzecia — prawdopodob- 
ne. 

Rządowa Hiszpania nie przeżywa je- 
szcze agonii, ale ta agonia zbliża się, jeśli 
cud nie ocali rządowców, tak jak cud nie 
raz ocalił ich u wrót Madrytu. 

Trzeba wziąć pod uwagę jeszcze je- 
den bardzo ważny szczegół. Angia pra- 
gnie zachować przyjaźń z przyszłymi 
władcami Hiszpanii, Anglia nie chce do* 
puścić w żadnym wypadku, by przyszła 
Hiszpania dostała się pod wpływy Italii i 
Niemiec. Na przyjaźń rządu madryckie- 
go mogła ona liczyć, dlatego tak dłaga 


cony, pod naciskiem Anglii, I w rezulta-jR 


cie umożliwiono gen. Franco zwycięstwo 
w tempie przyśpieszonym. A 

Nie generałowie za tym, lecz dyplo- 
maci przyśpieszyli tempo 

рапіі, 

Jak rozwinie się dalsza sytuacja — te 
go nie można przewidzieć, Zbyt wiele 
momentów wchodzi obecnie w grę. Ale 
faktem jest niewątpliwym, że nigdy jesz- 
szcze, w czasie całej wojny domowej, gen 
Franco nic był tak bliski zwycięstwa jak 


wydarzeń w 


Ъеспіе; Jeśli nic nie zmieni się w polity- | KRÓBĘ 


ce międzynarodowej, jeśli sztab wojsk 
powstańczych nie popełni jakiegoś błędu 
— a popełniał błędy już niejednokrotnie 
— to zwycięstwo powstańców jest tylko 
kwestia czasu: kilku dni — jeśli złamana 
zostanie wola kierowników, kilku tygo- 
dni, jeśli zdławiony będzie nastrój armii 


1 
pańskiemu, musiał być corychlej т 


Ceny miejsc na 
PA poranki o g. 12 1 2 

i na wszystkie - 
pozostałe seanse 


od 


EURO 


ала ЧИЕН 
Рост. 12, 2, 4, 6, 8. 10. 


| Pij każdego rana filiżankę 


SPRAWDZ 
„ELEKTRODOM' 


. PIOTRKOWSKA 115, TELEFON 184-42 


Towar tylko solidny 
Ceny najniższe w Łodzi . 
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nie chciała uznać gen. Franco za stronę 
walczącą. Dziś woli zabezpieczyć sobie 
tyły, Gdy trudno jest oficjalnie pomóc 
rządowcom, nie wywałując konfliktu z 
Мана i Niemcami, których Wielka Bry- 
tania pragnie uniknąć — rząd Chamber- 
laina woli pokazać gen. Franco, że nie 
jest właściwie jego przeciwnikiem: 

— Po co się kłócić, kiedy nam obu mo 
że być dobrze z sobą. 

Hiszpania jest wyczerpana i zniszczo* 
na. Hiszpania będzie potrzebowała ' dla 
swej odbudowy olbrzymich kapitałów. 


Tych kapitałów nie da ani Italia ani Niem 
cy. Nie dadzą, gdyż nie mają. A Anglia 
ma i może dać. 

I na to liczy rząd Chamberlaina pro- 
wadząc swą obecną politykę. Liczy, że 
pieniędzmi, których Hiszpania tak b. 
będzie potrzebowała po zlikwidowaniu 
wojny domowej, zdoła zlikwidować wpły= 
wy Italii i Niemiec na półwyspie pirenej- 


Jeśli ten pogląd będzie eia — 
losy wojny domowej w Hiszpanii należy 
uważać za przesądzone. 


МУТ / 
NA PORĘCZACH SCHODÓW 
setki rąk pozostawiają zarazki chorób... 
Myjcie więc гесе ~ po każdym powrocie | 
do domu — bakteriobójczym MYDŁEM 
CHLORAKTINOWYM „BORUTA” lub 
ANNOGENOWYM „BORUTA'”, płuczcie 
gardło, nos i usta”wodnym rozczynem 
bakteriobójczym CHLORAKTIN „BORUTA” 
„lub ANNOGEN „BORUTA, które 
swą. bakteriobójczością zwiększają gwo: 
rancję zdrowio. Ządać wszędziel 
L. RASIEROWSKI Warszawa 22, Kaliska 9 
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„REPUBLIKA* Nr. 99, Niedziela, 10 kwietnia 1938 r. 


elka manifestacja legionowo-peowiacka 


па rzecz Obozu Zjednoczenia MATONDO WERO r 
p. min. płk. Ulrycha i szefa sztabu O.Z 


W dniu wczorajszym w przepełnie- 
rej sali Filharmonii odbyło się wspólne 
zgromadzenie legionowo =- резуіа Кіе. 

Zebranie zagaił prezes Fornalski, wi- 
tając przedstawicieli Rządu w osobach 
p. ministra Ulrycha i wiceministra Kor- 
saka, szefa sztabu O, Z. N. pułk. Wen- 
dy, p. wojewody Hauke - Nowaka, pre- 
zydenta Godlewskiego i wszystkich ze- 
Pranych. Na przew odniczącez 50 DOWD- 
taro p. Malinowskiego, 'wiceprezesa 
Związku Legionistów. "Jako pierwszy 
zubrał głos р. "тіп. Ulrych, Którego 
przemówienie było często: przerywane 
iucznymi oklaskami. Р... minister na- 
woływał obóz legionowo - penwiacki, 
posiadający świetne tradycje i ogromną 
dynamikę społeczro-polityczną, do sku- 
pienia i zorganizowania w swych sze- 
regąch młodzieży. Ruch ten, oparty na 
konstytucji kwietniowej: stanie się szko 
ią służby abywatelskiej na rzecz Pań. 
stwa. 


P. minister zakończył swe przemó- 


wienie apelem do starych towarzyszy 
broni, aby stali się strażą przednią wiel. 
kiego ruchu narodowo - państwowego, 
którego wykładnikiem jest OZN. 


W imieniu Zarządu Głównęgo Zwią-l: 


zku Peowiaków przemówił dyr. Ја- 
nusz Rudnicki, podkreślając, że to: ze- 
branie w Łodzi jest zapoczątkowaniem 
scisłej współpracy między peowiakami 
a leglonistami, którzy staną się суті: 


kiem dalszej pracy dla dobra i potęgi 


Państwa. 

Przewodniczący zebrania odczytał 
następującą rezolucję, która została је- 
dnogłośnie przyjęta: 

„Legioniści i peowiacy, zkbrani w 
dniu 9 kwietnia 1938 roku w sali Fil. 
harmonii w, Łodzi, ma wspólńym. ogól: 
nym zebraniu obydwu związków stwier 
гаја, co następuje: 

Polska otoczona jest od wschodu i 
zachodu wielkimi mocarstwami, które 
stają się dla naszego kraju groźnym nie. 
bezpieczeństwem,- 

Wolność i Niepodległość naszą, zdo- 
bytą krwawym trudem polskiego żoł. 
werza i geniuszem Wodza Narodu, Jó- 
zeta Piłsudskiego, utrzymać możemy 
ро wtedy, jeśli Polska wysiłkiem ca- 

łego Narodu podniesiona zostanie do 
wyżyn potęgi, której nie złamią burze 
i ataki wrogów. 

үү tym wysiłku nie może być miej- 
sca па małostkowość i waśnie. polity. 
cziie, dzielące społeczeństwo polskie na 
różn e W zajemnie zwalczające się ġripy. 
Saty Naród musi się skupić pod jednym 
haslem — budowy i mocarstwowego 
rozwoju Polski — takiej Polski, aby za- 
jęła przodujące miejsce wśród narodów, 
zarówio pod względem kulturalnym, 
iak i materialnym. 

Drogę do  ziedroczenia całego Naa 
rodu wskazał Najwyższy Gospodarz 
naszej ziemi, Prezydent Rzeczypospo- 
litej i. Naczelny Wódz Marszałek Śmi. 

gly-Rydz. Zainicjowany przez nich O. 
7. N. w swych szeregach skupia wszyst 


kie te wartościowe jednostki, dla któ- 
ОАА Час. с„, o 


Trzy spotkania 


Gdzig? Kiedy? Z kim? 


Wiosna wciąż zawodzi, więc niedzie- 


lę oc zywiście spędzimy w mieście, Spot- 
Кату się w południe na ul. Zachodniej. 
Ро} idziemy na poranek do „Casanowy'. 
Bedziemy tańczyć do obiadu przy dźwię 

ch najlepszej orkiestry jazzowej Гг. 
WA owskiego, 

Po obiedzie należy nieco wypocząć. 
O piątej czekają паз поме atrakcje. 
Któż nie słyszał jeszcze o czarującym 
śpiewaku argentyńskim, Manuelu Blan- 
co? Ujrzymy go dziś na Нуе’ іе w „Casa- 
novie"! 

A wieczorem — najwęselsze zakoń: 
czenie niedzieli. Spotkamy się poraz 
trzeci w „Casanovie''l 


dzypaństwowy: 


ilański, Głon, Górny, 
| Snopek, Tomaszewski, i Stibbe- odniosła 
„pierwśże zwycięstwo, położyła pierw- 


rych słowo Oiczyzna nie jest pustym 
dźwiękiem, lecz jest twardym obowiąz» 
kiem ofiarnej pracy dla Narodu i dla 
Polski. 

Legioniści 1 peowiacy, uznając te 
prawdy za wytyczne swej pracy ideo- 
wej postanawiają: 


1) SKOORDYNOWAĆ І POŁĄ- 


CZYĆ WYSIŁKI OBYDWUCH ZWIĄ- 
ZKÓW W PRACY DLA PAŃSTWA i 

2) UZNAĆ, ŻE OBÓZ ZJEDNOCZE. 
NIA NARODOWEGO W OBECNEJ 
CHWILI JEST. JEDYNĄ DLA CAŁE- 
GO POLSKIEGO SPOŁECZEŃSTWA, 
WSPÓLNĄ . PLATE ORMA PRACY 


DLA ROZWOJU SIŁY I Nes 
STWOWEGO ZNACZENIA POLSKI. 

Legioniści i peowiacy wzywają 
wszystkich Polaków do wspólnych sze- 
regów w Obozie Zjednoczenia Narodo- 
wego, w których ramię przy ramieniu 
iiedawni przeciwnicy polityczni chwy- 
cą wspólnie za ów symboliczny łań- 
cuch, aby ze wszystkich sił ciągnąć Pol- 
'5Ке wzwyż”. 

Następnie na mównicę wstąpił, po- 
witany burzą oklasków, szef sztabu O. 
Z. N. płk. Zygmunt Wenda, który w re- 
feracie swoim rozwinął „główne wyty- 
czne programu О. Z. N., 


wy suwajac ja- 


Przemówienie 
„płk. Wendy 


ko zasadę naczelną harmonijną współ« 
pracę wszystkich warstw społeczeń- 
stwa i podkreślając, że O. Z. № przy» 
wiązuje szczególną wagę do samorządu 
gospodarczego, którego głównym wy» 
razem. są izby pracy i izby rolnicze, 
O. Z. N. opiera się na ideologii tych lu- 
dzi, którzy wyrośli z mas robotniczych 
i chłopskich i w obecnej swojej dzialal- 
ności całą sympatię do tychże mas kie- 
rnią. 

Zebranie zakończyło się odśpiewa= 
niem Pierwszej Brygady i okrzykami 
na cześć Pana Prezydenta i Marszałka 
Śmigłego- Rydza. 


Strajk okupacyjny u Haeblera trwa 


Zarząd główny zw. włókniarzy domaga się przerwania 
dostaw bawełny dla firmy.— Ra RZE 
cy wycofali się z komisji rozjemczej. Strajk fryzjerów 


Jak się dowiadujemy, zarząd główny 
klasowego związku włókniarzy wystoso 
wał wczoraj do ministerstwa opieki spo 
łecznej depeszę w sprawie strajku robot 
ników w- zakładach przemysłowych 
Haeblerą. W depeszy tej zarząd podaje, 
że mimo, iż. fabryka od 17 stycznia r. b. 


|iest unieruchomiona, otrzymuje ona na- 


dal co miesiąc kontyngenty bawełny, 
przydzielane jej przez wydział surow= 
ców ministerstwa przemysłu i handlu i 
рахме tę firma sprzedaje z wolnej rę- 
ki, mimio iż surowce, otrzymywane przez 
zakłady przemysłowe mogą być używa 
ne tylko dla celów przetw rózych. Zá- 
rząd związku sądzi, że ten fakt ma 
wpływ na przebieg strajku, -ponieważ 
firma, pokrywając w. ten sposób swe 
straty, wynikające z unieruchomienia fa- 
bryki, może ignorować robotników, prze 
bywających od trzech miesięcy w mu- 


| fabrycznych. 


Depesza, którą podpisali przewodni- 
czący b. poseł Szczerkowski j sekretarz 
generalny Walczak, domaga się przer- 
wania przydziału bawełny dla firmy 0- 
raz przeprowadzenia w tej sprawie do- 
chodzenia: 

+ © + 

Nadzwyczajna komisja rozjentcza dla 
przemysłu pończoszniczego składać się 
miała z 15 osób — trzech przedstawi- 
cieli rządu oraz po 6 ławników z każdej 
ze stron. Tymczasem przemysłowcy 
pończoszniczy zawiadomili inspektorat 
pracy, że swych ławników wycoliią. 
Tym samym w składzie komisji nie mo- 
gą znajdować się ławnicy ze strony ro- 
botników. 

Komisja odbędzie za tym we wtorek 
swe posiedzenie w składzie tylko trzech 
osób, wysłuchując postulatów przedsta- 


wicieli stron. Orzeczenie wydane będzie 
w końcu tygodnia, w Warszawie. 
. `. 

Strajk: pracowników fryzjerskich roz 
szerzył się w dniu wczorajszym,. obejmu 
jąc już wszystkie zakłady. Straikuje о- 
koło 2000 pracowników fryzjerskich. 
Wywołało to dużą komplikacię, gdyż 
właściciele zakładów nie są w stanie 
sami obsłużyć całej klienteli. Dotych- 
czas jednak żadna ze stron nie zwróciła 
się do inspekcji pracy o zwołanie kön- 
ferencji. 


+ 
s 


Donosiliśmy, iż robotnicy żatrudnieni 
w drukarniach ręcznych w przemyśle 
włókienniczym, wystąpili z żądaniem 
zawarcia umowy zbiorowej oraz pod- 
wyżki płac o 10 proc. Jutro cdbędzie 
się w tej RY ie konferencja w inspek- 
cji pracy. (i) 


Dziś mecz Polska-Wegry 


Pięściarze polscy walczą poraz siódmy z Węgrami 


Poraz siódmy stają dziś w ringu na- 
przeciw siebie pięściarskie reprezenta- 
cję Polski i Węgier. Poraz siódmy na 
przestrzeni 10-сіц lat. 

W lipcu 1928 roku reprezentacja Pol- 
ski stoczyła swój pierwszy mecz mię- 
z Austrią w Poznaniu. 
Ta historyczna ósemka w składzie: For- 
Majchrzycki, Arski, 


szy fundament pod olbrzymi gmach tri- 
umfów' boksu polskiego. 

Drugim przeciwnikiem byli Уау 
w listopadzie tego samego — 1928 — 
roku. Mecz odbył się w Budapeszcie. 
Pierwszy występ reprezentacji -Polski 
poza granicami kraju. Węgrzy byli wów- 
czas najsilniejszym mocarstwem w bok- 
sie amatorskim. Mieli mistrzów olimpii- 
skich, europejskich. Byli lepsi i wygrali. 
Zaskóczyłi szalonym tempem. W czte- 
rech pierwszych wagach nie stracili ani 
jednego punktu. W następnych trzech 
padły rezultaty remisowe, a w ostatniej 


niezawodny $. p. Кирка zakończył wal- 
kę k.o. Spotkanie zakończyło się zwy= 
cięstwem Węgrów 11:5. 

W maju roku następnego Węgrzy re- 
wizytowali nas w Warszawie. Nie po- 
wtórzyli już swego sukcesu. Zadowolić 
się musieli remisem. 

Po dwóch latach pierwszy mecz w 
Poznaniu przynosi nam pierwsze zwy* 
cięstwo. 10:6. 

W trzy dni pó ukończeniu mistrzostw 
Europy w Budapeszcie w roku 1934 od- 
było się czwarte z kolei spotkanie. Wę- 
.|grzy wygrali je na swoim terenie 10:6, 
choć mogli je w takim stopniu przegrać. 
Zwycięskie punkty dla Polski zdobyli 
Rotholc, Seweryniak i Majchrzycki, 

W Poznaniu, w lutym 1935 roku, ma 
miejsce piąty mecz. Teraz zaczyna się 
okres krystalizacji potęgi boksu polskie- 
go. Węgrzy musieli ulec, choć nasza re- 
prezentacja wystąpiła w składzie nie naj 
silniejszym. Wygrała 9:7 

Wreszcie szóste spotkanie. W War- 


GASIKO 


Potz. 12, 2, 4, 6, 8, 10. 


„ w wielkim romansie miłosnym wg. głośnej 


PANI A A, 
85 GP. i 12 
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2 PORANKI 
Ceny miejsc 


Najpiękniejsza para kochanków 


GRETA GARBO 


i CHARLES BOYER 


NAJWIĘKSZY 
SUK 
SEZONU! 


powieści GĄSIOROWSKIEGO 


піс pozycji 
Ą | skiej w Europie, bronić glorii zdobytej w 


(ШЕ zawioda. 


szawie w marcu roku ubiegłego. Była to 
ostatnia próba boksu polskiego przed 


wyjazdem na mistrzostwa Europy do 
Mediolanu, pierwsza jaskółka sukcesów, 
które miały wnet nastąpić. Sobkowiak 
zremisował z Ernekesem Il. debiutujący 
Koziołek pokonał Kubinyego. Krzemiń- 
ski uległ Frigyesowi. Woźniakiewicz po- 
Копа! Harangiego. Sipiński przegrał z 
Mandim, Chmielewski pokonał Szigetic- 
go, Szymura — Szolnokiego К. o. a Piłat 
zremisował z Nagym. 10:6. 

Tak przedstawia się historia sześciu 
walk, którą dziś kontynuują bokserzy 
obu stron w Budapeszcie, 

Będzie to ciężki mecz. Jeden z пај- 
cięższych. jakie w ostatnich czasach na- 
si bokserzy stoczyli. Wypadnie im bro- 
najsilniejszej nacii bokser- 
ostatnich meczach. 


tylu zwycięskich 


Y| Rola ciężka zwłaszcza. że następnie w 
Bom | ciężkiej chwili. Odiazd Chmielewskiego, 
БО | brak Rotholca, 
{i kontuzja Szymury, choroba Sobkowiaka, 


wycofanie sie Polusa, 


brak formy u Wożźniakiewicza zmusza 


Й nas do szukania nowvch dróg. nowych 


reprezentantów. nadzieję, że 


Old. 


Mieimy 


— san чет 
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Ши» ФМ ЖАМО- 
Kurier Handlowo-Przemysłowy 


„REPUBLIKAĆ z dnia IQ kwietnia 1938 r. = = 


| REFORMA USTROJU GOSPODARCZEGO POLSKI ' 


| 
| zmierza do reorganizacji „samorządu terytorialnego na zasadach | 
| branżowych. — Motywy Ministerstwa Przemysłu i Handlu. — Nega- _ 
| tywne stanowisko przemysłu włókienniczego. 


| Jak już o tym donosiliśmy, odbyło sìęj pogłębione, a tym samym bardziej ob- przyjęte zostały przez część opinii jako, kontaktu pomiędzy przemysłem a Rzą= É 


Чы, чати OO Бе p DI e M, 
— Кер ч 


| | w Łodzi dnia 3 kwietnia:b. r. otwarcie 


biura Delegatury Ministerstwa Przemy- 
słu i Handlu do spraw włókiennictwa. 
W otwarciu Delegatury wzięli udział 
pp. w-min. przemysłu i handlu dr Adam 
Rose, w-min. roln, i r. r. Michał Wierusz- 
Kowalski, wojewoda Aleksander Hauke- 
Nowak, zast, dyr. dpt. przem. M. Р, і H 


jektywne і bardziej racjonalne. 


wyraz dążenia Ministerstwa Przemysłu 


Z chwilą uruchomienia Delegaturyji Handlu do rozszerzenia zakresu inter- 


Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 


dzi-| wencjonizmu państwowego; przeciwnie, 


siejsze formy kontaktu pomiędzy prze- żaden projekt nie zawierał ani jednej li- 
mysłem a Ministerstwem, a zarazem dzi-|tery, któraby rozszerzała zakres inter- 


siejsze formy nadzoru nad interwencjo-| wencjonizmu. 


nistyczną działalnością zrzeszeń gospo- 


-| darczych o charakterze kartelowym czy| interwencjonistycznych 


Prace zmierzały jedynie 
do odpowiedniego usprawnienia funkcyj 
w ich dzisiej- 


St, Konopski oraz około 30 przedstawi- innym, odpowiadają najzupełniej intere-|Szym zakresie oraz do przeniesienia ich 
som przemysłu i jego możliwości roz-| Z terenu urzędowego, obecnie często nie- 
Ze względu па ważność poruszanych wojowych, o tyle, o ile są one zależne|dysponującego dostatecznym aparatem 


cieli sfer gospodarczych. 


na danej konferencii zagadnień zwróci- 
liśmy się do miarodajnych 


dane podaiemy poniżej. 

Po wstępnym przemówieniu dyr. inż. 
Józefa Dembowskiego wygłosił obszer- 
ny referat 


dyr. dr, Berkowicz 
Stosunek przemysłu łódzkiega do kon- 
cepcji utworzenia w Łodzi delegatury 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu był 


początkowo niewątpliwie nacechowany! 


nieufnością; pomysł traktowany był ja- 
ko eksperyment, który w najlepszym ra- 
zie stworzy pomiędzy przemysłem a 


czynników; 
z prośbą o bliższe informacje. Uzyskane 


od polityki gospodarczej Państwa. 
Miałem sposobność odbycia szeregu 
wyczerpujących rozmów- na ten. temat 
na terenie - Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu, to też mogę, zdaje się, z-dużym 
„objektywizmem zreferować intencje, ja- 
kimi kierowało się Ministerstwo, wszczy 
nając dyskusię na temat projektowanej 
reformy: 7 IL. SPALA) 
Ё м; | a, Г. Чуе y уту 
Stanowisko Ministerstwa Р. I H. 
1. Przede wszystkim więc Minister” 
¿stwo wychodzi z założenia, że najostrzej 
¡szy i najgroźniejszy dla naszej przyszło- 
ści gospodarczej instrument interwencjo- 
nizmu państwowego, jakim jest regla- 


ilulgo іон 
4 Е 


Ministerstwem jeszcze jedną instancję. | entacja surowcowa, oddana jest w rẹ- 
iTrzymiesięczna praktyka sprawiła јей-| се jnstytucji o charakterze kartelowym, 
nak przemysłowi najmilsze rozczarowa-| kjerować się mogą zbyt ciasnym, jedno- 
nie, okazało się bowiem, że delegatura) stronnym punktem widzenia. Zdaniem 
nie jest czynnikiem przewiekania decyzji, | Ministerstwa, sytuacja ta, będąc przed- 
ale jest właśnie czynnikiem znakomicie] miotem często słusznej krytyki, nie da 


personalnym, a zwłaszcza z terenu kár- 
teli na odpowiednio zorganizowany -te* 
ren samorządowy, obejmujący nietylko 
jedną ściśle zainteresowaną fazę produk- 
cii, lecz kilka faz produkcyjnych, naprz.: 
przędzalnictwo, tkactwo i wykończalnic- 
two, albo też hutnictwo i przemysł ше- 
talowy przetwórczy. = ` 

"x Тү. Tak.poiętym organizmom można- 
by,” oczywiście, pod normalnym i nie- 
zbędnym nadzorem: ze strony Państwa, 
pozostawić należytą swobodę działania 
bez narzucania im komisarzy z prawem 
veta w każdej sprawie і.е uzależnia- 
nia całej pracy od decyzji zatwierdzają- 
сеў Ministerstwa, 


V. Wreszcie Ministerstwo chciałoby 


dem po utworzeniu Delegatury czynią 
zadość wszelkim w tej mierze potrze- 
bom; po cóż więc — przynajmniej w od= 
niesieniu do włókiennictwa „szukać 
form nowych, tymbardziej, że zrodzić się 
muszą z nader skomplikowanej reformy, 
sięgającej głęboko w życie organizacył- 
пе przemysłu? 


2. Nie sądzimy, aby projektowana re” 
forma mogła w sposób istotny wpłynąć 
na tempo uprzemysłowienia kraju; nie- 
dorozwój przemysłowy kraju ma prze- 
cież przyczyny dużo głębsze, niż te czy, 
inne usterki w aparacie interwencyjnym. 
Nie sądzimy też, aby projektowana re- 
forma mogła wpłynąć na te czy inne 
wybujałości. interwencjonizmu, które 
przecież nie są zależne od organów Wy- 
konawczych, bez względu na to, czy піч 
mi będą urzędy państwowe, kartele pry- 
watne, czy też związki samorządowe; 
wybuijałości te można usunąć jedynie 
przez ograniczenie interwencjonizmu, о 
ile na to pozwolą warunki zewnętrzne, 
a zwłaszcza sytuacja dewizowa Pań- 
stwa. | 


3. Pomijamy argumenty czysto teore- 


zaoszczędzić przemysłowi wszelkich do-|tyczne, w myśl których nie należy ani 
datkowych z tego tytułu kosztów. Mini-|parcelować, ani przelewać na zaintere- 
sterstwo' przypuszcza, że przy c«dpo-|Sowane grupy gospodarcze roli arbitra, 
wiedniej reorganizacji możnaby lepsze|iaką Państwo musi spełniać, rozstrzyga- 
efekty uzyskać bez dodatkowych opłat.|iąc przez własne oficjalne organa sprze- 


skracającym odległość: pomiędzy War- 
szawą a Łodzią, czynnikiem, który przez 
fizyczne niejako zbiiżenie do Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu łódzkich za- 
kładów przemysłowych, ich codziennej 
pracy, ich codziennych trosk o ciągłość 
produkcji, raczej pogłębia zdolność ob- 
serwacyjną Ministerstwa i ułatwia po- 
dejimowanie obiektywnych decyzyi. 

Nie chciałbym być gołosłownym, na 
szczęście jędnak, mam możność zilustro- 


się żadną miarą utrzymać. Reforma mo- 
że iść bądź w kierunku życzeń zwolen- 
ników totalizmu gospodarczego bądź też 
w innym kierunku. Do tego właśnie 
zmierzać ma projekt ustawy о samorzą- 
dowych związkach przemysłowych. 

Il. Równocześnie wskazuje się w na- 
wiązaniu do roku 1928, to znaczy do 
chwili tworzenia Izb, Przemysłowo- 
Handlowych, na liczne głosy, twierdzą- 
се, że Izby Przemysłowo - Handlowe ze 


wania tego co powiedziałem dwoma Коп" 
kretnymi przykładami, jednym — z dzie- 
dziny polityki surowcowej, a drugim — 
z dziedziny polityki socjalnej. Mam na 
myśli zagadnienie kotonizacji, ponad и 


swą strukturą terytorialną Są апасһго- 
nizmem i że należy budować samorząd 


rym oddawna już unosiła się lansowana 
przez sfery rolnicze, a kto wie, czy nie 
podzielana ongi przez Ministerstwo Prze 
mysłu i Handlu 

LEGENDA O RZEKOMEJ ZŁEJ WOLI 

PRZEMYSŁU ŁÓDZKIEGO. 

Otóż wolno mi, przypuszczam, stwier- 
dzić, że — dzięki wytężonej obserwacji, 
jaką Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
w osobie swego delegata roztoczyło nad 
żzmudnymi wysiłkami kotonizacyjnymi 
sicznych zakładów łódzkich — legenda 
ta należy do przeszłości, a przynajmniej 
w naszym resorcie, resorcie przemysłu 
i kandlu, nie znajduje żadnego oparcia.| 
Jeżeli istnienie Delegatury i іеі codzien- 
ny bliski kontakt z przemysłem wyjaś- 
nily w tej mierze atmosfere — a wolno 
przypuszczać, że tak właśnie było — to 
tym samym wolno mieć nadzieję, że i 
we wszystkich innych dziedzinach poli- 
tyki gospodarczej istnienie Delegatury 
Ministerstwa Przemysłu į Handlu zdzia- 
ła, że decyzje Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu będą raczej przyśpieszone niż 
przewleczone, raczej bardziej, niż mniej 


stwa, studła nad ewentualnym powoła- 


w dni powszednie 


GRAND-KINC© 


Pocz. o gódz. 12-ej, 


W rol. głównych: Bohaterka filmu 
DZIŚ 2 PORANKI o godz. 12-0] i 2-iej. — 


Tak oto wyglądają, jeżeli się nie my-|Czność interesów tychże grup. Ale na- 
lę, koncepcje Ministerstwa Przemysłu i| wet. przy najbardziej życiowym i prak- 


Handlu. 
Opinia przemysłu włókienniczego 


tycznym podejściu do zagadnienia uwa* 
ату, że BŁĘDNEM JEST PRZEKO- 
МАМЕ, IŻ ZESPOLENIE W SAMORZĄ:- 
DOMYM ZWIĄZKU  PRZEMYSŁO= 


Jak się do tych koncepcyi odnosi WYM KOLEJNYCH FAZ PRODUKCJI 


przemysł okręgu łódzkiego? 


chodzi o tę gałąź przemysłu, czy tę Or- 


ganizację, którą mam zaszczyt reprezen- 
tować, 


JEKTOWANEJ REFORMY JEST NE- 


to STOSUNEK JEJ DO PRO- 


Jeżeli| (przędzalnictwa i tkactwa, lub hutnic= 


twa i przetwórstwa metalowego) STWO 
RZYĆ MOŻE DOGODNE WARUNKI 
DO UZGADNIANIA INTERESÓW I Ux 
SUWANIA TA DROGA FAKTÓW EGO- 


GATYWNY Z PRZYCZYN NAJZUPEŁ=|IZMU' GRUPOWEGO: przeciwnie, mo- 


gospodarczy nie na zasadzie terytorial-|NIEJ PRAKTYCZNEJ NATURY. Wy-jżna z góry wykluczyć 
{пе}, a na zasadzie powiązań branżowych. |mienię je w 
III. Niesłusznie też, zdaniem Minister-|Cie: i 
1. Daliśmy wyraz poglądowi, że dzi- 
niem do życia samorządu branżowegoisiejsze formy Organizacji przemysłu 


Parcele budowlane 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej 
do sprzedania. 


Zgłoszenia do p. Hermana, il. Piotrkowska 51, prawa 
oficyna, 1 piętro od 10—12 w południe i od 4—5 po południu 


Przebojowa komedia p. £ 


24 godziny miłości 


„Fortancerka* BETTE DAVIS 


Ceny. 85 gr. i 1.09. 


osiąganie kom- 


najbardziej lapidarnym skró- promisów i przewidzieć stałe odwoły= 


wanie się do rozstrzygalącej decyzji 
Rządu; w tych warunkach pożądane 
jest raczej, aby rola arbitra, jaką w do- 
bie nadmiernego interwencjonizinu sta- 
le spałniać musi Państwo, nie była za- 
woalowana pozorami samorządu. 
Przemówienie p. ministra 
na str. 14-е]. 


Rosego 


Drugi po „TRĘDOWATEJ" 
film ze złotej serii tilmów 
polskich 


W 


WRZOS 
(ую 


m — NO NT m O W = 


„з= 


“ 


Czego тайа! Blum 


dla usanowania finansów 
Francji 


Rząd Bluma potknął się o sprawę 
pełnemocnictw finansowych. Sytuacja 
jednak Francji jest taka, że każdy jej 
суай, który dojdze do steru państwa, 
pędzie zmuszony rozwiązywać nader 
trudny problem finansów publicznych. 
Może warto w paru słowach zrekapitu- 
lować ten problem i środki zaradcze, ja. 
kie bez powodzenia usiłował przedsię- 
wziąć zdymisjonowany rząd. 

Deficyt skarbowy Francji na rok 
1938 przewidywany jest teraz następu. 
јасо — w miliardach franków: 


deficyt normalny 4,0 
inwest, w zakr. obrony nar. 15,9 
inne wydatki ; 6,8 


deficyt kolel 8,7 
inne awanse u 1,3 
razem 36,8 


Jak widzimy punkt ciężkości spo- 


czywa па wydatkach, związanych z o-| Przemysłu i Handlu 


broną narodową, które zresztą stanowią 
teraz bezmała połowę ogółu wydatków 
republiki. Poza tym — na delicycie ko- 
lejowym, będącym trwałą od czasów 
powojennych chroniczną chorobą finan. 
sową Francji. 

Skarb Francji, jak wiądomo, „odży- 
wia“ się normalnie kredytem wewnę- 
trznym. W tej chwili operacje te nie 
mają żadnych szans powodzenia. Za- 
uważmy, że emisja banknotów od 1. I. 
35, wzrosła o 39 miliardów, ale większa 
część nowych franków została zapre- 
zentowana w Bnku do wymiany na Кги- 
szec. Ewazja kapitału osiągnęła ok. 40 
miliardów franków  Poincare'go, czyli 
dwa razy tyle franków obecnych. 

Co proponował rząd Bluma? A więc 
pokolei najważniejsze propozycje: 

UNIFIKACJA BUDŻETU — posu 
nięcie techniczne niewątpliwie pożyte. 
czne. 

ZMIANA PODATKU DOCHODO. 
WEGO, polegająca na przebudowie ska. 
11 podatkowej przy równoczesnej nowe- 
lizacji przepisów o ulgach, przysługują. 
cych ze względu na ciężary rodzinne. 

Dalej — punkt nader trudny dla kół 
kapitalistycznych: ZNIESIENIE PAPIE- 
RÓW NA OKAZICIELA, przy zastąpie- 
niu ich przez certyfikat imienny o utat- 
wionym sposobie przenoszenia własno 
ści. Oczywisty cel — zmniejszenie u. 
króceń w zakresie podatków dochodo- 
wego i spadkowego, wynikających z a= 
nonimowości. Za to projektowano re- 
dukcję opodatkowania walorów. 

Dalei — OPODATKOWANIE DO. 
CHODÓW Z RENT PAŃSTWOWYCH; 
rzecz — oczywiście — również trudna 
do przyjęcia dla sier kapitalistycznych, 
Ten sam charakter miało zamierzone 
zwieszenie amortyzacji długów pań: 
stwowych na dwa lata. : 


Z kolei środek, który aplikuje 
wszędzie rząd lewicy w okresach Кгу- 
tycznych: jednorazowy PODATEK MA- 
JATKOWY, zresztą dość łagodny, z 4 
proc. jako stawką wyjściową — płat. 
ny w ciągu 1,4 lub 10 lat — według wy=' 
boru (pod pewnymi warunkami) płat. 
nika. 

Opodatkowanie dodatkowe zysków 
z przemysłów, ciągnących korzyści z 
wielkich zbrojeń — rzecz modna w 0- 
góle w społeczeństwach zbrojących się. 

Dalei emisja bonów w małych odcin- 
tach na krótkie terminy. 

Wymieńimy wreszcie — swoistą — 
umiarkowaną — CENTRALIZACJĘ O. 
BROTU DEWIZAMI przez skoncentro* 
wanie go za pomocą posunięć techtnicz 
nych w Banku Francji, który, odprze» 
daląc dewizy, miałby żądać usprawie« 
dliwienia ich przeznaczenia. 


Projektowane rozwiązanie upadło. 


Pozostało oczywista zagadnienie, które |8 


trzeba — koniecznie i pilnie — rozwią» 
zać. Dalsze próby rozwiązań mogą się 
różnić w metodzie — zapewne пегла» 
"cznie — w swej istocie; niestety, w dzi- 
siejszej finansowej sytuacji francuskiej 


ilość rozwiazań możliwych nie iest zbyt 


wielka. 
az 
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Przemówienie, wygłoszone w Delegafurzę Ministerstwa P. i Н. w kodzi 


Po referacie dyr. Berkowicza obszer- 
ne przemówienie wygłosił podsekretarz 
stanu w Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu dr. A. Rose, które w obszernym 
streszczeniu poniżej podajemy: 

W większości społeczeństw, nowe 
koncepcje, zamierzenia i projekty obda- 
rza się „zaułanłem na kredyt* i ewen- 
tualnie dopiero w miarę przebiegu wy- 
padków zmienia się stosunek zaufania 
na krytycyzm і nieufność. U nas jest od- 
wrotnie; u nas obdarza się wszystko 
„meułnością na kredyt", 

Gdyśmy delegowali do Łodzi p. nacz. 
Dembowskiego, przemysł łódzki zgóry 
przewidywał, że widocznie chcemy tą 
drogą ograniczyć inicjatywę prywatną. 
To też cieszy. mnie niezmiernie, że ta 
„nieufność na kredyt“ tym razem nie 
wytrzymała próby życia i że przedsta- 
wiciele przemysłu przekonali się, iż two 
rząc w Łodzi Delegaturę Ministerstwa 
kierowaliśmy się 
zwykłą ludzką tendencją ułatwiania 
sobie i przemysłowi pracy. 

Tą samią nieufnością na kredyt ob- 
darzacie, Panowie, zgóry wszelkie stu- 
dia nad powołaniem do życia samorzą- 
du przemysłowego, opartego na zasa- 
dach branżowych. Nie chcecie, Рапо- 
wie, szukać najprostszej genezy na- 
szych prac w fakcie, że nadszedł то- 
ment po 20 latach istnienia niepodległe- 
go Państwa Polskiego, kiedy musimy 
sobie zadać pytanie, czy drogi, którymi 
kroczymy, czy formy organizacyjne, w* 
jakich zmierzamy do uprzemysłowienia 
kraju, są właściwe? A przecież problem 
uprzemysłowienia jest najbardziej kapi- 
talnym zagadnieniem państwowym w 
chwili ореспеі. zaradnieniem. którego 


racjonalne rozwiązanie mieści w sobie 
zarazem rozwiązanie szeregu najdonio- 
ślejszych problemów społecznych, finan 
sowych i obronnych rzeczywistości 
polskiej, 

Przemysł łódzki akcentuje chętnie 
swe liberalistyczne nastawienie, Je- 
stem gotów zgodzić się, że 

LIKWIDACJA LIBERALIZMU 

W POLSCE, 
podyktowana wprawdzie głównie przez 
warunki zewnętrzne, poszła znacznie 
dalej, niż to było nieodzownie potrzeb- 
ne. Nie zmienia tego fakt, że olbrzymią 
większość zarządzeń reglamentacyj- 
nych wydano na żądanie sfer przemy- 
słowych. Rozumiem zresztą tę іпісјаіу- 
wę reglamentacyjną przemysłu; i ona 
u źródła swego wywołana została 
obiektywnymi warunkami dziejów po- 
wojennych, które ograniczyły swobodę 
wywozu, które zniweczyły automatycz 
nie regulację bilansów płatniczychiwy 
tworzyły konieczność szukania nowych 
sztucznych regulatorów, Nie jest to zre- 
sztą zjawisko specyficznie polskie: ani 
likwidacja liberalizmu, ani przerost re- 
glamentacji. Ale zjawiskiem specyficznie 
polskim jest rozgałęziona reglamentacja 
bez niezbędnego aparatu wykonawcze- 

fi 


go! 

Od 1918 roku powinniśmy byli zwięk- 
szyć polski aparat produkcyjny o kilka- 
naście procent. Nie trzeba chyba doda- 
wać, żeśmy tego minimum nie osiągnęli, 
że w rzeczywistości tempo uprzemysło 
wienia kraju jest o kilkanaście razy wol- 
niejsze od norm minimalnych. Dlaczego 
się tak stało? Twierdzę, że stało się to 
otok licznych innych przyczyn również 
wskutek istnienia ¿Haosu interwencio- 
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9. Marczyński bawił w 

reg konferencyj z 
Po kilkuletnim pobycie w Południo- 
wej Ameryce przybył do kraju radca po 
selstwa К.Р, w Argentynie, p. Marczyń- 


gospodarczych Polski, bawił w dniu 6 
‚ш, 

Udając się przed kilku laty па wspo- 
mnianą placówkę p. Marczyński rów- 
nież był w Łodzi, celem nawiązania bliż- 
szego kontaktu ze sferami przemysłowo: 
handlowymi tego okręgu. Tym razem od- 


był on szer: erencji z przedstawi- 
elami wióldenniczych firm eksporto- 
wych, które w latach ostatnich wywozi- 


Warszawa, 9 kwietnia. 

Na dzisiejszym zebraniu giełdy pieniężnej w 
Warszawie tendencja dla papierów procento- 
wych była mocniejsza, przy większych obro- 
tach 4 1 pół proc. pożyczką wewnetrzna. Noto- 
wano: 3 proc. inwestycyjną I em. 81, П em. — 
19.50, 4 proc, dolarowa 41.75—41.88, 4 i pół proc. 
poż. wewnętrzną 64.25, 4 proc. konsolidacyjna 
66.25—66.50, 5 proc. konwersyjna 69.50, 4 i pół 
proc. ziemskie 63—64, 4 i pól proc. Warszawy 
70, 5 proc. Warszawy stare 74.50, 5 proc. War- 
szawy z г. 1933 — 70.75—70.50, odcinki po 1000 
de — 71, 5 proc, Łodzi z r. 1933 — 03.75— 
63.88, 

AKCJE. Na rynku akcyjnym obroty były 
ograniczone. Notowano: Bank Polski 113, imien 
ne 112.50, Lilpopy 69,50, x 
W obrotach prywatnych: 3 proc. państwowa 
renta ziemska odcinki po 1.000 złotych 57.50 — 
57, odcinki po 100 złotych — 68.50. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 

Na wozorajszym zebraniu giełdowym w Ło: 
dzi notowano: poż. inwestycyjna I-sza em. 81,00, 
poż, inwestycyjna II еш, 80,00, poż, wewnętrzna 
64.75—64.50, poż. konwersyjna 69.50.69.00, do- 
larówka 41.75—41,50, poż. ордо сае 66.50-— 
66,00 Bank Polski 113,25—112,75, — Tendencja 
utrzymana, 

NOTOWANIA BAWEŁNY 

z dnia 8-go kwietnia 1938 г, 

NOWY JORK. Loco 8.57, kwiecień 8.47, maj 
„31, czerwiec 8,53, lipiec 8.57, sierpień 8,60, 
wrzesiań 8.63, październik 8.66, listopad 8,67, 
grudzień 8.68, styczeń 8.70, luty 8.73, marzec 8.77. 

NOWY ORLEAN. Loco 8,75, maj 8.65, lipiec 
8.71, październik 8.78—8.79, grudzień 8.80, sty- 
czeń 8.82, marzec 8.87, 

LIVERPOOL. Loco 4.79, kwiecień 4,66, maj 
4.69, czerwiec 4.74, lipiec 4.78, sierpień 431, 
wrzesień 4.84, październik 4,88, listopad 490, 
grudzień 4.92, styczeń 4.94, luty 4.96, marzec —. 
4.98, kwiecień 5,00, maj 5.03, czerwiec 5,05. 
„Giza”. Loco 7.09, maj 6.65, lipiec 6.72, wrze 


ski, który dokonując objazdu ośrodków |Р 


£odzi, gdzie odbył sze- 
przemystowcamii 

ły towary (tkaniny bawełniane, 
meblowe, rękawiczki 
Argentyny, Urugwaju, Chile, 
eru i Ekw zaznajamiając 
szczegółowo z aktualnym stanem 


nistycznego. Któż zaprzeczy, że polity- 
ka przydziału niektórych surowców, 
,prawiana przez pewne kartele і ogra- 


juiczająca przydziały do Ściś'e okresio- 


Wizyta radcy poselstwa R.P. w Argentynie. 


nych fabryk, nie stała się puwodem zd- 
hamowania rozwoju przemysłowego 
kraju na licznych odcinkach? 

Zgadzam się najzupełniej 2 tymi z po- 
śród Panów, którzy głoszą, że inter- 
wencjonalizm w Polsce jest nadmiernie 
rozbudowany. Nie wątpię też, że próba 
nie tylko likwidacji,'ale ograniczenia in- 
terwencjonizmu — spotka się często Z 
oporem właśnie ze strony przemysłu. 
Mimo to, trzeba myśleć o ograniczeniu 
interwencjonalizmu, o jego racionalnym 
kształtowaniu. Z jednej strony istnieją 
liczne przerosty w ochronie, utrudniają- 
ce działalność przemysłu i podrażające 


koszty wytwórcze, z drugiej strony ka- 


pitały, myślące o stworzeniu nowych, 
doniosłych działów przemysłu, że wy* 
mienię dla przykładu produkcję włó- 
kien syntetycznych, wahają się przed 
dokonaniem inwestycyj w braku gwa- 
rancji, że ciągłość polityki interwencjo= 
nistycznej zapewni im warunki zbytu, 
W najbardziej syntetycznym -ujęciu 
mógłbym stwierdzić, że chaos inter- 
wencjonalistyczny, stworzony przez 
brak należycie skonstruowanego apara- 
tu interwencyjnego, odstrasza јако wa- 
у czynnik dodatkowy dyspozycje ka- 
pitałowe od lokat przemysłowych i 
HAMUJE TEMPO UPRZEMYSŁO= 
WIENIA KRAJU! 

Nie twierdzę, żę usunięcie nledoma- 
сай na tym odcinku załatwia sprawę 1 
gwarantuje uprzemysłowienie. Usuwa 
natomiast jedną przyczynę jego niedo- 
rozwoju i to przyczynę ważną. 

Jak już powiedziałem, przez reformę 
obecnej organizacyji przemysłowej Mi- 
nisterstwo pragnęłoby opanować chaos 
interwencjonistyczny. 

Pan Minister Roman powołał doży- 
cia specjalną Komisję do badania inter- 
wencjonalizmu i opracowania środków 


obicie | zaradczych; w Komisji tej reprezento- 
dziane i tp.) doj wane są sfery gospodarcze, a przewod- 
Boliwii, nictwo jej spoczywa w теки Р 


rezesa 


się Związku [zb Przemysłowo - Handlo- 
za- wych; będzie ona miała możność grun- 


mówień oraz z trudnościami na jakie na- townego zbadania całego problemu. Po- 
potyka ostatnio eksport polski na wspo: zatym skorzystam chętnie z każdej spo- 
mniane rynki, Ponadto omówiono spra- sobności, aby zagadnienie z poszczegól- 
wę możliwości wzmożenia importu do nymi działami przemysłu jak i innymi 
Polski wełny argentyńskiej oraz wyjaś- czynnikami jak najszerzej i jak naigrun- 


|niono szereg kwestii z działaniem 
stemu reglamentacji dewizowej w Аг- 
gentynie związanych, 


Giełda pieniężna 


sień 6.72, październik 6,78, listopad 6.78, styczeń 
|5, marzec 6,91, 

EGIPSKA Sakkel, Loco 8.04. ; 

UPPER: Loco 5.80,maj 5.71, lipiec 5,77, wrze- 
sień 5,77, październik 5.84, listopad 5.84, styczeń 
5.88, marzec 5.93, 

REMA: Loco 10.29, maj 9.75, lipiec 9.94, 
październik 10 21, grudzień 10.37, marzec 10,48. 

LEKSANDRIA Sakell.; Мај 12.78, lipiec 
13,01, listopad 13.48. 

„Giza": Мај 12.15 lipiec 12,30, listopad 12.50, 
styczeń 12,55, 


Kursy porównawcze walorów 
Warszawa, 9 kwietnia, 


Przed 
rokiem 


Wczo- 
гај 


Przed 
mies. 


Nazwa papieru 


30/4 Inw. I. em. $4.50 | 65.75 


—— 


ЖЛЕ! 
f 63.25 | 66.25 


41/9074 Wewn 


50/4 Konwers. 69.50 | 70— | 56.50 
Dolarówka i 41.25 | 42.25 | 45— 
63,75 | 53— 


41/, L. Ziem. 


5074 L,Warsz. 1933 


63.25 


70.25 


63.63 


50/4 L. Łódz. 193: 64.25 | 52.50 


Bank Polski 112.50 [113.50 |102-— 
Lilpop 69,50 65.— | 13.60 
Żyrardów { 66.50 | 71.— 


sy- towniej przedyskutować i przemyśleć. 


Reasumując stwierdzam: Ministerstwo 
nie forsuje obecnie żadnej konkretnej 
formy reorganizacji lub reformy, — 
stwierdza natomiast, że obecny stan na 
odcinku t. zw. „interwencjonalizmu prze 
mysłowego” jest wysoce szkodliwy, a 
tymsamym szuka środków zaradczych. 
Do czasu zakończenia prac Komisji р. 
Prezesa Klarnera prace na terenie Mi- 
nisterstwa zostały z natury rzeczy prze 
rwane. Dalszy przebieg zależy od war- 
tości przedłożonych wniosków. 


RIALTO 


т 
Ulubienica milonów 
bohaterka filmu „PENNY“ 1i „ICH STU 


i ONA JEDNA“ oraz Herbert MARSHALL 
w najweselszej komedii sezonu pod tyt.: 


„Pensjonarta 
Dziś ож. 1212 85 GP. 


| JEDYNIE solidne wykonanie 
TRWA 


2 PORANKI 
Ceny od 
ЕЈ ONDULACJI 
FARBOWANIE 


даје pełną gwarancję tak licznej klientem 
zakładu fryzjerskiego £ 


A. Hołodyniaka 


oraz 


Piotrkowska 27 
— tel. 138-09 — 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


alinio i (nterwencjoniinie | 


| 
| || 


TEATR POLSKI 


Dziś dwukrotnie: o godz, 4-ej po poł. i 8.30 


wlecz. czarujący, roztańczony i rozśpiewany, ki- 
piący humorem wodewil „Królowa przedmieś- 
сіа w adaptacji śpiewno-muzycznej i w insce- 
nizacji Leona Schillera. Tańce układu Тасјапу 
Wysockiej, W obsadzie kilkadziesiąt osób z czo- 
łowymi artystami łódzkimi w rolach głównych. 
Dekoracje K. Mackiewicza. 


TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz, 4,30 


w reżyserii Zygmunta Biesiadeckiego, z 
wicz-Ziembińską, Skwarską, 


| monii w dniu 18 
| ти Dana, który po wielkich sukcesach na tournee 


ele- | Filharmonii dwukrotnie. 
Sykulską, Bończą,; będzie operetka „Komediant“, zaś wieczorem 


Teatr, muzyka i sztuka 


CHÓR DANA W FILHARMONIL 
Wielką atrakcją bieżącego sezonu koncerto- 
wego będzie niewątpliwie występ. w sali Filhar- 
b. m, o fodz. 12.30 w рої, Chó- 


zagranicą przyjeżdża do Łodzi z całkowicie по- 
wym programem pieśni i piosenek. 


TEATR W FILHARMONIŁL 
Dzisiaj, w bezapelacyjnie ostatnim dniu po- 


o poł, premiera kroto-| bytu Pawła Bursteina i Lilian Lux w Łodzi, 
chwili Franka i Hirszfelda „Interes z Ameryką”, znakomici 


artyści amerykańscy wystąpią w 


О godz, 16.30 grana 


Modrzeńskim i Matuszkiewiczem. W dekoracjach | o 21.30 — program pożegnalny „Good by Lodz“ 


Tadeusza Kalinowskiego. 


TEATR KAMERALNY 
Dziś o godz, 12-еј w poł, molierowskie „Fi- 
Skapena” w abonamencie szkolnym. 
Po południu o godz. 4-ej i wieczorem o godz, 
8.30 dwa ostatnie 
warszawskich z Elną Gistedt, Olą Obarską, Wło- 
dzisławem  Ziembińskim i Romanem Wyspiań- 


gle 


skim na czele w komedii muzycznej Bortwel'a | 


„Zmieniam płeć”, Kierownictwo muzyczne: Je- 
rzy Lawina, Reżyseria: W, Ziembiński. 

W pełnych próbach pod kierunkiem reży- 
serskim Br. Dąbrowskiego „Rewizor“ Gogola. 


TEATR KUKIEŁEK „KOT W BUTACH". 
(Al, Kościuszki 57), 

Dzisiaj, w niedzielę, o godz, 12-ej w południe 
l o 4-ej po poł. w dalszym ciągu ciesząca się 
olbrzymim powodzeniem wśród dziatwy łódzkiej 
bajka: Julii Duszyńskiej „O raku nieboraku i 
pstrągu dziwolągu”. Reżyseria: Jan Wesołowski, 
muzyka Anny Osser, 


lety do nabycia w kasie teatru, АІ, Koś:ira Lejwy zagranicę, odczyt jego p. t 


ciuszki. Nr. 57 od godz, 11-ej rano. 


pożegnalne występy artystów ! 


na który złoży się m. in. słynny szlagier Ame-| 


ryki — „Dla mnie jesteś piekna.“ 


KONCERT SYMFONICZNY W FILHARMONIL | Biuro „Орс}а“, Muszyna. 


‚ W dniu 17 b, m. o godz. 12-еј w poł. odbę- 
dzie się w sali Filharmonii Wielki Koncert Sym- 
foniczny pod dyr. Waleriana Berdiajewa przy 


| współudziale Łódzkiej Orkiestry Filharmonicznej 


oraz chóru Stow. „Kultur-Liga ', 


Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI, 

Dziś, w niedzielę, о godz. 12-ej w poł. uro- 
czyste otwarcie w obecności władz i przedsta- 
wicieli społeczeństwa wystawy zbiorowej: Związ- 
ku Zawodowego Polskich Artystów Plastyków 
w Łodzi, Na całość wystawy złożą się około 200 
prac utalentowanych artystów=łodzian, 

Instytut Propagandy Sztuki, w parku Sien- 
kiewicza, otwarty codziennie od godz. 11—20-ej, 


ZE STOW. INŻ. I ARCHITEKTÓW W ŁODZL 
Z powodu „służbowego wyjazdu p. inż Artu- 


„Hormony 
i ich zastosowanie w przemyśle”, « wyznaczony 


drugie święto Wielkiej Nocy wchodzi naj na poniedziałek, dnia 11-0 kwietnia b. r. Odro- 


afisz najpiękniejsza Бајка kukiełkowa Marii 
Kownackiej „O straszliwym „smoku i dzielnym 
Szewczyku”, która szła w Warszawie 130 razy 
przy przepełnionej widowni. 


czony zostaje gn Okres poświąteczny, 
Termin powyższego odczytu bądzie oddziel- 
nie podany do wiadomości 


. Radioprogram - 


wROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA, 

NIEDZIELA, dnia 10-go kwietnia 1938 r. 

8,00—8.05: Sygnał czasu i pieśń „Bogarodzi- 
са", 8.05—8,15: Dziennik poranny, 8.15—8,30: 
Audycja dla wsi i Gazetka rolnicza. 8.30—8.55: 
Muzyka poranna (płyty), 8,55—9,00: Odcżytanie 
programu, 9,00—1,30: Transmisja nabożeństwa 
z kościoła św. Krzyża w Warszawie, Kazanie 
pasyjne A taj ks, arcybiskup dr. Józef Teodo- 
rowicz (ze Lwowa). Po nabożeństwie ok. godz. 
10,30: Muzyka (płyty), 11,30—11.57: Transmisja 
ze Szkoły Pracy Społecznej w Cieszynie (przez 

Katowice). 
11.57—12,03; Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03—13,00: Poranek symfoniczny (z Katowic). 
Wykonawcy: Orkiestra Symfoniczna Tow, Mu- 
zycznego w Katowicach pod dyr, Stefana Lidz- 
kiego-Śledzińskiego oraz Zofia Haniszewska «= 
fortepian, 13.00—13.10; Felieton p. t. „Londyn 
miasto komfortu” wygłosi: Jadwiga Sumiewska, 
1310—15,30; „Peregrynacja do Ziemi Świętej ‘== 
Mikołaja Krzysztofa Radziwiłła Sierotki (z Po- 
znania) — recyłacja ORL Muzyka 
obiadowa (ze o, ykonawcy: Orkiestra 
od dyr. M. Krzyńskiego, R. Cyganik — baryton, 
В. Fertiżanka — fortepian. 14.45—15,45; Audycja 
dla wsi: Przegląd rynków produktów rolnych, 
Muzyka (płyty), Zbyt mało wyzyskujemy prasę 
bron — pogadanka wygłosi inż, Julius Mikułow- 
ski (z Poznania). „Zamknięte drzwi" — słucho- 
wisko wiejskię w oprac. Stanisława Sojeckiego 
(z Poznania). 15.45—16,05; Audycja dla dzieci: 
a) „Dzień powszedni Wiktusi Słodyczkówny” - 
opowiadanie Czesławy Rączaszkowej dla dzieci, 
odczyta р, Badochówna; b) Muzyka płyty). 
16.05—16,45: Utwory Maurycego Moszkowskie- 
go w wykonaniu Jerzego Lefelda i Ignacego Ro- 
senbauma , (2 fortepiany), Lidii Kmitowej i An- 
toniego Szafranka (2 skrzypiec) oraz Tatiany 

Nolier-Mazurkiewiczowej (śpiew) 

16.45—17,00: „Amer — ponury cień Sahary” — 

opowieść mówiona К, Jodko Narkiewicza. 


17.00—17.50: „Na dalekich morzach — audycja! 


muzyczno-słowna Janusza Stępowskiego. 
17.50—18,00; Chwila Biura Studiów, 


15.00—19.00: Koncert muzyki. religijnej, Trans- dnia gł, 75,000 padła w kolekturze St. Ви} 


misja z kościoła Augsbursko-Ewangelickie-" 


go. Wykonawcy: Orkiestra Filharmonii War- 
szawskiej, Chóru Zboru 


m 


mu mjukochańszemu 


Pogrążona w głębokim smutku 


PODZIĘKO 
Wszystkim, którzy tak licznie wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi nasze- 
B, Р, ү 


JERZEMU HIRSZBERGOWI 


oraz wszystkim przyjaciołom i znajomym, którzy w tej ciężkiej dla nas chwili tyle 
życzliwości i współczucia nam okazali, składamy z głębi serca płynące podziękowanie. 


Dnia 8 kwietnia r. b. zmarł po dlugich cierpieniach 


р ARON ZAJBERT 


XVIII: Koła Miejskich Kół Śpiewaczych pod 
dyr. Karola Hławiczki oraz Aniela Szlemiń- 
ska — sopran, Witold Myszkowski — bary- 


ton, X. Adam Hławiczka — psalmodia. 
19.00—19.30; Teatr Wyobraźni: „Pokłon za zwy- 
cięstwo” — kompozycja słuchowiskowa z 


tekstów Księdza Piotra Skargi. Opracował 
Stanisław  Miłaszewski, Osoby: Ks. Piotr 
Skarga, Król Zygmunt III Waza, Dworza- 
піп I, Dworzanin II, Podkomorzy, Senatoro- 
wie, szlachta, lud. 

19.30—19,45: „Świat с 
wie przy pracy fizycznej” — wygłosi Grze- 
gorz Timofiejew. 

19.45—20.35: Łódzki Kwartet Schrammla, Wyko: 
hawcy: Tadeńsz Barwinski 22 skrzypce p Je- 
rzy Babicz — skrzypce, Alfons Ulatowsk: — 
harmonia, Cezary Domke — gitara. 

20.35—20,40; Wiadomości sportowe lokalne, 

20.40—20.50: Przegląd polityczny. 

20.50—21.00: Dziennik wieczorny. 

21,00—21,15: Wiadomości sportowe ze wszyst- 
kich rozgłośni. 


21.15—22.50: Opowieść o Beethovenie: „Ѕутіо- 
nia radości" — audycja w opracowaniu Wi- 
tolda Hulewicza, + Y 

22.50—23.00: Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego, komunikat meteorologiczny. 

23.00—23,30; Muzyka salonowa (płyty). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
1630 FLORENCJA: „La Gioconda" — opera 
‚ Ponchielli'ego (tr. z Opery Król). 
17.00 RZYM: Koncert instrumentalno-wokainy 
z Teatro Adiano. 
18.30 LONDYN Teg.: Niedzielny koncert symł. 
20.00 SAARBRUECKEN: „Indigo" — operetka 
J. Straussa. 
20.00 RADIO TARIS: 
oratorium Faure'go, 


„Krucjata dziecięca” — 


WIELKA WYGRANA ZŁ. 75.000 PADŁA 
W KOLEKTURZE ST. BUJALSKIEGO. 
W dniu wczorajszym największa ik dry 
skie- 
go przy ul. Piotrkowskiej Nr. 161 i Rzgowskiej 


Nr. 110, Powyższą sumę wygrało 5-ciu biednych|. 
Ewangelickiego b robotników, 


WANIE. 


PRZEMYSŁOWIEC I 
Członek Rady Nadzorczej Banku 


Pamieć o Zmarłym zachowamy na zawsza 


| „REPUBLIKA“ Nr. 99. Niedziela, 10 kwietnia 1938 r. 
OO ea zaj AIC eż apc 


15 


ЖШТ 


` (JAK PROWADZIĆ PENSJONAT) 


w «szkole gospodarczej WODNA nr. 40 
tel. 177-178 rozpoczyna się dnia 21-50 
kwietnia r. b, 


В Kupno 
isprzedaż 
Ko аныл шлшзз ты ш ea taa zn d 


| RZADKA OKAZJA! 

KRYNICA. Gmach 
108 ubikacji, niewykończony, kosztował 
120 tysięcy, sprzedamy za 250 tysięcy 
13—2, 


OKAZYJNIE sprzedam serwis stołowy 
pierwszorzędnej marki. Tel. 178-23, 
godz. 3—5. 


V Suta ДИ эы: ЈОЛА УЕЗ ЗАНАТ, ы, "УНДИ 
OKAZYJNIE sprzedam sypialnię, kre- 
dens, stó! okrągły, 5 krzeseł i fotel. ul 
Piotrkowska 123, lewa of. I w. parter. 
a ZO BLOW. DATIEL, 


ŁÓŻKA nowe, solidnej roboty modne 
sprzedam. Łagiewnicka 27, I piętro m. 
4, Bałucki Rynek. 


DOGł rasowe szczenięta, 
9—11 i 2—4 telefon 142-05. 


4 KOŁA samochodowe do resorki lub 
wozu sprzedam tanio, ul. Lokatorska 
17 w oficynie. 


MOTOCYKL 100-ka dwuosobowa Fran 
ci-Barnet szczyt precyzji bez prawą 
jazdy, bez podatku już do nabycia w 
Biurze T.-H. inż, W. Mackiewicz, ul 
Piotrkowska 109, tel. 269-54. 


KUPIĘ okazyjnie wagę niemowlęcą w 
dobrym stanie. Zgłoszenia do Republi- 
ki lub telefon 180-86 od 3—4 pp. 


SPRZEDAM draparkę (Raumaszyne) 
firmy Gejzler na 24 walce, szerokości 
2 m. w dobrym stanie, Wiadomość w 
Republice, 


ааа JS ALA PAL ЫЗ 
FABRYKA wyrobów metalowych z za- 
prowadzoną klientelę, do sprzedania, 
ew. poszukiwany spólnik, Oferty sub: 
„Światło”. 


RAA NAPRAWA ADM NACE 
KILKA Bielskich dywanów ręcznych o- 
kazyjnie do sprzedania. „Dywan“ ul 
Zawadzka 1. 


а 
ро SPRZEDANIA dywan perski. Tel. 


sprzedam. 


гасу" — „Dbajmy o его | 164-82 


yn, 
CUKIERNIA w najlepszym punkcje Ło- E 
dzi, dobrze prosperująca z powodu wy» |. 
-jazda natychmiast do sprzedania. Оет s>- 
ty do Republiki sub: „Dobry interes", 


Naa ыга zka бааа А А Lac ANDZIA г И 
UMYWALKĘ lekarską lub fryzjerską 
kupię. Oferty do Administracji sub: 
„Umywalka“. 


MOTOCYKL-solo, 500—600 ст.2, w 


pierwszorzędnym stanie kupię, Oferty 
sub „L. G.* 


ра 
PLACE pozostałe jeszcze kilka do sprze 
dania. Каќпа 11/18, tel. 255-03 oraz 10- 
kale fabryczne parterowe do wynaję- 
cią, Kątna* 5, : 

аа а шн ЖЯ ШШ. СЕЕ ООС 
STOLIK amerykański z żaluzją do ma- 
szyny do pisania, gaśnicę „Kometa“, 


szlauch parciany, sprzedam. Wiadom.: 
Trąugutta 14 u dozorcy, 


SPRZEDAM kredens orzechowy, stól 
okrągły, 5 krzeseł, ] fotel i tapczan w 
dobrym stanie. Zawadzka 23, m. 51. 


aha ni Даа AA А. па Мый AB LIB 
BEZ GOTÓWKI! Kto chce się ubrać 
modnie na dogodnych warunkach bez 
wkładu, niech wstąpi do f. „Odzieżrat” 
Pl. Wolności 9 w podwórzu, part. na 
jewo: Kóniekcja damska, męska i dzie- | 
cinna. 


= qdzieżów боч хі 


Dnia 10-80 kwietnia 1919 roku jeden 
z pulków łódzkich wcielony zostaje na 
ironcie do grupy płk. Boruszczaka, Od- 
działem dowodzi mjr. Samborski, Od- 
dział łódzki bierze udział w zdobyciu Ba- 
ranowicz, Okres tych walk — to jedno 
pasmo wielkich zwycięstw polskiego 
oręża, a zauważyć należy, że w oddziale 
, tym służyła między innymi cała prawie 
szkoła podoficerska Polskiej Organizacji 
, Wojskowej w Łodzi, { 

W połowie maja oddział łódzki wy- 
słany został na tront południowy pod 
Złoczów, gdzie łodzianie dokonywali 
prawdziwych cudów bohaterstwa. Ło- 


OBYWATEL m. ŁODZI 
Kupiecko-Kredytowego Sp. w Łodzł 
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A 
dziecięce. Gwarantowa- 
ри Dla” największych 


terek dziecięcy. Bardzo 
gz Spody skórzane. 


Dywetyna brazowe lob beige. 
Specjalna podeszwa. 
< Obcas słypkowy, 


Skórzane w kolorze beige, białym J 
1 granatowym ro 


Dla eleganckiego Pana, 
Bardzo wygodny w kolorze brą- 
zowym | czarnym, І 


dypl.) zdobywa pod Комет kilka tan- 
ków sowieckich, biorąc udział w boha- 
terskiej obronie Mińska, ginie Mirosław 
Thomme, brat obecnego dowódcy O. K. 
Łódź, w szeregu bojów odznacza się ło- 
dzianin por. Stefan Cieślak (dziś pułkow= 
nik). Oprócz szeregu oficerów i żolnie- 


rzy wyróżniają się na stanowiskach do- 


wódców łodzianie St. Skwarczyński (dzł- 


siejszy generał), gen. Sawicki; kpt. Hisz- _ 


pański, gen, Thomme (jeden z pierwszych 
dowódców pułku „Dzieci Łódzkich”), ge- 
neral Stanisławy Małachowski, 
szyna-Wilczyński, plk. Rychlik Swa- 
rzeński, major dypl. Aleksander Hauke- 
Nowak (dzisiejszy wojewoda 16421 


dzianin podchorąży Kowalski (dziś kpt.| Plk. dypl. Bolluć, pik. M. Zbrowe: 


Rada, Zarząd i Dyrekcja Banku Kupiecko-Kredytowego Sp. ' 


zen. Ol- 


A PE 


| za 


Materiały 


najprzedniejszej jakości 


І 


JAN 


Kupujcie 
z 1-go źródła 
Wózki dziecięce 
Łóżka metalowe 
Materace 
wyścielane 1. sprę- 
żynowe „Patent” 
Wyżymaczki 
w Fabrycznym 
składzie 
„DOBROPOL* 
Piotrkowska 73 
te1.159-90 
w podwórzu. 


u———m M A 
MATKI! 


KAŻDA PANI 


kupuje wytworną 


BIELIZNĘ 


Ж - w Zapisujcie 
Wyłączna sprzedaż % skła 
yłą р 2 А niemowlęta 
po cenach fabrycznych w firmie 22 1 do 
72 #7 


„Kropii Mieka“ 


J. NEUMAN · o 


PIOTRKOWSKA 122 


M р POKÓJ umeblowany z niekrępującym 
wejściem do wynajęcia. Piotrkowska 
120, Lewkowicz. 
2 POKOJE z kuchnią, pokoik służbo- 
wy wszelkimi wygodami do wynajęcia, 
Magistracka 25, telefon_122-69. 

2 POKOJE z kuchnią wszelkimi wy- 
godami bez podatku lokalowego do 
wynajęcia. Wólczańska 253. 


KOMFORTOWY, jednoosobowy 


а мд ч Z АЕ НИШЛИ esa" r == 


5V9%500000000000030050000300€6 
Na święta 


„ZJEDNOCZENI CUKIERNICY “ 


ŁÓDŹ, NARUTOWICZA 31, tel. 247-57 


po* 


©евевсеге © 


„REPUBLIKA" nr, 99, Niedziela, 10 kwietnia 1938 r. 


АРІ. 1/38b 


| 


Do wielkiego sprzą 


LEKARZ-DENTYSTA poszukiwany do 
gabinetu. Wymagana rejestracja, dy- 
plom. Oferty „Egzystencja”. 
RUTYNOWANA samodzielna  buchal- 
terka z znajomością języka niemiec- 
kiego poszukuje posady. Refer. pierw- 
szorzędne. Oferty sub: „Sumienna*. 
POSZUKIWĄNY pracownik do biura 


mieszkaniowego „Zenit“, Piotrkowska] 


82. Zgłoszenia dziś godz. 12—12.30. 


3 А :bi natychmiast do wynajęcia. Tel, nr | POSZUKIWANY  majster-dziewiarz, 
© MATY n“ PIOTRKOWSKA 191, „264-25 Na х który potrafi kierować trykotarnią ро- 
Ў 4% ст! Siadającą powyżej 50 maszyn dziewiar 
© SĘKACZE, MAZURKI, TORTY, BABY, Aih relatka Шел, EA skich i kilka maszyn” draparskich. Do 
© MAKOWCE, PLACKI itp. "Д Маја 37.100 ой 4—5-tej tel. 265-78 | jego czynności będzie należało również 
6 Wyroby własne, Duży wybór zajęcy, baranków 1 ја] DLA MAŁŻEŃSTWA elegancki umeblo A Sar i ШОН ШАУ 
@_ ozdobnych. я wany pokój ze wszelkimi wyzodami oferty dy: Soine а ооа 
w060060000000000606 90900000000808 jö wynajęcia, Andrzeja 7, m. 8a. 1 | kierować do redakcji pod „P-zemyst”. 
рО е X zz: X FRANCUSKI 2 POKOJE irontowe (1-sze piętro) od- |INTELIGENTNA wychowawczyni po- 
пем 4 aż JĘZYK najmę. Cegielniana przy Piłsudskiego, | szukuje kondycji do jednego dziecka 
R zaus > > ; У бау А skró: |tel, 139-83, godz. 11—18. ew. tów. do starszej osoby. Dzwonić 
Кк АЯ {| “ ы POKÓJ ladny, wszelkie wygody ew. 1—4-е} tel. 216-31. 

ү й - È ka. literatura, kon- utrzymaniem do wynajęcia. Narutowi* | BUCHALTER - korespondent, matu- 
MA ; с wersacja. nza”45; m. 29, prawa of. parter. rzysta, poszukuje posady na cały, ew. 
zę Pensionat: MARI HEIMANOWEJ AZ = pół dnia, Zgłoszenia sub:__„123*. 
Ed” dawniej pani Lićhtenieldowej AKCENT e уе dk abo ry Sny i p 
4> | CZYNNY ixi ы) 1 М инс apap ON, zmiem posadę, "Fierwszorzędne 
ПЕС | POTĘŻNY FILM, è МА si 
їй Przyjme się zamówienia navświęta * ' PARYSKI ` ROMANTYCZNO-BOHATERSKI skad pa PL „sub: 
G Telefon Wiśniowa. Góra Nr, 6. Łódź 12084. 1233-11 чс чч WIECZORY SA SPRZE ПЕРЕД 
д ; tel, -11. POTRZEBNA mamka z świeżym po- 
D 


OET TOO бий U GA "ШШЫЧЕ EES A POKÓJ umeblowany, duży 2 balko 
towy, sł czny, pianino, uży 
7 Lokale Т frontowy, słoneczny 


walność wyzód i kuchni. Żeromskiego 
JU 
Lu zem жашып пла п тж za выр ak 
Ardas irets enho iaaea кєлє аш улыл 


77, m, 7 9—4, od 9 w. 

POKÓJ z wygodami dla 2 panów, lu 
BIURO „POLRUCII”, Piotrkowska 83,]2 pań zaraz do wynajęcia, może by 
telef, 141-02, poleca mieszkania, loka-|z utrzymaniem. Wólczańska 18, m. 1 
le, domy, place, pokoje umeblowane.|iront. 
garsoniery. POKÓJ dwuokienny, frontowy, sło 
NIEKR IJACY, „słoneczny 2-okienny|ncczny, umebloyany, wszelkie wygody 
д I telefonem do odda-|wejście niekrępujące oddam. Żerom: 


W rolach głównych: 
RONALD COLMAN 
MADELEINE CARROLL 

DOUGLAS FAIRBANKS jr. 


z. Piotrkowska 55, m. 16. ___ skiego 4, front Пр, m. 10. 
1 do wynajęcia, front I piętro z zaa. 
telefonen. Nawrot 17, m. 10. | Paź PRZEPROWADZKI 
POKĆJ słoneczny, umeblowany, nic- WED w WOZACH MEBLO: 
krępujące wejście, wygody do oddania. ZR"  WYCHi SAMOCHODAMI 
Gerielniana_25, 1п. 7, front, USKUTEGZNIA TANIO 122800%' 
DO WYNAJĘCIA sklep i dwa pokoje s. 
z kuchnią z wygodami. Sklep może być С: H A RTWIG A. 
osobny. POW. 5. Wiad. u dozorcy — Piotrkowska 86. tel. 275-50. 


Tel, 211-33. 


kowska. 108, m, 8. 


ү ашкан TEE дурса рдак нина ара PRD реш = à 
ŁADNY pokój zaraz do wynajęcia je- POKÓJ umebiowany, dwuokienny, nie 
dnej osobie. Wszelkie wygody. Piotr-|krępujący dla małżeństwa, telefon, Кис! 


m lub bez u samotnej osoby. Piotrków 


W następnym programie 


"KNA „EUROPA* 


e—a ZE 


3-POKOJOWE mieszkania komfortowe |ska_51, m. 51, 203-40. 
w nowym доти. Radwańska 16, * dojPOKÓJ frontowy, słoneczny z niekrę: 
jęcia. Informacje па! miejscu. pującym wejściem i wygodami do Wwy- j 
5] umeblowany na bairo do wy=|najęcia solidnej osobie. Żeromskiego 
najęcia. Wiadomość: - Andrzeja 5 пг. 41, m. 3. 
zalni książek. OKÓJ umeblowany, niekrępujące wej 
5-POKOJOWE z wygodami mieszkaniejście, wszelkie wygody, p.erwsze piętra 
ul. Żeromskiego Nr. 77/79, do wynaję-|Zawadzka 22, m. 19. 
cia, Dozorca wskaże. 17 _|EADNY, słoneczny pokój ze 
3-:POKOJOWE mieszkanie z wszelki- ИШ тудак CE Piotr= produkcja* do Fuksa, Piotrkowska_87. 
mi wyzodami, centr. ogrzewaniem wjkowska 118, tront i.p. m. 0. керсер ТШЕК АЛО ДЕЛЕ Н 
nowym domu. Zachodnia 32, tel. 185-95|N[EDROGI. słoneczny, czysty pokój POSADE. moga, ОТЕУ, ЖУБУ 
DO WYNAJĘCIA pokój przy rodziniejz telefonem i wygodami od zaraz дораан 06 : ЫЕ ЕН 
izrael. Wiadomość: Legionów 42, m.loddania. Piotrkowska,80, m. 24. kaj O шшшде M m A A LEA. 
20, R ODNAJMĘ pokój umeblowany, sło- 
POKÓJ umeblowany, słoneczny, wy*|neczny, frontowy, 'mekrępujący, łazien 
goddmi, odnajmę solidnej esobie, ul|ka, utrzymaniem, bez. Plac Dąbrow= 
agivska 37, m. 21, skiego 1, m. 29, 


ү жиликтин тн пон таш ини u | 
Posady || 
Ё. кзшгы олача O в. ше илаа а 


MŁODY "inżynier - elektryk lub tech- 
nik z kapitałem lub bez poszukiwany 
do budowy małych motorków elektrycz 
wszyst=|qvch. Szczegółowe oferty „Masowa 


LEKARZ lub tech. dent. wymowny z 
dobrą prezencję od lat 25 poszukiwany 
w charakterze ageńta. Oferty sub: „Pra 
са 


IUMERATA 
PUBLIKI“ 


—, za odnoszenie do domu 
znie; z przesyłka pocztową 
5—. „Reoublika* i „Ёх- 
і z odnoszeniem do domy 
7. miesięcznie. 

kowe Lódź 1, konto Nr. 4. 


nowe w tekście zł. 10, Adwokackie ryczałtem 21, 25— 


laryczne 25 proc. drożej. 


karmem do 2 miesięcznego dziecka. — 


„Dzwonić 175-84. 


OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. > 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwylsych dzieli się na 10 szpa!t ро 28 mm. 


CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mn. W tekście — 50 gr. za wiersz mm, Na 
stronie | — zł. 2 za wiersz mmm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe | zaślubi- 
Drobne za słowo :5 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcy)- 
‚ nym zł. 2 za. milimetr. Ogzfoszenia zagraniczne ‚100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne | tabe- 
Za terminowy druk ogłoszeń Administracja 


paras ү вк ий ең лу © 


4 Rozmaite Е 
bstwzeszsim ие ий ца 
RESZTKI. Okazyjnie na ubrania, 


suknie, kostiumy, palta i t. p. Sienkie- 
wicza 29, poprz. of., part. 


POWAŻNA FABRYKA ostrzy do gole-| 
nia poszukuje zastępców dobrze wpro- 


wadzonych "у branży kasmetycznej 1 
stalowo = galanteryjnej na wojew. 
Warszawskie, Kieleckie, Łódzkie, Lu- 
belskie, Białostockie, Nowogródzkie, 
Wileńskie, Poleskie, Wołyńskie. Kaucja 
wymagana. — Zgłoszenia „Fabryka 
Ostrzy* Kraków, skrytka 64. 
ANGIELSKĄ ешш odporną na gorą- 
cą wodę.odnawiam zniszczone wanny 
zlewy. Auta, motocykle, systemem nie 
natryskowym. Telef. 225-22 od 9—10 
z rana. 

ODDAM wyłączną sprzedaż  patęnto- 
wanego artykułu, Wymagane 3000 zło: 
We! Oierty „Metalurgia* do Republi: 


—n A 
UWAGA. Odnawiam czyszczeniem, dy 
wany makaty od najtańszych do naj- 
droższych z obsługą na miejscu. Pro- 
szę zamawiać telefon 122-56. Gwaran: 
cia zapewniona. t 


HALLO! Pan inżyner M. proszony 
o podanie adresu. (а korespondencji 
Sub: „Wspólna przwszłość”. 
POSZUKUJĘ na hipotekę zł. 25.000 od: 
dam w dzierżawę lub administracje dom 
Sub: „25%. 

POSIADAJĄCEMU 21. 10.000.— gotów 
ką dam możność zarobku zł. 2.500.— 


przy parcelacji placu w terminie trzech 
miesięcznym. Oferty: „Zysk”, 


o ile 


nie odpowiada, — 


Fabryka Sukna Bielsko 


Sprzedaż detaliczna Łódź, Piotrkowska 6 


tygodnia od ukazania 
ogłoszenia lub niezwłocznie ро ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tel sa- 
mej treści co pierwsze — 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze- 
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 
i zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 


za wydawca: Wydawn. „Republika” Sp, x egr. odp. Stelan Dymek, e= Redaktor odp. Stelan Dymek, Druk „Republiki“ w Łodzi, Piotrkowska 49 1 64. 


ЕЕЕ === 


Piotrkowska 88 


tania używajcie 
znanych ze swej 
dobroci wyrobów 


Zakłodów 
Polskiej 5р. Akc. 


Persil 


w Bydgoszczy 


PIERWSZY RAZ w Polsce. Niemiecka 
Astrologiczka na kilka dni. Przepowia- 
da każdemu również w niedzielę na 
Żądanie kto co sobie życzy. Hoof, Na- 
rutowicza nr. 38, hotel Polonia, 
oaz z гэ атут | 
ОТТОРУ TEEI 


Uzdrowiska 


| 


KRYNICA Pensjonat „Adria* pod za- 
rządem Т. Rubinsztajnowej. czynny w 
tym roku już w święta Wielkanocne od 
dnia 8-go kwietnia. VNO 
KRYNICA. Pensjonat Vogel zawiada- 
mia P. T. Gości, że pensionat będzie 
czynny w żydowskie Świeta; Wielka- 


моспе, Uprasza się o wcześniejsze za- 


mówienia. "10 


PENSJONAT Żelazowej w Kolumnie, 
ul. Wileńska, Tel. 18, przyjmuje zamó: 
wienia na Święta Wielkanocne. 

WILLA - Pensjonat. Wieś Zofiówka 
(obok Rydzynek) pod Tuszynem odnai 
muje pokoje z utrzymaniem. Autostra- 
da. Informacje: Telefon 276-45. 


PENSJONAT „Zacisze-Leśne*  przyj- 


muje zamówienia na Święta: Tel, 275-24 


—— 


NiC ly z 20а йш p з 
A Nauka й 
Я  iwychowanie № 
C a Шад] Ez pO e рай R уй 


ANGIELSKIEGO udziela gruntownie 
dyplomowana nauczycielka, Kilińskiego 
KURSY PRZYGOTOWAWCZE do Kor 
ipusu Kadetów, prowedzone przez ab- 
solwentów Korpusu -- już się rozpo- 
częły. Opłata 90 złotych miesięcznie. 
[Zapisy i inforimacie codziennie od 12—1 
ji 7—8 Kilińskiego 144, m. 11. (16, 17 i 
[18 bm. nieczynne). 

STENOGRAFII polsko - niemieckiej 
oraz języka niemieckiego szybko i ta- 
nio nauczam, Głogowska, Piotrkowska 
55, m. 16, tel. 211-40. 

ANGIELSKIEGO udziela  rutynowany 
nauczycie! Zawadzka 21, m. 8a, front 
zastać od 4—8 po poł. 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN: 
CUSKIEGO — gruntownie udzielam, 
Gramatyka, literatura, Коплуегѕасја, 
Jhandlowa korespondencja, Tel. 262-70 
jw wwudzinach 2—3. = 4 


RUTYNOWANA nauczycielka muzyki 
(moskiewskie konserwatorium) udziela 
lekcyj gry fortepianowej oraz francus 
skiego po dłuższym pobycie w Pary» 
żu. Q. Hurwicz - Sztyllerowa, Aleja 
l-go Маја 9, m. 6. 


15 GR. LEKCJA (francuskiego. Оур!о- 
mowana paryżanka udziela lekcji fran- 
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gras 
matyka. Tłomaczenie. Koresponden= 
cja. Pomoc szkolna, Południowa 20, 
m. 20, I-sza lewa of. parter 


8 ZŁOTYCH miesięcznie wyuczam 
gruntownie bucnaltorii, stenografii, ko- 
respondencji i pisania na maszynie. 
Zaprowadzam: księgi 1 bilanse Kilin- 
skiego 50, рор:2 сі, | p. 


Š : zaa a шшш A A PA A AA AŻ | чы зе a а ma wma 
dakcia 1 Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretarjat Redakcji 127-24. 
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Śluszne reklamacje beda uwzględniane, 


wniesione będą naipóźnicj w ciągu | 
sie pierwszega 


myłki, które 


—————— 


„REPUBLIKA, niedziela, 10 kwietnia 1988 roku 


Papierowa ugoda 
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Do zatargów. Iwa z wilkiem Bo, gdy dymią wkrąć zgliszcza Więc ugodę zrobil) 


Liczne były powody. I raz po raz Mars strzela I na pozór ochoczo 
Już, już pogryźć się mieli, — RozZumieją, że walcząc, Głoszą przyjaźń (do chwili, 
Lecz dziś — doszło do.... zgody. Ryzykują tym wiele. Gdy do gardeł poskoczą). 


W. Drozdowski 


= 
“Ў 


їй о sprawie żydowskiej | 


Hasło masowej emigracji jest absurdem. — Skutki ekonomiczne bicia 


i szykamowania 


ydow.—Walka konkurencyjna adwokatów i lekarzy.— 


Jakie jest wyjście z sytuacji. — Pamiętajmy o wolnej i silnej Polsce 


Nr. 15 (41) tygodnika „Czarno na bla- 
tem“ z dnia 10 kwietnia poświęcony jest 
całkowicie sprawie żydowskiej. Znajduje- 
шу tu szereg artykułów, oświetlających 
ten problem z najromaltszych punktów wi- 

„ dzenia. Poniżej przytaczamy artykuł, za- 
tytułowany „Nasze stanowisko“, wyraża” 
lacy poglądy redakcji, reprezentującej, Јак 
wiadomo, demokratyczny odłam inteligen- 
cii legionowej, 


głębienie trudności gospodarczych. Naj- 
bardziej jaskrawy przykład mamy w 
związku ze sprawą uboju rytualnego.“ 
Bicie Żydów í stałe groźby konfiska- 
ty oraz wydziedzigczenia muszą i będą 
wywoływać panikę, wycofywanie kapi- 
tałów drobnych i większych ciułaczy do 
pończoch i sienników — a ekscesy, Wy- 
woływane tą, większą lub mniejszą pa- 
miką i nie tylko w społeczeństwie żydow 
skim, to biczowanie innych za swe wła- 
sne błędy. W obliczu nadchodzącego 
obecnie nowego cyklu kryzysowego w 
gospodarce światowej, cyklu, który obiek 


Gospodarczy plan antysemityzmu 
przewiduje w swych szczytowych zamie- 
rzeniach zupełne wysiedlenie żydów z 
Polski, Jak wiadomo, emigracja związa* 
na jest z potrzebą wielkich sum inwesty- 
cyjnych, jako też z wyszukaniem odpo- 
wiednich terenów. Exodus Żydów wraz 
z kapitałami — przyznają to sami anty- 
semici — spowodowałby ruinę komplet- 
ną gospodarki kraju. Wydziedziczenie 

уйбу i wysiedlenie ich z laską w ręku 
i workiem na plecach jest rzeczą nie do 
pomyślenia. A nade wszystko: dokąd? 
Do Palestyny? Załączone dane wyka- 
zują, jak mały procent Żydów, przy jak 
wielkim nakładzie kosztów, zdołał do 
tychczas emigrować. Boje nad Bzdurą 
Madagaskaru wykazały dostatecznie, iż 
emigrację w tamtym kierunku należy 
traktować raczej jako pomysł kroto- 
chwilny., Każdy uczciwy ekonomista, 
socjolog, historyk, zdaje sobie sprawę, iż 
obecny okres historyczny, po wojnie eu- 
ropeiskiej szczególnie, w obliczu wzrostu 


wszelkie powiększenie chaosu i 
koju jest ekonomicznym szkodnictwem. 
' Programu gospodarczego -— realne- 


posiada. Posiada jednak „ideologie — 
pożal się Boże! — gospodarczą, stworzo- 


ologia na” wyrwaniu zagadnienia żydow* 
skiego z całokształłu życia gospodarcze” 
go, wzniesienia go do poziomu jedynej, 
głównej, nadrzędnej prźyczyny wszei- 
kich zmartwień: wobec tgo szerzy ta 
ideologia iluzję, iż można wszelkie bo- 
lączki społeczne rozstrzygnać za pomo- 
cą antysemickiego rozwiązania kwestii 
„żydowskiej. A wobec tego, jż antysemi- 
„tyzm rozwiązania realnego tej sprawy 
[nie posiada — „ideolozia* jego zest tylko 
|wyrazem demagogicznego chwytu. 


tywnie stwarza groźbę і Ша kraju —! 
niepo- 


go i wykonalnego — antysemityzm ше! 


ną dla celów utylitarnych: polega ta ide- 


pieczne psychozy — demokracia, odrzu- 
cając demonizacię żydów — nie może 
przyjąć deiiikacji status quo i drobnego 
handlu, Zdrowy organizm gospodarczy 
musi doprowadzić do i 

e Ка ЫН e e MAS ŻYDOW- 
dla których znajdzie się miejsce w wiel- 
кіш procesie uprzemysłowienia kraju 
spo dokonaniu reformy rolnej, ро podnie- 
j,sienłu poziomu życia biedujących mas 
włościańskich. Nie chłop — do straganu, 
jale młody chłop na uniwersytet, do fab- 
гукі i do aparaiu demokratycznego 
współrządzenia państwem. Nie Żyd 
(przy straganie, przy drobnym handelku 
(ale właśnie do warsztatu, na rolę i do 
fabryki i poprzez produkcyjne ogniwa do 
| współodpowiedzialności za kraj. Jeśli г 
perspektywy i symbol chodzi. widzimy je 
| w szkole rzemieślniczej— a nie w chede- 
|rzę, w robotniku żydowskim — a nie w 
handlarzu. 


Niemniej przeto przeciwstawiamy się 

| wszelkim próbom palkarskiego rozstrzy” 
gnięcia tych spraw, załatwianiu rzeczy 
przy pomocy niedouczonej młodzieży. 
|Tu możemy zgodzić się z powiedzeniem 
| Romana Dmowskiego, iż w „żadnym kra 
u, tak jak w naszym nie rządzi społe- 
czeństwem zepsuta młodzież“, Inna zgo 
ła sprawa — KTO tę młodzież psuje. 
(, Wychodzimy z elementarnego założenia. 
уй, tak samo, jak Ukrainiec i Białorusin 


mokracja była zawsze jedynym drogo- 
wskazem, 


System polityczny kraju i przywiąza- 
nia do niego mnieszosci narodowych jest 
dla nas—w obecnej sytuacji międzynaro- 
dowej — sprawą tak istotną, iż piętnuje- 
my wszelkie próby wywoływania nie« 
nawiści wśród grup narodowościowych. 
JAKO ROBOTĘ ANTYPAŃSTWOWAĄ. 
Ci, którzy pragną na dziesięciolecia roz- 
planować stabilizację w Europie, którzy 
nie widzą osobliwego położenia kraju — 
są albo naiwnymi ślepcami albo zakłama 
nymi demagogami. 

_ Z tych przesłanek gospodarczo - poli- 
tycznych wynika nasz stosunek do faktu 
odrębności narodowej Żydów. Uznajemy 
fakt istnienia odrębnej narodowej kuitu- 
ry żydowskiej — i nie widzimy ani po- 
„trzeby, ani pożytku, ani możliwości MA- 
,SOWEJ symulacji. Wraz z procesem 
przewarstwowienia ekonomicznego spo- 
łeczeństwa żydowskiego — nastąpi, jako 
„nieunikniona konieczność, europeizacja 
obyczajów, europcizacja kultury żydow= 
skiej, Niech пат wolno będzie przy- 
pomnieć, że tak jak STRAGAN nie jest 
dla nas ekonomicznym fetyszem, tak sa- 
mo, rzecz prosta , JARMUŁKA 1 CHA- 
ŁAT nie mogą być kulturalnym fety- 
szem. Tym bardziej, że, o ile nam wia- 
domo, nie są też przedmiotem kultu reli- 
giinego. 

Na każdym odcinku — politycznym, 


autarkii — nie jest okresem umożliwiają- 
cym wielkie ruchy emigracyjne. Na 
płaszczyźnie realnych możliwości 


Demokracja, nie kierując się bynaj- gospodarczym i kulturalnym — demo- 


mniej sentymentalizmem  fiosemick:m, |89 "ównoprawnymi obywatelami kraju, kracja będzie zwalczać 


lecz realnymi potrzebami i możliwościa- Aczkolwiek rozwiązanie sprawy ży- 


mi kraju, odrzuca wszelkie demagogicz- | dowskiej widzimy tylko w wyjściu poza 
WYJŚCIE EMIGRACYJNE JEST AB- {ne wyodrębnianie zagadnienia żydow- obecny stan gospodarczy — w obecnym 
SURDEM. skiego z całokształtu zagadnień gospo- {stanie rzeczy w zwiekszeniu pauperyza- 
„Plan gospodarczy antysemityzmu na |darczych kraju. Uważamy, że tu należy ‘cji mas żydowskich dopatrujemy się wi- 
dzień dzisiejszy przewiduje  eliminacię, zwalczać zarówno antyseimtzką © dema-'|elirżycie'skich prób pogłębienia kryzysu 
ustrwanie hudności żydowskiej ze współ- |gogię, jako też błędne i naiwne  twier-;ł chaosu. La: зү чүзүн 
udziału w życiu „gospodarczym kraju. |dzenia niektórych polityków mieszczań- | 
Należy przyznać, że te postulaty. antyse- jstwa żydowskiego, w których mniema- iwa koniunktury, ani sprawą do skomer- 
mityzmu mogą osiągnąć realny skutek iniu państwo nie powinno ingerować do !cjalizowania, tylko systemem, to też: 
w odniesieniu do wolnych zawodów i| walki ekonomicznej kraju. Demokracja |rzecz naturalna, demokracja polska szut- 
spowodować, że pewna liczba adwoka- nie przeciwstawia planizmowi faszystow- |kać będzie sojusznika w  demokratycz= 
tów lub lekarzy polskich zajmie, піс" skiemu kapitału finasowego — majaków |nych kołach społeczeństwa żydowskie» 
liczne zresztą stanowiska Żydów. А1е | wolnej konkurencji і laissezfaire‘ yzmu|go. Jeśli — powiedzmy to otwarcie — 


Demokracja nie jest dla nas ani spra- 


przecież adwokaci i lekarze nie są fun* | gospodarczego, który się już przeżył. 

damentem życia gospodarczego kraju. Odrzucając „emizracyjne* zalatwic- 
Eliminacja ludności żydowskiej na każ- | sprawy żydowskiej, które zdolne jest 
dym odcinku — musi spowodować po- Iwywołać tylko szkodliwe iluzje i niebez 


_Cnośliwa Zazanna 


Lekki romans w dwuch listach 

„Łaskawa Pani! к długo trwa okres młodości, 

Charakter pisma jest pani nieznany, | gdy się jest już od dziesięciu lat szczęśli- 
to też najpierw spojrzy pani na podpis.|wą mężatką? 
Przeczyta pani „Jerzy Roland“, po|przy każdej okazji, że „szczęśliwą”, Ale 
czym — zdziwi się pani i... ucieszy rów= |— czemuż podkreśla to pani? Kto na- 
nież cokolwiek, (Czy aby tylko cokol- 
wiek?,..). 

Bowiem wiadomo mi, że się pani mną 
interesuje. W przeciwnym wypadku nie 
dowiadywałaby się pani w kółku spól- 
nych znajomych, jak się nazywam. 

Ale i Ty, łaskawa pani, podobasz mi 
«się, Nawet bardzo. Może nawet więcej 
niż bardzo, To nie jest obraza, przeciw- 
nie — każda kobieta pragnie się podo- 
bać. 

Nienawidzę długich wstępów, więc 
też — krótko: proszę przyjść do mnie 
we wtorek o godzinie piątej popołudniu. 

Może pani również przyjść nieco 
wcześniej, aby tylko — nie później! 

— Tak, do mojego  kawalerskiego р 
mieszkania. Chyba nie jest pani oburzo- 
na? Przecież oburzenie byłoby śmiesz- 
ne. Spółczesny człowiek nigdy się nie И 
oburza, ani też nie obraża, się, tylko — 
poddaje sprawy rzeczowej rozwadze. A 
więc niechżeż pani, bardzo o to proszę, 
rozważy rzeczowo: 

Jest pani kobielą, jeszcze godną po- 
żądania. Przepraszam, że użyłem słówka 
„jeszcze“, ale — bądźmy szczerzy: jak 


tym wcale. A więc widzi pani, droga Zu- 
zanno... 


Nie mam, absolutnie, 
małżonkowi pani,' 
dusza jego jest stale przyozdobiona au- 
ciało — ciepłą spodnią bielizną. 


calu. Ale—,., 

pierwszej chwili rozgniewa 
ędzie to najlepszym dowodem, 
wości, aby — były one już 


nalne formalności A 
|już załatwione niniejszym listem, 

We wtorek „o godzinie piątej, 
filiżance czekolady i ciastku, nie będzie- 


zwłaszcza 


Pani właśnie podkreśla 
prawdę jest szczęśliwy, ten nie mówi o 


nic przeciw 
napewno jest on w 
takim samym stopniu dokładny i pedan- 
tyczny, jak nudny, Nie wątpię wcale, że 


reolą akuratności i pedanterii, jak jego 
Tak 
zwany „czcigodny obywatel* w każdym 


Pocóż mam jeszcze mówić? Przecież 
i tak rozumiemy się doskonale, Może w 
się pani 
(przedstawiam sobie, że z gniewem jest 
ani bardzo do twarzy) ale — czyż nie 
że nie 
jestem pani obojętny? Może też będzie 
ani zażenowana, Wymieniam obie moż- 
za nami, 
gdy się zobaczymy. Pocóż ma się pani 
jeszcze wówczas fatygować? Konwencjo 
będą w ten sposób 


przy 


my już powracać do tego tematu. Pomó- 


dla niektórych kół. żydowskich wybór 
meday reakcją a demokracją był w wie- 
du wypadkach uwarunkowany koniuk= 
turą, to dla mas biedoty żydowskiej de- 


wimy wówczas o innych sprawach i — 


będziemy szczęśliwi. Liczę godziny do czemnego listu. 


powyższego terminu — 
i Jerzy Roland 
• 

„Szanowny paniel 

List pański jest stekiem ciężkich 
obelg! Cóż рап sobie właściwie myśli? 
Jestem przyzwoitą kobietą! A poza tym 
— nie znam pana wcale! Również nie 
życzę sobie wcale go poznać! — List Je- 
go wystarcza mi w zupełności... 

Zdumiona jestem ,z jak zimną krwią 
i z jakim cynizmem ośmiela się pan uje- 
mnie mówić o moim małżonku. On jest 
najlepszym w świecie mężem a ja — je- 
stem szczęśliwa, że zaletami jego w tak 
wybitnym stopniu są właśnie akurat- 
ność i pedanteria 

Kocham go i szanuję, to też tylko z 
tego względu nie pokażę mu pańskiego 
nikczemnego listu. Wyzwałby pana na 
pojedynek i — może poległby nawet! Do 
tego jeszcze mogłaby doprowadzić pań- 
ska nikczemność i bezczelność! 

Proszę zostawić mnie w spokoju. 
Wszelkie zabiegi i tak będą daremne. 
Obca mi jest sama myśl, że mogłabym 
| oszukiwać mego męża. Omylił się pan, 
jeśli liczył pan na moją „spółczesność”, 
Jestem tak samo konserwatywna, jak 
mój mąż i jego „ciepła spodnia  bieliz- 
na”, o której wyraża się pan z taką -po- 
gardą... t 


m 


PRÓBY ZDEGRADOWANIA WSPÓŁ. 
OBYWATELI ŻYDOWSKICH 
do rzędu obywateli niższej kategorii, Fa- 
la totalizmu i nierówności obywatelskiej 
od niedawna dopiero rozpanoszyła się w 
Europie — zasada równouprawnienia oby 
watelskiego torowała sobie w ostatnich 
stuleciach zwycięsko drogę na Świecie. 
I tego zwycięskiego marszu demokracji 
chwilowa fala barbarzyństwa nie ро- 
wstrzyma. 
W tym przeświadczeniu — na odcinku 
sprawy żydowskiej -— demokracja roz- 
wija również swą kontroiensywę, w 
przeświadczeniu, iż w ten sposób najle- 
piej służy sprawie naprawdę wolnej i na- 
prawde silnej Polski, 


wyziera z każdego słowa pańskiego nik- 


Nie dałam panu najmniejszego prawa 
do litości nade mną. Czy jestem w mał- 
żeństwie szczęśliwa, czy też nie — jest 
wyłącznie moją sprawą, Czy przypuszcza 
pan może, że — jeśli mąż mój ma pewne 
ujemne cechy — będę z tego powodu 
szukała pociechy w ramionach innych 
mężczyzn? Czy przypuszcza pan, że je- 
go oschła pedanteria i jeszcze jakieś 
śmiesznostki tak na mnie podziałały, iż 
wystarczy tylko napisać „przyjdź”, a za- 
raz pobiegnę? 

Może, istotnie, mąż mój jest nie- 
współczesny, może ma poglądy „niemo- 
dne“ i może, rzeczywiście nie odnosi się 
zę zrozumieniem do potrzeb duchowych 
spółczesnej kobiety, ale pan w każdym 
razie nie ma prawa litować się nad mo- 
im nieszczęściem i starać się o wyko- 
гтузіапіе mej sytuacji! 

To jest moje ostatnie słowo. 


Zuzanna Anviers, 
P.S. Nie chcę, aby ten list pozosta- 
wał w pańskim posiadaniu, to też, nie- 
stety, zmuszona jestem przyjść do pana. 
We wtorek, o umówionej godzinie. Ale 
tylko odbiorę mój list i natychmiast pój- 


dẹ. 
7. А. 
Р, S. Czekolady nigdy nie piję, rów- 
nież nie jadam ciastek. Od słodkich rze- 


 Konserwatywne, ale zato moralne po/czy tyje się. Proszę przygotować do her- 
айу mego męża, będą zawsze w moich | baty tylko sucharki. 


oczach więcei warte. niż zepsucie, jakiei 


У Zuzanna, 


t 
| 


przedziwne życie Józefa Caillnux 


Znany polityk obchodzi 75-lecie swych urodzin.— Błyskawiczna kariera 
i straszliwy upadek.--Wtrącony przez Clemenceau do więzienia, cudem 


uniknął śmierci i skazany został na wygnaanie.—Strzał pani 


\ 


JÓZEF CAILLAUX, 


Fózei Caillaux odgrywa w życiu po- 
litycznym współczesnej Francji zbyt 
wielką rolę, by 75-lecie jego urodzin 
miało przeminąć niespostrzeżenie. Cail- 
laux ma po za sobą zdumiewający Ży- 
wot, pełen tak wspaniałych wzlotów i 
tak straszliwych upadków, że nic dziw- 
nego, iż obecnie, gdy obchodzi swe 75- 
lecie, poświęcają mu artykuły najteższe 
pióra Francji. 

Caillaux należy do bardzo starego i 
bardzo szanowanego mieszczaństwa 
francuskiego. Przodkowie jego byli ban- 
kierami i cieszyli się  nieposzlakowaną 
opinią. Ojciec, inżynier z zawodu, ma- 


rzył o karierze architekta dla swego 


syna. 

— Ale mnie się to nie uśmiechało — 
opowiada Caillaux. — Uważałem, że le- 
piej będzie, gdy nawiążę do tradycji ro- 
dzinnej. Finanse interesowały mnie zaw 
57е... 


Dokładnie przed 50 laty Caillaux zdał 
egzamin na „Inspektora finansowego" — 
jedyny tytuł, z którego jest dumny po 
dzień dzisiejszy. р 


„Wspaniała kariera. 


Proszę sobie uświadomić miał 25 lat 
gdy został inspektorem finansowym t., 
bardzo skromnym urzędnikiem państwo 
wym. I miał 35 lat, gdy został ministrem 
skarbu, .w niebylejakim rządzie, w gabi- 
necie Waldecka-Rousseau. Stanowisko 
ministra skarbu w owych czasach mia- 
ło specjalne znaczenie: Francja uważa- 
na była przed wojną za „bankiera Euro- 
ру“. Budżet uchwalony był przed 31. 
grudnia, o deficycie nie mogło być mo- 
wy, podatki wpływały regularnie. Mini- 
ster skarbu mógł pracować spokojnie i 
beztrosko. Ale Caillaux nie chciał pra- 
cować spokojnie. Z olbrzymim wysił- 
kiem przeprowadził największą  refor< 
ше skarbową, która dała wspaniałe re- 
zudtaty. | odrazu wysunął się do pierw- 
szego szeregu działaczy politycznych. 
W roku 1911 stanął on na czele rządu 
Francji. | 

Rok ten mógł się stać dla Europy tra- 
giczny. Wynikł incydent w  Agadirze, 
zbliżało się niebezpieczeństwo wojny. 
Caillaux dołożył wszelkich starań, by 
zlikwidować konflikt i ocalić pokój. 
Przed kilku dniami Caillaux, wspomina- 
iac ten okres swego życia, powiedział: 


— Moja polityka zawsze była poli- 
{ука pokoju. Poincare był człowiekiem 
z wschoduiego pogranicza Francji. Ја 
natychmiast miałem temperament czło- 
wieka Zachodu. Polityka Poincare zmu* 
siła Francję do wielkich ofiar, Ja pragna- 
łem tego uniknąć. Znam naród francuski 
| wiem, do czego jest on zdolny. Сти" 
tem, że polityka, której hołdował Poin- 
саге doprowadzi do wolny ‚ро której na- 
ród francuski długo nie będzie mógł od- 
zyskać równowagę. 

Punkt widzenia Caillaux 
w te trwożliwe dni, które przeżywała 
Buropa, czując nadciągającą burzę wo- 
jęnną, streszczał się w zaleceniu trzeba 
czekać, Twierdził on, że zfon cesarza 


wówczas, 


` orta ў 


Powrót do Francji i rehabilitacja 


Franciszka Józefa musi spowodować na 
turalny rozpad monarchii austro-węgier- 
skiej, a to umożliwi Francii pokojowy 
„rewanż“, 


Tak chciał Caillaux. Ale gabinet je- 
go padt pod naciskiem Clemenceau. Nic 
więcei nie mogło ocalić Francji przed 
wojną. 


Strzały pani Caillaux. 


Powszechnie sądzą, że fatalną rolę | jeden z nich podpisany był „Twój Јо“... 


w życiu Caillaux odegrał wyłącznie Cle- 
menceau, który był jego Śmiertelnym 
wrogiem. Jest to tylko do pewnego stop 
nia słuszne: Clemenceau był tym, który 
rzucił w twarz Б, premiera i b. ministra 
skarbu . straszliwy zarzut — „zdrajca“, 
on spowodował, zdawałoby się bezpo- 
wrotny upadek Caillaux i wtrącił go do 
więzienia. Ale impulsywny Clemenceau 
nie mógłby tego uczynić bez poparcia 
drugiego człowieka, z którym Caillaux 
walczył przez całe swe życie: bęz ро- 
' parcia Poincare. 

— Ta walka — opowiada melancho- 
limie Caillaux — przeszła czerwoną. ni- 
cia przez moje życie. Dała mi gorycz 
uajwiększego upokorzenia i upadku. 
Ostatecznie ja zwyciężyłem. Ale, nie- 
stety, nieco późno... 


Pierwszy cios, który spotkał Cailla- 
ux, był istotnie tragiczny. Jego żona za- 
|strzeliła redaktora dziennika „Figaro”, 
' Calmette'a. Zdarzyło się to w marcu 
1914 roku, na kilka miesięcy przed wy- 
„buchem wojny Caillaux był wówczas 
ministrem skarbu. Miał mało przviaciół 
i mnóstwo wrogów — zwykły los wybit 
nego działacza politycznego. Jedni nie- 
uawidzili go za jego zbyt Śmiałe refor- 


my. Inni — za osobistą szorstkość, za 
dumę, za nieumiejętność współżycia z 
ludźmi. Podejmowano przeciwko niemu 
potworne wręcz kampanie. Nagonka na 
ministra skarbu szczególnie w dzienniku 
„Figaro* przyjęła wręcz niedopuszcza|- 
ny charakter. Calmette zdobył w jakiś 
sposób i zaczął drukować na łamach swe 
go dziennika intymne listy ministra — 


I oto pewnego dnia w gabinecie re- 
daktora „Figaro“ zjawiła się pani Cail- 
laux i celnym strzałem powaliła Calmet- 
te'a. 

Francja była wstrząśnięta: żona mi- 
nistra skarbu aresztowana, wtrącona do 
więzienia Saint-Lazare., Caillaux zgła- 
sza dymisję, ale szef rządu nie chce jej 
przyjąć. , 

Zapowiada się głośny proces, sensa- 
cyjne rewelacje... Proces rozpoczął się 
przy huku armat niemieckich. Pani Cail- 
laux została przez sąd przysięgłych и- 
niewinniona. 

Od tego czasu nikt jej nie widzi. Prze 
bywała ona w domu, nie ukazując się 
nigdzie. W ciszy i zamknięciu przeżyła 
straszliwy upadek swego męża. 

Po raz pierwszy po wielu, wielu la- 
tach — pokazała się publicznie tego dnia, 
gdy Caillaux wrócił do Francji po wie- 
мешіт wygnaniu i zaproszony zostal 
przez Painleye do obięcia teki ministra 
skarbu. 

Członkowie owego rządu udali się 
do pałacu Flizejskiego, aby, zgodnie z 
tradycją przedstawić się prezydentowi 
republiki Doumergue'owi. Wśród "nich 
był Caillaux. W samochodzie ministra 
skarbu pozostała starsza, słwowłosa, ale 
jeszcze piękna kobieta, która zwróciła 
na siebłe powszechną uwagę. Była to 
pani Caillaux, po raz pierwszy publicz- 
nie, od czasu swego procesu. Była zde- 
nerwowala, miała wypieki na twarzy. 
Czyż można się dziwić? Wszak był to 
dzień tryumfu jei i męża. Jaki wspania- 
ły rewanż po więzieniu, po ohydnym 
procesie, po wygnaniu. 


Oskarżony o zdradę stanu. 


Na tydzień przed 75-leciem Józefa 
Caillaux w senacie francuskim odbywa- 
ło się burzliwe posiedzenie. Premier 
Leon Blum bronił się przed atakiem, któ 
rym kierował ze swego miejsca prze- 
wodniczący komsiji finansowej. Atmosie 
ra była przeładowana elektrycznością. 
Nagle nastąpiło krótkie spięcie. Zwraca- 
jąc się do Bluma, Caillaux ironicznie po- 
wiedział: 

— Kiedy pan zmieni konstytucję?.. 

— Proszę się nie niepokoić — zjadli- 
wie odparł Blum. — Ja nie zmienię kon 
stytucji. JA NIE PRZEKROCZĘ RUBI. 
KONU. 

Caillaux sponsowiał i warknął: 

— Żałuję, bardzo żałuję, że w swoim 
czasie go nie przekroczyłem. 

Historia z „Rubikonem* — to właś- 
ше historia straszliwego upadku Cail- 
aux. 

W roku 1917, gdy w czasie najwięk- 
szego nasilenia działań wojennych, wła- 
dzę we Francji obiał Clemenceau, roz- 
poczęła się bezprzykładna walka ze 
wszystkimi, którzy reprezentowali kie- 
runek pacyfistyczny i dążyli wszelkimi 
śrcdkami do szybkiego zakończenia woj 
ny. Niektórzy, jak Boleau-Pasza i Le- 
noir zostali rozstrzelani. Inni — Malvy 
i Caillaux uniknęli śmierci tylko dlate- 
go, że w ich obronie stanęła cała lewica 
francuska. 

W czasie wojny Caillaux często wy- 
jeżdżał do Italii, gdzie mieszkała jego 
żona i tam, według twierdzenia agentów 
policji, spotykał się z „podejrzanymi pa- 


Rehabilitacja 


Sąd Najwyższy, przed którym toczył 
się proces Caillaux, odrzucił oskarżenie 
Clemenceau o zdradę. Nazwał to non- 
„sensem. Caillaux nie był zdrajcą swej 
joleżyzny, Ale „Rubikon“ go zgubił. Ska- 
zano по ns wygnanie s гадой... 


cylistami*. B. premier w tym  czasle 
zresztą zupełnie otwarcie prowadził kam 
panię na rzecz rychłego zawarcia po- 
koju. Caillaux był przekonany i dawał 
temu wyraz w swych publikacjach, że 
Rosja nie wytrzyma do końca wojny, że 
ќаш wybuchnie rewolucja, To odzadł. 
Ошу! się jednak, sądząc, że rewolucja 
w Rosji i wycofanie się Rosji z wojny, 
spowoduje klęskę Ententy. Sądził tak 
jednak zupełnie szczerze i dlatego uwa- 
Żał, że należy korzystać z pierwszej do- 
godnej okazji i zawrzeć pokój. Tak są- 
dził zresztą również Arystydes Briand, 
który podobnie jak i Caillaux czynił pró- 
by w kierunku szybkiego zawarcia po- 
Који i tylko cudem uniknął więzienia i 
procesu. Ale z Caillaux, gdy władzę 
chjął Clemenceau postanowiono nie ro- 
bić ceremonii. W jego safesie banko- 
wym we Florencii zrobiono rewizję. 
Znaleziono tam pieniądze — niezbyt wie- 
le zresztą, lak na człowieka, który 
przed wojną posiadał wielomilionowy 
imajątek osobisty i 
DOKUMENT, ZATYTUŁOWANY 
„RUBIKON*. 

W dokumencie tym.Caillaux opisy- 
wał plan przewrotu państwowego, usta- 
nowienia dyktatury lewicowej, rozwią- 
zania parlamentu, przeprowadzenia re- 
formy konstytucji, a przede wszystkim, 
zakończenia wojny. 

| Tego samego dnia Caillaux został a- 
resztowany i wtrącorty do więzienia. By- 
ła to największa sefiSacjia dnia. Francja 
szalała. 


i satysfakcja. 


Caillaus źle odwdzięczył się socjali» 
stom. któzy AK środkami bro- 
nili go podczas prócegu i podczas wygina 
ша, którzy właściwie ocalili mu życie. 
Gdy wrócił z wygnania — stał się najza- 
ciętszym wrogiem politycznym socjall- 


ААА A Z NN e 


Caillaux.— 


stów. Nikt we Francji nie pracuje tak 
energicznie nad upadkiem rządu Bluma, 
jak Caillaux. Oto dlaczego Blum nie 
powstrzymał się i” przypomniał mu w. 
senacie o „Rubikonie”. 

Wygnanie trwało sześć lat. Caillaux 


wrócił do Francji w dniu pogrzebu Апа» 
tola France'a. Nie był to jeszcze powrót 
całkowity. Ale ponieważ w opinii spo 
łecznej był on już zupełnie zrehabilito= 
wany, rząd francuski pozwolił banicie 
wrócić do kraju na 24 godziny, by ой 
prowadzić na miejsce wiecznego spo* 
czynku zwłoki jego najlepszego przyja* 
ciela i obrońcy. Caillaux kroczył za Ка» 
rawanem jak automat, nię rozglądając 
się wokoło, starając się nikogo nie р> 
znawać. 

Wówczas to na wybrzeżu Voltaire'a 
miała miejsce wspaniała scena. Do czło- 
wieka, który oskarżony był o zdradę 
stanu, zbliżył się gubernator wojskowy 
Paryża, generał Gouraud — bodaj naj- 
popularniejszy generał we Francji. Sta- 
nął na baczność, zasalutował i wycią- 
па! do Caillaux lewą rękę — prawą stra 
cił na polu bitwy. d 

W, oczach Caillaux ukazały się lzy. 
Jeszcze chwilę panował nad sobą i па” 
gle rozpłakał się jak dziecko. 

W miesiąc później został amnestiono= 
wany. I otrzymał wspaniałe zadośćuczy* 
nienie. Painleve zaprosił go do gabine- 
tu, ofiarując mu tekę ministra skarbu. 


„Wściekły starzec". 


Тут razem Caillaux nie usprawiedli- 
wił swej opinii najlepszego finansisty 
Francji. Najciekawszym może zjawi- 
skiem we francuskim życiu politycznym 
jest to, iż ludzie, którzy wczoraj wyka- 
zali zupełną indolencję, dziś czują się 
powołani do udzielania rad innym. 

Kto ponosi odpowiedzialność za dzi- 
siejszą sytuację finansową Francji? 

W szczególnym stopniu byli ministro 
wie — Caillaux, Lamouret, Renier, Paul 
Reynod, Flandin. A tymczasem właśnie 
ci ludzie najzawzięciej atakują każdora- 
zowego ministra skarbu, zarzucając mu 
to, czego sami nie mogli lub bali się 
uczynić. Caillaux nie uzdrowił francu- 
skich finansów. Był pierwszym, który 
w roku 1935 zażądał „nieograniczonych 
pełnomocnictw”. 

Może w tym momencie przewodni- 
czącemu parlamentu Herriotowi przy= 
pomnial się „Rubikon“. Wbrew tradycji, 
Herriot opuszcza fotel przewodnicząc 


Igo, «wkracza -na trybunę, wygłasza 


grzmiące przemówienie i wywołuje kry- 
zys ministerialny, wślad za tym — dy» 
misję Caillaux. 

Życie polityczne jest pełne paradok- 
sów. Oto już dziesięć lat, jak Caillaux 
„panuje* w senacie, który go niegdyś 
skazał na wygnanie. Јако przewodni- 
czący komisji finansowej „dyktuje swą 
wolę ministrom, bezlitośnie rozprawia 
się z nimi, nie znosi sprzeciwów, daje 
rady, przypominające rozkazy. Siedzi 
na tej samej ławie, na której siedział nie 
gdyś jako oskarżony w Sądzie Najwyż- 
szym. A obok niego siedzi wielu jeszcze 
senatorów, którzy głosowali za jego 
skazaniem. 

Tylko tradycja sprawia, że figuruje 
on jeszcze na liście członków partii ra- 
dykalnej. Właściwie jest „dziki“. Lewi 
ca odwróciła się od niego dawno. 

Gdy ten chudy, niezwykle żywy i ru- 
chliwy starzec kroczy wzdłuż kuluarów 
bawiąc się monoklem na szerokiej taś- 
mie i rzucając wściekłe spojrzenia w 
prawo i w lewo — wszyscy usuwają się 
na bok. Caillaux mkomu nie ustępuje z 
drogi. Andrzej S. 


Singapore-podstawą potęgi Wielkiej Brytanii 


Anglia wyrzekłaby się raczej Gibraltaru, Suezu i Malty, ale bronić 
będzie Singapore do ostatniej kropli krwi. — Kto posiada tę wyspę, 
| panuje nad morzami Dalekiego Wschodu 


Na Singapore zwrócona jest obecnie 
czujna uwaga Wielkiej Brytanii. Rząd 
angielski pragnie szybko zlikwidować 
wszystkie swe sprawy w Europie, by 
cały wysiłek skierować na Daleki 
Wschód i tam podjąć kroki, które zabez- 
nieczyłyby Singapore przed agresią ia- 
pońską. To nie tylko troska bogacza, 
który pragnie obronić cząstkę swego ka- 


| Na samej wyspie skoncentrowane ѕа 


olbrzymie siły lądowe. Lotniska posia- 
dają setki samolotów bojowych. A w 


Kto nie widział Singapore, ten nie 
potrafi zdać sobie sprawy z jego potęgi 
wojennej. Okręt, który wpływa do por- : ! Ą 
( płynie kilka godzin. nim dobije do porcie wojennym stoją w pogotowiu 
brzegu. Po obu stronach widnicje mnó- | wielkie liniowce, pancerniki, krążowni- 
stwo małych wysepek, pokrytych gęstą ki, torpedowce. To wszystko 
рек nikt nie ma dostępu. | nikt nie po-jto Wielka Brytania z troską spogląda w 
myślałby nawet. że w tei niewinnej zie- | tym kierunku i gotowa jest pójść w Би-! 


Mógłby, gdyby wrogie mocarstwo ора" 
nowało Indie Holenderskie. Dlatego W. 
Brytania ma sojusz wojskowy z Holan- 
dią i będzie bronić Indyj Holenderskich 
z niemniejszym poświęceniem, aniżeli 


ci czyni, Z skrawka własnej ziemi. 
tropikalną roślinnością. Do tych wyse- | Singapore niezdobytą twierdzę. A mimo; 


Czuinie spogląda Wielka Brytania na 
Singapore. Maleńka wysepka, tak po- 
zornie niewiele znacząca w tym potęż- 


pitału, Singapore to jeden z iundamen- | jen; kryją się fortece, zbudowane we ropie na wszelkie ustepstwa, byle tylko nym konglomeracie terytoriów, jakimi 
tów, na których spoczywa całą potęga | dług ostatnich wymogów techniki wo- wzmocnić jeszcze bardziej tę perłę swej| włada Wielka Brytania. Ale mocarstwo, 
imperium, То klucz, który otwiera dro" | jęnnej i że wysepki te uzbrojone sa tak, imperialnej, kolonialnei potegi, stanowią-| posiadające Singapore, panuje nad mo- 


ке na Daleki Wschód. 
Mało komu znane jest nazwisko czło- 
wieka, który pierwszy ocenił wielką wa- 


ке strategiczną tej małej, wówczas zu-! 


»elnie niemal niezamieszkałej, wysepki. 
Sir Staniord Rafiless był tym, który W 
1819 roku zatknął sztandar brytyjski na 
tej wyspie. Był wówczas jedynym czło- 
wiekiem. który rozumiał, jakie znacze- 


nie może mieć Singapore dla imperiuniJjak Stany Zednoczone w 


brytyjskiego. Śmiano się z niego, nazy- 
wano go dziwakiem. Dzienniki angiel- 
skie w humorystycznych felietonach opi- 
sywały wyprawę Rafilessa na niezamie- 
szkałą wysepkę i szydziły nawet wów= 
czas, gdy oddał on cały swól, niewielki 
zreszta, majątek, by nabyć prawa do 
Singapore od jednego z wschodnich 
siłtanów. Przestano szvdzić dopiero 
wówczas, gdy Ralfless zimarł, darując 
w testamencie swą wyspę narodowi 
brytyjskiemu po wieczne czasy. W rok 
po jego- śmierci zrozumiano dopiero, 
czym może się stać Singapore i gorącz- 
kowo rozpoczęto prace nad realizacją 
idei Rafflessa. budując twierdzę i two- 
rząc potężną шале morską na spokojnej 
wysepce. 

120 lat zmieniło wygląd tej wyspy 
nie do poznania. Ale nie to jest rzeczą 
najgłówniejszą. Singapore ješt nie tyl- 
ko- najpotężniejszą twierdzą morską. 
Jest dziesiątym, pod względem swych 
obrotów handlowych, miastem morskim, 
przez które przechodzi rocznie w obie 
strony około 12.000 okrętów. jest por- 
tem. do którego płyną nieprzerwanie 
strumienie złota. stolicą brytyjskiego 
kauczuku i.brytyjskiego cynku. 

| nie to jest jeszcze rzeczą naiglów- 
niejszą. Ważne jest, że Singapore w 
chwili obecnej kontroluje 60 proc. całe- 


jak tylko mogła je uzbroić potęga wiel-'cei klucz na Daleki Wschód. 
kobrytyjska. Czy blask tej perły może zgasnąć? 


rzami tej części Świata. Н. Е, 


AO YO i t Lod ШШШ ШШШ 


WIADOMOŚCI LEKARSKIE DLA LAIKÓW 


olczą z syfiliserm.—Czy należy za- 


bijać chorych z iitosci? — Chemia matrymomialna. — walka 
z reumastyzmerun. — Liekawostki medyczne 


W Stanach Zjednoczonych toczy się względu na takie czy inne motywy. iu- 
obecnie zacięta dyskusja na temat me- si pociągnąć do odpowiedzialności leka- 
tod walki z syfilisem. Między innymi, rza lub najbliższego członka rodziny, ' 
wpłynął projekt nowej ustawy wedle który „w imię humanitaryzmu” pozba- 
którei każda osoba przed ślubem musia- мй życia nieuleczalnie chorego, 
laby oddać swą krew do badania, przy Ale jak się ta sprawa przedstawia 
czym Świadectwa ślubne zawierałyby z punktu widzenia lekarskiego?... Otóż 
adnotacje, czy dana osoba cierpi na ја-, większość lekarzy wypowiada się sta- 
kąkolwiek chorobę krwi, zwłaszcza zaś nowczo przeciwko uśmiercaniu nieuie- 
na syfilis. ‚стае: chorych, uważając, że „nieuie- 

Większość członków parlamentu no-i czalnie” chorych w ogóle nie ma. Postęp 
wojorskiego wypowiada się za tym pfo-| medycyny stwarza, że choroba. na któ: 
jektem. Nie brak jednak również prze-|rą dziś nie ma lekarstwa. jutro może 
ciwników tej reformy, którzy widzą w być zupełnie uleczalną. | tak iuż nieraz, 
niej zamach na wolność osobistą 0by wa- było. 
teli amerykańskich. Przeciwnicy oba-- . Przed wynalezieniem surowicy (у-! 


sensacyjnych rezultatów. Z jej prelek- 
cji, wygłoszonej w londyńskim towarzy” 
stwie lekarskim, wynika, iż charakter 
małżonków, warunkujący przykładne 
współżycie, zależy w pięrwszym rzę- 
dzie od chemicznego składu ich organi- 
zmów. : 

Lekarka angielska po długich bada- 
niach opracowała skomplikowany sy- 
stem analiz, który pozwolił jej podzielić 
całą ludzkość na 22 grupy o odmiennym 
składzie chemicznym. Wedle więc za- 
pewnień pani Jonge, wszelkie dotych- 
czasowe metody dobory kandydatów i 
kandydatek do stanu małżeńskiego nie 
wytrzymują próby. Metoda badania 


wiają się mianowicie, że nowa ustawa siące dzieci umierały wskutek udusze- krwi — wedle opinii pani dr Jonge — nie 
pozwoli władzom mieszać się do ргу- nia sie i zdawało się, że nigdy nie bę-| różni się niczym od zasiągania rad u chi- 


watnego życia obywateli bez pożytku dzie dla nich żadnego ratunku, А? oto 
dla ich zdrowia. Ustawa mówi bowiem pewnego dnia pojawienie. się surowicy 
tylko o zbieraniu materiału statystycz- w. sprzedaży położyło kres tym męczar- 
nego. ale nie wspomina o tym, czy oso” niom і dyfteryt stał się chorobą uleczal- 
by dotkniete sylilisem będą miały zam- па. 

kniętą drogę do zawarcia zwiazku mal- Tak samo było ze złośliwą anemią, 
żeńskiego. Jednym ze zwolenników n0- która uchodziła za chorobę nieuleczalną. 
wege projektu iest burmistrz Nowego Dopiero zastosowanie diety wątrobianei 
Jorku — La Guardia. | w 1924 roku wytrąciło broń z ręki tej 

о 124 śmiertejnej chorobie. 
W fachowej prasie medycznej wy-| № wielu zakładach dla umysłowo 


romanty. Jedyną właściwą metodą do- 
boru odpowiednich dlą siebie do współ- 
Życia małżeńskiego ludzi jest analiza 
chemiczna. : 

Pani dr Jonge jako przykład podaje, 
że odpowiednią parę małżeńską stano- 
wi „słarkowy* mężczyzna i „fosiorowa”* 
kobieta... 


Natomiast lekarka angielska ostrzega 
mężczyzn przed kobietami „nitrogeno= 
wymi“, które skłonne są do zdrad i 


go obrotu towarowego Japonii i шеша! wiązała się znowu dyskusja па temat|chorych stosuje się dziś nowe metody awanturniczego życia. 
+ + 


100 proc. iej Obrotu handlowego z Euro- 
ра i Afryką. Ważnę jest, że Singapore 
jest punktem, z którego widzi się wszyst 


ko, co się dzieje na obszernych teryto-, 


riach kolonii holenderskich, że panuje 
mi. Ważne jest, że Singapore stoi Ha 
drodze Francii do jej perły kolonialnej 
— Indochin. Ważne jest wreszcie to, 
że Singapore jest najpoteżnieiszą bazą 
kolonialną potęgi Wielkiej Brytanii. 

Trudno byłoby przewidzieć, czy W. 
Brytania zgodziłaby się kiedykólwiek 
oddać Gibraltar, Suez czy Maltę, ale nie 
ulega żadnej wątpliwości, że całą swą 
potęgę rzuci na obronę Singapore, aibo- 
wiem strata Singapore — to unieinożli- 
wienie kontroli nad drogami na Daleki 
Wschód, to możliwość utraty Australii, 
Nowej Zelandii į wszystkich wysp Pa- 
cylfiku. 

Singapore jest wspaniałym miastem 
międzynarodowym, Właścicielami przed 
siębiorstw handlowych są tu Chińczycy, 
Francuzi, Niemcy, Włosi, Holendrzy, 
Skandynawowie, Czesi i, oczywiście, 
Anglicy. Nie ma drugiego miasta na kuli 
ziemskiej, w którym możnaby ujrzeć tą- 
Ка pstrokaciznę strełów i twarzy jak w 
Singapore. Skośnoocy Chińczycy, Dro- 
daci hindusi, mali Japończycy. melan- 


cholijni Marokańczycy,  €uropejczycy 
wszystkich narodowości,  Malajówie. 
„Metysi. Czy nie jest charakterystycz- 


ne, że cała policja iest kolorowa i mało 
kto z pełiciantów włada językiem an- 
gielskim? 

A nad wspaniałym miastem unosi się 
twierdza Singapore, będąca naipotężniej: 
szą twierdzą morska świata. Tam. w tel 
twierdzy, nad która łopocze sztandar 
brytyjski, koncentrują się niewidzialne 
nici, kierujące życiem miasta. 


t. zw. „eutanazji“, czyli uśmiercania z li- lecznicze, Чаїасе już świetne rezultaty. 
| tości, Problem ten był już wielokrot-| w opanowaniu chorób umysłowych, któ-! 
nie poruszany również na łamach pra- re do niedawna uważane były za nieu- 
sy codziennej. Chodzi о to. że niektór|leczalne. Fakty te świadczą, 
rzy uważają, 


pozbawiać ich życia „w sposób humani-| nitaryzmem. 


itarny*. Dziwaczny ten humanitaryzm 2? 
ipod względem prawnym jest, oczywiś- Angielska lekarka, dr W. E. Jonge, 
cie, niedozwolony. . Prokurator. bez'w wyniku długoletnich badań doszla: do 


Knut Hamsun dęmoralizu e młodzież 


У обтесопу w Iieniczech film mzniecił kam- 
pamię przeciw pisartowi 
Sędziwy pisarz norweski Knut Ham-|w swych dziełach, zatruł on młodzież 


Że „uś-| nadwrażliwością 
iż w celu skrócenia cier-! miercanie chorych z litości" jest zbrod-| które mogą być zawarte zarówno w po- 
on пай Siamem i jego morskimi droga-|pień osób nieuleczalnie chorych, należy|nią, nie mającą піс wspólnego z huma-| trawach, 


sun, który w swoim czasię zdecydowa- 
nie wypowiedział się jako zwolennik 
niemieckiego reżymu narodowo - socja- 
listycznego i w nowej tei roli zwolenni- 
ka Hitlera wywołał zdumienie w całej 
kulturalnej Europie oraz gorzkie rozcza 
rowanie wśród znakomitej większości 
swych rodaków, Stał się obecnie znów 
aktualnością dnia w Norwegii... 

Na ekranach tamtejszych zjawił się 
film, nakręcony w Niemczech wedlug 
noweli tego pisarza p. t, „Wiktoria. 

Film ten wywołał burzę protestów. 
Liczni krytycy narwescy twierdzą, że 
sens noweli zostąłyprzez niemiecką Wy- 
twórnię spaczony tendencyjnie, są też 
tacy, którzy mówią, że film ten o ten- 
dencji niemoralneffj antyspołecznej jest 
właśnie zgodny łożeniem Hamsuna. 

Wszyscy jednak zgadzają się, że — 
tak czy owak — film jest niemoralny. 
Zdanie to podzie wnież przeważają” 
ca część opinii publicznej, 

Przeciwko, pisarzowi wytoczono ar: 


pa 


r zn 


norweską*, że „książki jego przepojone 
są pogardą dla człowieka i celu jego ist 
nienia w świecie...“ 

Pewien pastor w Oslo zarzucił Hani- 
sunowi publicznie, na zebraniu w sali 
jednego z największych norweskich sto- 
warzyszeń społecznych, że pisarz ten 
ma niejedno samobójstwo na sumieniu. 
Przed niedawnym czasem strzelił sobie 
w skroń pewien 18-letni mieszkaniec sta 
licy Norwegii. W pokoju, w którym rc- 
терта! się dramat samobójczy, znalezio- 
no na stole otwartą książkę, Była to po- 
wieść Knuta Hamsuna. ^ 

Młodociany samobójca czytał ją tuż 
hazeg popełnieniem desperackiego kro- 

Ms: 

Knut Hamsun nie reaguje zupełnie 
na tę kampanię. Od czasu swego wystą 
pienia pro-hitłerowskiego nie zabrał jesz 
czę ani razu głosu. A kilka poważnych 
dzienników norweskich wvstaniło tym- 


. 
Według nowoczesnych poglądów, 
choroby reumatyczne wywoływane są 
na pewne czynniki, 


odzieży jak i w powietrzu, lub 
które mogą być spowodowane infekcja- 
mi. Zgodnie z tym poglądami choroby 
reumatyczne leczy się dziś uodpornie- 
niem czyli przestrojeniem organizmu. 

Jednym z najlepszych środków, prze- 
strajających organizm, jest siarka. Stąd 
też pochodzi ogromne znaczenie zdroio- 
wisk siarczanych w walce z reumatyz- 
meni 


+ 


W Stanach Ziednoczonych wyszło 
rozporządzenie, nakazujące lotnikom w 
chwili wyruszania w podróż wyjmowa- 
nia sztucznych zębów. Lekarze wojsko- 
wi stwierdzili, że sztuczne zęby stano” 
wią dla lotników podczas lotu ogromne 
niebezpieczeństwo. Lotnik może poł- 
knąć zęby i udusić się. 


Różne mogą być przyczyny głucho- 
ty. Jest to choroba dziedziczna, lecz w 
równym stopniu może być wywołana 
przez uraz zewnętrzny lub też występu- 
je jako obiaw ogólnego starzenia się. 

Prof. Koch z Gracu stwierdził, że 
starczej głuchocie można zapobiec przy 
pomocy zastrzyków hormonów  płcio- 
wych. r 
. é . 

Instytut Psychologiczny uniwersyte- 
tu Columbia w New Yorku dokonał sze- 
regu ciekawych eksperymentów w се" 
lu stwierdzenia, jak dzieci reagują na po- 
szczególne kolory. Okazuje się, że naj- 


czasem z żądaniem, aby dzieła Hamsu-|łatwiej dzieci odróżniają kolory czarny, 


na zostały zabronione dla młodzieży [i biały, najtredniej zaś kolor lila. 


gumenty, że „pesymizmem. zawartym szkolnej... 


Dr. Т,” 


ierząc tylko swolm plęciu zmysłom, idziemy przez otaczający nas 
świat starając się zamknąć wszystko c» nas otacza, w suche for- 


muly naukowe i prawidta, 


A jednak wiele, wiele groźnych 1 cudownych zarazem spraw wymy- 


ka się spod kontroli naszych zmysłów, 


Niby ślepcy przesuwamy silabiryntem milczących tajemnic, czę” 
sto nawet — zaskiepieni w skrajnym materialiźmie, — nie przeczuwając 


ich istoty. 5 


Uśmiechamy się ironicznie z historyjek o „białych damach*, pokutujących w 
śtarych zamkach, o „duchach*, straszących w nawiedzonym domu. 
zaś і mediumizm uważamy za bluff, astrologię za średniowieczne zabobony, 

Któż z nas wierzy we wpływy poszczególnych planet na nasze życie? W. 
magię kamieni szlachetnych? W czarodziejstwo mandragory? 

A'jednak w tych wszystkich dziwactwach i pozornych paradoksach tkwi sens 
najwyższej prawdy. Nie wzruszajmy więc ramionami, skoro ci, którzy mają о ję- 
den zmysł więcej niż my, opowiadają nam rzeczy, o których nie śniło się filozo- 


m. 2 
Hrabina Luiza Toreno Blancho, najpiękniejsza Hiszpanka, miała — chociaż 
płynęto w niej trochę maurytąńskiej krwi — najbardziej jasne oczy na całym 


półwyspie Pirenejskim. 


Piękma, elegancka, młoda, uw ielbiana przez swego męża, dzielnego generała, 
była najszczęśliwsza z szczęśliwych. Życie jej było usłane dosłownie różami, 


tocząc się lekko niby biała perła: po jedwabiu. 


A jednak i ją dognał zły los w ślepym zaułku życia. Zginęła marnie. A sta- 
ło się to dlatego, że nie usłuchała rady pewnei starej cyganki, która przez sekun- 


dę uchyliła przed nią zasłonę przyszłości. 


| 


ad Madrytem unoszą się 
dziś samoloty wojenne, a 
miasto przecina złowrogi 
wąż okopów. i koszmar 
krwawych barykad, na któ 
„rych zacięcie walczą od 
miesięcy żołnierze rządo- 
wi i powstańcy. 

Sucho terkoczą karabiny maszyno- 
we tam, gdzie niedawno jeszcze brzmia 
ły dźwięki gitary j miłosnej piosenki, 
nuconej pod oknami czarnowłosej se- 


niority. Przeraźliwie huczą detonacie 
pękających granatów, wyrzucając w 


górę fontanny ziemi, murów i strzępy 
ludzkich ciał. Śmierć, zniszczenie, roz- 
pacz i trwoga, niby apokaliptyczne be- 
UB przewalają się przez konającz mia- 
sto. 

W parku hrabiego Ferdynanda To- 
reno у Blanch« stoi teraz bateria dział 
ze.italnych. Lufy ich spoglądają w gó- 
rę, ażeby po chwili rzygnąć ogmiem i 
stalą, w przelatującą ponad przedmie- 
GANI eskadrę powstańczych samolo- 

w. 

- Trzy lata temu sielsko tu było i spo- 
kojnie. Zielone bluszcze oplatały stare 
kamienne posągi, pamiętające czasy Fi- 
lipa II, a upojnie pachnące róże kwitiy 
па rabatach. 

"Tego wieczora było tu wyjątkowo 
rojno i gwarnię. Hrabina Luiza urzą- 
dziła bowiem wielką zabawę ogrodo- 
wą. na której zgromadziła się elita to- 
warzyska Madrytu. 

W pewnej chwili między zebranymi 
znalazła się stara cyganka, która wei- 
snęła się tutaj przez boczną furtkę. 

— Pozwólcie panie powróżyć sobie 
z rąk! — zaczęła przeciąglym głosem. 

Kamerdyner,  wzdrygnięty jaskra 
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Fatalny ametyst! 


napisał 


Spirytyzm 


wym shokingiem, chciał starą wy- 
prowadzić z ogrodu. Ale hrabina 
Luiza, raczej ubawiona niż rozgnie- 
wana tym incydentem, pohamowała ; 
srogość sługusa. 

— Dziękuję ci, pami, za twoją 
dobroć — powiedziała cyganka — 
i pozwól, że w nagrodę za to po- 
wiem ci coś o. twojej przyszłości. 

Hrabina z na pół ironicznym u- 
śmiechem wyciągnęła rękę: bn 
któżby wierzył ględzeniom starych 
cyganek! | 
Staruszka przez czas jakiś wpatry- 
wała się w zagmatwane linie dłoni ary- 
stokratki. Oczy jej jak gdyby zapadły 
się w głąb i stały niewidzialne. Wresz- 
cie zaczęła głuchym głosem: 

— Jesteś teraz, pani, bardzo szczę- 
śliwa... Może najszczęśliwsza na świe: 
cie. Przykdzie jednak czas — i to już 
niedługo — że posmirinieją twoje oczy. 
YNA dla ciebie złe dni. Dni grozy, 
еки... Р f 
Wzrok jej padł na wspaniałą amety- 
stową broszę, wykwitającą na piersi. 

— Ty jednak przetrzymasz to wszy- 
stko i znów wrócić może do ciebie da- 
wne szczęście. Ale nie noś ametystów, 
To zły kamień i on przyniesie ci zgu- 
BĘ: On będzie przyczyną twojej:śmier- 
Ci... , 

Mruknęła jeszcze parę niewyraźnych 
słów, po czym odeszła Ścigana drwią- 
cym. spojrzeniem Luizy i żarcikami ca- 
łego towarzystwa. A 

O tym nikłym incydencie hrabina za- 
pomniała bardzo niedługo, nadeszły bo- 
wiem wielkie wydarzenia, które zaab- 
sorbowały ją całą. CHE 

Wybuchła domowa wojna. 

Cała Hiszpania podzieliła się na dwa 


ZIEŃ RADIOW 


obozy: na tych, którzy 
Stanęli pod czerwonymi 
sztandarami i tych, któ- 
rych porwały hasła gene- 
rała Franco. 

Generał hrabia Tore- 
no y Blancho zdołał prze- 
drzeć się z Madrytu do 
głównej kwatery powstań 
czej, ofiarując jej swoja 
szpodę i wojenną wiedzę, 

Hrabina nie pozostała 
również bezczynma, 

Kiedy wojska powstań- 
cze dotarły do przed- 


mieść stolicy hiszpańskiej, w zajętej | jutrz wleczorem wszcząć zbrojną akcłę, 


przez rządowców części miasta zawią- 
zała się tajna organizacja, mająca па ce- 
lu wywołanie dywersji na tyłach wal. 
czących wojsk rządowych. 

„Pani Luiza Тогепо у. Blancho odegra- 
ła w organizacji tej bardzo ważną rolę. 
W jej to pałacu zgromadzili się spiskow- 
cy na naradę, ona przez swoją służbę u- 
trzymywała łączność z główną kwaterą 
powstańców, 

Nadszedł! wreszcie dzień, kiedy cele 


spisku dojrzały. Postanowiono -naza- 


polegającą na rozbrojeniu naibliższych 
koszar į nawiązaniu bezpośredniego kon- 
taktu z okopanymi opodal batalionami po 
wstańczymi. 

Projekt ten, dzięki czujności kontrwy” 
wiądu rządowego, w ostatniej chwili 
spalił na panewce. { 

Do pałacyku Luizy wpadł jeden z jej 
przyjaciół Był blady i zziajany. 

— Hrabino— zawołał podniecony — 
wszystko stracone! Najdalej za godzinę 
zjawi się: tutaj żandarmeria, ażeby panią 


aresztować. Niech pani ucieka wraz те f 


mną, bo za chwilę może już będzie za 
późno! 


Luiza narzuciła na siebie suknię swo- i 
dej pokojówki, a do torebki wsunęła plik | 


banknotów. 


— Chodźmy! — powiedziała do €ze-F 


kającego w saloniku przyjaciela. 


Оп obrzucił ją krytycznym wzrokiem. К 
Spojrzenie jego zatrzymało się па wspa-f 
zdobią- $ 


niałym antycznym ametyście, 
cym bluzkę Luizy. 

— Niech pani zosławi ten 
Wpada zanadto w oczy i nie 


zuje z obecnym pani strojem, \ 


Hrabina pośpiesznie zrywa ametyst. § 
Ате- # 
tyst ten jest jej naidroższą pamiątką, nie ё 
Zamiast go więc od- R 
rzucić, pośpiesznie chowa go do torebki, $ 


Nie ma jednak serca porzucić go. 
ledwie amuletem. 


poczem szybko wraz z swoim przyjacie- 
Jem opuszcza palacvk. 


N, granicznej stacji między Francją а 


rządową Hiszpanią panuje tłok i ruch. 


Setki ludzi wydostać chce się z ogar й 
neutral- i 
nego. Kobiety i dzieci gn'otą się w dusz в 
nej poczekalni a mężczyźni tępym wzro- ji 
kiem spoglądają na milicjantów, raz jesz- § 


mętego wojną terenu do kraju 


cze jeden przed odejściem pociągu spraw 
dzających dokumenty i paszporty. 


Hrabina Luiza Toreno у Blancho mag 
paszport, wystawiony na nazwisko Lui- $ 
zatrudnienego | 


zy Pablo, żony fryziera. 


w Tuluzie, Wszystko jest niby w por] 
rządku. zebrana, z pofarbowanymi 
włosami, jest pewna, że jej nie poznają. 

Sta! milicjant uważnie sprawdzaj 


fej dokument. 
— W porządku! — mówi powoli. 


A czy nie przewozi pani z sobą jakichś $ 


kosztowności? 
m Nie! — odpowiada Luiza. 
— Zaraz zobaczymy! -- sięga funkcjo 8 
narlusz po jej torebkę, Przez 


naszyjnik. 
— A to co taki ео? — mówi ostro. 
— To tylko taka pamiątka... 
— łąką się hrabina. 


Milicjant zna się widocznie na biżu Н 
Przez czas jakiś obraca w раісас і 


terii. 
klejnot, wreszcie mruży oczy. 

— To trochę dziwne.. 
fryzjerów nie miewają zazwyczaj 
cennych starożytnych preciozów. 
dziemy musieli wyświetlić tę sprawę... 
Proszę iść za mną? 


О, Pirenejów wiały wichry, wyjąc ni- 
by milion wściekłych psów. Podmnch 
huraganu był tak mocny; 
stępowała naprzód bardzo powoli. 

— Jeszcze pomy ślą, że boję się śmier- 
ci! — ozwała się w niej rodowa duma. 


Chciała bowiem być godna nazwiska, ja- $ 


kie nosi i umierać bez troski. 


— I to wszy stko przez ten głupi ame- # 
tyst! — przygryzla wargi, kiedy usta- ğ 
wiono ją pod murem. — Gdyby nie zna” @ 
nie $ 
dochodzeń, @ 


leziono go wówczas przy mmie, 
wszczętoby dodatkowy ch 
które zdemaskowały mnie tak fatalnie... 


Chłodno spogląda па 
— Mad 


nych! 
— Proszę nie robić sobie 


— odpowiada z chłodną. wymosłością в 


hrabina. — Wiem, że pan nie jest winien, $K 


tylko... 

Zastanawi a się № ostatniej chwili, kto 
jest właściwie winien, że się tak stało? 
Przypomina się jej nagle pomarszczona 
twarz starej cyganki, która ostrzega!a ją 
przed ametystami 
szącym zgubę. 

— Trzeba mi było posłuchać jej rady 
— majaczą się w glowie skazane! myśli 
podczas gdy ciszą wstrząsa nagle huk 
wystrzału ośmiu karabinów, 

Hrab'na L піла Тогепо у Hawcha, 092- 
łożywszy ramiona, zsiuwa się na ziemię 
bezwolnie, iak przedmiot. 


Wargi oficera drża. 
— Prezentuj broń! —  komenderuje 
głośno. 
W powietrzu błysnęla iega szabla ni- 
by ametyst, па który pada promień 
Stofńica. 


Audrzej 7АМ$} 


kamień. # 
harmonii- | 


chwile 8 
szpera w niej, ażeby wy!owić wspan'ały | 


Po matce 8 · 


Żony ubogich т 
tak jg 
Ве-{ 


że hrabina ро? @ 


egzekucyjny й 
pluton, który 1 na komet д; de repetuje гой. 
z grandezzą Кот ф 
атори „egzekucją oficer —*proszę @ 
mi wierzyć, że z naiwyższym smutkiem $ 
wypełniam ten rozkaz moich przełożo-[ 


wyrzutów! ч 


-- Кат! eniem, przyno= ў 


Przyglądając stę rysunkowi Nr. 4 z 
apewnością dojdziemy do wniosku, iż 
wielu naszych znajomych į przyjaciół 
posiada przedstawiony tu kształt twa- 
arzy. Górna partia świadczy o tym, iż 


2 


istko co jest piękne i ocenia należycie 
* wiedzę, Dolna połowa twarzy zaś wska 
zuje na to, że osoba ta ma mocny i zde- 
icydowany charakter. Na skutek tego po 
siadacz powyższej, twarzy będzie się 
waha? między estetycznym a praktycz* 


Й sunku Nr. 5 należy do aden kulii 
*rólnego o pięknych formach obejścia, głę 
iboko myślącego i mądrego, Cechuje go 
"jednak pewien smutek i pesymistyczny 
ipogląd na świat. 


Na pierwsze spojrzenie zdawałoby się, 
"iż nie ma ludzi o kształcie twarzy, przed 
stawionym na rysunku Nr. б. Zapew:da* 


Gznakomitszych mężów stanu Wielkiej 
dBrytanii. Osoba o powyższym kształcie 
twarzy będzie niezwykle uparta. Współ: 
"życie z nią będzie niezmiernie trudne, 
zarówno jak i współpraca. Trzeba jednak 


Niekiedy zdarza się, iż rozmawiając 


o 

z jakąś osobą, myślimy: 

-— Czy mówi ona prawdę? — і wte” 
dy instynktownie spoglądamy w jej o- 
czy, szukając w nich КОКУ ЕДЫ. Oczy 
bowiem są jakgdyby odzwierciedleniem 
myśli człowieka i stanowią ważny czyń” 

пі w osądzaniu jego charakteru. 

Na ogół rozpowszechnione jest zda- 
anie, iż wielkie oko jest znakiem siły, ucz- 
dci iwości i odwagi, podczas gdy małe oko 
pswiadczy o wprost przeciwnych міабсі- 
A wosciach charakteru, 


i życie. 


„sobie jak najwygodniej urządzić życie. 


m , 


і aż 4 


dodać, iż w każdym wypadku posiadacz 
owej twarzy dotrzyma danego słowa i 
można na niego bezwzględnie liczyć. 
Na rysunku Nr. 7 przedstawiona jest 
osoba o ograniczonym poglądzie na Świat 
Brak jei odwagi, zaś w spra- 


wach pieniężnych j finansowych jest nie- 
zaradna jak dziecko. 

Na rysunku Nr. 8 widzimy ksztalt 
twarzy człowieka wesołego, zawsze uś- 


miechniętego, chętnie strojącego W? 
niezbyt mądrego i dażącego do tego, by 


Rysunek Nr. 9 przedstawia kształt 
twarzy osoby bardzo powoli myślącej, 
ograniczonej i malomównej. Poza tym 
to, co osoba ta myśli i mówi, nie jest zbyt 
oryginalne, W jej postępowaniu da się 
zauważyć brak kultury. Oczywiście sto- 
suje się to jedynie do iednostek, których 


чет тте чүсү сыллар ZZ 


budowa kości zgadza się z rysunkiem 
Nr. 8, nie 2а$ do osób posiadających zwi 
sające policzki, nadające im ten sam 
kształt twarzy. 

Twarz przedstawiona na rysunku Nr. 
10 należy do człowieka bardzo zarozu: 
miałego, będącego o sobie jak najlepsze- 
g3 mniemania, W rzeczywistości jednak 
jest to typ raczej ujemny і niesympatycz- 
ny, 


Oczy człowieka 


Żywe oko oznacza człowieka szczę- 
śliwego, zadowolonego, podczas gdy oko 
tępe świadczy o gnuśności, uporze i nie- 
kiedy o nieuczciwości. 

Oko, które patrzy na ciebie wprost i 
otwarcie, należy do człowieka, na któ- 
rym możesz polegać j który nie chce cię 
skrzywdzić. Oko zaś, które nie umie pa- 
trzeć na ciebie przez dłuższy czas i od- 
biega 'to w jedną, to w drugą stronę, ce- 
chuje człowieka nieuczciwego, nie zaslu- ' 


gującego na twoje zaufanie, 


Oko o spojrzeniu osłupiałym zdradza ' 


TAJEMNICE FRENOLOGII 


Poznasz charakter człowieka, 
studiując Kształt i rozmiary czaszki 


wyłupiastych posiada charakter szczery 


ZZA 


'brak inteligencji i tępotę. 
dodać, iż wszystkie małe dzieći patrzą 
w ten sposób, gdyż nie są jeszcze w sta- 
nie nadawać swemu spojrzeniu wyrazu, 
co nie znaczy jednak bynajmniej, iż mia- 
tyby z nich wyrosnąć glupcy. 

Kolor oczu nie jest pewnym spraw= 
dzianem, jeżeli chodzi o charakter ich po” 
siadacza. Często jednak będziemy mieli 
sposobność zawważyć, iż osoby posiada- 
jące dużo wiedzy, przeważnie mają nie- 
bieskie oczy, podczas gdy mężczyźni lub 
kobiety, które wybiły się w dziedzinie 
przemysłu, bardzo często mają мето" 
bronzowe oczy. 

Jasne, przezroczyste oko, zwlaszcza, 
gdy jest także wielkie, oznacza człowie= 
ka spokojnego, dobrodusznego i uprzej- 
mego. 

Jeżeli osoba ma zwycząj wyrażać 
swoje uczucia przez stopniowe mrużenie 
oczu, tak że w, końcu pozostają jedynie 
szpary, z całą pewnością możemy twier- 


„dzić, iż posiada ona niesforny tempera- 


ment. 

Oczy osadzone głęboko, niezależnie 
od tego, czy są większe lub mniejsze, 0z+ 
naczają myśliciela. Osoba zaś, o oczach 


i otwarty i szorstkie formy obejścia, 

W bardziej skomplikowanych wypad- 
kach, gdy chcemy ocenić charakter czło” 
wieka na podstawie jego oczu, musimy 
wyobrazić sobie linię biegnącą przez oko 
danej osoby z jednego kąta do drugiego. 

1) Jeśli linia ta jest pozioma, a część 
gałki nad linią jest większa, aniżeli część 
dolna, mamy do czynienia z normalnym 
typem człowieka, zrównoważonym, о 
zdrowych poglądach (rys. Nr. 11). 


2) Jeśli linia nie jest pozioma, lecz 
skośnie biegnie od nosa ku górze, osoba 
ta będzie miała przebiegły charakter 
(Rys. Nr. 12). 


3) Jeżeli linia biegnie w kierunku ct 
wrotnym (rys. Nr. 13), osoba ta zdobę* 
dzie w życiu więcej siłą i energią, aniże= 
li rozumem. 


4) Kiedy. linia biegnie wzdłuż dolnego 
brzegu oka, lub bardzo blisko, mamy do 
czynienia z praktyczną naturą. U męż- 
czyzn będzie to oznaczało zdolności han 
dlowe, u kobiet zaś, iż będą idealnymi 
gospodyniami domu (rys. Nr. 14), 


5) Jeżeli oko. ma kształt, jak na ry- 
sunku Nr. 15, i partia nad linią równa się 
partii pod linią, jest to znakiem, że czło- 
wiek posiada wybitne zdolnoścj artysty- 
czne, Poza tym będzie to osoba bardzo 
uczuciowa, zdolna do wielkiej :niłości, 
która jednak nie zazna szczęścia w ży” 
ciu. 

6) Jeżel: oko ma kształt płaskiego o- 
walu, jak na rysunku Nr. 16, będziemy 
mieli do czynienia z człowiekiem wiecz 
nie niezadowolonym i sarkającym, 


7) Jeżeli górna część powieki opada 
na źrenicę (rys. Nr. 17), osoba ta będzie 
używała pięknych słów, w rzeczywisto- 
Ści zaś nie będzie zbyt wartościowa. 


Zanim przejdziemy teraz do następ- 
nych części twarzy, należy jeszcze po” 
wiedzieć kilka słów o zezie i podobnych 
wadach oka, Bardzo rozpowszechnione 
jest zdanie, iż zez np, jest dowodem nie- 
uczciwości i że osoba posiadająca taką 
wadę oczu, nie zasługuję na zaufanie. W 
rzeczywistości zez jest defektem organo” 
wym, który nie ma absolutnie nic wspól 
nego z charakterem danej osoby. 


(Rysunki, nieuwidocznione w numerze bleża- 
cym, ukażą się w Nr. 16 „Padoramy”*), 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


Należy jęduak - 


Јак Czarnogórka zemściła się za zdradę 


Myśl o zbrodni przejawiła się u Jo- 
venki Stovanovicz w chwili. gdy Ni- 
ko wrócił z Ameryki. 

Niko był drugim z kolei sy sem jej пај 

bliższych sąsiadów. ©bv.wie nędzne 
zagrody, w jałowych Каас czarnogór- 
skich, były oddalone ui siebie o pół go” 
dziny drogi. Кай! iodzina prowadziła 
zamknięty try) 7.1, zajęta ciężką pra- 
сз od rana do ёле} nocy. Aby wyrwać 
cienkiej wars wie czarnoziemu na ska- 
łach plony potrzebne do utrzymania ro- 
dziny, trzeba było dobrze ziemię użyź- 
nić własiiym potem, W niedzielę spoty- 
kali się wszyscy mieszkańcy w hościele 
osady Podgorica. Odwiedzano się wza- 
jemiiie tylko w czasie choroby, albo. w 
innych, niezwykłych wypadkach, 
-~ Gdy Niko, po siedmioletniej nieobec- 
ności, wrócił z dalekiego kraju za mo- 
rzem, gdzie w kopalniach Alaski tracił 
zdrowie, aby zarobić na chleb codzien- 
ny, jak to zresztą wielu Czarnogórców 
czyniło, Jovenka postanowiła wybrać 
się w drogę i odwiedzić sąsiadów. Albo- 
wiem mąż Jovenki wyjechał przed sie- 
dmiu laty razem z Nikiem i dotad nie 
wrócił. Początkowo pisywał on listy do 
żony. Później listy przychodziły coraz 
rzadziej, były coraz krótsze, wreszcie і 
to się skończyło. 

Po krótkotrwałym, szczęśliwym okrę 
sie małżeństwa pozostało Jovence dwo” 
je dzieci: 11-letni chłopiec, który рота- 
а! matce w pracy na roli і dziewięciole 
tnia dziewczynka. 

„Na atłasową, niebieską, fałdzistą spó- 
dnicę włożyła Jovenka własnoręcznie 
{Капа ze Inu koszulę, bogato obszywaną 
czerwonymi tasiemkami і suto haftowa- 
ną. Na koszulę nałożyła obcisły gorset, 
z czerwonego aksamitu, haftowany zło” 
tym szychem. Płowe włosy, uczesane 
w koronę, przykryła czarną, jedwabną, 
suto frędzlą zdobioną, chustką, jak przy- 
stało kobiecie zamężnei; zamknęła drzwi 
domu na skobel, wzięła Jzieci za ręce i 
udała się w drogę. 

Т domu sąsiadów wielu już było go- 
ści. Pod niską powałą snuł się siny dym 
taniego tytoniu. Przy stole, nakrytym 
odświętnym płótnem, siedziało: kilku po” 
ważnych gospodarzy. Rozmawiano 0 
życiu w innym kraju, o pracy У КОРЫП, 
o trudach pobytu na obczyźnie, Jovenka 
usiadła w kącie izby. czekając aż męż- 
czyźni skończą rozmowę. 

Gdy goście poczęli się rozchodzić i w 
ciasnej izbie zapanowało chwilowe mil- 
czenia, Jovenka przerwała je, pytając su 
cho: 

— Gdzie jest Petar? — Petar był jej 
mężem. j 

— Co się stało z Petarem? — powtó 
rzyła Jovenka, nie doczekawszy się od- 
powiedzi, 


Niko chrząkną!, przesunął się na brzeg, | 
drewnianej ławy, iak zdvby chciał исіес, |; 


spojrzał na posypana piaskiem podłogę 
i milczał, 

— Czy on ma... inną? — zapytała ci- 
cho Јоуепка, Przy ostatnich słowach 
głos jej zadrżał, a z oczu. sptynęły łzy. 
W izbie panowała głucha cisza. 

Milcza! Niko, nie odzywali się rów- 
nież iego rodzice. Cisza nkłu!a Joven- 
ke w serce boleśniej, aniżeli moglyby to 
uczynić słowa. | 

— Jak... Jak dlugo? — zapytała glu- 
chc Jovenka. ; 

— Trzy lata mieszkają ze sobą, — 
powiedział Niko. patrząc uparcie pod 
stól. — On nie może jej porzucić, Mówi- 
łem mu, żeby wracał do kraju, азе ona 
jest młodsza i... 

— 17... — podchwyciła Jovenka. 

— Petar nie wróci —zakoliczył Niko. 

Teraz Jovenka wstała z ławki na któ- 
ге} dotąd siedziala i bez jednego słowa 
wyszła przed dom. 

Na sinych. poszarpanych szczytach 
czarnogórskich skał leżał w rozpadlinach 
śnieg. А 

— |dziemy, — powiedziała matka do 
dzieci, bawiących się w pobliżu chaty. | 


przebycia. Coś zamarło w sercu tej ko- 
biety, która czekała wiernie przez sie- 
dem lat na powrót swego ukochanego 
Petara, 

— Goci jest, mamo?—zapytała dzie- 
wczynka na widok łez, spiywających po 
twarzy Jovenki. 

— Ојсіес wróci niedługo, — odpo- 
wiedziała matka. 

Czas płynął. Letnie slońce wypalało 
resztki traw na halach, jesienne wichry 
szalały, zrywając gonty z dachów і oba- 
lając płoty, zimowe Śniegi zasypywaiy 
drogi i przejścia, а Jovenka odzarniała 


łopatą świeżo „spadły śnieg spod drzwi 


chaty i przekopywała dróżki do obory 
i zabudowań. Później wiosenne słoń- 
со roztopiło Śniegi, lato było upalne, je- 
sień, jak zwykle, wietrzna і słotna... 

Jovenka napisala trzy listy i wysla“ 
ła је do Ameryki. Nie było odpowiedzi. 
W ostatnim liście pisała, że iest chora, że 
pewnie umrze i prosi, aby mąż przyje- 
chał i zaopiekował się dziećmi - sierota= 
mi, 
Nie było odpowiedzi, 
Znów śniegi spadły na czarnogórskąa 
wieś, Pewnego dnia Niko zaprzągną! ma- 
łego konika do sanek, pomógł wsiąść Jo- 
vence і razem pojechali do miasta, па 
pocztę. ` 

W obecności Jovenki Niko wysłał de- 
sze następującej treści: 

„Wróć до’ kraju, Jovenka 
Niko“, 


umarla. 


Po pięciu dniach listonosz przyniósł 
odpowiedź. 

„Wracam za 14 dni. Petar". 

Na widok depeszy na usta Jovenki 
wystąpił dziwny uśmiech. Uśmiechała 
„Się po raz pierwszy od siedmiu lat, od 
(chwili, gdy jej ukochany Petar zamienil 
czarnogórskie skały na obcy, daleki kraj 
za oceanem, 

W czarnych oczach kobiety blyszcza” 
ły dziwne ognie. 
| Czternaście dni Jovenka żyła jak we 
i Śnie. | 
| Zbliżała się burzliwa, wczesna wios- 
ina. W górach huczały spadające iaw*- 
|ny, rozlegały się grzmoty kruszących 
Isie skał, Głucho wyły wiatry górskie, 
nie dając zmrużyć oczu przerażonym 
mieszkańcom. Jovenka nie spała, Chci- 
wie łowiła wycie wichru i zmaganie się 
żywiołów, tak bardzo harmonizujące z 
burzą w jej Sercu. 

W dalekim kraju Petar stał przed oł- 
tarzem z iasnowłosą młodą kobietą i przy 
sięgał jej wierność do Śmierci, Depesza 
Nika wystarczyła, aby udowodnić wla- 
dzom, że Petar jest wolny i może pono- 
wanie wstąpić w związki małżeńskie. 

Ze świeżo poślubioną małżonką Petar 
wszedł na pokład okrętu, a później prze- 
był długą drogę w pociągu, 7 Podgoricy 
trzeba było jechać końmi. 

Na wąskiej drodze górskiej, prowa- 
izącej wysoko do osiedli wieśniaków, 


= 


{Кой szedł stępa. Petar siedział obek 
swej młodej, jasnowłosej żony i przyzlą- 
da! się porzuconej ojczyźnie. 

Nagle przeciągły grzmot cbił się o 
zbocza gór. Po krótkiej chwili dal się 
ponownie słyszeć huk grzmotu, przecią” 
gle pówtarzanego przez skały. Zza wy- 
stępu skalnego wybiegła Jovenka z dy- 
miącą strzelbą w ręku. Pobiegła w Кіе- 
runku Podgoricy, nie obejrzawszy się a- 
ni razu na dwa trupy na wąskiej drodze. 

Udata się na posterunek policji, gdzie 
opowiedziała o swoim czynie. 

Jovenka zasiadła na ławie oskarża” 
nych. Powiedziała krótko, że musiała 
zapłacić za lata trosk, wierności i ocze- 
kiwania. Musiała dokonać tego, co się 
Stało. Teraz jest już zupełnie spokojna. 
Jovenka uśmiechała się do swych myśli, 

Uśmiechała się, słuchając wyroku ska 
zującego ją na kilkuletnie więzienie, uś- 
micchała się, gdy ją zamykano w celi. 

А gdy po kilku latach Jovenka wróci: 
ła do rodzinnej wioski, rozpoczęła gospo 
darke na roli tak samo, jak gdyby wczo* 
raj dopiero wróciła z pola. Pracowała 
od rana do nocy, raz. tylko, w niedzielę, 
schodząc do kościoła w Podgoricy. 

Sąsiedzi witali Jovenkę, jak gdyby. 
pożegnali ją po raz ostatni ubiegłej nie- 
dzieli. Nic się nie zmieniło. lovence wy= 
baczono. Postąpiła tak, jak powinna by= 
la postąpić zdradzona Czarnogórka. · 

Życie biegło swoim torem, tylko Jo- 
venka nie czekała już na niczyj powrót. 


Ўы. ——— 


Egzamin wstępny w Chicago 


Mały Jimmy u progu kariery 


— Obawiam się,—powledział mister Brown do 
swojej żony, — że nasz Куз nigdy nie stanie 
się przyzwoltym gangsterem. Jest zbyt miękki. 
zbyt sentymentalny, a przy tym wszystkim odzie 
dziczy? jeszcze po tobie nerwy. Jeśľ tak dalej 
póldzie, będzie go można co nalwyżej wykiero- 
wać ma policjanta, 


— Gadasz głupstwa! — ша się za dziec" 
kiem czuła mateczka. — Cała rzecz w tym, 20 
jest Jeszcze bardzo młody. Poza tym niczego mu 
nie brak. Co tam nerwy, grunt, że ша po mnie 
rozum! Postaraj się tylko Ша naszego Jima o 
dobrą praktykę, a sam stę przekonasz, јак się 
dziecko doskonale rozwija! 


— Masz rację, — rzekł mister Brown, — sam 


już myślałem o Jaklejś przyzwoltej praktyce dla 
Jimo, Jutro pomówię о tym z Pestellim. 

Mister Pestelli był szelem m'ster Browna. 

— Szelie, — zwrócił się doń Brown następne- 
go ranka, — syn mój osiągnął wiek, w którym 
młody człowiek zaczyna myśleć o przyszłości. 
Musi się nauczyć odpowiedz! nnugo fachu, Dla- 
jtego chciałbym się zapytać. czy pan mle byłby 
skłonny zatrudnić go, Јако terminatora, 


` — im, Brown — mruknął szej, — muszę 
przyznać, że służyliście mł przez wiele lat wier- 
nie | dobrze, nie mogę więc odmówić waszej pro- 
śble. Mógłbym wprawdzie nie namyślając się 
wiele zatrudnić chłopaka w naszym wydziale ko- 
| respondencyjnym, kazać mu pisać llsty z pogróż- 
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Najnowszą atrakcją plaż kalifornijskich 


Droga powrotna wydała się jej nie фо cjalną 
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Letnie słońce i... 


Каті 1 wykierować go na biurokratę, ale to nle 
byłoby z mojej strony uczciwe. Ponieważ mam 
wobec niego dobre zamiary, muszę się przede 
wszystkim przekonać, czy posłula ułezbędne w 
| naszym zawodzie zdolności. Wobec tego poddam 
| жо ezzaminowi wstępnemu. Przyslijcie mi go ju 
tro o godzinie dziewiątej z rana! 

Mister Brown wrócił do domu pozrążony w 
troskach, znał bowiem cokolwiek zbył surowe 1 
gwałtowne metody, stosowane przez swego sze- 


To też następnego ranka vyprawiajac swego 
potomka do mister Pestelliczo powiedział doń 
nieco markotnie; 

— Jimie, ściśnij zęby, bądź silny јак prawdzi 
wy mężczyzna, a przede wszystkim panuj nad 
swymi nerwami. 


Ton, lakim były wypowiedziane te słowa 


| wzbudził czujność pani Browa. 
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— Jimie, — rzekła z troską w glosie, — 
przyjdź jeszcze do mnie do kuchni. Mam cl coś 
do powiedzenia. 

W pół godziny później znalazł się Jim w 
przestronnej poczekalni, gdzie uzbrojeni ludzie 
Pestelliego zabawiali się grą w pokera. Wresz- 
сіе przyszła kolej па niego 1 przez troje opalice* 
rzonych drzwi wprowadzono до do gabinetu, w 
którym królował szef. Za Jimem stanęły dwie, 
cokolwiek brutalnie wyglądające postacie. 

— Rrrraz! — powiedział szet. 

— Bum! — odpowiedział rewolwer jednego 
z asystentów Jima. Kula z gwizdem przelecłała 
о włos od ucha młodego człowieka I utkwiła w 
przeciwległe) ścianie. > 

John nie zastrzygł nawet cudem uratowanym 
uchem 1 z wzruszającym oddaniem spoglądał na 
swego przyszłego nauczyciela. 

— Dwa! — krzyknął szef. _ 

— Tak-tak-tak.. — zaterkotał maszynowy 
sztuciec drugiego asystenta 1 młody adept sztuki 
gangsterskiej znalazł się pod zraden kul, które 
sypały się ze wszystkich stron, Mimo to nie 
mrugnął okiem | nie zarumierił się nawet. Wzrok 
jego spoczywał spokojnie na twarzy Pestelliego. 

— Nieźle, nieźle, — mruknął szef, — zdaje 
się, że młody człowiek Jeszcze lepiej się sprawia 
niż ojciec, Trzy! ` 

— Trrrach! — z ogłuszającym hukiem eksplo 
dowała petarda I jedna z szyb okiennych z brzę 
klem wyleciała z ram. 

Ale młody człowiek nie skrzywił się. Prze- 
ciwnie, twarz jego okrasił serdeczny, ujmujący 
uśmiech, 

— Brawo! — powiedział szef | poklepał Jima 
po plecach. Potem kazał zawezwać szczęśliwe= 
go ojca I zakomunikował mu, że syn uoże zacząć 
naukę już od jutra. 

W drodze powrotnej mister Brown kupił sy* 
nowi Jako nagrodę zegarek ua rekę. 

— Zdał ienomenalnie! — zawolal do żony 
kiedy znaleźli się na progu mieszkania, — Jak wi 
dzisz, moje ojcowskie upomnienia zrohiły swoje! 

— Niech cię licho z twoimi upomuieniami. — 
odparła matka. — Wszystko 1a na neby się nie 
zdało. Na szczęście mam jeszcze irochę rozumu, 
Zatkałam Jimowi uszy woskiem! 


| przy okazjach wystawiania ludzi na próbę. 


- Zbrodnia Jovenki Stovanovicz ` 


Pocieszyciel 


Tom Tiller był przyzwoitym chiop- 
сет, który zawsze chętnie pomagat lu- 
dziom, potrzebującym pomocy. Robił to 
wielkodusznie, szczerze, nie tracąc pró- 
żnych słów. Teraz siedząc w barze na 
swym zwykłym miejscu, obserwował dy 
skretnie stroskaną twarz Franka Tomp- 
sona i myślał: „Temu człowiekowi trze. 
ba pomóc“. Bez cerezieli przysiadł się 
się do jego stolika, zamówił whisky i u- 
ważnie patrzał na swego milczączgo są“ 
siada. 

Frank Tompson wbił wzrok. w &сїа- 
nę i wzdychał ciężko, Jego śmiertelnie 
blada twarz j nerwowe drżenie rąk nie 
pozostawiały żadnych wątpliwości co do 
stanu duchownego młodego człowieka. 
„Kandydat na samobójcę“, pomyślał Tom 
Tiller i próbował nawiązać rozmowę. Po 
kilku zdaniach, które przeszły bez echa, 
nastąpi! wreszcie skutek. Frank jeszcze 
raz głęboko westchnął i ukrył twarz w 
dłoniach. 

— Wszystko skończone — jęknął. 

— Nonsens! — mruknął energicznie 
Tom. 

Wtedy dopiero Frank spojrzał na nie- 
go. Z uporem człowieka zrezygnowane. 
go powtórzył: 

— A jednak — wszystko skończone. 
Już mi nikt nie pomoże! 

Tiller przysunął się bliżej i zniżył 
nieco głos. 

— Nieszczęśliwa miłość? — badał za 
interesowany. 

Tompson potrząsnął głową, 

— Może sprawa finansowa? 

Tompson drgnął i nerwowo sięgnął 
ręką do kieszeni. 

— Czy pan jest z policji? — spytał 
ze źle ukrywanym przerażeniem. 

— Nie, — odparł Tom, — zostaw pan 
w spokoju spluwę. Więc co się 
wie stalo? Defraudacja, tak? 

Frank 5% inął twierdząco, 

— Пе - i 

— Dziesięć tysięcy dolarów, — szep- 
па! Frank. — A jutro jest rewizja ksiąg... 

— A gdyby nie było rewizji? — zapy 
tał Tom gorączkowo. 

— Wtedy,—szepnął nerwowo Frank, 
— wtedy byłbym uratowany. Gdybym 
miał choć osiem dni czasu, osiem do dzie 
sięciu dni, mógłbym zdobyć pieniądze. 
Mój stryj jest bogatym człowiekiem. Ale 
do jutra... 

Tom Tiller poklepał go wesoło po pie 
cach. 

— Nięch się pan nie martwi, pomogę 
panu wydostać się z tego błotka. Ро?у- 
czę panu pieniądze! 

Tompson spojrzał nań nieufnie. 

— Pon pożyczy mi pieniądze? Dzie. 
sięć tysięcy dolarów?! 

— Tak! Ja pożyczę panu dziesięć ty- 
sięcy na — powiedzmy — na czternaście 
dni! — oświadczył Tom i ze swojego gru- 


Pies roztrzelany za prze: 
konania polityczne... 


W aktach sądowych XII i XIII wieku 
we Francji odnaleziono ogromnie cie- 
kawe dane, dotyczące procesów wyta- 
czanych rozmaitym zwierzętom. Је- 
szcze w 1606 . roku miał miej- 
sce wypadek skazania i wykonania wy 
roku na niewinnym baranku w Rions. 

Najciekawsze wydarzenie miało jed 
nak miejsce w 1793 roku w czasie re- 
wolucji francuskiej. Oto skazano wów- 
czas na Śmierć, za przekonania politycz 
ne psa. Pies ten należał do pewnego in- 
walidy, nazwiskiem Saint-Prix, który 
znamy był jako utrzymujący stosunki 
z wrogami rewolucji. Pies spełniał w 
jego występnej wobec rewolucji grze 
rolę pomocnika. Szczeękał na każdego 
obcego, nieznanego przybysza. 

Inwalida został wreszcie aresztowa- 
ny i rozstrzelany, 

Pies jego zestal zabity, па mocy wy 
roku sądowego, w dniu następnym. 
Egzekucja dokonana została w obec- 
naści sierżanta, strażniką i komisarza. 


owela 


bego portfelu wydobył dziesięć nowiuteń 
kich tysiącodolarowych banknotów. 

— Niech pam przeliczy! — rozkazał. 

Frank usłuchał go mechanicznie i ner- 
wowo przeliczył banknoty. Gdy oszoło- 
miony chciał coś powiedzieć, Tom uprze 
0211 go: 

— Proszę bez zbytecznych słów. 
Niech mi pan tylko pokwituje odbiór. pie. 
niędzy, Ża czternaście dni oczekuję pa- 
na na tym samym miejscu і wówczas od- 
kę mi pan dług wraz z procentein, Zgo- 

a? 

Frank zgodził się z radością i podpi- 
sał kwit. 

— All right, — powiedział Tom, po- 
wstając. — A więc za czternaście dni zno 
wuż w {у barze, good bye! 

Z podziwem i szacunkiem spoglądał 
nań Frank Tompson. Jego ręce pieszczo 
tliwie dotknęły banknotów i w serce de- 
fraudanta wstąpila Ака radość 


W dwa tygodnie potem, punktualnie 
o oznaczonej godzinie Frank Tompson 
zjawił się w barze i przekonawszy się, że 
jego dobroczyńca jeszcze nie nadszedł, 
zajął miejsce przy stoliku. Gdy po chwili 
ukazał się Tom Tiller, Frank zerwał się 
z radością, aby go przywitać. 

— Wszystko w porządku — zapytał 
Tom z uśmiechem. 


1zY osob: 


„Dwie młode damy siedzą obok na miękkich 


wiaści poduszkach przedziału pierwszej klasy. Rozma- КГ nad рап! prawą skronlą. Fantastyczne! 
INA = 


włają ze sobą żywo. Naprzeciw nich siedzi męż- 


jczyzna z ironicznym grymasem dookoła warg 


Mężczyzna czyta gazetę, | 

Odetta: — Mój mąż mówi to samo. Ależ 
proszę..niech pani skosztuje tę pomarańcz! Uwa- 
ża, że raz w roku trzeba »ię rozstać na kilka ty» 


| godni, Bardzo rozsądny pozląd, prawda? 


| 


NN WN" 


Marietta: — Tak. Mój mąż twierdzi, że 
rozłąka na pewien czas doskonale działa na mał- 
żeńskie nastroje. On powiada: dystans dobrze 
robi. Ta czekolada jest świetna, proszę, proszę 
pani! 

Odetta: — Dziękuję, wolę nie jeść czeko* 


lady, jestem w biodrach trochę za tęga, Pani 
tyrolski kapelusik jest zachwycający. Pani go no 


y7 
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Se" DA, EŃ 


М? > 
ek z 


Fiołki pod szkłem 


szkółki ogrodniczej 


defraudantów e) 


— Tak, dzięki Begu! Pan. uratował 
mi życie, panie... 

Tom machnął energicznie ręką. 

— Szkoda słów! — mruknął. — Ma 
pan pieniądze? | 

Z gorączkowym pośpiechem Frank 
Tompson wyjął z kieszeni przeliczone 
już pieniądze. Tom skrupwatnie przeli- 
czył banknoty i uśmiechnął się z zado- 
woleniem. 

— AH right, — rzekł, — Była to dla 
mmie prawdziwa przyjemność, że mo- 
głem panu pomóc! | 4 

— Јак mam panu dziękować? — ја» 
kał wzruszony Frank.“ 

— Dziękować? — zaśmiał się 'Тот. 
— Doprawdy nie ma сэ: '/ Przeciwnie, 
przeciwnie, mój panie! 

А gdy Frank patrzał лай pytająco, do- 
dał: 

— Chodzi mianowicie y to, że bank- 
noty, które wówczas panu dałem były -— 
fałszywe, 

Zanim jednak Frank Tompson zdołał 
ochłonąć z więlkiego wrażenia, Tom Til- 
jler znikł. Spieszyło mu się bardzo, do- 
j wiedział się bowiem, że niejaki Jchn Boll 
znajduje się w wielkim kłopocie, bo zde- 
fraudował 30 tysiący dolarów. 


| VICTOR RICHARDS. 


umoreska 


isi tak szykownie, I te błyszczące, jak miedź lo- 


Marietta: — Tak? Podziwiam pani usta, 
Mają. oszałamiającą barwę. Zupełnie: jak wiśnie, 
prawda? Jaki smak ma pani pomadka do warg? 

Ode tt a: — Bananowy, 

Marletta: — Ach, mój gust! Uważam 
w ogóle, że jesteśmy w jednym typie. Tylko, że 
pani jest o wiele ładniejsza. Раш profil Jest o- 
szałamiający. 

O d e tt a: — Ależ proszę pani! A pani Iśnią- 
ce, miedziane loki? A pani Jasne oczy w czar* 
nych ramach brwi | rzęs? A pani wspaniała ce- 
ra? Рапі twarz ma zachwycający owal! 

Marletta: — Tak Jak bardzo harmoni- 
тиа ze sobą nasze gusty! Powinniśmy zostać 

| przyjaciółkami, to byłoby... 

Odetta: — Ach, wyjęła ші pani z ust to 
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Н Я А 
Na: PIW a n 
Już wkrótce rozpocznie się sezon plęknych e8- 
kapad morskich na naszym Bałtyku.. Na razie 
możemy przyglądać się pięknym paniom, ирга” 
wiającym żeglarstwo w Zatoce Kallfornijsktef, 


słowo! Będziemy razem w Davos, dobrze? Te 
będzie fantastyczne! 

Mar lett a: — Oszałamiające! енк 
niech раш! spróbuje tę czekoladę, proszę, proszę 

Odetta: — Jeszcze jedną pomarańcz? О- 
blorę pani, proszę bardzo. Jestem szczęśliwa, że 
panią poznałąm! Przekładam towarzystwo tak 
zachwycające] kobiety nad przyjaźń mężczyzny! 

Marietta: — Ach, miałam to słowo ma 
Języku! Mężczyźni są tacy nieokrzesani, tacy... 


wyczerpują swą pomysłowość | tacy jednozna* 
czni: gdy mówią „tak“ — tak też myślą... 
Marlett a: — Tak, rzeczywiście, pozba- 
wieni są subtelności... 
O d e't t a: — Żadnych utajonych myśl, tacy, 
banalni.. 
Marletta: — Oszałamłające, Јак my się 
rozumiemy! ; 
Odett a: — Istotnie, to naprawdę fantasty» 
czne. I w ogóle są... 


W tej chwili pociąz wiechał w tunel, Rozmo* 
wa urwała się, bowiem ludzie niechętnie rozma” 
włają w ciemności, która ukryć może ironiczny 
uśmiech na twarzy słuchacza. Po chwili szeleści 
zazeta, następuje gwałtowny ruch, јак gdyby 
ktoś uniósł się z miejsca Ї słychać wyraźnie 
szmer dwóch pocałunków. Tunel wydaje się nie» 
skończenie długi. 

Kiedy pierwsze promienie światła wdarły się 
do przedziału, mężczyzna rozwinął gazetę. O+ 
деа ma zamknięte oczy 1 jest Шайа, Długa po- 
dróż usypia. Marietta opiera głowę na skórzanej 
poduszce, Podróż nuży, Obie młode damy mill- 
czą. Nie mówią już więcej ze sobą. | nie będą 
więcej mówiły. Pod żadnym pozore:n. Nie pa- 
(гга na siebie | milczą. Tylko myśli ich wirują. 

„Nie trzeba ufać", myśli detta, „pierwszej 
lepsze] napotkanej osobie. Potem tylko przykro: 
ści wynikają. Kto dziś jedzie do Davos? I w o= 
góle Јак można nosić takle ordynarne imię!? Ma- 
rietta! Nieprawdopodobnie wulgarne! 1 jak опа 
mówi! te wyuczone słówka, to przesadzanie! 
Wszystko jest oszałamiające. Fantastyczne! Co 
опа powiedziała? „Mężczyźni są pozbawieni sub= 
telności!* Ale w pierwszym lepszym tunelu poz= 
wala się całować!“ 

„Wszyscy dziś jadą do Davos", myśli Mariet- 
ta. „Nigdzie nie jest się pewnym. J jak moża 
nazywać się Odetta!! 1 (а czcza zadanina, same 
trazesy, które się słyszy codziennie po tysiąc ra* 
zy. Właśnie od razu ją przejrzałam na wylot. 
Te ciągłe superlatywy. Fantastyczne, wszystko 
jest fantastyczne. I co ona powiedziała? „Dość 
mam mężczyzn!!* Ale gdy tylko się ściemniło, 
pozwala się całować nieznajo:nemu mężczyźnie, 
(chociaż widoczne jest, że ja mu się podobam), 
Nawet nie poprawiła sobie włosów, co za wul- 
garna osoba, całą киш ma startą z миги..." 


Należy czytelnikowi wyjaśnić, że mężczyzna 
z ironicznym grymasem na ustach nie mógł czy- 
(аб gazety, ponieważ rozmowa obu-dam prze” 
szkadzała mu. Korzystając przeto z ciemności 
w tunelu wycisnął na swojej dłoni dwa głośne 
sry uzyskując w konsekwencji zupełny, 


spokó 
L С. TOTH, 


O d e t t a: — Nudni, nieciekawi, tak prędko. 
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"TYDZIEŃ RADJOV 


NIEDZIELA. 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE 

8.00, Audycja poranna — 9.00 Trans- 
misia nabożeństwa z Kościoła św. Krzy- 
ża w W-wie. — 12.03 Poranek symfo- 
niczny. — 13.10 „Peregrynacja do Ziemi 
Świętej” — M. К. Radziwiłła Sierotki — 
recytacja prozy. — 13.30 Muzyka obia- 
dowa. — 14.45 Audycja dla wsi. — 15.45 
Wszystkiego po trochu — audycja dla 
dzieci, — 16.05 Utwory muzyczne Mosz- 
kowskiego. — 17.00 „Na dalekich mo- 
rzach* — audycja muzyczno ~ słowna.— 
18.00 Audycja muzyki refgiinei 
transm, z kościoła Ewangelicko ~ Auigs- | 
burskiego, — 19.00 „Pokłon za zwycię- 


stwo” = kampozycja słuchowiskowa. — 


19,40 Arie operetkowe w wyk. polskich 
śpiewaków (płyty). — 21.15 Opowieść o 
Beethovenie „Symfonie miłości”, 


BERLIN. 
357 m. — 100 kW. 
_ 6,00 Koncert na instrumentach dętych. -— 
8.15 Muzyka lekka. — 11.0, Pieśni. — 13.00 Kon 
cert Filharmonii Wiedeńskiej: Uw. do op. „We- 
sole kobiety z Windsoru* (Nicolai); Symfonia 
C-dur (Mozart); Don Juan, poemat symion, (R. | 
Strauss); Uw. do operetki „Baron Cygański" (J. 


Strauss); Marsz Radetzkiego (J. Strauss), — ' 


15.00 Program rozrywkowy. — 18.00 Koncert 
radicork. — 22.15 Koncert, — 24,00 Muzyka roz- 


rywkowa. 
BRUKSELA 
12.30 Koncert południowy, — 14.45 Koncert 
torterianowy. — 17.05 Muzyka rozrywkowa. — 
20.00 Słuchowisko muzyczne. — 21.35 Koncert 
ork.: Zatańczmy (Gershwin): Capriccio (Mal- 
nek); Suita (Coates). -— 23.10 Muzyka У 


BUDAPESZT, 
550 ш. — 120 kW. 

» 12,30 Koncert ork. operowej. — 15.45 Muzyka 
fortepianówa, mm 18:20 Koncert: Fabanefa, (Ar 
bos): Wspomnienia z Capri (Becce); Noc (Vec- 
sey); Wala aniłosny (Stephanides); Рїе&й, =; 
21.40 Koncert skrzypcowy. — 22.15 Reportaż z 
meczu bokserskiego Poiska — Węgry. — 22,45 
Koncert wojsk. 


DEUTSCHLANDSENDER: 
1571 m. — 60 kW. 
Patrz Berlin. 


DROITWICH. 
1500 m. — 150 kW 

12.30 Muzyka rozrywkowa, — 15.15 Płyty. — 
17.20 Koncert: Pastorałka letnia (Honegger); 
Havanaise (St. Saens); Fantazja (Lekeu); Kart- 
ka z pamiętnika (Wagner); Uw. „Noc majowa” 
(Rymski - Korsakow). — 19.05 Koncert, — 21.05 
Muzyka kościelna, — 21.50 Koncert. 


HILVERSUM. 

301 m — 120 kW 
13.10 -Koncert rozrywkowy: — 14.10 Msza 
św. Mateusza (Bach). — 17.40 Muzyka rozryw- 
kowa. — 18.45 Muzyka taneczna. — 21.00 Kon- 
cert; Uwertura (Balfe): Arios) (Haendel); Uw. 
„Jedwabna drabina” (8055111); Aria 2 ор. „La 
Traviata“ (Verdi); Humoresxa (Coliins); Aria 
z „Hamleta“ (Thomas); ‘Tarantella (Thalberg). -— 
22.05 Włoskie pieśni. — 23.40 Muzyka taneczna. 


KOWNO. 
1961 m. 
16.30 Audycja, dla dzieci, — 20.00 Wieczór 11" 
teracki i muzyczny. 


LONDYN. 
342 ш, — 50 kW. 

16.00 Koncert na harfie. — 17.00 Koncert ог- 
kiestry, — 18,30 Koncert ork, — 21.05 Koncert: 
Album dziecięcy (Czajkowski); Sceny cygańskie 
(Bizet); Hopak (Czajkowski); Suita (Tonjusson); 
Suita z „Car Soltan“ (Rymski - Karsakow). — 


21.50 Sonaty. х 
“А, MEDIOLAN, 
369 m — 50 kW 
17.15 Koncert ork. i wokalny.-— 19.45 Kon- 
cert rozrywkowy. — 22:10 Koncert. -- 23.15 Mu 
zyka taneczna. 
PARYŻ. 


1648 m — 80 kW 
‚_ 12.30 Muzyka rozrywkowa, — 15.00 Pieśni.— 
18.30 Sol» fortepianowe. — 19.30 Muzyka roz- 
'rywkowa. — 20.30 Koncert symtoniczny.—23.00 
Muzyka taneczna. 
` PRAGA. 
470 m. — 120 KW. 

12.25 Muzyka rozrywkowa. — 15.30 Koncert: 
Utwory Bendla. — !7.05 Koncert wokalny. — 
19.15 Muzyka na instrumentach dętych. — 21.10 
Koncert ork, — 22.35 Muzyka taneczna, , 


Ney. (Beethoven), —-2000 
temat łotewskich pieśni tudowych (Kalutns); Ró. 


SZTOKHOLM 
426 m — 55 kW 
'13.00 Muzyka rozrywkowa. — 14.00 Koncert. 
Uw. „Oberon* (Weber); Pieśń na chór i ork, ор, 
65 (Brahms). — 17.05 Pieśni. — 19.30 Wiosna 
we Wiedniu, potpouri. — 20.35 „Parsywal* opera 
Wagnera. — 22.30 Muzyka rozrywkowa. 


STRASSBURG 
349 m — 100 kW 
12:00 Muzyka z płyt. — 13.15 Koncert na 

cytrze. — 15.00 Program rozrywkowy. — 17.00 
Nabożeństwo. — 18.45 Płyty. —- 20,80 Koncert: 
Orieusz (Gluck): Uprowadzenie z Seraju (Mo- 
zart): Wolny strzelec (Weber); Car i  cieśla 
(Lortzing); Płatnerz (Lortzing); Undyna (L or- 
tzing); Mireille (Gounod); Vanst  (Gounzd); 
Sprzedana narzeczona (Smetana), — 23.00 Mu- 
zyka taneczna. 

STUTTGART. 

523 m — 100 KW 


Patrz Berlin. й 
WIEDEN. 
507 m — 120 KW 
Patrz Berlin, a 


WARSZAWA ! WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.15 Audycja poranna. — 11.15 Audy- 
cja dla szkół. — 12.03 Audycja południo” 
wa. — 15,45 „Z pieśnią po Кгајц“.— 10.15 
Orkiestra rozrywkowa. 17.00 „Na 
szlaku 150 tysięcy volt ed Moście do Sta 
rachowie* pogadanka. — 17.15 Koncert 
solistów. — 18.10 Melodie włoskie (pły- 
ty). — 18.35 Audycja dla wsi. — 19.00 
Audycja strzelecka, — 19.30 Dyskutuj: 
my: „Stosunki finansowe w małżeń- 
stwie”. —20.00 Koncert rozrywkowy. -— 
22.00 Koncert symfoniczny. 


BERLIN 


6.30 Poranek muzyczny. — 8.30 Muzyka го?” 
rdwkowa, — 12.00 Koncert południowy, — 14.15 
Muzyka lekka. — 17.00 Trio na tortepian, skrzy- 
pce i wiolonczelę D-dur wawykonanjw Bria A. 
Koncert: Rapsodia na 


mans па ork. smiyczkową (Sibelius): Walc sym- 
foniczny (Medina); Woiewoda, balada symfon. 
(Czajkowski); Rapsodia rumuńska (Enesco). — 
22,30 Koncert noćny. 


BRUKSELA, 
12.00 Koncert rozrywkowy. — 13.30 Płytysr= 
17.45 Płyty. — 18.15 Koncert. — 21.10 Utwory C. 
Francka. — 22.30 Muzyka z płyt. 


BUDAPESZT. 
17.55 Płyty. — 19.15 Pieśni węgierskie, — 
22.15 Koncert kwintetu, — 23.20 Kwartet sinycz” 
kowy G-dur (Schubert). 


DEUTSCHLANDSENDER. 

12.00 Koncert południowy. — 14.00 Od ruziej 
do trzeciej — muzyczka na świecie. — 16.00 
Koncert. — 18.00 Muzyka taneczna. — 21.15 Dzie 
sięć etlud.op. 10 į 25; Wale; Impromptu (Cho- 
pin); Rapsodia węgierska Nr. 13 (Liszt.) — 23.00 
E. Jahn gra, 


i ‚ DROITWICH. 
12.30 Koncert, — 13.30 Koncert ork. i wo- 
Кашу. — 15.00 Muzyka rozrywkowa. — , 17.20 


Kcncert kwintetu. — 19.00 Koncert na organach. 
— 21.35 Koncert. — 23.00 Muzyka taneczna. 


HILVERSUM. 

13.25 Koncert rozrywkowy. — 16.00. Pieśni i 
muzyka z płyt, — 18.45 .Muzyka rozrywkowa — 
20.50 Koncert: Uw. „Płażnerz" (Lortzing)* Wa- 
riacje (Ochs); Wale z op., „Kawaler Srebrnej 
Róży“ (R. Strauss); Janiec norweski (Srieg); 
Mała suta (Debussy). — 22.45 Koncert ork. i $0- 
listów, — 24.00 Płyty. 


KOWNO. 
17.15 Muzyka rozrywkowa. — 19.30 Pieśni:— 
20.00 Koncert symfoniczny. 


LONDYN. 

12.30 Koncert fortepianowy. — 14.40 Muzy- 
ka teneczna, — 16.30 Program rozrywkowy, — 
20.30 Solo fortepianowe. -— 22,25 Muzyka tanecz. 
na. — 23.30 Płyty. 


MEDIOLAN. 


17.15 Koncert fortepianowy. — 20.30 Koncert 
kwintetu, — 21.00 Transmisja operetki, — 23.15 
Muzyka taneczna. = 


- PARYŻ. | 

13,45 Płyty, — 15,00. Pieśni. — 17,00 Koncert 

rozrywkowy. — 19.15 Recital skrzypcowy, — 
20.30 Transmisja operetki. 


z płyt, 


od dnia 10 do dnia 16 kwietnia 


| taneczna, 


— 2230 Muzyka 'rywkowa i taneczna, 


PRAGA. 

12.35 Koncert. — 15.15 Muzyka lekka. —-16.10 
Koncert ork. — 19.15 Muzyka rozrywkowa. 
20.55 Koncert. 

SZTOKHOLM. 

12.05 Muzyka rozrywkowa. — 13.30 Dawna 
muzyka taneczna. — 17.05 Program popularny:—= 
20.35 Koncert: Koncert fortepianowy Nr, 5 Es- 
dur (Beethoven); Te Deum (Kodaly). — 22.15 
Muzyka szwedzka. 


STRASSBURG. 
12.00 Koncert. — 13.15 Koncert. — 17.15 Kon- 
cert; — 18.30 Koncert na organaci. — 19.30 Kon- 
cert wokalny. — 20.30 Wieczór teatrainy z Pa- 


ryża. 

' STUTTGART. 

12.00 Koncert poludajowy. — 14.00 Muzyka 
z płyt. — 16.00 Koncert popołudniowy. — 19.15 


Program rozrywkowy. — 22.30 Utwory M. Re-|cert na organach i wokalny: 
|gera. — 22.45 Koncert z Kolonii. — 2400 Kon- | (Beethoven): Toccata 
jcert nocny. 


WIEDEŃ. 
8.30 Koncert z Wrocławia. — 12.00 Koncert 
południowy. — 14.15 Muzyka rezrywkowa, — 


16.00 Koncert. — 20.00 Koncert Wiedeńskich Fi- 
harmoników solistów i chóru; „5piewacy No- 
rymberscy* (Wagner); Ojczyzna (Weiciardt); 
Uwertura (Beethoven; Marsz z op. „Tannliaeu” 
serśś (Wagner); „Cyd (Cornelius); Myrin 
(Wolf). — 21.00 Koncert ork. — 22.20 Muzyka 


—.i fortepianowy, 


PARYŻ. 
12.20 Koncert rozrywkowy. — 14.45 Recital 
— 16.00 Pieśni. — 18.15 Koncert 
fortepianowy. — 22.15 Muzyką kameralna, 


PRAGA. 
12.35 Koncert na instrumentach dętych. — 
15.15 Koncert skrzypcowy. — 17.0 Koncert Wo- 


Кајпу; — 20.55 Muzyka holenderska: Uwertura 
(Diepenbrock); Koncert na skrzypce i ork. (Bos- 
mans); Uwertura do tragedii (Nadinzs); Ш Sym 
fonia (Piiper). — 22.15 Płyty. 


SZTOKHOLM. 
13.00 Muzyka rozrywkowa. — 14.15 Płyty — 


17.30 Koncert. — 19.30 Kabaret. — 21.30 Pro- 
gram rozrywkowy. — 22.15 Muzyka z płyt. 
STRASSBURG. 


12.00 Koncert. — 13.15 Koncert. — 17,15 Коп- 
Melodie religijne 
(Frescobaldi); Andante 
(Haendel); Modlitwa (Caplet); Elevation (Du- 
рге); Aria (Vierne); Maditation (Ropartz). — 
19.30 Koncert życzeń z płyt, — 20.30 Transmisja 
z Opery Komicznej w Paryżu. 


STUTTGART. 

12.00 Koncert południowy: — 14.00 Muzyka 
rozrywkowa, — 16.00 Koncert radioork. — 19.15 
Hiszpańska muzyka ludowa, — 2100 Utwory 
Haendla. — 22.35 Muzyka rozrywkowa, — 24:00 


Koncert nocny. w 
WIEDEŃ. 


8.30 Koncert poranny, — 12.00 Koncert po 


łudniowy. —14.15 Muzyka rozrywkowa: — 16.00 
Koncert, — 18.20 Rapsodia norweska Nr. 3 
(Svendsen), — 20.00 Melodie z oper, — 22,20 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE | Muzyka rozrywkowa i taneczna, 
POLSKIE. М я 
6.15 Audycja poranna. — 11.15 Audy- AS 
cia dla szkół. -— 11.40 Utwory Liszta w ЖҮРҮ 
wyk. Simona Barera (płyty). — 12.03 LE ДМ) A, 
Audycja poiudniowa. — 15.45 „O Jezusi- WARSZAWA ZARA A STACJE 
ku Frasobliwym* — opowiadanie —16.15 615 Audycia огап _ 12:03 Auds= 
Koncert w wyk. Orkiestry Rozgłośni Wi- soja рооза; 1545 „W ojczyźnie 


ieńskiej, — 17.30 Ulubieńcy słuchaczów 
Polskiego Radia. Transmisja do Lon- 
dynu. — 18.45 Audycja dla wsi, — 19.10 


białego kotika* — pogadanka dja dzięci. 
= 16.15 Wieniec peśni ludowych ро» 
morskich. — 17.00 „Każdy Polak robi się 


Wieczór literacki, poświęcony ostwo-| „ү; POT LAI 
acki, „poświęcony. Rostwo, żolnierzem* — odczyt. — 17.15,Popuiar- 


rowskiemm:== 19.40 Recital skrzypcowy ! 


Wacłewa Kochańskiego. —- 20:10-Stira 
baśń” — opera Żeleńskiego. ` 


BERLIN. 
6.30 Poranek muzyczny. — 8.30 Koncert z Ко 


ua .muzyką kameralną, т— 1750. „Służba 
wojskowa w Polsce MOZUYŚ ИТУ ЧИ 
pogadanka. — 18.10 Orkiestra Heinza Hu 
pertza (plyty). — 18.35 Audycja dla wsi. 
--. 19.20 Recital $piewaczy Cecylii lzy- 


lonii. — 12.00. Koncert południowy: — 15.00 Mu- grymówny — kontralt. — 19.35 Prawo 


zyka rozrywkowa, — 16.00 Koncert. — 18.00 Mu] czytelnika į prawo pisarza. -— 


zyka rozrywkowa. — 21,00 Muzyka 
22,30 Muzyka taneczna i rozrywkowa. 


BRUKSELA. 


lekka. — 


12.30 Koncert rozrywkowy. — 13.30 Płyty — |-— 


20.00 Po- 
dróż po Morzu Śródziemnym — koncert 
rozrywkowy (płyty). =- 21.00 Koncert 
chopinowski w wyk. Henryka Sztompki, 
21.45 Rozmowa rekolekcyjna--22.00 


17.35 Fragmenty z „Dzwonów Kornewilskich” | Muzyka religiina, 


(Planauette), — 19.15 Płyty: Melodie z ор, „Ma 
поп“ (Massenet). — 20.00 Koncert ork, — 22.10 


Kabaret. 
BUDAPESZT. 
13.00 Muzyka cygańska, — 16.10 Audycja ala 
kobiet. — 17.25 Płyty. — 19.20 „Nimfy* opera 
Poldiniego. — 23.00 Muzyka cygańska. 


DEUTSCHŁANDSENDER. 

12.00 Koncert południowy, — 14.00 Od dru- 
£iej do trzeciej — muzyczka па świecie, — 
16.00 Koncert popołudniowy: Mozartiana, suita 
(Czajkowski): Muzyka baletowa z „Rozamundy” 
(Schubert); Suita ork. Ii II z „Carmen“ (Bizet): 
Serenada op. 15 (Fiedler); Suita „Arlezienne* 
(Bizet), — 20.10 Muzyka rozrywkowa, — 23.0 
Koncert fortepianowy E$-dur w wykonaniu R. 
Casadęsus (Recthoven), — 23.20 Konceit. 


DROITWICH. 


4 


) 


| 
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U 


Г 
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BERLIN. 
6.30 Poranek muzyczny. — 830 Koncert z 
Lipska. — 10.00 Marsze і wice. — 12.60 Koncert 
południowy. — 14.15 Muzyka rozrywkowa = i 


17.00 Muzyka fortepianowa. == 15.00 Melodie 
z operetek i iinów dźwiękowych. — 20400 Kan= 
cert. — 20.30 Konzert syimioniczny: Koncert na 
fortepian i ork, (Schumann); Symionia Nr. 6 pa- 
tetyczna* (Czajkowski), — 2230 Muzyka гох 
rywkowa i taneczna, 

BRUKSELA. 

12.30 Koncert rozrywkowy. :— 13.30 Płvtys= 
18.15 Koncert solistów: Utwory: Faure, — 20,00 
Koncert ork.: Wrażenia 2, Alryki, — 20.45 Me- 
lodie hiszpańskie. — 22,10 Plyty. 

BUDAPESZT. 
13.30 Koncert. — 17.00 Koncert skrzypcowy. 


- 1245 Muzyka: rozrywkowa, — 13.15 Płyty. —| — 18:05 Muzyka. cygańska. — 21,15 Koncert, — 
15.30 Muzyka kameralna. — 17.30 Muzyka pol-| 22.25 Muzyka cygańska, — 


ska, — 20.00 Koncert ork,: Poemat symfionicz- 
ny „Blanik“ (Smetana); Koncert na obój (Jacob) 
Suita symioniczna „Wiosna“ (Debussy), — 21.40 
нараа, amerykański, — 23.00 

ową. 1 


"HILVERSUM. © - 


13.40 Koncert ork. — 1440 Koncert, — 18.25| Pucciniego. — 
.| Muzyka rozrywkowa. — 19.45 Muzyka taneczna, 


— 23.10 Koncert chóru, — 23,40 Wiadomości, 


] KOWNO. 


17,15 Muzyka rozrywkowa: — 19.30 Koncert. 
— 20.50 Muzyka z płyt. — 21.55 Koncert. 


LONDYN. ' 

13.15 Koncert solistów, — 14.30 Melodie' z 
oper Gounoda, — 1615 Muzyka cygańska, — 
48.35 Muzyka taneczna. — 19.30 Mazurki Chopl- 
na | Szymanowskiego, —.21.00 Utwory Haendla. 
— 22.25 Koncert rozrywkowy. — 23,30 Płyty. 


MEDIOLAN. 
1715 Muzyka taneczna, — 20.30 Muzyka roz- 


Коу — 21.00 „Kleopatia” opera 
i La Rosa-Parodź 


Muzyka rozryw-|,giej do trzeciej — muzyczka па świecie. 


DEUTSCHLANDSENDER, 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Od dru- 
— 16.00 
Koncert popołudniowy. — 15.15 Sonata Kreutze= 
rowska (Beethoven). — 21.00 „Tprandat” opera 
23.45 Piyty. 


DROITWICH, 


12.15 Koncert ork. — 13.45 Szkocka imizyka 
taneczna. — 14.15 Pieśni ,rlandzkię. — 1840 Mute 


| 


| 


zyka rozrywkowa i taneczna. — 19.390 Копсеп t 


kwintetu. — 21.20 Muzyka iortepianowa. —22.00 
Kwartet smyczkowy F-dur op. 59 Nr. 1 (Bectho- 
меп). — 23.00 Muzyka tanecziiit. 


HILVERSUM. . 
13.25 Koncert ork. — 15.1) Audycja dla dzie- 
cici. — 18.45 Koncert m organach. — 19.50 Kon- 
cert chóru, — 22.10 Barwne melodie. — 2340 Mu 


| 


zyka rozrywkowa. — 0.10 Płyty. | 
KOWNO. 2 
17.15 Program rozrywkowy. — 19.30 Koncert, 


— 0.20 Koncert wokalny. — 22.00 Koncert, 


am ату 


> LONDYN: 
13.20 Koncert ork, — 14.45 Recital fortepia- 
nowy. — 16.15 Program rozrywkowy. — 18.00 


Koncert ork.: Uw. „Wanda* (Dvorak); « Tańce 
niemmeckie (Schubert); Scherzo (Hoiman); Koly* 
sanka (Schumann); Габсее węzierskie Nr. 17 1 
21 (Brahms). — 20,00 „Faust opera Ооштәйа, — 
22.25 Muzyka taneczna, 


MEDIOLAN. 


17.15 Muzyka kameralna. — 19.40 Koncert 
rozrywkowy. — 22,45 Muzyka taneczna. — 


PARYŻ. 
12.15 Koncert rozrywkowy. — 15,00 Pieśni.-— 
16.15 Recital skrzypcowy. — 18.00 Koncert wio- 
lonczelowy. — 21.00 Kabaret, — 22,30 Płyty. 


PRAGA. 

12,35 Koncert. — 15.15 Sceny z oper Szneta- 
ny. — 18.05 Niemiecka audycja, — 20.10 Koncert: 
Poemat symfoniczny (Smetana); Uwertura ap. 67 
(Dvorak); Poemat symfoniczny (Suk). — 22.35 


Płyty. 
SZTOKHOLM. 
14,00 Muzyka rozrywkowa. —: 18.00 Muzyka 
z plyt — 21.00 Koncert fortepianowy  A-mo]l 
(Schumann). — 22.15 Muzyka taneczna. 


STRASSBURG. 

12.00 Koncert. — 13.15 Koncert. — 17.15 Kon- 
cert. — 20,30 Koncert: Koncert na dwa forte- 
piany i ork. (Bach); Aria (Haendel); Aria (Dach); 
Pieśni Franciszkanów (Caussade); Kołysanka 
(Ropatz); Wstęp do op. „Loliengrin* (Wagner); 


Pożegnanie Wotana (Wagner), — 21 20 Sluch- 
wisko. 
STUTTGART. 
12.00 Koncert południowy, — 14.00 Muzyka 
rozrywkowa. — 16.00 Koncert. — 19.45 Fnrico 


Caruso śpiewa (płyty). — 21.0) Muzyka rozryw 
kowa, — 24,00 „Otello“ opera Verdiego). 


WIEDEŃ, 


10.30 Muzyka lekka, — 14.15 Muzyka rozryw 
kowa. — 16.00 Koncert. — 17.00 Ancgdotki. 
20.00 Muzyka wiedeńska, — 22.20 Muzyka roz- 
rywkowa. 


"CZWARTEK 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.15 Audycja poranna. — 12.03 Audy- 
cia porudniowa. — 15.45 Wędrówki mu- 
zyczne — audycja dla młodzieży. -16.15 
Koncert kameralny. — 17.15 Męka Pań- 
ska w pieśni ludowej. — 18.35 Audycja 
dia młodzieży wiejskiej. — 19.00 „Miguel 
Maniara* — misterium O. Miłosza. 
20.10 Recital fortepianowy Zofii Rabce- 
wiczowej. — 21.00 Filadelfijska orkie- 
stra symfoniczna i G, D. Cunninghan 
organy (z plyt). — 21.45 Rozniowa геко- 
lekcyjna. — 22.00 Koncert Stowarzysze- 
nia miłośników Dawnej Muzyki. Trans- 


misja z Konserwatorium Warszaw- 
skiego. 
BERLIN. 
6.30 Poranek muzyczny, — 830 Muzyka lek- 
ka. — 12.00 Koncert południowy, — 14.15 Ply- 


tw. — 1650 Utwory Schuberta — 19.10 Płyty. 
— 20,00 Program rozrywowy, — 22.80 Muzyka 
ludowa i rozrywkowa, 


BRUKSELA, 
12.30 Koncert rozrywkowy. — 17.30 Muzyka 
z plyt, — 18.75 Koncert, — 20,25 Koncert ork, 
— 22.10 Płyty, 


BUDAPESZT. 
12.05 Koncert. — 13,30 Płyty. — 17.00 Sona- 
ty. — 18.00 Koncert radioork. — 22.20 Płyty. 


DEUTSCHLANDSENDFR. 
12.00 Koncert południowy, — 1400 Od dru- 
giej do trzeciej — muzyczka na świecie. — 16.00 


Ciekawy Konkurs 
Kwietniowy 


oraz 
Nowe przygody: księcia Karola 
TARZANA 
TIMA I ТОМА 
Hrabiego MONTE CHRISTO 
KUBUSIA WŁÓCZYKIJA 
I WESOŁEJ RODZINKI 
przynosi nowy 15 numer 
wielobarwnego tygodnika 


| ҮШ 


KU 


który Już wkazał się w sprzedaży 
i KOSZTUJE TYLKO 10 GROSZY. 


і Koncert popołudniowy. — 18.20 Р. Szaliapin śpie 
wa (płyty). — 20,00 Koncert na instrumentach 
dętych. — 21 15 Pieśni żołnierskie, — 22.30 Kon 
cert wieczorny: Concerto grosso D-dur (Ваг 
santi); Suita F-dur (Haendel). 


DROITWICH. 

13.00 Muzyka z płyt, — 15.15 Koncert ork— 
17.00 Muzyka rozrywkowa. — 10,00 Koncert na 
organach — 19.30 Koncert: Uwertura (Mendel- 
ssohn); Erotyzm (Grieg): Divertimento Nr. 2 
(Mozart), — 21.25 Mazurki Chopina і Ѕ2утапоу | 
skiego. — 22.20 Koncert rozrywkowy. — 23.00; 
Muzyka taneczna, 


HILVERSUM, 

12.10 Muzyka rozrywkowa. — 14.40 Aud 
dla kobiet, — 16.25 Muzyka  fortepianowa. 
19.45 Muzyka taneczna, — 20.50 Koncert. = 
23.40 Płyty, 

KOWNO. 


19.30 Koncert, — 20.20 Muzyka rozrywkowa. 
— 21,35 Koncert wokalny: -— 22:30 Koncert, 


LONDYN. 

12.15 Koncert rozrywkowy. — 13.45 Koncert 
na organach, — 15.00 Koncert wcjsk, —- 18,85 
Oratorium Schuetza, — 2045 Koncert rozryw= 
kowy. — 23.30 Melodie z „Idomeneo* (Mozart). 


MEDIOLAN. 
17.15 Koncert wokalny, — 20,30 Koncert roz 
rywkowy. — 21.00 „Requiem* (Verdi): 


PARYŻ, 

12.20 Koncert rozrywkowy. — 14.45 Koncert 
wiolonczelowy. — 16.30. Solo fortepianowe. — 
19.00 Pieśni. — 20.15 Koncert fortepianowy. — 
20,30 Koncert symfoniczny. 


PRAGA. 

12.35 Muzyka z płyt. — 15.15 Sonaty ‘krzyp- 
cowe. — 16.10 Koncert: Uw. „Alceste (Gluzk); 
Koncert na waltornię і ork. (Tich-Punto); Sym- 
fonia czeska A-dur (Filz); Wiosna (Foerster); 
Poemat symfoniczny (Kovarovic), — 22,40 Płyty, 


ycja 


"SZTOKHOLM. 

12.05 Muzyka rozrywkowa. — 1430 Dawna 
muzyka, — 17.05 Pieśni, — 20.00 Koncert, — 
21.15 Muzyka nordyiska, | 

STRASSBURG. ś 

12.00 Koncert. — 13,15 Koncert symioniczny:| 

Uw. „Alceste* (Gluck); Hipolites i Aricie (Ra- 


— лт 


meau); Redemption (Franck). — 18.00 Копсегі.! 
— 19.30 „Parsywal“ opera Wagnera, 

12.00 Koncert południowy. — 14.00 Muzyka 
rozrywkowa. — 16,00 Koncert. — 19,15 Muzyka 
z plyt — 21.00 Muzyka kameralna: Kwartet 
(Haydn); Pieśni (Schubert); Trio na klarnet, 
altówkę i fortepian (Mozart), — 22.40 Muzyka 
rozrywkowa, — 24.00 Koncert nocny. 

12.00 Koncert południowy, — 14.15 Muzyka 
17.55 „Parsywal* opera Wagnera, — 22,40 Mu- 
zyka ludowa i rozrywkowa. 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.15 Audycja poranna. — 12.03 Audy- 
rej stąpał Zbawiciel“ audycja dla 
dzieci, — 16.15 „W drodze na Golgotę" 
-» pieśni wielkopostne. — 17.00 „U stóp 
Krzyża“ — audycja literacka. — 17.25 
Luigi Boccherini; „Stabat Mater“ — ọra- 
torium. — 18.10 Gra Kwartet Leenera 
„Odpust Jerozolimski* — transmisja z 
Rychtale. — 19.50 Józef Haydn: Siedem 
słów Jezusa Chrystusa, — 21.00 „Fisto” 
гіа o Месе Pana Jezu Kryste'* stuchowi- 
sko w/g średniowiecznych pieśni i mi- 
steriów. — 21.30 Koncert symfoniczny+— 
go chóru solistów. 

BERLIN. 

6.30 Poranek muzyczny. — 9.30 Muzyka roz- 
rywkowa. — 12.00 Koncert południowy, — 14.010 
Muzyka rozrywkowa. — 15.30 Koncert. Melodia 
ze suity D-dur (Bach); Sonata księżycowa 
ven); Melodia miłosna (Plitzner); „Potęga losu“ 
(Verdi). — 17.00 Muzyka kameralna. — 20.30 
Legenda o ślepej Jolancie opera liryczna Czai- 
kowskiego, — 22.30 Muzyka rozrywkowa. 

BRUKSELA, 

12.30 Koncert rozrywkowy. — 13,30 Koncert 

— 20,30 Muzyka kościelna. — 22.10 Nabożeństwo 
BUDAPESZT. 

12.30 Koncert. — 14.00 Płyty. — 15.35 Коп“ 
cèrt na harfie. — 21.00, Колсег! ork. operowej: 
Oczekiwana godzina (Pach): Uwertura tragicz- 
na (Brahms); Aria Mesjasza (Haendel); Śmierć 


STUTTGART. ` 
WIRDEN." POWY 
rozrywkowa. — 15,30 Muzyka ludowa z płyt. — 
cja południowa. — 15.30 „Ziemia, po któ- 
(płyty). — 18.45 Audycja dla wsi.—19.00 
22,35 Motety (XVlw.) w wyk. lwowskie 
(Beethoven); Kwartet z op. „Fidelio* ‘Reetho- 
na organach. — 17.00 „Stabat Mater" Pergolese. 
| Zmartwychwstanie, poemat symf, (R. Strauss), 


DEUTSCHLANDSENDER. 
12.00 Koncert połudmowy. — 14.00 Od dru- 
ziel do trzeciej — muzyczka na świecie — 16.00 
Koncert popołudniowy. — 18,20 Koncert. - 20.00 


П NN 
r NN 


DEUTSCHLANDSENDER. 
12.00 Koncert południówy, — 14:00 Ó. 
giej do trzeciej — muzyczka na świecie. — а 
Koncert popołudniowy, — 15.45 Komunikat 5рот-. 
towy. — 20.00 Koncert rozrywkowy. — 2400 
Program rozrywkowy. f 3. 


DROITWICH 
12.30 Muzyka popularna, — 14.00. Recital or- 
ganowy. — 15.15 Muzyka wojskowa. — 17.00 Mu 
zyka. rozrywkowa, — 20.00 Kabaret. 22.05 
Koncert ork. — 23.30 Koncert na organach 


HILVERSUM., 
13.40 Koncert. — 14.55 Recital fortepianowy. 
— 16.10 Koncert ork.: Uw. „Cyrano do Brege- 


Koncert »rk.: Niedokończone symľonia H-moll 
(Schubert); Koncert skrzypcowy D-dur (Mozart); 
Preludium, poemat symf, (Liszt).—22.30 O czym 
mówi się w Ameryce. — 24.00 Koncert послу, 


DROITWICH. 

12,30 Koncert ork. — 14.0) Muzyka rozryw- 
kowa, — 15.20 Koncert ork. — 16.00 Muzyka ka- 
meralna. — 19,30 Koncert »rk. Utwory R. Kinga: 
Suta; W cieniu palf; Pieśń o raju; Wiaterek 
letni, — 20.00 Słuchowisko. 


HILVERSUM, 

12.40 Koncert. — 1440 Muzyka rozrywkowa. 

— 15.55 Koncert ork, — 18.10 Koncert na orga= 
nach. — 21,40 Poemat symioniczny „Daisy“ 


01-128: › „— 0,15 Р rac" (Wagenaar); Symfonia hiszpańska (Lalo)-— 
(Kaem). — 23.40 Oratorium Pierne. — 0,15 Płyty ani АРАКА а с 
KOWNO. 23,40 Muzyka rozrywkowa. 

18.15 Muzyka kościelna. — 19.00 Słuchowi* > 
sk KOWNO. . 
Wy Корсет 19.50 Pieśni. — 21.05 Płyży. — 21.55 „Re- 
LONDYN: quiem“ Verdi), — 


LONDYN. 
13,00 Koncert rozrywkowy. — 14.30 Koncert. 
— 16.10 Kabaret, — 18.30 Muzyka taneczna. — 
20.00 Koncert. — 22.30 Muzyka taneczne 


MEDIOLAN. 
17.15 Muzyka taneczna. — 19.60 Koncert roz. 


12.30 Koncert ork. -= 10.30 Koncert rozryw- 
kowy. — 19.30 Mazurki Chopina i Szynanow- 
skiego, — 21.25 Koncert ork.. Uw. „Krama uśmie 
chu“ (Lehar); Muzyka haletowa (Drigo); Frag- 
menty z „Piratów z Penzanoe* (Sullivani, 


MEDIOLAN. rywkowy, — 21.00 Kóncert ork. — 22.10 Koncert 
14.05 Koncert rozrywkowy. — 17.15 Koncert | ork. j wokalny, — 23.15 Muzyka tanecziia. 
na organach. — 21.15 „Stabat Mater“ (Dvorak). 
— 23.15 Muzyka kościelna, PARYŻ. 
15.00 Pieśni — 17.00 Program rozrywkowv.— 
PARYŻ 19.00 Muzyka fortepianowa 1 pieśni. — 22.05 Kon 


cert chóru i ork. — 23.00 Muzyka rozrywkowa. 


PRAGA 
12,35 Koncert wojsk, — 13.40 Płyty — 15.15 
Muzyka rozrywkowa. —- 16.0 Pieśni kościelne. 
— 19,20 Program rozrywkowy. — 22.30 Muzyka 


taneczna, 
р SZTOKHOLM. м 
13.00 Koncert solistów. — 14.36 Koncert ork. 
— 16:00 Muzyka z płyt. — 17.30 Utwory Schu- 


12.15 Koncert. — 13.30 Pieśni. — 15.90 Reci- 
tal skrzypcowy. — 1610 Plyty. — 17.00 Muzyka 
kameralna, — 19.00 Sonaty francuskie. — 20.30 
Słuchowisko, — 23,00 Kuncert nocny. 


PRAGA. ` 

12.00 Muzyka z płyt. — 14.00 Niemiecka au- 

dycja. — 16.10 Koncert kwartetu, — 18.00 Plyty. 

20.05 „Stabat Mater**, oratorium ор. 58 (Dvo- 
гак), — 22.20 Płyty. 


berta. — 19.30 Dakwna muzyka taneczna. — 
SZTOKHOLM 21.00 Kabaret. — 22.15 Митуха taneczna, 
11.00 Nabożeństwo. — 15.09 Koncert na wio- STRASSBURG. 
lonczelę i rożek angielski — 17.30 Pieśni. — 12.00 Koncert. — 14,45Progtam rozrywkowy. 


— 15.30 Arie į duety z Oper 1 oneretek, — 16,30 
Muzyka taneczna. — 18.30 Muzyka rozrywkowa. 
— 19.30 Koncert fortepsianwy. — 21.30 Koncert, 
— 23.00 Muzyka taneczna, 
STUTTGART. 
12.00 Koncert poludniowy. — 14.00 Płyty.— 


16.00 Program rozrywkowy. — i9.00 W:adomo= 
ści. — 20.00 Koncert rozrywkowy. — 24.00 Kom- 


cert nocny.. 
WIEDEŃ. 
12.00 Koncert południowy. — 14.15 Muzyka 
rozrywkowa. — 16.00 Barwne melodie. — 19,10 
Koncert na fortepian i ork. F;-dur op. 73 (IFeet- 
hoven). — 20.00 Koncert rozrywkowy. — 2400 
Audycja Wielkanocna, — 0.30 Koncert nocny. 


Co ТШ Powieść 
Nr. 252 CTP przynosi: 
oryginalny reportaż egzotyczny 


„Świątynia skarbów” 


(Przygody polskiego globtrottera w 
w krainie Amazonek) 
Nr. 253-ci СТР, który ukaże się już 
w najbliższy wtorek, zawiera 
sensacyjną powieść współczesną 


„Tunel widm“ 


(W pogoni za mordercą, którego 
nie było) 


Wietki konkurs jubileuszowy 
CTP. 


Do nabycia wszędzie, Cena 10 gr. 


21.05 Koncert muzyki wojsk, — 2385 Oratorium 
Gulberga. — 22.15 Kwartet smyczkowy Haydna. 


{ STRASSBURG. 

12.00 Koncert. — 13.15 Koncert. — 1630 Msza 
św Mateusza — oratorium Bacha — 20.30 Kwin* 
tet na ork. smyczkową. — 23,00 Koncert nocny: 
Introduktion (Haydn); Msza (Haendel); Judex 
ergo (Gounod); La queste de Dien (d'Indy); Sym 
fonia (St. Saens). 


STUTTGART. 


12,00 Koncert południowy. — 14.00 Konceert 
chóru chłopięcego. — 16,00 Muzyka rozrywko- 
wa. — 20.45 „Parsywal" opera Wagnera. — 22.30 
Koncert ork, Przy fortepianie С, Аттап: Suita 
„Dziadek do orzechów” (Czajkowski); Tańce 
(Borodin); Łabędź (Sielius); Suita „Peer Gynt" 
(Grieg); Balada As-dur (Chopin). — 24.00 Kon- 
cert nocny: Symfonia Nr. 9 (Bruckner). 


WIEDEŃ. 


12.00 Koncert poludniowy. — 14.15 Muzyka 
rozrywkowa. — 15,30 Muzyka kameralna —16.00 
Koncert popołudniowy. — 19.10 Beethoven: Chry 
stus przy Górze Oliwnej. — 20,00 Koncert, — 
22.30 Koncert rozrywkowy. — 24.00 Koncert 


« „SOBOTA 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 3 

6.15 Audycja poranna. — 12,03 Audy- 
cja południowa. — 15.30 „Pójdźmy za 
nim“ — słuchowisko dla dzieci. — 16.00 
Stanisiaw Moniuszko; „Oto drzewo 
Krzyża* w wyk. chóru tow. śpiewacze- 
ко „Lutnia, — 16.15 Utwory na skrzyp” 
ce i organy. Transmisja z Konserwato- 
rium Warszawskiego, — 17.00 „Droga 
Krzyża i Zmartwychwstanie” — słucho- 
wisko = misterium. —- 18,00 Transmisja 
nabożeństwa Rezuwrekcyjnego z Katedry 
na Wawelu, — 19.00 Audycja dla Pola- 
ków za granicą.—20.00 Wieczór wspom- 
nień — koncert, — 21.30 Pietro Masca- 
gni: „Rycerskość wieśniacza”, 


Barbarzyńca 


W jednym z południowo francuskich 
okręgów zbliżały się wybory uzupelnia- 
jące do parlamentu. W związku z tem 
redaktor poczytnego dziennika m cisco 
wego zaprosił do siebie na obiad jednego 
z kandydatów. byłego ministra. 

Obiad był wykwintny, сш? 
komite wino — stary rocznik Chateau 
Margeaux. Na stole stały pozatem karaf- 
ki z wodą, której zresztą nikt me pił. a 
tymbardziej nie dolewai do wina. 

W pewnym momencie były minister 
przez zwykłą nieuwagę zamiast do uso- 
brej szklanki, dolał wody do kielicha z 
wirem. Na ten widok z>spodarz zanie- | 
mówił, sponsowiał na twarzy i zaczął | 
'się formalnie dusić, Ciężko dysząc zer- 
jwał z szyi kołnierz i krawat, po czym 
wrzasnął: 

гут Proszę wyjść, pan jest barbarzyń- 
са. 

1 w czasie najbliższych wyborów „bar 
barzyńca* przepadł z kretesem. 


BERLIN. 

6.30 Poranek muzyczny. — 8.30 Koncert z 
Królewca, — 12.00 Koncert południowy. — 14,15 
Muzyka zpłyt. — 16.00 Barwne tnelodie—18.00 
Ulubione melodie: Melodie z „Nocy w Weenecji” 
(Strauss); Serca į kwiaty (Czibulka): Tesoro mic 
(Beccuci); Menuet (Schubert); Kołysanka (М 
zart); Melodie miłosne; Menuet (Derksen); Hu- 
moreska (Dvorak); Poemat (Fibich); Melodie z 
„Krew wiedeńska" (Strauss). — 20.00 Koncert 
rozrywkowy. — 24.00 Koncert nocny. 


BRUKSELA. 

12.30 Koncert rozrywkowy. — 13.30 Walce.-- 
15.40 Płyty. — 16.00 Muzyśa taneczna. — 17 15 
Fragmenty z oper, — 20,00 Muzyka rozrywkowa, 
22.10 Muzyka taneczna. — 2300 Płyty. 


BUDAPFSZT 
17.30 Utwory forteerianowe Liszta. — 18,40 
Recital wiolonczelowy. -= 7910 Plyty, — 21.35 
Muzyka cygańska, — 22.35 Koncert „ 
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Powieść 


Przed mieszkaniem bezrobounau marynarza Jim Hazeldeda, poszukujące= 
go wraz z Chiiiczyki:m Wong-ti pracy, tajemniczy Chiń:zy« gioie prze- 
bity nożem swych  wspólrodaków, ale dąży jeszcze wręczyć Anglikowi 
zwój. przesłany przez brata Hazeldena, zamieszkałega w Chinach. Hazel 
den udale się do Chin. Wong-tì szuka w spełunkach chińskich swego pana, 
porwanego w sposób tajemniczy. 


— Nad czym znów spiskujecie? —rzuch wesoło Collet, — 
Projektujecie może nową bójkę? 

— Cieszę się, że widzę was obydwu — przywitał ich Jim 
Hazelden. — Tom Benson przyniósł mi niezwykłą wieść, że ta- 
jemniczy zwój został zeszłej nocy przełamany na pół... 


— Musiało to się stać wtedy — przerwał Benson — kiedy- fi 


śmy zwarli się z Sambarem.— Wczepił się we ninie tak silnie, 
jak” rozwścieczony niedźwiedź... 

— Najciekawsze jednak w tym wszystkim — ciągnął dalej 
Hazelden — to odkrycie przypadkowe Toma, że jaspisowa kust- 
ka, która się złamała, jest wewnątrz zupełnie pusta i kryje list, 
pisany po angielsku i adresowany do mnie. Przypuszczam, że 
biedny Sin How byłby mi wytłumaczył, gdzie szukać właściwej 
treści zwoju, gdyby nie nagła jego śmierć... Nie znając klucza 
zagadki, sądziłem, że znajdę go w trudnych do odcyfrowania 
chińskich znakach, spisanych na jedwabnej taśmie. Chciałem 
więc, abyś pan, kapitanie Collet, otworzył teraz oficjalnie ten 
zwój i odczytał mi pismo mego brała. Wydaje mi się, że bez 
względu na to, co może ono w treści swej zawierać — (еп 5ро- 
sób, do pewnego stopnia oficjalny, będzie najłatwiejszy. 

— Może ma pan i rację — odparł oficer. — W żadnym razie 
GZW listu tego w obecności świadków nie może zaszko- 
„— Oddaj zwój do rąk Colleta, Tomie — rzekł Hazelden. 

Marynarz wyciągnął go ostrożnie z kieszeni i z pewną oba- 
wą wręczył go oficerowi. 

— Widzi pan, co to za ciężka była walka! — dodał, wręcza- 
łąc jaspisową kostkę. — Trudno bić się, mając na sobie coś tak 
kruchego, jak to cacko! | 

Z wnętrza jaspisowej kostki Collet wyjął ostrożnie zwinięty 
w ciasną rolkę zwitek cienkiego papieru... Gdy rozwinął go, oka- 
zało się, że był to list, pokryty drobnym pismem. 

— Żanim zacznę czytać — zwrócił się do Hazeldena, okazu- 
jąc mu ów list — czy może pan stwierdzić, że pismo to jest pi- 
smem pańskiego brata? 

— Oczywista — odaprł żywo zagadnięty. — Nie -mógłbym 
się omylić co do tego. 


„Drogi Jimie — czytał złośno oficer — ten oto świstek papieru jest 
ostatnią przypuszczalnie wieścią, Јака postyszysz о шше. Przesyłam о Za 
pośrednictwem jedynego człowieka, któremu шоке ufać bez granic, Dałem 
mu Twój londyński adres, gdzie zwykle wysyłafin: korespontencję Ша Cie- 


bie. Ў 

Znajduję się obecnie w warowni w górach SI-Fan, w głębi prowincji 
Czeng-tu, otoczony zzgralą wrozów, czyhających na moje życie. Od wielu 
fat byłem prawą ręką szłachetnego starca Tse Konga, stojącego na czele 
sekty Żółtej Mrówki. Udato mi się bowiem odkryć i uniemożliwić spi- 
sek. uknuty na życie tego starca.. Spiskowcy chcieli po jego śmierci zawła* 
dnąć niezmierzonymi skarbami sekty. W spisku brali udział kapłani, któ- 
rzy zazdrośni o władzę i wpływy postanowili gó utrącić. Plan ten został 
udaremniony dzięki ше, | niefortunni spiskowcy ucieczką musieli ralo- 
wać swe życie, А 

Teraz sytuacja uległa zmianie, Tse-Konz nie żyje. a wrogowie jego 
wrócili do twierdzy, aby spiskować przeciwko „zamorskiemi diabłu, któ- 
ry objąt jego miejsce w sekcie, Tym zamorskim diabłem ја jestem. 

Odwdzięczając się za okazane mu poświęcenie, czcigodny „starzec 
Tse-Kang, przed śmiercią swą darował mi poważną kwotę pieniędzy z 
zasobnego skarbca sekty. Sumę tę przewiozłem aż do Shanghbaju і umie- 
ściłem ја na twoje imię w Szanghalskim oddziale w Пол Коп... 
Pieniądze te, po wylezitymowanii się, będziesz móg k jli. 
Uczyniwszy to. powróciłem zgodile z obietnicą w 

Gdy przeczytasz te słowa 1 gdy Sin-How wyl era" 
nla zwoju. ukryj go tak. aby wpadł w ręce Fu-Czanga, Nie mam pewnoś- 
cl, czy wysłannik mój nie będzie śledzony przez jego ludzi, Jest to jeden 
z arcy-kapłanów, orlentujących się dokładnie w zwyczajach panujących na 
Zachodzie. Nie zawala się przed żadną zbrodnią, aby dopiąć swego celu, 
którym jest odkrycie kryjówki skarbu Sekty Żółtej Mrówki. Gdyby to mu 
się powłodło, człowiek ten stałby się faktycznym władcą Chin. 

Fu-Czang sądzi, że zwój. który ci przesyłam, zawiera w soble tę cen- 
ną tajemnicę, ale jest оп w: błędzie, Raz jeszcze stary Tse-Kong wywiódł 
w pole swych wrogów: zwój, który Ci przesyłam nie jest oryginałem, ale 
zręczną kopią, zrobioną przez jednego z najbardziej zdolnych naśladowców 
antyków. w Chinach. Gdy wyjmiesz list — Sin-How powie ci w Jaki 
sposób należy zamknąć ten zwój z powrotem. i gdzie należy go zostawić, 
aby wpadł w ręce Fu-Czanga i jego ludzi. Niewątpliwie wprowadzi to 
ich na fałszywy trop. ` 

Nie miej żadnych skrupułów co do przyjęcia tych pieniędzy. Są one 
zarobione w sposób godziwy i czysty. Stanowią dar człowieka, który 
sam į tak ich użyć nie może. W głębi swej duszy marzyłem zawsze, że 
zobaczę się z Tobą przed śmieccią, ale wiem teraz, że losy nam już na to 
Ше pozwolą. Jedyna rzecz, јака ш! więc pozostała, to zabezpieczenie 
Twojej przyszłości. e ; 

Suma na Twoim rachunku wynosi milion chińskich dołarów. Wystar= 
czy to na zapewnienie Ci spokojnego życia do końca Twoich dni. 

Żegnaj drogi bracie. 

Kochający' Cie 


Garth Hazeldem, 


zapanowało milczenie. ( 

Collet powoli złożył papłer I zwrócił go Hazeldenowi. . 

— Stara historia — rzekł. — Biali ‚ ludzie i żółte bogi.. Ko- 
niec jest zawsze ten sam... 

— Cóż ty na to wszystko, Wong-ti? — zapytał Hazelden 
małego Chińczyka, gdy zostali sami. — Po cóż u licha ostrzysz 
bez końca ten twój nóż — zaklął, spostrzegłszy, czym zajinuje 
się jego przyjaciel. 

Wong-ti potrząsnął swą: obandażowaną głową: 

— Nikt nic nie wiedzieć — rzekł łamaną angielszczyzną. — 
Mnóstwo dużo pieniędzy — dobra rzecz.. Ale czasem lepiej 
mnóstwo dużo noży! 


4 Koniec 


Współczucie 


| 


b JC 
Л ает 
+ 


ав Су a, 
! 
1 


2 
“зг 
Lo а, 


62090 


— Моја żona jest śmiertel- 
nie chora. е 

— Biedny przylacielu!... 

— Ale doktór rokuje ma- 
dzieję wyzdrowienia... 

— О, mój bardzo biedy 
przyjacielu... 
— 

Ostatnia wola 

— Zbliża się mój koniec, 
droga. żono. МУ testamencie 
zapisałem ci całe przedstębior- 
stwo. Gospodaruj nim dobrze 
¿+ miej wszystko па  okuż. 
Prócz tego musisz mi przyrzc, 


"że  ożenisz Się 'z prokurentem 
- Kudełką. "Туйко, wtedy będę - 


móg! umrzeć spokojnie. 
— Uspokój się, Teodorze, 
jestem z nim już po słowie! 


w szkole 

Nauczyciel rysunków wchodzi nie- 
spodzianie do klasy 1 przyłapułe jed- 
nego z uczniów na gorącym uczynku 
palenia papierosów. Nie nie mówiąc 
zabiera mu dowód rzeczowy i dopie- 
ro ро chwili rzuca z ironicznym uśmie 
chem: 

— Bardzo dziwny ołówek. Coś 
właściwie zamierzał nim rysować? 

— Chmury, panie profesorze! 


Różnica 


“azy mógłbyś іу уа 
śnić różnicę między reumaty- 
=mem a ischiasem? 


— Oczywiście. Włóż palec 
do imadła i przykręcaj go 
tak długo, aż nie będziesz mógł 
wytrzymać. To będzie reuma- 
tyzm. A po tym przykfęć go 
jeszcze trochę. · To będzie 
ischias. 


Fachowiec 
Pewien blagier pysznił się w to- 


) warzystwie swoim rekordem w jeż- 


dzie konnej. 


łem cztery kilometry! — oświadczył. 
Chcąc go zdemaskować, zwrócono 
516 do fachowca w hippice z zapyta- 
niem, czy taka szybka jazda na koniu 
jest w ogóle możliwa. " d 
— Jazda nie, ale blaga tak, — 
brzmiała odpowiedź, 


— W clągu pięciu minut ujecha- _ 


Wyrzuty 

— Tak, tak, drogi przyja- 
cielu. Powiadam ci, wszyst- 
kim twoim nieszczęściom wi- 
nien jest alkohol i tylko alko- 
ho!! 

— Serdeczne dzięki, poczci- 
wy chłopie. Jesteś jedynym 
człowiekiem, który nie powie- 
dział, że wszystkim nieszczę- 
ściom winien jestem sam! 


Б Аааа 
Kochanie, mówi ona, budząc 
śniło mi się, że knpiłeś luk- 
Czy іо nie cu- 


męża, 
susowy motocykl. 
downe? 

istotnie,  odpowłada rozbudzo 
ny, odwracając się do ściany. Ra 
dzę cl, najdroższa, żebyś czym рге" 
dzej wsiadła na tem motócyki i wyje- 
chała na spacer. Ja tymczasem prze 
śpię się jeszcze godzinkę! 


Zajęcie 
+ — Co ten malarz robi tak 
długo w kuchni? 
— Ach. proszę pani maluje 
mi przyszłość w najbardziej 
różowych barwach! 


W podróży poślubnej 


— Karolu! 
wstydzisz? 
па nas patrzą... 


Czy się nie 
Przecież ludzie 


Praktyka 

Młoda dziewczyna zgłasza 
się do szpitała z prośbą о posa- 
dę pielęgniarki. | 

— Czy ma pani w tej dzie- 
dzinie praktykę? — pyta ordy- 
nator szpitala. 

— Tak jest, panie dokto- 
rze. Nawet bardzo dużą. 

— Gdzie pani nabyła swoje 


wiadomości? 
— domu — odpowiada 
skromnie kandydatka. 


— Ależ, droga pani — u- 
Śmiecha się lekarz — to nam 
nie może wystarczyć! 

— Nie może wystarczyć? 
— powtarza młoda dziewczy- 
na ze zdumieniem. Dwaj 


mo: bracia są zawodów yini 
graczami w piłkę nożną, irze- 
ci jest pilotem szybowcowym. 
matka z pasją upraw jadę 
na nartach, a ojciec jest aute. 
mobilistą! 


Ochrona przed krzywop zy” 
sięstwem 

Na odpuście w Bartkowiench do- 
szło do bójki. W kilka tygolni póź- 
miej całe towarzystwo znalazło się w 
miasteczku powiatowym, gdzie tego 
dnia miała sie odbyć sprawa, Jon, 07 
skarżony о pobicie ulokował se ze 
swoimi świadkami z }ейпеї sliony 
drzwi sądowych. a Walenty ze swo- 
imi z drugiej. Jak zazwyczaj w ta- 
kich wypadkach czas wpłynął łagodzą 
co na temperamenty stroń | pozwany 
z powodem zaczęli ze sohą wymie- 
niać poglady na temat wcydentu, Na- 
gle Jau przyskoczył da Walentego, 

— Со takiego? Gadasz, żem cię 
Iuknął dwa razy po pysku? 

— No przecie... 

— E będziesz па ta przysięzał? 

—- Żebyś wiedział! 

W też chwili Jan zumachnał się I 
z całej siły zdzięlił oskarzycieln ро, 
policzku. 

— No, а teraz zeznawaj! Przyna)- 
mniej wiem. że nie popełnisz krzywo . 
*przysięstwy! 


Prz: "іла 


— Panie kandydacie => 
rzek! profesor. merzaę м шї 
ta раЧалуслу spójrzewieih 
czy zdelice mi йай Мы! 
przykład z dziędziwy asy si 
wania chemii w у „sadzy 


пуш? 
MENTAAR age By? 
ASDOSCZESUU НҮҮ 


panie profesorze 
Cazzmin 


Ezzamidujący метам 
„ch się do niodegu sprite i 
ficerskiego. 

— Proszę mi муш 
trzech największych żali: rza 
w świecie! 

— Cezar, Napolesw E uir 
dzo przepraszam. panic щч 
rale. ale jak się han nazywa? 
Nie doslyszalein nazwiska przy 
wejściu! 
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Szczyt uprzejmości 


ZACZĘŁO SIĘ NAD RANEM.. 


Co? Opowie o tym nowa powieść, której druk rozpocznie się w następnym, 
t. į. świątecznym numerze „Panoramy“. 

Powieść p. t.: „Zaczęło się nad ranem..' świadczy o wybitnym talencie jei 
autora. Tratność i głębia omawianych w powieści tej zjawisk i spostrzeżeń idzie 
o lepsze z blyskofliwością i żywością- stylu, skrzącego się dowcipem. 

Kto przeczyta początek powieści „Zaczęło się nad ranem..." ten nie opuści w 
niej ani jedngo wiersza. ` 


Lodowaty wiatr siecze w (тагт. | {еј samej chwili auto zatrzymuje się tuż 


Młoda dziewczyna z tęsknotą czeka na 
zbawczy tramwaj. Nigdzie w pobliżu nie 
ma wnęki, gdzie możnaby się schronić 
przed deszczem i zawieruchą. Obok chod 
nika przejeżdża ciężki wóz ciężarowy. 

Znów szumi motor auta. Huczy trąb- 
Жа, Tym razem jest to wóz osobowy. 
Gdyby zechciał... — myśli Felicja. I w 


Nowy sty! 


Około godziny 11-еј Henry, pierw- 


szy rysownik domu mód Barker, został jęcia mego zaproszenia. Czuję bowiem, 


wezwany do szefa. Mr. Barker 
dział zirytowany za swoim biurkiem. 


— Pan wie przecież, — rozpoczął | PrZY£Ód... 


szef bez żadnego wstępu, — że książę 
of Devonshire zaręczył się z miss Gult- 
ford, spadkobierczynią; milionów gul- 
fordowskich, i że wesele odbędzie się 
już w najbliższym czasie. 

Henry skinął głową: 4 

— Gazety nie pominęły żadnego dro 
biazgu, odnoszącego się du tego zda- 
rzenia, 

Mr. Barker spojrzał na swego pra- 
cownika ostro: 


— Czy wiadomym jest panu także, | 


że mrs, Gultford przeznaczyła na wy- 
prawę swojej córki skromniutką sume 
-100,000 funtów? 

— О tem nie wiedziałem. Ale te 
wszystko już rozumiem. 

— Niczego pan nie rozumie, -- prze- 
rwał opryskliwie mr. Barker — chodzi 
o to, że mrs. Gultford chciała naturalnie 
zamówić wyprawę w:Paryżn, ale ksią- 
żę w przypływie patriotyzmu wyraził 
życzenie, ару te 100.000 funtów zostały 
w kraju. 

-= | pan ma nadzieję? 

' -— Mam nadzieję — rzekłmr. Barker 
i uniósł: sięvzą swym stołem — że Pan 
na dziś, na 5-tą godzinę, gdy przyjdą 
tu obie panie Gutford, będzie miat przy 
gotowany tuzin projektów, projektów, 
które każą po prostu zaponinieć o eg- 
zystencji innych, konkurujących z nami 
domów mody. 

Henry spojrzał na swój zegarek i 
rzekł: 

— Trudno pana nazwać pesymistą, 
mir. Barker. Teraz jest za 15 jedenasta, 
a na piątą godzinę chciałby pan widzieć 
tuzin gotowych projektów i to najbar- 
dziej rewelacyjnych. Czemuż пи pan 
o tym wcześniej nie powiedział, 

-= Młodzieńcze — rzekł mr. Barker 

oszczędźmy sobie tej rozmowy, 
szkoda czasu, W pana rękach spoczy- 
wa los firmy Barker. Żegnam pana. 

Gdy itənrv po obiedzie demonstro- 
wał klijenikcm tekę z projektami, рс- 
myślał sobie, że miss Gutlor], nie ma- 
јас pieniędzy swego ojca. nie zdabyła: 
by księcia. jako narzeczonego, ale jego 
spokojne i uprzejme spojrzenie nie zdra 
dzało ukrytych złośliwych myśli. Miss 
Gultierd į jej matka przerzucały рго- 
jekty Henry'ego, ale ich miny były cał- 
kiem niewyraźne. 

— Bardzo ładne — rzekła wreszcie 
miss Ciultford — bardzo oryginalne. to, 
ca pan nam pokazuje, ale — czy to jest 
wogóle modne? Czy coś takiego się 
nosi? 

Mr. Barker zbladł, ale Henry nie 
mrugnał nawet rzęsą. 

— То co „się* nosi — rzekł rysow= 
nik -— jest naturalnie bardzo ważne dla 
milienów kobiet, ale nie dla pani. miss 
Ciultford. Така: kobieta iak pani nie 
ogląda sie na mode. ona sama Ктеціс 
nowy styl. który dostosowany jest do 
jej indywidualności. 

Mr. Barker zbladł znowu. Miss 
Gultford spojrzała nieco niepewnie па 
Henrv'ego. ale ujrzawszy lego poważ- 
ne, nieco zdumione spojrzenie, uśmiech- 
nela sie: 5 

-- Właściwie ma pan racje — Wy- 
szentala. г 

Zamówienie na 100.020 funtów zo- 


raz 


+ 


sje- | że los skrzyżował nasze drogi 


t 


przy chodzeniu pieszo $а większe, niż 
koszty utrzymania wozu... 


obok, jak gdyby myśli jej posiadały ja- 
Ж | 
Wieczór wczorajszy był taki uro- 


kąś magiczną siłę, 

— Może panią podwieźć...? — pyta 
młodzieńczy głos. 

W każdej innej sytuacji odmówiłaby 
bez chwili. namysłu. To przecież nie 
wypada. Ale teraz? 

— Czy byłby pan równie uprzejmy, 
— pyta Felicja zaczepnie, — gdyby szło 
o starszą panią? 


Roześmiał się. 
— Oczywiście, ale wziąłbym naj- 


czy... powiedziała mu swoje imię i naz- 
wisko, on jej swoje. W drodze powrot- 
nej pocałował ją... „Kochanie, do nie- 
dzieli...*. Tak się pożegnali. A teraz oka- 
zuje się, że wszystko to jest zwykłym 
trickiem handlowym, który miał na celu 
skłonienie jej ojca do kupna wozu! 

Co teraz? Trudno, musi zgodzić się 
na to, by Jerzy Leszcz udzielał jej lekcji 
jazdy, nie może powiedzieć przecież ој- 
cu, że ten człowięk całował ją właśnie, 
kiedy rzekomo była z przyjaciółką w 
kinie. 

— Gaz! — powiedział Leszcz ener- 
gicznie. — Kierować na prawo, lewa 
strona ulicy jest tabu! Kiedy to sobie 
zapamiętasz? 

— Nie jestem taka wyrafinowana, 
jak pan! Co za bezczelność... nawiązy- 
wać znajomości pod pozorem uprzejmo- 
ści i dyskontować ją dla prywatnych in- 
teresów. Jest to za ordynarne nawet jak 
na nasze niesentymentalne czasy... 

— Łzy są dla automobilisty równie 
uiebezpieczne jak alkohol, — odparował 
Leszcz. — Zmnizszają pole widzenia! 

Dwie godziny jazdy... wreszcie wy- 
lądowali przy.zamiejskiej restauracyjce. 
Ale to nic, nie zamieni z nim nawet sło- 


szybsze tempo 

— Dlaczego? 

— Żeby jej się jak najprędzej pozbyć. 
Teraz natomiast zastanawiam się usil- 
nie, w jaki sposób skłonić panią do przy 


— Stary kawał! Nie szukam żadnych 


— Tym właśnie różnimy się od sie- 
bie, — uciął rzeczowo. 

W _ dwadzieścia cztery godziny póź- 
niej Felicja ze zdumieniem wysłuchała 
relacji ojca, który z uroczystą miną ро- 
wiadomił ја o tym, że zdecydował się 
wreszcie nabyć auto. 

— Był u mnie przedstawiciel pewnej 
firmy automobilowej, który wyjaśnił mi 
w sposób niezbity, że koszta związane z 
szybszym zużywaniem się garderoby 


Gaj 


же 


Wiosna паа Dunajem 


PROFESOR 


Wczoraj opowiedział mi doktór Gartner, 
z którym przez wiele lat dzieliłem szkolną ła= 
wę, że umar} profesor Rum.ck, Musiałem 
przeoczyć w gazetach krótką wzmiankę o jego 
śmóerci. i 

Ргоіеѕога Rumacka przypominam sobie tak 
dokładnie, jakgdyby dopiero wczoraj zapisał 
mnie w dzienniku klasowym za złe sprawo* 
wanie, Uczył nas przyrody 1 geogralii. Ойу 
profesor nazywa się Miler, jak nasz łacianik, 
no, to niełatwo jest dlań znaleźć przydomek. 
Zwaliśmy go przeto „Liliputem* dla jego ma- 
łego wzrostu. 2, profesorem Rumackiem spra- 
wa była o wiele łatwiejsza, Nazwaliśmy до. 
poprostu „Koniem“. : 


а а а ШТ а а] 


stało szczęśliwie zdobyte i obie panie 
Gultford opuściły wytworny zakład. 

Mr. Barker rzucił się swemu rysow* 
nikowi na szyję: 

-- Wspaniale pan to zrobił, mój 
chłopcze, wspaniale.. ale nischże pan 
mi powie w zaufaniu: skąd pan w takim 
dośpiech» zdobył się na ten nowy, tak 
Gryginalny styl we wszystkich, opraco- 
wanych dziś projektach? 

ilenry rzucił na swego szefa Касе 
spojrzenie: 


Kiedy na lekcji przyrody zaczął mówić 
koniu, z ostatnich ławek rozległo się donośne 
rżenie i to tak znakomicie imitujące naturalne 


iż to prawdziwy koń złożył klasie swą wizytę. 
Profesor Rumack  zaniemówił. 
surowo: 

— Kto to uczynił? 

Nikt się nie odezwał, Profesor 
się po klasie i powtórzył pytanie. 

— To ty, Kardos, — rzekł do 
awanturnika, A 

Kardos wstał z miną anioła niewinności | od 
рагі bardo: f 

— Proszę pana profesora, to nie ja! 

W tej chwili z pierwszych rzędów rozległo 
się znowuż rżenie, którego nie powstydziłby 
się zaprzęg, złożony z czterech koni, 

Ale i tym razem profesor nie wykrył rze 
czywistego sprawcy. Zapisał więc całą klasę 
do dziennika | prowadził dalej lekcję mato- 
wym bezbarwnym głosem” 

My wszyscy wiedzieliśmy naturalnie, że 
mistrzowskim imitatorem był Boten, a jego 
najbliżsi koleżkowie pomagali mu w tym. Gdyby 
Forster, znany lizus į konfident władz szkol- 
nych był wówczas w szkole, wydałby z pew» 
nością Botena. Alesleżał wówczas w szpitalu 
ze złamaną nogą. Boten pozostał więc nieod* 
kryty i rżał nietylko na lekcji przyrody, ale 
także i na geografii. Rżał, jak koń, ciągnący 
ciężki wóz z węglem, l zawsze z klasy naszej 
wciąż rozlegało się to rżenie, jak gdyby nie 
r 4 była to Ш b, a stajnia. 

„= Czy potrafi pan dotrzymać tajcm- | Boten został w kilka lat potem artystą ka- 
nicy, «mr. Barker? Skopiowałem то |baretowym. Umiał znakomicie kopiować nic- 
wszystko z żurnalu mód, który firma <a ик уена е чудай LOWE, slaw- 

Ал EERENS z lnych ludzi, artystów i dyrygentów. 

Baruer & Son akurat przed laty 25, Jakiś czas zastępował kto inny -profesora 
wypuściła na rynek. | Rumacka, ponieważ umarła na grypę jego je- 


Н. Holl, ‚Чупа trzyletnia córeczka. Gdy wrócił, w klasie 


wa. Ze zdumieniem konstatuje jednak, 
że Leszcz w ogóle nie stara się podjąć 
rozmowy. 

— Ależ... ależ niech pan coś powie 
nareszcie! — wydobywa ze siebie Fe 
licja. | 

— Mam nadzieję, że zaręczymy się 
jak najprędzej... mówi wzdychajac 
Leszcz. 

=- Co takiego? i 

— Mówię przecież wyraźnie? Zarę- 
czymy się, bo zdobyłem nareszcie stałą 
posadę i mam zapewnione dochody, 
A przed trzema dniami byłem jeszcze 
bezrobotny! 

— Kawał z wozem? Czy w ten spo- 
sób można zarabiać pieniądze? 

W milczeniu położył przed nia jakiś 
list, który nosił datę dnia, kiedy ojciec 
Felicji zdecydował się na kupno auta. 

Ў „Z najwyższym zdumieniem stwier- 
dzamy, że zorganizowany. na Pańskie 
życzenie eksperyment powiódł się zna- 
komicie. W okresie trzech dni zdobył 
Pan dwa zamówienia na wozy droższej 
kategorii. z 

Wobec tego godzimy się na Pańskie 
warunki i angażujemy Pana, jako nasze- 
go przedstawiciela oraz nauczyciela jaz- 
dy na warunkach następujących...* 

Spojrzała na niego wielkimi oczami: 

— Wpadłem na myśl, żeby objeż- 
dżać miasto autem naszej firmy i cd 
stawiać ludzi, o których mogłem ptzy< 
puszczać, że jeśli nie posiadają wlasne- 
go wozu, to przyczyną tego nie jest, 
brak środków materialnych! W tym ce- 
lu również przed moim autem рейха 
ciężarówka,  opryskująca przyzwoicie 
Bogu ducha winnych przechodniów. 
Przysięgam ci jednak, kochanie, że kic- 
dy ujrzałem ciebie, nie przeszło mi nas 
wet przez myśl, że możesz być kandy- 
datką do wozu. Stałaś taka skulona i 
zziębnięta, że ро prostu zapragnąłem 
oddać сі małą usługę. Dopiero. kiedyśmy 
jechali autem i powiedziałaś, że ma- 
rzysz О tym, by papa twój nabył włas= 
ny wóz, pomyślałem sobie, że oto nada= 
rza się jeszcze jedna okazja. A zresztą 
powiedz sama: czy można sobie wy- 
nierzyć. lepszy pcezątek naszego wspól- 
nego szczęścia? Oto, ty masz wóz. ja 
mam ciebie, a na dodatek stałą posadę, 
potrzebną człowiekowi, zamierzające- 
mu założyć własną rodzinę! Co ty na 
to? 

Tym razem Felicja nie miała nic do 
powiedzenia. Pozwoliła się poca!ować, 
a nawet, jeśli chodzi o ścisłość, sama za- 
rzuciła narzeczonemu ręce na szyję. 


KON 


przez jakiś czas panował spokój. Ale już po 
kilku tygodniach wstrzemięźliwość Botena nie 
wytrzymała pfóby. Znowuż jak dawniej rżał, 


lekcji 


dźwięki, że trudno się było oprzeć wrażeniu, јак stepowy koń. 


Któregoś dnia „pod koniec profesor 


Potem zapytał | Rumack odezwał się: 


— Boten, proszę przyjść dziś o czwartej do 
mego gabinetu, Będziesz mi pomocny w ро» 


przeszedł | rządkowaniu eksponatów, 


Boten przyszedł punktualnie о czwartej 


znanego |1 profesor Rumack dłużej niż zwykle czyścił 


swoje okulary, 


— Słuchajno, — powiedział ро chwili, — ty 
jesteś jedynym, któremu chcę соќ zaułać. T y 
wiesz, że moja mała córeczka niedawno umar- 
ła. Moja żona nie mogła się Już podźwiznać po 
tym ciosie, Wpadła w melancholię I stan jej 
pogarsza się coraz bardziej. Wczoraj usiłowae 
ła otworzyć sobie tętnice. Trzeba ją było u* 
mieścić w specjalnym zakładzie. Welaż tylko 
woła; „Anko, Anko, wróć do mnie!*.. _ Оро- 
wiadam ci to dlatego, Boten, abyś miał okazję 
do rozbudowania swego repertuaru. Spróbuj 
imitować okropną rozpacz mojej biednej żony; 


jej straszliwy głos, gdy woła: „Anko, Anko, 
wróć do mnie!*,. No, spróbuj, Boten!... 
Profesor Rumack płakał... / 


Gdy następnego dnia Kardos zaczął па pau- 
zie rżeć, Boten wyrżnął go pięścią w zęby tak 
silnie, że dostał dwanaście godzin karceru. 


Ale karę tę przyjął radośnie, jako иргай- 


nioną pokutę.» 

GEORGES NEVILLE 

| 
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РЕЧЕ ше. 


Ameryce.—Co się | 


ycie i śmierć w wiezieniu 


Walka o humanitarne traktowanie przestępców w 


dzieje 


Już od duższego czasu toczy się па 


w słynnym amerykańskim 
Cele, za których drzwiami czyha ele 


więzieniu nad brzegiem Hudsonu. 
ktryczna śmierć ` 


Poszczególne ściany tego gmachu meiz tapczanu drewnianego, pokrytego wel- | biety przyglądają się chętnie takim „eg 


łamach prasy amerykańskiej dyskusja па składają się z ceziel. Są toe granitowe шапа kołdrą oraz — kubka, służącego |zotycznym* rozgrywkom sportowym.: 
temat reformy więziennictwa w U. S. A.|skały grubości przeszło pół metra, miej- do picia wody. Bilety na nie są już ua wiele tygodni 


Przed kilkoma miesiącami ukazał się 
w jednym z aaipoczytmnejszych tygodni- 
ków amerykańskich płomienny astykuł 
znanej” w Nowym Jorku działaczki spor 
lecznej pani Eweliny Willcox, która wy- 
stapia z namiętnym oskarżeniem. Twier 
dzi ona. że amerykańskie zakłady karne 
те spelniaja swego istotnego zadania, 
bowiem ne wpływają wmorahiiająco na 
więźńia, podczas gdy istotnym celem 
każdego więzienia winna być nietylko 
kara, ale — jednocześnie — wpływ mo- 
ralny, który przestępce, po odbyciu kary, 
przeksztalej na normalnego członka spo- 
łoczońistwa. 

Artyku! wywołał liczne komentarze 
oraz glosy pro i contra, Wiele amery- 
kańskich stowarzyszeń i klubów kobie- 
сусп wypowiedziało się za reformą 1 
przez pewien czas zapów/odało się na- 
wet na to, że sprawa będzie rozważana 
w parlamencie waszyngtońskim. Zb'e- 
rano już podpisy pod petycie... 

Ostatnio zabrał w teje sprawie głos 
wybitny znawca i specjalista w 216021" 
nie więziennictwa Lewis Lawes. Lawes 
jest już od roku 1920 dyrektorem słyn- 
nego nowojorskiego „Sing - Sing“, jed- 
nego z najgłośniejszych i uajwiększych 
w świecie zakładów karnych. Wydał 
on, w związku z dyskusja, książkę p. t. 
„Życie i śmierć w Sing - Sing". 

Już zapowiedź tej książki wywołała 
wielkie zainteresowanie. Zwolennicy 


róform, rekrutujący się przeważnie 20 | 


świata kobiecego — liczyli, że Lawes ро 
prze ich postulaty. Tymczasem — książ- 
ka dyrektora słynnego ' więzienia zat 
wiodła ziłpełnie te oczekiwania. Lawes 
okazał się konserwatystą, przeciwnym 
jakimkolwiek reformom. 

_ Książka jego — utrzymana wpraw- 
dzie w tonie bardzo rzeczowym — jest 
jednak wyraźną glorylikacją dotychcza- 
sowego systeinu, Lawes opisuje szcze- 
gółowo życie mieszkańców  Sing-Sing, 


Ponieważ Sing - Sing jest najwięk- 
szym i najstarszym więzieniem amery- 
kańskim, posiadającym za sobą dluga 
tradycję, pochwała jego jest jednoznacz- 
na z całkowita aprobatą obecnego : sy- 
stemu więziennictwa w Stanach Ziedno” 
czonych. 


- Na terenie plemienia | 
| Indian 


Pomiędzy innymi ciekawymi szcze-- 
gółami, dowiadujemy się z niej, skąd 
wzięła się oryginalna nazwa „Sing-Sing“. 
Więzienie, położone nad brzegiem rzeki 
Hudson, w odległości 30 klm. od Nowe- 
go Jorku. zostało zbudowane w latach 
1825 — 1828. Nazywało się początkowo 


ha ta nazwa poszła całkowicie w zapom- 
nienie, bowiem mieszkańcy Nowego Jor- 
ku. a zwłaszcza więżniowie ochrzcili ten 
zakład karny egzotycznym skąd nąd 
mianem „Sing - Sing, Jest to nazwa 
plemienia indyjskiego, które 
przed stupięćdziesięcin 
na terene, na którym wznies'ono ponury 
gmach. 

Sing - S'ng zostało zbudowane przez 
więźniów. Nie jest to zwykła budowla. 
Jest to raczej wielki, pokryty sklepie: 
niem kompleks cel wieziennych, муки» 
tych w skałach nad brzeriam rzek’. Са. 
1946 sprawia wrażenie... lorlecy niezda- 
hvteż. 


scamii nawet jeszcze grubsze... Przed stu laty Sing.- Sing składało 
Każda cela jest niezmieriite mała, sze“ 9192 dwuch КОШ УДАР Z czasem 40 
rokość jej wydosi zaledwie metr, diy- | U doWy wano piętra, есше jest ү; 
gość — dwa metry. Na drzwi każdej sześć. Sat < Б 
celi składa się stalowa płyta grubości! 0/18 - ЭШЕ jest położone -= јак już 
piętnastu centymetrów. Nad tą rłyvtą zaznaczyliśmy — nad brzegiem rzeki 
znajduje się siatka stalowa, która zastę- „Hudson. Z pozostałych trzech stron jest 
puje okno. Siatka ta pokrywa jedyny (ОПО otoczone całym kompleksem wyst- 
otwór, przez który do celi dostaje się {kich łęk Jest to chyba jedyne w 
skąpe Światło oraz powietrze. , jświecie więzienie, z którego jeszcze ni- 
» À gdy, nie udalo się żadnemu przestępcy 
Słońce — oczywiście — nigdy nie za- | uciec: - Wszelkje.ewentualne próby wy- 
gląda do cel Sing - Sing.. dostania się na wolność а= *z* góry 
Umeblowanię: każdej celi skiada skazane na niępowodzeziie. 


Prawo zabrania mówić... 


W więzieniu tym przebywa. stale * przebywają za dnia grupami w warszta- 
1700 więźniów, skazanych na wieloletni tach wspólnej pracy i tylko od zachodu 
pobyt w jego murach. Prawo stanu No- słońca do następnego poranka jest każdy 
wego Jorku przewiduje, że w SingrSing zamknięty w swej celi. 
osadza się jedynie przestępców, Skaza-| уу WE , 

A ZACK (U ogóle — rok 1915 stał się — Lawes 
nych na conajmniej 5 lat, Znakomita „oqkreśla to z uznaniem, mimo swego 


większość — „dożywotni“. ы +1. 

Jeszcze do roku 1915 więżniowie ne алома г TE Stari. Ы. 
widywali się wzajemnie. każdy, przeby* мор CY 
wał w swej celi, zaś podczas к КӨРС Ооу daleko idące humanitarne re- 
na wyznaczonych do tego celu mieiscach r 
nie wolno im było porozumiewać się po- 
między sobą. | traktowani z 

Zakaz rozmawiania obowiązywał żeli ktoś korz 

więźniów w obrębie talego 
również przy wszelkich 
wych spotkaniach, naprzykład na kory- 
tarzu lub w kancelarii więzieńnej, Za 
przekroczenie tego zakazu karano Sii- 
rowo. l Ду, { Г УА 
Od roku 1915 prawó-to zostało jednak | którzy .wyróżniiui. się, wzorowym. izar 
zniesione, bowiem wprowadzono” miny; chowawiemum: © u нә: i 
system w odbywaniu kary: więźniowie | Obecnie jednak jest całkiem inaczej. 


Okres próby. 


się 


Dawniej wszyscy więźniowie byli 


tego lub owego dozorcę. Regulamin wię 


odsiadywania kary poddany próbie: od- үну! najbliższej rodziny. 
bywa on karę w samotiej celi. Dopiero 


cza mu się najcięższą pracę: transporto- 
wanie węgla do pieców centralnego 0° 
grzewania i t. p. Taki okres „próby * mu- 
si przejść każdy więzień — niezależnie | 
od tego, jaki był jego zawód, gdy ру! 
jeszcze na wolności. Przedstawiciele 
wolnych zawodów, literaci, lekarze, ad- 
wokaci — gdy weszli w kolizję z рга" 


się odrazu wszelkie ulgi, a cofa je stop- 


że nie zasługuje na ше. Taki system. 
oczywiście, wydaje daleko lepsze rezul- 
taty. у 


jednakową surowością. JE" | głośna, a wywody firmy „Edison“ тата» 

ystał w praktyce z jakichś zem tak przekonywujące, iż... nasunęły 

Simg-Sing | drobnych ulg i przywilejów — działo SIĘ | pne kilku członkom rządu stanu Nowego 

okolicźnościo: {0 jedynie dzięki dobrej woli dozorcy | jorku myśl zużytkowania siły prądu 
ub: też... łapówce, akceptowanej przez |przy wyrokach śmierci. 


system wręcz przeciwny: przyznaje ши |ny „Dom śmierci** 


przed imprezą całkowicie wyprzedane... 


Jak powstało krzesło 
elektryczne 


Osobńy rozdział ciekawej książki La» 
wesa poświęcony jest — wyrokom 
śmierci, jakie tak często wykonywane są 
w murach Sing - Sing. 

Więzienie jest miejscem, gdzie пач 
rodziło się — w roku 1889 — elektrycz= 
ne krzesło. Nie każdemu wiadomo, ŻE 
ten „nowoczesny“ przyrząd do uśmier" 
cania skazanych na śmierć zbrodniarzy, 
narodził się — przypadkowo... Stało się 
to naskutek walki konkurencyjnej dwuch 
koncernów fabryk przyrządów elektrycz 
nych: firmy „Edison Electric Сошрапу“ 
oraz iirmy „Georges Westinghouse". 

W roku 1887, podczas robót instala- 
cyjnych, wykonywanych przez firmę 
„Westinghouse“, wydarzył się straszny, 
wypadek: kliku robotników postradało 
życie przez porażenie prądem elek- 
trycznym. Firma „Edison“ wykorzysta» 
ła tę okoliczność, aby rozgłaszać №526 
dzie, że instalacje, wykonywane przez 
jej konkurentkę, grożą Śmiercią. Walka 
konkurencyjna na tym tle stała się tak 


Kierowano się przy tym, oczywiście, 


zienny nie przewidywał żadnych ulg ani | względami humanitarności.. Do owego 
względów. nawet dla takich więźniów, |cząsu wyroki śmierci wykonywano w 


stanie Nowego Jorku przy pomocy sie- 
kiery... MASYW „лм АЕН, 

W rezultacie — w dwa lata później 
ustanowiono prawo, że skazani będą u- 
śmiercani przy pomocy pradu elektrycz- 
nego į wkrótce też został wykonany 


Każdy więzień zostaje na początku asiem listów, wolno także przyjmować | pierwszy wyrok śmierci tego rodzaju. 


„Dom śmierci” 


chowania się. Obecnie jednak stosuje się dowany dopiero w roku 1922 — tak zwa 


Jest to budynek, 
przeznaczony specjalnie dla kandydatów 


niowo dopiero wtedy, gdy okazuje się, do krzesła elektrycznego. 


Pomiędzy wyrokiem a wykonaniem 
go. upływa często wiele miesięcy. Nie- 
rzadko nawet trwa rok i więcej, aż wy” 


t 


Mount Pieasaut, z czasem jednak oficjal: {sta on też z szeregu przywilejów. 


leszcze , 


ności. 


W Sing - Sing wyrabiane Są przez 


więźniów najrozmaitsze artykuły handlu, 
Prawo przewidufe jednak, że wolno wy- 
roby więżniów sprzedawać 'edynie na 
terenie stanu Nowego Jorku: 


Więźniowie otrzymują za pracę za” 


ptate w wysokości półtora centa dzien- 
nie. Od chwili przydzielenia więźnia do 
odpowiadającej mu najlepiej pracy korzy 
Woino 
mu naprzykład wysyłać w miesiącu 


praktyka wykazała -— pilka nożna jest graczom rozegrać kilka meczów z klu- WAĆ 


Б 


Sportowe wychowanie. 


Od kilkunastu lat mieszkańcy ..szare” niem — staje się on potulny, jak bara- 
go domu“ nad rzeką Fiudson uprawiają пек... 
laty Jaieszkało kilka razy w tygodniu piłkę nożną. Jaki 


czynnikiem wychowawczym 0 bardzo 


doniostym. znaczeniu. 


Dia zapalonych 
piłkarzy (a większość więźniów uprawia 


z zamiłowaniem ten sport) nie ma bo- 


wiem większej kary. 


na dziedzińcu wieziennym.. Обу 


ba takiego zakazu zawisła 


jak zakaz wzięcia 
czynnego lub biernego. udziału w meczu, т” : 
groż- Stanowią nielada atrakcie Ma 


nad więź- skich miłośników sportu. Zwłaszcza kú- w dużym stony da os! 


w Sing - Sing — do kategorii C należy | wiodą do sali śmierci... 
zazwyczaj najwyżej 25 do 30 więźniów. | . Skazaniec przebywa więc miesiącami 
ARENA większość należy do katego- | сару} w małym pomieszczeniu, z któ- 
W przeciwieństwie do. regulaminu, |elektrycznej śmierci, Nieszczęśliwy wi- 
obowiązującego we wszystkich więzie- |dzi jedynie drzwi, za którymi czai się na 
niach europejskich, wolno więźniom w |niego śmierć... 
Sing ~- Sing rozmawiać z odwiedzający” Wyrok śmierci wykonany zostaje w 
mi ich członkami rodziny bez świadków. |obecności przedstawicieli władz. wię 
Wizyta trwa dwadzieścia minut, a żąden |ziennych i sądowych oraz dwunastu aby- 
dozorca nie krępuje podczas niej ani | wateli, wylosowanych zawczasu każdo- 
więźnia ani jego gościa. razowo і zaproszonych przez sąd јако 
świadkowie makabrycznej ceremonii... 
Długie wyczekiwure wyroku, i to — 
w celi, graniczącej z sala Кай, test iedy- 
nym punktem w rezuaminie więziennym 
Sing - Sing. Odnośnie którego Lawes 
przyznaje, że nateżaloby go zrełormo- 
Poza tym jest jeto. książką jed- 


4 < nym wielkim humnemr pochwajnym na 
im skimi огелу 5рсоме, г, А 2. х O 
рат nowołorskimi. Imprezy Spe! cześć Sing - Sing, Lawes twerdzi. 26 


А а ę ` i PRIN ЕЙ Н 
„у których nierzadko biorą czynny udział | system traktowana wieźniów w nim jest 


Kilka razy w roku wolno najlepszym 


|nawet mordercy, skazani na dożywotnie ‘wzorowy i wydałe nalepsze rszaltaty... 
< tanin "лоба 


i więzienie, odbywają się na dziedzińcu)  Niemniei пука nad 

więziennym przy udziale publiczności і raform toczy sin iatera Сиз? саа 

дозуофог- dyrektora Sini PZ "аута sie 
wienia ieis. 


rego wyjście prowadzi jedynie w objęcia 


|  pochwalając w zupeiności obyczaje i ; Ў ЈОрІСТО, Jeszcze przed kilkunastu laty stoso- f SESA БҮЧҮ ~ 
JE Parii aki panuje 4 ika ch Eo w {po upływie pewnego czasu zostaje skie | wano taki system, że więźniowi przyzna. | Na jednym z dziedzińców w obrębie ' 
| A W I аз $- |rowany do roboty. Początkowo wyzna- (ал ulgi zależnie od jego dobrego za” murów Sing - Sing znajduje się — zbu- 


| г Niemniej książka Lawesa — niezależ- | wem i dostali się do Sing - Sing, trakto |. Stosownie do ulg i przywilejów wię Awek R спан тати DIERA { 
| nie od jej tendencji — jest niezmiernie | want są tak samo, јак ludzie ciężkiej pra- | "9% podzieleni są na, kategorie: A, B caly ten czas skazanięc przebywa. w 
| ciekawa. ze względu na sam tomat. Jest|cy fizycznej. Dopiero po przebyciu tego ji C. Pierwsze kategoria > Korzysta | domu śmterci”.. * f i=. 
ИН to bodaj pierwsza publikacja, traktująca | gkresu, który — zależnie od zachowanie |2 wszystkich przywilejów, ostatnia, t j.|” рот ten sklada się z dwunastu cel. ү 
| - 0 dziejach tego więzienia, któreg nazwa | іе przestępcy — może trwać nawet ca- kategoria C —— nie korzysta z żadnych. Rozkład ich jest taki, żE wszystkie опе | 
| budzi grozę w amerykańskim есе Му rok í dłużej, zostaje więzień przydzie- МаК, dalece system humanitarnego trak" | graniczą ze znajdującą się w samym cen- | 
przestępców. lony do takiej pracy, jaka najbardziej od- towania więźniów wydaje dobre. rezul- ұру salą, w Którci znajduje się elek- К 
| powiada jego skłonnościom i. umiejęt- |taty, dowodzi fakt, że na 1700 więźniów  tryczne krzesło, Drzwi celi skazanego 


NĄ a A 


_ Włoskie „miasto filmowe” stoi pustką| 


Projekty, przygotowania, zapowiedzi. — Filmy o Verdim, Kolumbie i Michale Aniole. 


Vitforio Mussolini grzmi i krytykuje, ale nie nakręcił jeszcze ani metra taśmy 


swiata 


fi 


Rzym, w marcu 1938. 


Bez wielkiej przesady ро-' 


wiedzieć można, że w końcu li- 
stopada czy początku grudnia 
rozległe atelier „Miasta Filmo- 
wego* w Quadraro zapadły w 
sen zimowy, z którego dotych- 
czas jeszcze się. nie ocknęły. 
Charakterystyczny zgiełk i 
rozgardiasz, cechujący pracę 
filmową na wszystkich chyba 
kontynentach nagle zamilkł i u- 
stąpił miejsca grobowej ciszy, 
przerywanej jedynie postuki- 
waniem robotników, wykoń- 
czających jeszcze ciągle rozli- 
adne, niegotowe budynki. 

Leniwie wpływają do biur 
„Cine-Citta* zamówienia firm 
produkcyjnych па poszczegól- 
ne hale, zrzadka zjawiają się 
zespoły artystów «а dokona- 
nia jakichś zdjęć... Ale za to 
rzut oka na grubą tekę z pro- 
jektami pozwala przypuszezać, 
że z pierwszymi promieniami 
wiosennego słońca „Miasto Fil- 
mowe* obudzi się do nowego 
życia! | 

Fakt najwięcej obecnie ko- 
mentowany w tutejszych ko- 
„łach filmowych — to powoła- 
nie do życia nowej- wytwórni 
pod szumną nazwą „Grandi 
Film Storici“. Zgodnie z tym 
mianem postawiła ona sobie za 
zadanie przenieść na ekran naj+ 


wybitni tagi. włoskiej. 
Е o mają na 
celu propagandę Włoch na sze- 
rokim świecie, Zbyfeczne chy- 
ba zaznaczać; iż nowa ta plą- 
cówka korzysta z pełnego po- 
parcia rządu. Plan produkcji 
przewiduje w każdym Sezorńie 
jeden tylko film: w roku 1938 


nakręcony zostanie „Giuseppe ' 


Verdi*, w 1939 — „Krzysztof 
Kolumb“, a w 1940 — „Michał 
Anioł". Pierwszy 2 tych fil- 
mów reżyserować będzie Car- 
mine Gallone, doświadczony i 
przedsiębiorczy, któremu lepiej 


Kinematograf stereo- 
. kopowy 


Zwykła projekcja kinowa 
jest płaska. Wynalazcy pracu- 
ją nad zamianą jej na projek- 
cję stereoskopową, przy czym 
widz miałby wrażenie, że wi- 
dzi na ekranie żywych arty- 
stów. 

Lumićre skonstruował apa- 


rat o dwóch taśmach; obrazy: 


— jeden lewy, czerwony, dru- 
gi prawy zielony — nakładały 
się wzajemnie i robiły wraże- 
nie jednego obrazu stereosko- 
powego, o ile widz patrzał na 
ekran za pomocą binokli o jed 
nym szkle zielonym, a drugim 
— czerwonym . W praktyce 
publiczność nie była z tego za» 
dowolona. 

Świeżo w Wiedniu demon- 
strowano podobny  kinemato- 
graf dwutaśmowy o nieco in. 
nej konstrukcji: prawy film 
— polaryzowny pionowo a le- 
wy — pozionio. Dla otrzyma- 
nia złudzenia wypukłości ko- 
nieczne jest jednak również 
zaopatrzenie się w odpowied- 
nie szkła. W porównaniu do 
prolekcii Lumićrowskiej nowy 
system ша tę wyższość, że 
może dawać obrazy, kolorowe. 


nie УИС jego „Scypio- 
па“ Е 

Druga nowa wytwórnia — 
„Era - Films“ — wzbudza ży- 
we zainteresowanie Świata fil- 
mowego z inych znów powo- 
dów !— Przede wszystkim na 
czele jej stoi syn dyktatora 


Włoch, Vittorio Mussoilni, któ- 
ry dotychczas nowych swych 
idei artystycznych bronił tylko 
piórem, poddając ostrej kryty- 
ce szereg najświetniejszych na- 
wet filmów m. in. również „La 
Kermesse Heroique“ Feyder'a). 
Już wiadomo jednak, że nowa 


Wumindu narus£kie 


Атапіка cheg 


hyć „Uzmpem . 


Rozmowa z Mary Glory, niezapomnianą 
„„Sekretarką osobistą“ 


ASEN УД 
DET 


4 


Paryż w marn 


Mary Glory. popularna artyst 
ka francuskiego ekranu, uiezrównana 
„Sekretarka Osobista“, jest uroczą ko 
bietą, wdzięczną, prostą i bezpośred- 
nią w zachowaniu. Przekonali się 0 
tym warszawscy dzienmkarze, kiedy 
Mary Glory dwa lata temu przyimo- 
wała prasę w Hotelu Europejskim, w 
czasie niefortunnej wyprawy francus 
kich filmowców po śnieg Wileńszczy- 
zny. To też złożenie wizyty lej prze” 
еј artystce, która mimo niepowo- 
dzeń wspomina Polskę zawsze z wiel 
ką sympatią, było dla mnie prawdzi- 
wą przyjemnością. 


— Nie wiem zupełnie, co się teraz 
dzieje w moim kochanym Paryżu — 
mówi mi pani Mary z uśmiechem. — 
Dwa dni temu wróciłam do Јоти po 
przeszło czteromiesięcznym pobycie 
w Monachium. gdzie pracowałam dla 
Jacques Fey der a. Raczej pan 
jest teraz paryżamnem, to też ја po- 
winnam zrobić z panem wywiad! 


— Chętnie opowiem pani o tym, co 


się tutaj dzieje, ale najpierw niech mi 
Pani opowie o sobie. 

— Dobrze. Zgadzam się 1a „han* 

del wymienny". A więc w cyrkowym 

ülnie Feydera „Ceux du Voyage“, 
gram drugą rolę kobiecą (obok Fran- 
coise Rosay). Nie jest to już na szczę- 
ście typowa rola „june premiere, Pra 
gnę już raz na zawsze zerwać z tym 
typem ról. 

— Pani jest doprawdy dziwna! 
Znane są przecież liczne wypadki, gdy 
aktorki, które już dawno nie powinny 
grać ról amantek, иріегаја się właś- 
nie przy tym typie ról, a pani, która 
ma na to wszelkie warunki, nie chce 
ich grać! е i 

— Uważam, że tojest z moiej stro 
пу zupełnie normalne. Dojrzałam iuż 
do tego, aby zająć się pracą poważ* 


‚‚ hiejszą. Od szeregu lat grałam role 


amantek i jestem zupełnie pewna, że 
w tej dziedzinie nie potrafię już dić- 


wsie nie" nowego. Portez prar т" 


poświęcić się rolom głębszym 0 ia- 
kimś zacięciu raczej charakterystycz- 
ym, jak w filmie Feydera. 

— W tej chwili wyświetlany jest 
na Champs Elysees film „Le Porte- 
Veine“, w którym... 

— Tak, tak — przerywa mi Mary 
Glory — to była rola amantki. ale gra 
łam ją z wdzięczności, 

= 949 


— Reżyser Andre Berthomien jest 
moim starym kolegą.. Jemu zawdzię” 
czam zmianę „klimatu“ ról. Kiedyś 

rzyszedł do mnie, proponując mi vb- 
jęcie roli charakterystycznej. Bałam 
się, że nie dam rady, ale poczciwy 
„Bertho“ namówił mnie. Rola wyp4- 
Фа nieźle, i właśnie па ¿ej podstawie 
zaangażował mnie później Feyder. A 
rolę w „Porte-Veine* zazrałarn właś 
nie dla Berthomieu z wdzięczności... 

W dalszym ciągu појеј rozmowy 
z -przemiłą panią Mary musiałen spel 
nić obietnicę л zdać jej relację z tego, 
co się dzieie.. w Paryżn. Ale to już 
do wywiadu nie należy. 


Karol FORD. 


Z WT TT OE Z W RW A 


Królowa wiosny . 


wytwórnia walczy z trudno- 
ściami natury organizacyjnej, 
że zapowiadana realizacja „Ri- 


goletta* została odsunięta i że... $ 
dotąd nie zdecydowano się па Ё 


inauguracyjny scenar'usz. 
Przygotowywany jest przez 
wytwórnię „Roma-Film* obraz 


p.t. „Equatore* („Równik*),Ę 
który zapowiada się o tyle сїе-й 
kawie, że scenariusz doń napi- # 


sał słynny komediopisarz de 


Stefani. Dalej „Juventus-Film“ $ 
obraz kryminalny $ 


projektuje 
р. t. „Porwano człowieka“ рой 
reżyserią Righelli'ego z udzia- 
łem wielce popularnych akt3- 
rów włoskich Vittorio de Sica 
i Maria Denis, Vittoric de Si- 
ca grać będzie również w na- 
kręcanym 
obrazić, zatytułowanym „Od- 
jazd”, który to film jest prze- 
róbką znanej komedii Gherar- 


do Gherardi'ego o tym samym | 


tytule. A znany reżyser Ales- 
sandro Blasetti zapowiedzia! z 
ramienia wytwórni „Nembo - 


Film“ włoski obraz reprezenta- Ж 


супу p. t. „Ettore Fieramos- 


« 


Jednym słowem — projek- § 
ty, plany, przygotowania... Ale В 


tymczasem w. rozległych Ha- 
lach „Miasta Filmowego" glu- 
cho jeszcze i pusto! 


Strzelają naduchem! 


i fiimują efekt 


Dwaj lekarze amerykańscy, prze- 
prowadzający badania nad psychiką 
ludzką, w oryginalny sposób zastoso- 


wali do tych badań film. Obaj uczeni, ў 
panowie Hunt i Lamlis kierują obiek- E 


tyw aparatu filmowego na pacientą i 
w pewnym momencie, zupełnie шеѕро 


dziewanie, strzelają mu nad uchem z 


rewolweru. 


Aparat filmuje w tempie bardzo | 
szybkim, półtora tysiąca klatek na sc- 8 


kundę, Ta nadzwyczajna 
pozwała na uchwycenie j 
całego złożonego procesu, zachodzą- 
cego w wyrazie twarzy pod wpły* 
wem huky i strachu, 

Wyświetlając następnie na ekranie 
tak otrzymany film w tempie zwolnio- 


szybkość 


nym uczeni demonstrują przestrach, $ 


rozbity na szereg faz, skurcze mięśni 
twarzy, odruchy, grymasy, drgawki. 
Doktorzy Hunt i Landis utrzymują: 


sklasyfikować charakter człówieka, a 
nawet postawić dlaguozę choroby psy 
chiczneł, odróżniając przytem dosko= 
nale rozmalte rodzaje przypadłości u- 
mysłowych. Amerykańscy uczeni czy 
nili doświadczenia z ludźini różnych 
zawodów i różnego wieku, Badali na 
wet małpy. ) 


‚ Biuletyny panów Hunta I Landisa 
gic: niestety nie mówią o losaci ucha, 
nad którym znienacka grzmi wystrzał 
oddany z Colta, (ms) 


Odpowiedzi Redakcji 


P. Z. Pruski, Warszawa, -- 
Dorothy Lamour grała w jed- 
nym tylko filmie wytwórni „l 
nited Artists* („Huragan“), na- 
leży jednak do stałego zespolu 
* wytwórni „Paramount“, do któ 


przez „Astra-Film" K 


Dr Franciszek WOLMAN.Ę 


utrwalenie Ё 


że na zasadzie tych zdjęć potrafią oni $ 


Jak bombardo- 
wano Szanghaj 


Z galerii nieznanych 
bohaterów fiimu 


Podczas gdy każdy film wymienia 
aż do nużących szczegółów nazwiska 
f wszystkich ludzi, kiórzy brali udział 
w iego realizacji, twórcy dźwięko= 
wych przeglądów tygodniowych pozo= 
stają ukryci w cisniu obojętności. ci 
A nieznani twórcy, którzy wiellie zda- 
M rzenia historii wytrwale przenoszą na 
taśmę ilmową, wcale może nie wiedzą 
jak wielkie zainteresowanie wywołu* 
ją опе. w milionach widzów. na całym 
M świecie. Oni to obserwują z bliska 
M wielkie działania wojenne na Dalekim 
Й Wschodzie, których krwawa aktual- 
ność straciła dla nas swą daleką 10= 
mantyczność dzięki цели że przez u= 
życie wszystkich środków techniki, 2 
И dokumentaryczną śŚcisłością, możemy 
е oglądać w ramacu tygodnika dźwię 
kowego. 

Jeśli mowa o ogromnej, trudnej 1 
Y pracy foloreportera, 
К wymićnić trzeba przede wszystkim 
“nazwisko Erica Mayella, skromnego 
Pi nieznanego dotąd fotografa z wyiwór 
Mini Foxa. Eric Mayell przybył z pół- 
Й ocnych Chin do Nankinu, gdy już 
E stało się pewnym, że japońskie woj- 
Miska zamierzułą zająć (є siedzibę chiń- 
skiego rządu, Wraz z Knickebocke= 
M rem był Mayell świadkiem pierwszego 
© nalotu na Nankin, który to nalot siil- 
Mmował. Jego punktem obserwacyj= 
пуш był dach hotelu Imperial. Nie był 
to wcale bezpieczny риши, afe Mayell 
HM dowiódł wówczas, że jest nietylko 
znakomitym ale i odważnym fachow= 
сет. Już wtedy sprawozdawcy wo- 
J jenni amerykańskich czasopism wspo* 
mnieli o niensteaszonym zachowaniu 
się Mayella. Ро raz wtóry podkre- 
ślano jego odwagę już w pismach 
światowych. i 7 

Po upadku Nankin, Mayell udał 
F się do Szanghaju, gdzie w piekielnym 
Mogniu krzyżowym karabinów maszy” 
nowych siilmował bohaterską akcję 
S oddziału Chińczyków, którzy bronili 
pewnej fabryki, dosłownie do ostat- 
4 niej kropli krwi. Podczas zdjęć Mayell 
f dostał się w pole miebdźpiećźnogo dzia 
łania japońskiego czołgu, który ostrze 
liwat pobliski most. i 
3 Z Szanghaju przebił się Mayeęll 

wraz ze swą nieodłączną kamerą do 
С Hankau, aby uwiecznić na taśmie til- 
mowej ówczesny stan walk., Powraca- 
jąc do Nankinu, Mayell stał się bez- 
pośrednim świadkiem bombardowania 
З amerykańskiej kanonierki! „Panay“. 
M „Panay“ została obrzicońa bombamł 
z łapońskich samolotów i tonęła. May 
fell był przy tym. A z nim była jego 
kamera, najwieruljejszy towarzysz w 
f decydujących momentach. Dzielny fo- 


Б odpowielziaćnej 


1 toreporter nakręcił 500 metrów histo- 
{тїї świata. Zorientował się natych= 
miast w znaczeniu swej zdobyczy; któ 
rą była historyczna taśma celulozy. 
Wsiadł na pokład amerykańskiej ka- 
nonierki „Oahu“ i popłynął do Szang= 
hal. Tam złożył ten nieoceniony do- 
kument na ręce szefa wschodnio+azja- 
ltyckiego „Tygodnia dźwiękowego 
Foxa“ і... powrócił do pełnienia swych 
obowiązków sprawozdawcy fotograll= 
fcznego z terenów wojny na. Dalekim 
Wschodzie. Na tym wyczerpał Mayell 
swój udział w tej krótkiej historii, 
j Ale światowa organizacja Foxa 
działała dalej, Amerykański krążow= 
nik przywiózł negatyw do Manili. Tu 
przyrządzono pierwszą kopię 1 w kil- 
ka dni potem parowiec „China-Clip= 
брег“ wyruszył z ilmem do San Fran" 
cisco... № 

Obecnie film, denionstrujący te hi- 
storyczne wydarzenia, obiega cały 
świat. 


Powrót Henny Porten 


Henny Porten wraca ną e- 
kran, Należy ona do najstarszej 
generacji aktorskiej, jednakże 
bynajmniej nie przeszła jeszcze 
na emploi staruszek... 


„Strachy jako film 

„Strachy*, głośna już obec- 
nie powieść Marii Uniewskiej, 
girisy iednego z teatrzyków 
warszawskich, zatekomondo- 
wana przedmową Mariana He- 
шага, będzie przerobiona na e- 
kran. з 

Reżyserować film mają Се" 


rej należy dla artystki kierować £ kalski i Szotowski, dotąd znani 
tylko z produkcji krótkometra- 
żówek. 


korespondencję (D. L., ..Para- 
mount“, Hollywood). 


| 


| 


ч. e 


IMr Grisby zmienia mapę 


Gdy został zawarty „anschluss. — Instytut Geograficzny rozsirzyga 


spór dyplomatów o.. znaczek pocztowy 


Londyn, w marcu. 

Przy ulicy Kensington і zbiegu jej 2 
ulicą Exhibition - Road, aaprzeciw pom- 
nika Alberta posiada swą siedzibę Kró- 
lewski Instytut Geograficzny, w najdał- 
szym pokoju tego gmachu rezyduje mr. 
Grisby. 

Mr. Grisby jest światowym auterytęz 
tem w dziedzinie granic poszczególnych 
państw i autorytetem oczywiście dla 
kartografów całego światu. Tutaj bo- 
wiem wytycza się nowe lin'e graniczne 
na mapach i globusach. zamelowuje od- 
powiednimi kolorami państw. do których 
zostały włączone, względnie odmienny- 
mi barwami, w wypadku uzyskania nie- 
podległości. Tutaj wresze.e oznacza się 
na mapach nowe punkty odkrytych wy” 
sepek lub szczytów górskich, zmienia 
wygląd krain podbiegunowych wedlug 
wyników najnowszych badań, Mr. Gris- 
by zmienia również mapy i atlasy, prze- 
znaczone dla studiowania flory, fauny, 
geologii, produkcji przemysłowej, plo- 
dów naturalnych itd. Wszelkie spostrze- 
żenia podróżników, przyrodników. gev- 
grafów, antropologów i wreszcie nai- 
świeższe posunięcia dyplomatyczne rzą 
dów są skwapliwie i niezwiocznie reie- 
strowane w tym Instytucie, 

Mr. Grisby, specjalista od zmian w 
atlasach ma dość pracy. zwłaszcza W 0- 
statnim dwudziestolecni. firanice państw 
cd czasów wojuy sa iakgdybv- ruch me 
i ciągle trzeba је zmieniać. statu) do- 
konano najłatw'ej bodsi przeróbki map, 
skreślając granice, dzieln:ą Austrię od 
Niemiec i zamalowujac dawne państwo 
związkowe na kol" r Rzeszy niomiecis]. 

Po wolnie europeiskiaj tranice państw 
starego kontynentu ulegly tax wielkim 
zmianom, że wszystkie mapy „przedwo: 
jenne“ trzeba było wyrzuć vidy mr, 
Grisby uporali se „Ж. uporządkowaniem 
granie państw europe skich; рой znakiem 
zapytania pozostały jeszcze granice Ro- 
sji sowieckizj, W kraju tym Bowiem Sza 
odpowiedmz:h pomiarów 3 zdjęć linii 
granicznej, 
tafa rewolucja i ni: można byje d Kkanać 

Z kolei na uporządkowanie czekała 
granica polsko - litewska w okresie rosz- 
czeń Litw do Wilna Półwysep bałkań 
ski ciągle przysparzał pracy mr. Gris- 
by'emn. É | 

Na biegunie południowym odkryto no- 
wy. duży ląd i znów trzeba bylo zmie* 
niać wyglad okolic podb egunowych, 


* Później Japończycy wkroczyli do 
Chin i utworzyli niezależne państwo 


Mandżukuo, którego granice należało 07 
znaczyć i zakreślić je odpowiednią һаг- 
wą. Wynik plebiscytu w Saarze wy” 
maga! nowej korekty map. Wiochy pod- 
biły Abisynię, co oczywiście odbiło się 
wzmożoną pracą w londyńskim insty- 
tucie. 

Mapy Chin i Hiszpanii do dzisiejszego 


А 


————————— 


iwal nową mapę Palestyny, uwzględnia- 
jąc już oczywiście plan podziału. Jeżeli 
podział Palestyny nie zostanie ostatecz” 
nie uwzględniony, praca ta okaże się zby 
teczna. 

Mr. Grisby, człowiek pracy, niechęt- 
nie udziela wywiadów. Gdy jednak roz 
mowa zejdzie na zagadnienia, dotyczące 
częstej obecnie zmiany granic. Grisby 
uśmiecha się i rozpoczyna ciekawą poga 
wędkę. 

— Wydział zmiany granic, jaki pozo- 
staje pod moim osobistym kierownic- 
twem, — opowiada mr. Grisby, — cieszy 
się wielkim powodzeniem. Anglicy nao- 
gó! nie znaja geografii. o ile nie dotyczy 
ona Imperium Brytyjskiego. To też od- 
dział nasz zasypywany jest wszelkiego 


wiadać. Kupcy bowiem często nie wie-| 
dzą. jak należy adresować przesyłki do 
obcych krajów, zwłaszcza jeżeli chodzi 
o obszary nadgraniczne, ałbo kraje Po- | 
łudniowej Ameryki. Tam bowiem gra, 
nice państw zmieniają się najcześciej, По 
mego instytutu zwracają sie również пт. 
rzędy kartograficzne wszystkich państw. 
nakładcy i wreszcie nawet władze. 


"ТИЛЛЕ сэг. 


Watroba test fi 


Zanieczyszczona krew może powodować sze- 
reg rozmaitych dolegliwości, bóle artretyczne, 
łamanie w kościach. bóle głowy. wzdęcia. ohi- 
iania, bóle w watrobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu swędzenie skóry, skłonność do obstruk- 
cii. plamy i wyrzuty na skórze. skłonność do 
tycia. mdłości. język obłożony. Choroby złej 
przemiany materii niszczą orzanizm i przyśnie- 
szaja starość Racjonalna. zgodna z natura ku- 

w MAITE TY ~i А "а wy IE ГДГ) 
бус баео moweości! 

MATERIAŁY NA UBRANIA. PALTA 
meskie i damskie wyrobu fabryk 
| PIE! SKICH ху wielk'm wvhorze 


JAKE ZEE 


U poleca 


WIELKANOC W BUDAPESZCIE 
PO SŁOŃCE W GÓRY SINAIA i 
DO RYGI I KOWNA. | 

DO PARYŻA lub na RIVIERĘ 


| 
| 


Ne-a ispo 
с wedine ШЇ 


(tk) Jednym z najważniejszych za- 
gadnień przemysłu metalowo - prze- 
| twórczego jest sprawa właściwej obrób- 
ki cieplnej. Sprawą tą, której baczną 
uwagę poświęcają laboratoria metalo- 
graficzne całego świata, interesują się w 
nie mniejszej mierze również i nasze ko- 
ła przemysłowe. Z zadowoleniem może- 
my stwierdzić, że na odcinku metod 
obróbki cieplnej posiadamy szereg cie- 
kawvch własnych rozwiązań. Na tegoro- 


WS ГЕТ 


JE YNIE solidne wykonanie 
TRWAŁEJ ONDULANCJI 
oaz FARBOWANIE 


A w 


rodzaju pytaniami, na które trzeba odpo |czenia, stoją miseczki z kolorowymi 


В. 


Р. B. Р. „А © О S“ rad. Piotrkowska 60. tel. 


rządy ' 


Zwracają się również do mnie i 
poszczególnych państw. Ostatnio musia- 
łem rozstrzygnąć zatarg pomiędzy Ра- | 


ragwajem i Boliwią, Zatarg wywołał... | poszczególnych państw, 


znaczek pocztowy, wydany przez pocztę 
w Paragwaju. Boliwia twierdziła, iż 
widoczek na znaczku pochodzi z tere- 
nów, należących do tego kraju, Było to 
już po wojn'e o Gran Chaco i tereny te 
były istotnie przez pewien czas sporite. 
Na miejsce wyjechała specjalna komisja 
mieszana. ja zaś wysłałem rzeczozinaw= 
ców, którzy rozstrzygnęli spór o wido- 
czek na znaczku pocztowym. Mogę 
więc się pochwalić tym, że zapobiegłem 
nowej wojnie w Ameryce Porudu'owej. 

Na biurku w obszernym pokoju mr. 
Grisby'ego leżą тару, wykresy. wyli- 
far- 
bami. cyrkle i precyzyjne przyrządy ро 
miarowe. Stoi tutaj również aparat te- 
lefon cznw. 

— Czy w toku swojei pracy znajduje 
pan również czas na rozmowy telefonicz- 
пе? — zapvtałem. 

— Telefon ten rzadko s'e odzywa, al- 
bowiem numer jego jest zastrzeżony і 
zna go tvika wyłacznie Forecien Office. 


WANDA T ДАА ТЕЛЕЕ X TOTZI 


ltrem dla krwi 


racia jest nonnowanie czyniości watroby i ne- 
tek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, 
że w chorobach na tle złej przemiany materii, 
chronicznego zaparcią. kamieniach żółciowych, 
zółaczce. artretyźmie ma zastosowanie 
„Cholekinaza” Н. Nemoijewskiego. Broszury hez- 


ipłatnie wysyła laboratorium fiziolegiezno chemi- 
супе Cholekinaza Н, Niemojewskiego, 


Warszawa, 
apteczne. 


Nowy-Świat 5 oraz apteki i składy 


do BUKARESZTU 


Zł. 114— 
Zł. 
* Zł. 
` od Zł. 295.— 


cznych Targach Poznańskich (1—8 mai) 
Griipa Producentów Narzędzi instaluje 
we własnym pawilonie targowym wzoro 
wą ћагіоупіе elektryczną, która będzie 
przez cały czas trwania Targów demon- 
strować termiczną obróbkę stali. Z uz- 
naniem należy podkreślić inicjatywę 
Grupy, która w ten sposób da możność 
szerokim rzeszom przemyslowców i rze- 
mieślników zaznajomienia się z najnow- 
szymi metodami obróbki cieplnej. 
TERIS р жга ае ч 


ПЭ ай WA 


p 


n e w 


Nowomiejska 


"w PODWÓRZU! 


Gdy na szerokim świecie zawarty zosta 
nie jakiś pokój, gdy zakończona zostanie 
granic 
wówczas urzęd 


konferencja w sprawie ustalenia 


ORYGINALNE SAMODZIAŁY 


beszczków 


do nabycia tylko w składzie fabrycznym 


ul. Piotrkowska 86 


[ЇЇ Lodzi nie posiadamy 


—+—+——ҥ—— —_ 
nik Forreign Office komunikuje mi o tym 
telefonicznie, czytając tekst układu, a ja 
niezwłocznie czynię odpowiednie notat- 
| ki na podręcznych mapach. Nasi przedsta 
wiciele dyplomatyczni mają polecenie 
niezwłocznego i możliwie “dokładnego 
|imformowania nas o wszelkich zmianach 
granicznych, tak, że niejednokrotnie na- 
,stępnego dnia po zawarciu układu, mam 
|już gotowy szkic nowej mapy danego 
obszaru. 

Jestem przywiązany do moiej pracy, 
ale mimo to chciałbym, aby przeniesiono 
mnie w stan spoczynku, a nasz oddział 
dla zmiany granic został zamknięty. Nie- 
stety jednak na to się nie zanosi. Świat 
całv żyje jak па wulkanie, a ciągłe 
| wstrząsy zmuszają mnie do nowych prze 
'róbek map. — zakończył z uśmiechem 
rozmowę mr. Grisby. 


CENY FABRYCZNE: 


HURI i DETAL! 


p т 


сесогеп2с” 
DUŻA 
przędzalnia bawełniana w Łodzi 


poszuka” 


moi SiE 


МА ZGRZEBLARKI BAWEŁNIANE. 
Oferty wraz z życiorysem рой 
„Zgrzeblarki* do Administracji pisma. 


KAHAŃ PIOTRKOWSKI 00 


SUKNA i KORTY 


dnia nie zostały uporządkowane. albo- 
wiem wciąż jeszcze czeka się na rezultat 
„niepokojów w obydwu tvch państwach. 


daje pełną gwarancję tak licznej klienteli 
zakładu fryzjerskiego 


Piotrkowska 27 


Nie łatwo zostać lordem · 


Wydatki związane z uzyskaniem szlachectwa w Anglii 


Way 


wyj 


Zarah L 


w hajnowszym 


е “, 
Pa S. 


ja! 
W międzyczasie mr. (irisby а А. Hołodyniaxa 


NOWA GRETA GARBO 


plomienna Szwedka 


i najwspanialszym arcydziele prod. światowej 


LA HABANERA! 
К осе шейт тут 


Kiedy zuakomity angiciski maż ann, byly 
promrer Stanley Baldwin podał się do dymisji, 
Król Jerzy VI w uznaniu jego zasług nadał mu 
szlachecką godność. Wyróżaienie to jest bardza 
zaszczytne. ale | w równie wielkim stopniu ko- 
sztowne. Tak naprzykład lordowie, którzy w 
ostatnich dwóch latach dopiero godność tę otrzy- 
mali, a mianowicie lord Ponsomby, lord Marley, 

- Nel Bakstone, lord Honard of Penrit. i lord 


— tel. 138.09 — 


U 


Trunchard, — musieli zapłacić po 120 funtów 
sterlingów lordowi strażnikowi pieczęci, 179 fun 
tów podatku lordowski:go 1 30 funtów kosztów 
kancelacyjnych(!) Razem więz musieli świeżo 
upieczeni arystokraci zapłacić 529 funtów. 

Ale to jeszcze mie wszystko 

Wykonanie nowego Неби kosztuje sto fun= 
tów. Obowiązek ten, którym »d lat sześciuset juž 
obdarzona jest rodzina książąt Noriolku, spoczy= 
wa na mistrzu dworskiej ceremonii. Mistrz ten 
iest dzisiaj szefem specjuneso biuta dla genea- 


eander 


z tego pobieżnego racnunka angielski tytul szla- 
checki nie należy do przylemucści tanich. 

Ale za to, za tę piękną sumkę, tak zaszczyt- 
ше wyróżniony obywatel korzysta z nader war- 
tościowych przywilejów. Tak wisc szlachcie, któ 
remu zdarzy się przypadkowo, Że zostanie ska“ 
zony na śmierć przez powieszenie, mu prawo 
|żadać jedwabnego stryzzka miast zwyczakiego. 
Ostatnimi arystokratami, którzy z przywileju 
ево korzysta byli: baron Sturton į hrabia Far- 
jrar obaj skazam na Śmierć przez powieszenie 
„za morderstwo 
| Ale działo się to w roku pańskim 1558. (ma) 


COSTON STF ГОЛТА ЛНУР ГУТУ 


Nagroda | 
dla znalazcy 


ogieznych studiów, kóre Duda мол ошаш to tytul noweli, drukowanej w 

ус. arys atów пй € 

histori szkicuje 1ch herby nowym numerze tygodnika „Pa: | 

Г А і n 4 
Nowy раг must sobie również sprawić nowe погаша s — Prócz tego ninóstwo 4 

kostiumy. ceremonialne, które kosztiju Niemniej anyo" onowiości, . tyku- А | 
12 400 funtów Oh wią zi ап iega test także po- łów it. d. { 
siadanię.. korony. skladn үе] Się Sro: od | b za 
złotej obręczy 1 srebrzych kul. których 1056 Za” 10 ч 
Ши od tytułu właściciela, Baron шо?е posiadać gro 82у A 4 
6 kul, książę 16, a markiz tylko 4. Кох takiej | С BI 
korony wynoszą 200 funtów. Jak więc wynika O A чушш оаа БП: ED 


m е» “ө т==г речте, A ч. тэ TTE. — 


кт” 


че А е 


gdyż naukowo opracowany krem Abartid, 
sporządzony laboratoryjnie z wyciągów 
cebulek lilii białej i miodu, działa odżywczo 
i pobudzająco na tkanki skóry, usuwa 
zmarszczki, plamy i pryszcze, nadając 
twarzy Pani wygląd świeży › młodzieńczy 


KREM ABARID 


maszynowa i mąka ° ka 

macowa znane ze 

swej dobroci od — 
втегейи lat n 


ё 


Kopernika 16. 


Й ДААА ДР. 97 


W rol. gł.: MARIE BELL, 


MAM 


Wielki wybór MOTOCYKLI 


ГА | 
› 
SRE ИК, 


Pocz. w dni powszednie о 4-ej 
w soboty i niedziele © I2-ej — 


Ceny od 50 gr. 


We wtorek premiera 
Swiątecznego filmu p.t 


„REPUBLIKA* nr, 


wszędnie 0 ogdz, 4-tej won edziele i świętą o godz, 
STANDARD 
FLYING 


Ostatnie 2 dni 


IEG z 
-CZARH 


=r i 


M кос ос) 
ERY OOGÓ 


CHOR. WEWNĘTRZNE. 
przeprowadził się na ul. 


Zachodnią 3°, 


Przyimuje od 6—8 wiecz. 


telef, 


ZAKĄTNA 19, telefon 265-58 


Filia: M. JELIN, Piotrkow- 
ska 24, telefon 173-46 
óraz Legionów 47. 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! — Potężny fllm o miłości, genialnej realizacji 
JULIEN DUYVIVIERA 


„JEJ PIERWSZY BAL" 


(UN 
CARNET 
DE BAL) 
HARRY BAUR i inni. — Początek w dni ро“ 
12-101, 


podatkowych 


Korzystaicie z ule 


SAN 


272-30, 


99, Niedziela, 10 kwietnia 1938 r. 


—————— 


аан LEWINSONOWA 
l Ruhintighi 


(wodukji 


Lasów Faństwowych 


l 


LAP EE 
>= 
NAJLEPSZA JAKOŚĆ! WSZELKIE WYMIARY! LŚ 
PAGED Е 
Oddział: Łódź, Narutowicza 47, К ==! 
= д Skład: Łódź Przejazd 75 Z 
EE, tel. 272-75. 
NA SEZON WIOSENNO-LETNI O BU WIE fiie 


polecamy najnowsze materiały weł- i= 
niane damskie i męskie oraz spodszewjz najlepszego materialu 
ki po bardzo przystępnych 
Łódź, PRZEJAZD 36, 


1 dziecinne 
krajowego I 
cenach'zagran, poleca Pracownia Obuwia wy- 
tel. 269-17, kwintnego ST. KIEŁEK, Sienkiewicza 
Nr 49, Ceny przystępne. 


DR. MED. MARIA 


~I] ŁÓŻKA METALOWE 
Ę MATERACE 


ROEE sf WÓZKI DZIECIĘCE 


WENERYCZNE, SKÓRNE i KOBIECE 


|| 


И Ө" KAJTANIEJ w FABR AKŁAD, 
Piotrkowska 88 5. s J.B.WOŁKOWYSKI 
Kosmetyka lekarska,  pielęgnowanie| | NARUTOWICZA ret. 1577 
cery | włosów. Godz. przyjęć REPERACJE I LAKIEROWANIE 


10 — 8 w. 


P.P. pracodawcy 
i pracownicy 


Jeśli macie kłopoty w związku z ja- 
kąkolwiek sprawą ubezpieczeniową w 
Ubezpieczalni lub Z.U.S. w Warszawie 
— zadzwońcie do b. Inspektora ZUPU, 
Górskiego, Łódź, Wólczańska nr. 222, 
m. 20 tel. 222-17. 


ZKU: 
O:NERVOSIN ү, 


rice Жагоосу 
r v | ура: PRZEZ BIENIE 
BOLE GŁOWY, ZĘKGWi: 


1ADAJCIE PROSTAÓW TYLKO w июн тыну» TÓKEDNAĆ 


Zakład 


аза Jerzy ROMAŃSKI „Czystość 


PRZENIESIONY na ul. Żwirki 5 (Ka-jprzyjmuje cyklinowanie, drutowanie, 


UŻYWANYCH. Akcesoria i cześci zamienne. 


Р, №, 


уА 1 


Pieśń skaz 


rola), tel, 264-53. Wykonuje modeleliroterowanie oraz sprzatanie biur, 
do wszelkich odlewów pz pokoi. Czyszczenie szyb. 

wzorów i rysunków, PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 

- Cenv konkurencyjne. d 


Dom TH 
Leon Leszczyński 


PIOTRKOWSKA 178. 
TEL. 205-06, 


drzewne 


REWELACJA 
SEZONU! 
Motocykle „JAMES“ 1 CARLTON 


bez prawa jazdy i podatku 
raty po zł. 50 mies. 


rf 


przysługuja cych nahywcam naszych maszyn 


wielki sensacyjny program! 
К КАКА И w rolach główńych: 
EK RA USZY PAT O'BRIEN 

х aa |) 1 ANN SHERIDAN 


W r. gł. Wiktor Jory 
Fiorence Rice 
Norman Fester 


i DODATKI 
PZA) ТУ 


ańców 


Do sprzedania nowy dom 


w śródmieściu z dużym ogrodem, roczny dochód 20 tys, 
złotych, — Oferty sub: „Nowy Ооп“ do Biura Ogłoszeń 
$, Fuchsa, Łódź, Piotrkowska 87. 


ЇШШЇЇШЇЇ ШЇЇ ЇЇ ИШИ АЩ 


PRZETARG. 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza prze- 
targ nieograniczony na dzierżawę rocz- 
па kuchni i urządzenie bufetu w Rzeźni 
Miejskiej nr. 2 przy - ul. Łagiewnickiej 
ur. 63. Д 

Wzór ofert i warunki ogólne prze- 
targu otrzymać można w Wydziale (io- 
spodarczym. Zarządu Miejskiego w Ło: 
dzi, ul. Zawadzka 11, front, III piętro, 
pokój 59. 

Oferty składać należy w tymże Wy- 
dziale do godz. 11 rano dnia 20 kwietnia 
1938 roku do skrzynki nr. 3, gdzie w 

. wymienionym terminie nastąpi otwar- 
cie ofert przy współudziale oferentów. 

Łódź, dn. 9 kwietnia 1938 r. 

Zarząd Miejski w Łodzi. 


OOOO OOOO OOO 
„u KASZLĄCYCH,.), OSŁABIONYCH 


РАР ОВ A, СГМУ 
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JPSZEDAŁ е 55 wr 
w APTEKACH IKL. АРТ. 


мору, 1.00 
1 zidŁ LECZNICZYCH 


p z wszelkim = 
jlogrzewanie, 


Г Lokale 


bu zania ueo se e ra ШЕШ IACI 


а a ——— 


telefon, 


18, oficyna, Igie wejście. + 6d zaraz. Cegielniana 82. 


Przedstawiciela 


па miasto Łódź ze składem konsygnacyjnym z 
kaucją od 3.000—5.000 zł. POSZUKUJE FABRY- 
KA OKUĆ METALOWYCH. — Zgłoszenia pod 
Nr. 54.371" PAR“, А 


2 
= 


ОНҮСІМАЕСМЕ TYLKO Q 
ZTYM ZNAKIEM 
FABRYCZNYM: 


B PATENT FRANC NR 290.504 М 
PATENT AMER NR 1059 701 


Oferty 
„| Tow. „ORT“, Wólczańska! 27 


romskiego 49, m. 26. 


| 
| 


| 


ТИРЕҢ Ц 6-POKOJOWY lokal, wygody, central-|PO 


(Каа TA VP? SOAR A по WYNAJECIA umeblowany pokój, POSZUKIWANY lokal fabryczny, par- 

wygodami — centralnej ter, około 1000 m. kw. centralne 0- 
w. luksusowym) grzewanie w okolicach Balut, 5(агехо MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszukuje 
idomu. dla solidnego pana. — Oglądaćj Miasta lub Śródmieścia. 
— można od 3—5 pp. Gdańska 43, m. 
POKÓJ umeblowany dla samotnej oso- SŁONECZNE mieszkania 2 i 3-pokojo- 
by do odnajecia. Gdańska nr. 31-a, туге przy parku Staszica do wynajęcia 


dojw śródmieścin, dużego pokoju przy Spo 
Tow. „ОКТ“, Wólczańska! 27 ____llkojnej rodzinie, w czystym dómu nie 
| POKÓJ umeblowany z wygodami so- 
|lidnemu panu wynajmę od 1 maja, Że*|wanie, łazienka, telelon. Oferty 


ВАФА” 


Wyszedł z druku zeszyt 4/38 Т, 


MIESIĘCZNIK (Marzec). 


ORGAN POLSKIEGO ZWIAZKU 
WYDAWCÓW DZIENNIKÓW 
i CZASOPISM 
pod redakcją 
STANISŁAWA KAUDZIKA 


TREŚĆ ZESZYTU 


Organizacja przedsiębiorstwa wydaw niczego., 


Prasa wobec zatargu z Litwą. z 


Franciszek Głowiński: Rola i organizacja propagandy własnej 
wydawniczej. 


Tadeusz Malewski: Organizacja dzialu ogłoszeń w dzienniku I czasopiśmie, 

Aleksander Gozdowski: Uwagi w sprawie ekspedycji pisma codziennego. 

Prasa organizacji pracowników umysłowych. 

ЫНЫ к wewnętrzna przedsiębiorstw wydawniczych w Wielkiej Вгу- 
anii. 

St. Krze Szkoły dziennikarskie w Am sryce. 

Radio i Prasa, 

Kongres F. 1, A. D, РБ. J. , 


Prasa w sprawozdaniu Komisji Budżetowej. 
Posiedzenie Rady Nadzorczej T-wa „Ruch. 
Reklama negatywna. 
Prace Związku Wydawców. 
Organizacje i Sprawy Dziennikarskie. 
Kronika Krajowa. | 
Prawo a Prasa. 
Prasa na Szerokim Świecie. 


w- pracy 


Cena zeszytu 1 zł. Prenumerata roczna: w Kraju 
Do, nabycia w administracji „Pra: zł M. . zagranicą zh 12.—, 
sy”, w wiekszych ksiezarniach i Adres administracji: Warszawa 


kioskach „Ruchu“. ul. Zzoda 8. tn. 4. 


Tel. 540-00. Konto rozrachunkowe 
Nr. 751. Warszawa 1, 


КО] umeblowany z wszelkimi wy- 
ne ogrzewanie, winda, front Il piętro. codami (centralne ogrzewanie) w eles 
Wiadomość: Administracja domu, ul.leanekim domu przy inteligentne] ro- 
Piotrkowska 113, jdzinie dla jednel osoby do wynajęcia. 
Ogladać można do godz. 4 po południu, 
Al Kościuszki 57, пг 18. 


wyżej Il-go piętra, Eleganckie umebla- 
sub: 


POKÓJ umeblowany (przy 
izrael. rodzinie) do wynajęcia. 
ldniowa 28, lew. fr. II piętro. 


intelig. 


„Czystość, 


Роћ- 


Łódź, Piotrk 


‚ОРЕ JASNE WYBOROWE , 
BAWARSKIE сае 
PIWA MONACHIJSKIE 


Wykwintne płaszcze 


męskie poieca: „MILE l A 


owska 67, front II p., tel. 21-995. 


W SZPONACH HAZARDU 


Ukazal się Nr. 22 sensacyj- 
nych przygód 


{1 UWAGA: 
Honorujemy 
asygnaty 


st Амо УУ. Yei 


„LORDA LISTERA" 


NĄ PRZE WA NE таа: атаана AA. 1 LIM лала PCR G A 
— Każdy zeszyt stanowi oddzielną całość — 
ZNASZ ZNA 1: Z R ZKE ыла. M DRA OKIEM 


cena 10 groszy. 


Matki 


Zapisujcie 


„OSTATNIA WZAJEMNA 
POSŁUGA CHESED-WEEMES* w Łodzi prosi WP. o łaskawe przybycie na 


Nadzwyczajne Walne 
Zebranie ТЕ 


e do 


członków Stowarzyszenia, odbyć się mające w lokalu własnym, ul. Piotrkow- A ú 
ska Nr. 90, w niędzicię, dnia 24-go kwietnia-r. b. 0 godz, 16-6] w pierw: Kroni Wloka 
szym terminie, wązlędnie tegoż dnia о godz. 17-tei w drugim terminie ($ 29): | 
Statutu, z następującym porządkiem dziennym: 
POKÓJ ladnie umeblowany z niekrę- 
pującym wejściem dla jednej lub 2 osób 
1 Meja 16, m. 16. 


1) Zagajenie Zebrania i wybór prze wodniczocego, asesorów 1 sekretarza; 
2) Ssawa czasowego zawieszena działalności zapomogowej na wypadek 
1 Moja 15, M. ID. mmm 
DWA MIESZKANIA > 4-pokoiowe 2 
wszelkimi wygodami, suche i słonecz- 


śmierci członków Stowarzyszenia; 
ne, naprzeciw skweru, w domu PKO. 


3) Wolne wntoskie ++ — -r 1 
такзшелшвәлветзтиканшвпнвпвптепшшнапдапайнкк ва аван 

przy ul. Narutowicza 45, II i III piętro, 

posiadające 2 balkony, do wynajęcia 


, OBWIESZCZENIE, O LICYTACJI 
W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.VI. 1932 6 po- се. 
аа таоло Wiadz Skarbowych (Dz.. U. R. Р. Nr. 62, poz. |od 1- mają i L lipca br. Wiadomość u 
580) 9 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że dnia dozorcy lub tel. 159-486; 
13 kwietnia 1938 roku o godzinie 10—16 w lokalach niżej wyszczęgólio-= |DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
nych celem uregulowania zaległych należności 9 Urzędu Skarbowego „W z, wszelkimi wygodami z oddzielnym 
Łodzi odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ruchomości:  |wejściem, Piotrkowska 93, m. 14.. 
1; Gertler Frajda, Piotrkowska 51, towar podszewkowy baweł. 750 zł DUZY POKÓJ umeblowany lub bez 
2. Milrad Sano, Piotrkowska 28, towar półwełmiąny szary 1350.» |wszelkie wygody, telefon, do wynaję: 
3. Frajnd Mordka, Cegielniana 22, niebie 2) » |cia. Śródmiejska 16, m. 7. 
Zd Naczelnika Urzędu E. RYBARKIEWICZ. 3-POKOJOWE | mieszkanie па parte- 
rze, oraz sklepy do wynajęcia. Naru- 


. Kierownik Egzekucji. 
0е00030002020022320200006000050000 © |towicza 44. Wiadomość u dozorcy. 


» sam S ———— 
Warszawskie Towarzystwo Pożyczko- [LUKSUSOWE 3-pokojowe mieszkanie, 
M. 


іне na Zastaw Ruchomości Sp. Аке |011, centralne ogrzewanie, wszelkie 
Oddział w Łodzi nowoczesne wygody i urządzenia, do 
(LOMBARD) wynajęcia w nowym domu Sienkiewi- 
3 tel. 
Clen:elniana 4, *:00-37 


zawiadamia, że w dniu 26 kwietniajcza,51. Wiadomość: Tel. 13-555. 
1938 roku 1 dni następnych od godz.DQ) WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią 
А 10-tej rano odbywać się będzie licy=|z wygodami, lub pokój z kuchnią. — 
ARON КИ унунун tacja przy wl. Zachodniej Nr. 31 Wiwiad. Nawrot 34 u gospodarza, 
sęksunlnyc 
przyjmuje od В—1 i od 5—9 wiecz 
w niedz. i świeta od 9—1. 


Łodzi zastawów,  nieprolongowanych POKÓJ umeblowany z wszelkimi Wy- 
==— z AYN MA — rate 


we właściwym terminie. Numery za- > odami i telefonem do wynajęcia. UL 
il, 


goa Łódki w ейдана G Пов, mieszanie 1. 
dniu 16 kwietnia 1938 roku w numerze POSZUKUJE się umeblowanego poko- 
ju przy solidnej chrześcijańskiej TO- 
przyjmuje od 4 do 6 wiecz. 
3 tel, 278-68 
Zgierska 12 mieszk. 151-87. 


105 i wywieszone w biurze. m , 

Zastawy niesprzedane na licytacji w dzinie możliwie z obiadami. Oferty pod 
niezamożnych od 6 do 9 wiecz. 

Naświetlania. 


, +$ 2 “ 
pierwszym terminie, sprzedawane będą сбн: ZA BE ү гө уча 


Zarzad Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy 


w nn wn 


i 


w drugim terminie, począwszy od dniajl. PIĘTRO frontowe 2 i 3 pokoje 2 
28 kwietnia 1938 roku. kuchnią z wszelkimi wygodam, wyre- 
Zastawcy, którzy nie oplacą procen|montowane. А]. I-go Маја Nr. 40. Wia- 
tów przed dniem 13 kwietnia 1938 ro:|domość u dozorcy. 
ku ponoszą koszty ogłoszenia i Pafń:|POKÓJ dla pana, wszelkie 
stwowego Urzędu Probierczego, za ce-j|-sze piętro, tel. 132-64, Południowa 9, 
chowanie, ryzykując ponadto Uszko-|qy, 6. 
dzenie lub połamanie przedmipiów. POKÓJ umeblowany w cichym domu 
; б na pierwszym piętrze do wynajęcia 
(RTZ: ERIK KMB W сахои ниши NJ Al. 1, Maja 19, m. 30. 
Lokale RIDO WYNAJĘCIA pokój frontowy, ume- 
. blowany, słoneczny,  niekrępującym 


wygody. | 


————————— 


"OBIADY 


Fodczas Świąt Wielkanocnych wydaje jg 
1, BARDYNI, LEGIONÓW Nr. 6. 


Tel. 107-65. M залови ла 520 we zzz rk) Аркы od 15 kwietnia r. b. Lipowa 

w— —- ае УТ! 25. т. 8. ! 
О-АЈЕМСЈА, Piot ska 209, POKÓJ słoneczny, иерар тте 
AUTO-AJENCJ rkowska teloneti do oddania. Piotrkowska nr. 3700 WYNAJĘCIA pokój umeblowany 


tel. 269-60 kupuje, sprzedaje i zamieńma 
korzystnie wszelkie typy samochodów 
osobowych i ciężarowych oraz moto- 
cykli. Na składzie posiadamy nast. Sa- 
mochody: Adler junior, Citroen, naj- 
nowszy model, Packardetornedo, 


алага 


dla рапа, ewentualnie małżeństwa z t- 
rzymaniem, Radwańska 17 m. 11. 
DUŻY POKÓJ dwuokienny z tel, dojPOKÓJ umeblowany, wszelkie wygody 
oddania dla pojedyńczej osoby, albo najŚródmiejska 56, m. 20._____ 
RM PSE EMD froi, Il-gie. piętro, JASNY, duży pokój, bardzo ladnie u: 
Ek SARNEY RIMI wygodami 
; i kontaktem telefonicznym, wejście 2 
POSZUKIWANY pokój komfortowy,jklatk! schodowej do wynajęcia, ul. Na 
Шекерде wejście р шашык wrot 41, m. 4, tel. 112-27. 
dl a. Zgłoszenia Ата, „WOOD O A” 
q pana. Zgłoszenia Arma DO WYNAJĘCIA w nowoczesnym dò- 


Piotrk. 80, 
| mu frontowy słoneczny umeblowany 

POKOJOWE ‘mieszkanie; kuchnia, ТОКО Welście" niekrępujące. Telefon 
piętro, słoneczne, wszelkie wygody, Wi п. 

|роуут! domu, do wynajęcia od 1 lipca.JELEGANCKO umeblowany pokój fron- 
Wiadomość u gospodarza. Północna 65|towy. |. piętro, wszelkie wygody. Ko- 
parter. pernika 4, m. 8, zastać od 4—8. 


im. 20, Obejrzeć w godz. 2—5 po poł. 


= 


SZYJE WYKWINTNIE 


BIELIZNE MĘSKI 


po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję równinż wszelki 
reperatie 
ul. 6-со Sierpnia 76 
m. 16, (И p. 


„KCPUDLIRA ш. 59. lucuzicii, 10 hwicliua 1700 Г. 


020200000200022000200000 


DO WYNAJĘCIA w donm przy ulicy 
Al. Kościuszki 57: mieszkania 3-poko-|przystępnie do sprzedania, 
jowe z kuchnią z wszelkimi wygodami 
"(wod 
i oddzielny lokal biurowy (3 pokoje). 
"Wskażo dozorcarwśdni powszedjiie w 
godzinach 11—17; warunki u admini- 
stratora na miejscu, telefon 10688. 

DO WYNAJĘCIA mieszkanie 3-pokoio|1938_ „oraz 
ve ORIA APOIAN lub 217A 
pokoje, h а adwokata. Al. Kościusz Ў 2 > 
kitsa, m. 12 godzina 10—12, dy i podatku, Zamiana motocykli. Do 
mość Śródmiejska 39, m. _18. 
POKÓJ wszelkimi 
dziennym utrzymaniem do wynajęciajjw па angielskie kostiumy. 
75 zł. miesięcznie. 5 wi 
Sierpnia 4, Zw. Maistrów. 


sierpnia 4, Zw, Masrów. „14-18. R. Braude. 0 
DO ODDANIA pokój umeblow. z 3520100 SPRZEDANIA 1 zespół przędzałni, 
kimi wygodami ewt. z 
kuchni. І, piętro. Legionów 55, m. 17. 


POKÓJ umeblowany, z wszelkimi wy- 
godami od zaraz do oddania. Gdańska 
35, m. 17 od g. 12. 


nr. 12. 
4 POKOJE na I piętrze, 2 pokoje na 11260-82. 


292. Wiadomość na miejscu. 


niem lub bez. Legionów 47, m. 34. 


300900800009850CC' 6500860 


= Przygody Buffalo Billa 


| bohatera Dalekiego. Zachodu 
Nr. 9 p.t. 


{ „NIESAMOWITA OBERZA' 


2 ukazał się w sprzedaży 
з Cena 10 groszy 
ceac0005€ 390300707003008500000080000005000000000000000090000068 


Hemy Dickson 


Przygody Zagadkowego Człowieka 


Wie. 15 Dom,wktórym straszy 


już ukazał się w sprzedaży. Cena 10 gr. 
Każdy zeszyt stanowi oddzielną całość. 


PLACE budowlane przy Sosnowej 2-4. 


front 20x30 
Wiadomość na miejscu. 


Wiadomość na тиесш 
KUPIĘ pianino w dobrym stanie. Ofor 
ty z podaniem ceny i marki do Ad- 
ministracji Republiki" sub: 2„E. P+" 

MOTOCYKLE  rajprzedniejszych ma» 
rek Ariel, BSA, Velocette, FN, modele 
słynne setki dwuosobowe 
JAMES 1 CARLTON bez prawa jaz- 


odżeleziona) oraz sale biurowe 


Wiado-|godne warunki spłat. Leon Leszczyń- 


calo-|PIERWSZORZĘDNEJ jakości materia- 
żakieciki, 
płaszcze i suknie, Narutowicza 36, tel. 
113-18. R. Braude. 10 


wygodami, 


Wiadomość: - 6-g0 


używalnościąjwiłik, szarpacz, 1 ceńtrytuga, maszyny 
wykończalnicze, szpułmaszyny, trajb- 
maszyny. Informacje udziela: J. Sztem 
ield, Tomaszów, Św. Antoniego nr. 5; 


OKAZYJNIE do sprzedania sypialnia 


wejście z klatki schodowej: I p. tele SUSZARKA (Spannrahmentrockenma= с 
À A ) А (Spannrahmentrockenma= 
ton, do wynajęcia. Piotrkowska 90, M|schine) i podstrzygaczki (Sclieerma- 


schinen) tanio do sprzedania. Tel. Nr. 


piętrze, 5 pokoi na 3 piętrze, ślicznej- 
słoneczne mieszkania, niskie komorne 
do wynajęcia przy ul. Piotrkowskiej 


тшш ттш? чар М WY ТЛО НИНЫ 
Ё Posady 
DO ODDANIA pokój umeblowany, bar fomen ea шә пш палата шиши 


dzo tanio. 11-go Listopada 3, m. 54, I і 

а EO WEZ и 54, Il prELĘGNIARKA - Żydówka z kwali- 
— |likacjami z pierwszorzędnymi referen- 

POKÓJ umeblowany, do  wynajęciajcjami do niemowlęcia poszukiwana. — 

przy rodzinie izraelickiej z utrzyma-|Zgłoszenia tel. 222-31, od 2—4. 


- WAŻNE dla przemysłowców! Niepo- 
DO WYNAJĘCIA ładnie umeblowany|dległościowięc Żyd, szuka jakiejkol- 
pokój, wszelkie wygody, nowoczesne|wyjek posady. Zna tkactwo, księgo= 
dla pana. Zachodnia 68, m. 5. wość, administrację fabryczną, sprawy 


ŁADNY pokój odnaimę | kulturalnemy|'bozpieczeniowe „| podatkowe oraz 
pami. Wejście niekrępujące. Wszelkie|vSzelkie czynności biurowe, Pierw- 


ody. Ki ‚рг. of. к |szorzędne reterencje. Może być па wy- 
wygody. Kilińskiego, 44: pr. ol. m. 15 jay. Wymagania skromne. Łaskawe 


4 POKOJE z kuchnią, przedpokojem iloferty do „Republiki“ sub: „Ргаса", 
wszelkimi wygodami do wynajęcia odj == е ————— 


TIA к a Wy 


1 lipca r. b. Legionów 16. Wiadomość 


u dozorcy. [| R огт i 
POKÓJ pojedyńczy z centralnym 0- ане 
grzewaniem do wynajęcia. Wólczańska 6 «ТЗ Dy pi T RR д0 йд; дй М 
136. Informacje dozorca. pa e 

DROBNE ogloszenia w „ерисе“ 


DO WYNAJĘCIA od 1-go maja mneb- 
jowany pokój przy rodzinie dla 1 0so- 
by. Telefon, łazienka. Oglądać od z. 
16-i Wólczańska 23, m, 7. AU 


THEID ТОЛОР им Е CJA RAZU ТЕРШЕ IRT 


Kupno % 
Ц 


sy najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zelknięcja zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
poiedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru= 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol- 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj pot 
„ła drobne ogłoszenie do „Renubliki” 


i sprzedaż 
zez шаяр: тва п өш o rz c) 


І 


POLECAM kapelusze damskie, przy- 
- -> PE өни осно *=—===  _ |krolone do twarzy. Piotrkowska 60, le- 
RADIO Hornyphon 5 lampowe taniojwa oficyna, Tll-cie wejście, parter. — 
sprzedam, Kilińskiego 104, m. 21, Grynielć. 


ысу р жетата тылды ZZ. и WOP ТААРЫНУУГА 11: złotej brzoz ' oraz ciemi d bow $ 
CENTRUM. Duży eleg, umebl. роКб! kredens. UI. Targowa Мт. stem. 67. 


> mame — 


gazie kwi 


m OO O A —— 


p, 


MUSZĘ ta „REPUBLIKA“ nr. 99, Niedziela, 10 Kwietnia 1938 r. 


ORC е 


ec — 


BIURO TECH.- HANDLOWE 


Inż. WITOLD MACKIEWICZ 


Łódź, PIOTRKOWSKA 109, telefon 269. 54 
DOGODNE WARUNKI SPŁAT ——— === 


а as со PODAROWAĆ NAJMILSZYM NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA? 
okicińska 54 W naszych bogato zaopatrzonych działach wszyscy znaleźć mogą gustowny prezent za każdą 


Wyłączne Przedstawicielstwo Sprzedaży modele 1938 


MOTOCYKLI SOKÓŁ „600“ 


PAŃSTWOWYCH ZAKŁADÓW INŻYNIERII 
SIĘ = CZĘŚCI ZAMIENNE, OBSŁUGA. 


it} Cl. 


A А cenę i w najlepszym gatunku. — Zwracamy specjalną uwagę Sz. Klienteli, na nasz bogato 
{ zaopatrzony dział towarów widzewskich, zwłaszcza marki ОК o nieznanej dotąd najwyższej 
d w Шш Dojazd tramwajami 10 1 16 jakości oraz na sprzedaż resztek, braków i sekunda. — Uskuteczniamy wysyłkę paczek do 


Rosji Sowieckiej na podstawie specjalnej umowy, z przedstawicielstwem ZSRR. Inform. na miejscu 
GENE ИТМ Н Отче И IEAS 


im ШШ з. ИШ m DIELUNĘ STOŁOWĄ ЕНШЕ 


p. PIOTRKOWSKA 19 
„Dźwiękowe Kino OSTATNIE 2 DNI! Potężny film monumentalny 4 
 ORZEDWIOSNIE i К. а. 
\ M р^ j teg Ж 
оаа 74-76 ! 3" Bu й 
tel. 129-88 ) М А w 
ро]. tramw, 0, 5, 6,8, do rogu Film fHustrujący płomienną milość wodzów, żołnierzy 1 niewolników. 
KOPERNIKA › ŻEROMSKIEGO Scypion to walka dwóch wielkich wodzów starożytności Scypiona i Hannibale. 
атентата CENY MIEJSC: I m. — 1.09, II m. — 90 gr, III m. — 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc. W nies 
dziele-i święta nieważne. — Poczatek przedstawień w dni powszednie o godz. 4-tej w niedzielę i święta o godz. 12-tei. 
ów I 
"24 DZIAŁ LEKARSKI 
р 
DR. MED. DR. MED. Doktór DR. MED. 


AKUSZER-GINEKOLOG NYCH, SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH specjalista chorób wenerycznyclę 


TAUBENKAUS JAN POLAK kęeżseptcep niania | TREPMAN 


POWRÓCIŁ CHOROBY WEWNĘTRZNE (GabineqtRoentgeno- 1 światłolecziłczy) tuei moczopłciowych 
Przyimuje od: 8—9 ń 4—8 w i ALERGICZNE Piotrkowska 70 Tel. 181-83 adz ka {ет 
j > eż ul. Nawrot 7 Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano Przyjmuje od 5 do 8 po poł. 234-12 
Zgierska 11 9 246-09. TEL. 194 21 1-ej do 2.30 pp. i od 6 do 8.30 SPA Piofrkowska 54 an ME 8—1). 2> | 6-9 VE 
aiher DZENIA? Mata ы дымы godz. przyleć 5—7. | W niedz. i święta od 10 r. do 1 рр TELEF. 121-23, 


PRZYCHODNIA dla chorych PET LA EERTECO 
WENERYCZNIE | o a mie oo ag (DALA ОЕТ BE. HELLER 
оста ga ШШ jim ши 2, E с>. LEWiNSONOWEJ we. nk 


(kierownik dr. med. M. HELLER) T На 8, t 

el. 179-89 
biet ў choroby nerwowe. FART ТҮҮЛ raugutta ©; 
zyc - ka ily уйе руце ko; Н. P RU SG spec. nerwice oraz cierpienia nerwo: Łódź, Piotrkowska 88 przyjmuje od 8—11 I od 4—8 


ү Kurs nauki teoretyc=="* 1 praktycznej =P 
9. r. do $ w. Specjalny р kosme- ALEJE KÓ b zk a 0 miesieczny: w niedziele 1 święta 10—1 
R, RADA а Й- | PIOTRKOWSKĄ 142, tel. 178-06. ; przyjecia как Informacje 1 zapisy na mielscu. 
Egz. od r. 1900. * DOKTOR 


a A 


————ome—e 


2 D Reicher _ рй. MED. Т AL. KOPLIOWSKI 2 MFD, :L. NITECKI W. BALICKA 


POWRÓCIŁ N i ew ia 75 К SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH wene Sienkiewicza 52 
Specjalista chorób RYCZNYCH 1 MOCZOPŁCIOWYCH (róg Nowrot) 


i front, 1 piętro 19 
skórnych, wenerycznych | se, chor, wónerycznych. skórnych Piotrkowska 8 | nawRoT 32. ‘Fer siss POWRÓCIŁA 
i seksualnych 1 seksualnych. przylnuje od godz. 1.30 — 2.30 | od Ory mala OU Po Choroby skórne į weneryczne 
Poi Уо ИМА. Rowów Andrzeja 5, tel. 159-40 godz. 7—8. W. niedz. АНЕ 0d 9-12 w. pol. przyjmuje od 6—8 wiecz, 
обола 2 c а н =—— 
przyjmuje od 8—11'rano Гой 5—6 Ptzyjm. od 8—11 rano | od 5—9, Telefon 232-55, LEKARZ-DENTYSTA 


wiecz. w niedziele | świeta od 9 — * w niedziele + święta 9—12. LEKARZ DENTYSTA 


EWS | | NN IN: „ REC кї bellon 
W. 


н EKARZ STOMATOLOG 
f Centralina lecznica zebów ВІСК К зо 


$ 
A i CHIRURGJI JAMY USTNEJ w ŁODZI. 
st) э f + æ Т 1 ї 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY ĄAKUSZER-GINEKCLOG E a ҮТТЕ ДА, II p. front, tel. 108233, 

| u. PIOTRKOWSKA 164, tel. 127-83 |ротогѕКа 7, tel 117-81 PIOTRKOWSKA 45. аса 
ży | Ord. od 9 r. do 8 w, w niedziele i święta od 10—1, . przyjmuje od 8—10 i od 4—8 3 чу ————————— GABINET KOSMETYKI LECZNICZEJ 
| Stomatolog przyjmuje od 8-11. БОК уо RURA A LALA Dr, MED. - į TOALETOWEJ. 

Bl. " :К.- А ‚ 3 

ОЛЕР Я ОО ү WŁ ] ADZIEWICZ 2. SZWALBE 
e kd? s 45 ХОА ВЕ am 2 г 

: F. KOPCIOWSKA NN Uniwersytecki 

{ Spec. chor. 1 chir, zębów 1 Jamy УЧУШ wszelkich defekiów cery, 
Ф usuwanie bezpowrotnie i bez Śladów 
И DLA CHORYCH Piotrkowska 8 PIOTRKOWSKA НЫ, tel. 125-26. р szpecących włosów, 

- Я na ruptury Telefon 232-55, Przyjmuje od 8—7. __Przylmuje 10—2 1 4—8 wlecz. ._ 

(przepukliny) skrzywienie kręgosłupa Przyjmuje od 10—1 | od _3—7-e |—— DR. MED, 


(zarby), paraliże oraz gruźlice kości 
i różne kalectwa!!! 
Specjalne ortoped, bandaże gumowe dla 
mężczyzn, kobiet 1 dzieci na bardzo 
zastarzałe | niebezpieczne stany. I rup=/ 
tury największych rozmiarów jak gło: $ 


DR. MED. 
PIERWSZA PRZYCHODNIA 


|S. Kantor 
Wenerologiczna Brunon Sommer Speci; CHOR. SKÓRNYCH 


ZENIE CHOR. W RYCZNYCH |chor. skórne kobi ER 
LECZENIE SKO ENERYCZN „ weneryczne 1 kobiece, ul. PIOTRKOWSKA 90 


wy dziecka 1 glowy ludzkiej, na wypad * н МАР А Łódź, 6 Sierpnia Ne 1 Telet. 129-45. 

macicy, obniżenie żołądka, wnętrzności, po operacji ślepej kiszkl, wiel- ZA ЕК 1 przyjm. od 9—1 1 ой 5—8 w. Przyjmuje ой 8—2 i od 6—9 wi 

| bie obwisle brzuchy i t а, Na plaskie bolesne stopy (platfuss) wkładki telef. 122-13. w_niedziele | Świeta od 10—1. lw niedziele | Świela Gd A 2 ч 
п aluminiowe. Specialne lecznicze gorsety ortoped, (korektory) I aparaty czynna od 9 rano йо 9 wiecz Pd zd LAY LAK AO а Ох ШЫСАШЫ ziele i świeta 0 эле йо ро 
(| różnych systemów na skrócone nogi i wszelkie, ułomności ciała, PORADA 3 ZŁOTE. DR. MED. 
4 Sztuczne nogi | ręce (PROTEZYY б 


GH J. RAPARORT s u "IL budwik FALK HENRYKOWSKI 


f; A APER ORTOR S K [ y [| 5 R d APA skórne [Specjalista chorób skórnych, wene* 
Л БМ Łódź, Zawadzka Nr. 8, Telet. 221-77, ° weneryczne rycznych 1 seksualnych. 
| A (daw. Wólczańska 10), TRAUGUTTA 9,  Teleion 262-98 


Ч Chor. skórne 1 weneryczne 
Чү; GN 30:!etnia рү ка. б UWAGA: bia (kobiety | dzieci) Nawrot r tel. 128-07] od RA | og 90 Аат 
Mż М Ubezpieczonych w Ubezp. Spol, znacz w niedzielę | świeta od 9—12,30. 
ДА zoo э пы берт, Зіемкісилста 3 | _ отит ш—угзт | o 
і \ W PEDYCZNA: Pończochy gumowe AE E E E ET E I рага IRUTYNOWANA nauczycielka muzyki 
„М 0 IDEAL“ i formatory gum na żylaki } JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN-|(moskiewskie konserwatorium) udziela 
" | grube nogi. у остра 205 =-= |CUSKIEGO - gruntownie udzielam lekcyi gry fortepianowej oraz francu- 


Оли уш SS WEEE O EETA АЧ ЕМРЕ udzia uwa татара, Шеш»; капы, cych ү ОША БУИ EJ w FO 
PAY à ; nauczyciel Zawadzka 21 m. Яа, fronijhandlowa korespondencja, Tel. 262-70/żu urwicz - Sztyllerowa eja 
ЇЇ ЛЇЇ ЇЇ ҮШ zastać od 4—8 ро poż w gudzinach 2—3. 51-go Maja 9, m. б. 4 


ы сене ТҮРТТҮ; 


